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ifty Seneki na jezyk Polfki przełożone i przypi- 
J lkami objaśnione czytałem, które, jako wielce po- 
Żyteczne i dobrym obyczajom flużące, godne być dru= 
ku olądziłem. 7 
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fpależytą uwagą przeczytawszy Lifty Annenszą 
Seneki z Łacińikiego na Oyczyfty jeżyk przetlu= 
maczone, oraz w przypilkach potrzebnemi przeftro- 
„gami, od niektórych błedów, z niedoftatku światła 
JA M pochodzących doftatecznie popra- 
wione „ jako zdrową _1fauxe?pra dziń ofii da 
Son dobrych GByE2O 8 bRoO O wą za- 

* Vidrajądk, * Sddne być sądze, aby na świat wyfzły, 
jeśli fie tak bedzie zdało Duchowney Zwierzchności. 


X. ANDRZEY BAYNILEWICZ 
Zos S. Theologii Dolor. mpr. 
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IMEPERIMAT UR 
Die 8. Januarii 1781. 
ANTONIUS KRUSZEWSKEŁ: 


Canonicus Cathedralis Vilnenfis, Auditor Caufarum 
Curie. i mpr. 
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DO NASIASNIETSZEGO PANA 
PANA MEGO MIŁOSCIY EGO 


STANISŁAWA AUGUSTA 
KROLA POLSKIEGO 


WIELKIEGO KSIĄZĘCIĄ LI- 
TEYSKIEGO, ec. 6'c. 


NaviaśNiEvszy Miroścryy Kaótv. 


7 GB g0 tem Ty- 
kocińjkiego , który Ozieło Sene- 
ki o Dobrodzieyfiwach na Oyczyfty 
Jezyk 00 fiebie przetożone przypi- 
Jat Przoðkowi Waszer KRóLew- 


SKIEY Mosci Zygmuntowi Trze- 
ciemu, poważam Jie tegoż Filozo- 
fa Lifty w języku Polfkim u Tronu 
Waszer KRóLewskizy Mości zło- 
żyć. Naðewfzyftko ośmiela mię 9o 
tego ta famd chęć, którąś W asza 
KRórswska Mość prze niewielą . 
laty Jał poznać, że radbyś widział 
w mowie Qyczyftey i inne dziela te- 
go fławnego Filozofa: o czym gdy 
mi jedei z naywierniey Jzych fug t 
poddanych W Aszex KRÓLEWSKIEY 
Mości oniofl , jam. fig ochotnie 
` tey pracy od niejakiego czafu po- 
niechanecy ujot, i doprowadził one 
Jo tego, iż mam ten za (zczyt, zem 
Mądrego Króra Z PANA mojego 
Jogodził chęci. Niejzukam zatym 
innej zalety i okrajy dziela tego, 
jedno tę, że jejł Jkutkiem żądzy 


man asians saamia a A -a 


woli Pańfkiey, á winną Jdanią po- 
wolności i wierności mojey ku fwe- 


nu Monar/ze. 


Z tego powodu, tufzę fobie, że 
Wasza KRóLewska Mość te bla- 
hą pracą raczy(z dobrotliwie przy- 
jąć, jako też i ola owey powfze- 
chney miłości ku Ni arodowi fwoje- 
NUL, októrego u/zczęśliwieniu ufta- 
więznie myśląc, tafkawie to poczy- 
tywafz za ujkutecznienie poświe- 
conych dobru powj/zechnemu żądz 
tfłarań (woich Qycow/kich, gdy kę 
obywatel „ wedle fianu. fwojego í 
przemożenia , przykłada do tego, 
z n AS rap 

by też wnaydal(zey zacyży, co być 
może z jakówymkolwiek Kraju po- 
zytkiem. A choć też czafem praca 
onego nie jeft z wyborem, gdy je- 
Inak czyni, co może, przytula(z 


go, jako dobry i przezorny Ociec, 
łajkawie do. fiebie, tą Jobrocią za- 
checafz, niby Jtodką ponętą, do 
Jalfzey i okazal/zey roboty. 


I toć to jeft, MiŁościwy PANIE, 
co orzeźwiło martwe nauki,co zafi- 
lito pracowite Jowcipy, d pióra u- 
czonych zaoftrzyto tak dalece, że 
w przeciągu  WASZEY KsRóLEW- 
skrey Mości panowania (co one- 
go będzie jeOną zndy, fawnieyfzych 
epochą) więcey kfiąg w Oyczyftym 
żęzyku wy/zło, niżeli 00 pierwiaft- 
kow Narodu Poljkiego. Chociażby 
one opijać Jojłatecznie, ku wieko- 


pomney pamięci, nieśmiertelnych 
dzieł Waszey KROLEWSKIEY Mo- 
ści nietrafily, fam ich jednak wy- 
bor, rozliczność t pożytki Z onych 


dla Kraju wypływające wielbić i 


Rawić rzeczą famą będą zawfze 
Mądre STANISŁAWA AUGU- 
STA panowanie. 


Ogodyby gorliwym chęciam, ufl- 
nym  fiaraniom, GO pobud- 
kom,mądrymwynalazkom Waszer 
KęóLBwskiey Mości w/zyfikich Q- 
bywatelów czyny tak łatecznie o0- 
powiadały, tako uczonych pióra í 
prace,bez wątpienia zew/zech miar 
ufzczęśliwiony  zoftałby Narod 
Poljki! GOzie bowiem mądry Archie 
tekt wyftawuje dofkonate sa ż 
modele, a> | „s ą mawj/zy- 
fikie częsci gmachu utrzymuje 3y- 
rekcyą, a HN WY mu- 
fiata okazała budowa, gdyby tyl- 
ko kazdy, acz przy różności :rze- 
micha i zabawy , zrówną jednak 


przykładał fie punością i praca- 


witością, fiofowną zawjze do za- 
mierzonego końca, którym jef po- 

` wfzechna wygoda, trwałość, oz00- 
ba tw/pamałość domu. 


Ofobny to podobno jeft zafzczyt 
luðzi naukami frg bawiących, że 
Mapreco Króra, Miłośnika naro- 


Aui poddanych _Jwotch pożyteczne 


niniey(zemu i przy(złemu wiekowi 
żądze nieprzerwanym utfzczają 


cig giem, 


Po? tym znakomitym haftem 
fktadam i ja u- Tronu Waszey 
Krórewskisy Mości te Filozof- 
[kie lifty jawnego Seneki upoważ- 
nione naydofłoyniey(zym imieniem 
KRóra I Pana mojego: Pana, w 
którym widzi Narod takiego Mo- 
narchę, jakiego tenże Seneka na 
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dal wyftawował LŻ yczył plemieniu 


ludzkiemu. Monarchę, który ka- 


żdą Rzeczypofpolitey cząftkę, 
jako fwą włafną opatruje; ktory 
władzą fwoję przez łagodność 1 
dobroczynność poznawać daje; 
który fie w tedy ma za nayfzczę- 
śliwfzego, gdy Jego fzczęście po- 
wfzechnym jeft fzczęściem: któ- 
ry w rozmowie jeft miły, każde: 
mu przyftępńy; póyrzenia, kto- 
re naybarziey lud za ferce uy- 
muje, łagodnego; a fprawiedli- 
wym prożbom powolny. (* ) 


Zajzczycone fiookiin imieniem 
` [o ch 
r ê žr . 

Króla, czyli raczey Oyca, pod ja- 
kim dobrotliwego Monarchę wy- 
Jławował Seneka, lifty tegoż Sene- 
ki mam honor W aszsy KRónew- 
skiy Mości ofiarować. 


Ć) w Kjiedze I, o Łajkawości Panfkiey w Rozdz: XIII. 


Mic barziey, NAYŁASKAWSZY Pa- 


NIE, Ola oświadczenia nayżyw/zey 
chęci mojey uczczenia twyfławienia 
Majefłatu . Waszev KRóLEWskrer 
Mości, niepragnę, jako,aby te lifty 
moje, ze fłów jefzcze raz użyję te- 
goz Filozofa, dały poznać świa- 
tu ku wiekopomney pamięci ten 
żywy obraz dobroci serca TWoIE- 
Go ; oraz to ukontentowanie, któ- 
re mam, ze fig jawnym pi/mem jak 
nayuroczyściey przed całym Naro- 
Jem fzczycić mogę, że jeftem. 


WASZEY KROLEW- 
SKIEY MOŚCI 


PANA MOIEGO ME 
ŁOŚCIY EGO. 


Nayniżfzy fuga i poddany. 
X, Dawid Pilchowiki, 


Wydając przed kilka la- 


3 ty powtórne dzieło 
; (a) Seneki pod ty- 
tulem : Kfiag woje, oświad- 
czyłem fię W przedmowie, że lifty 
jego pelne wybornych nauk, do 
przełożenia na Poljkie, potomności 
ochoczey zofławuję. Lecz w tey 
mierze niewftyd mi jawny dać do- 
wod nieftałości. Com mniey fzko- 
dliwie na ten czas poftanowi, 


(A) Pietwfze tegoż Autora dzieło wydane dawniey 


pod tytulem: Kfiąg pięcioro, 
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PRIKS 
przeftronnością dzieła tego , A 
barziey jefzcze zawiłością (2% 
ftylu Autora, i niedoftatkiem do 
tey pracy czafu zrażony; to po- 
dobno nienagannie zamieniam 
na lepfze, pożytkiem dobra po- 
wfzechnego pobudzony. My, po- 
wiada uczony Muret, mając rzecz 
o Senece, co jedno możemy, ku 9o- 
bru powfzechnemu obracaymy; aby- 


ŚMY, dając Jie 00 publicznego po- 


(0) Zawiłość ta pochodzi, częścią z (pofobu pifanias 
którego fię trzymał Autor, Senece phrafis, mówi 
w przedmowie Roterodam, nasqguziz non a(fefiat 
declamatorias argutias, interdum ufque ad ©ni- 
gmatis obfouritatem; częścią też z'owych dokła- 
dek i łataniny , któremi inni pifma jego, w któ- 
rych czas niemało ftów, á nawet i całych sensów 
zatarł, to tym, to owym z domniemania zatykali 
i zagmatwali. ` Na co fię fkarży ï Gornicki w fwey 
przedmowie do Seneki przelożonego od fiebie o 
dobrodzieyftwach: Gdyby, prawi, fane-Seneka wfłać 
z martwych, lediwieby poznat [we Kfięgi, tak wiele 
w mich jeft mieyfc dziurawych, 4 indziey też nie 
dziura, ale przepaść wielka zofiałą, 


ŚR KE y 
ZI żytku zrażać, Popo ab po fobie, 


zesmy proz zno Seneke c czytali, C) 


Z tego powodu upatrować po- 
Co ulomki, że tak rzekę, 1 o- 
drobiny czafu; i nieraz nadało mi 
fię ztłumu zabaw kęs jaki zaryać 
i obrócić ha tę pracą, w którey 
doświadc 'zyłem, że po trofze ro- 
biąc, GMA nitke, a. mówią, do 
nitki przyk kładają „ mogłofię ty- 
le przynamniey zrobić, ile wfo- 
bie zamyka to dzieło, które ci, 
miły czytelniku, w Polfkim i języ- 
ku wyftawuję. 


Co tobie, jeżeli nie dlai „Anney, 

po tedy dla tey, żeś jeft 

olak, miło być powinno. Abo- 

wiem, jako niegdyś Narod Fran- 
A3 2 
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(c) Nos quidquid poffumus, in commune:conferamus, 
ne fi a ftudio utilitatis publice abfferreamur, ipfum 
Senecam fruflra legije videamur, 
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cufki za Ludwika wielkiego z po- 
ciecha widział wfzyftkich prawie 
dawnych Autorów Łacińfkich na 
{woy OQyczyfty język przełożo- 
nych; tak narod Polfki, za pano- 
wania mądrego Króla STANISŁA- 
wa AuGusTa, wielkiego ludzi u- 
czonych i nauk Miłośnika, wi- 
dzi nie tylko tyle kfiąg wyda- 
nych, ile (co śmiało śmiem twier- 
dzić ) od poczatku Narodu Pol, 


fkiego niewyfzło; ale też nie ma- 


ło Autorów Łacińfkich, których 
klaffycznemi zowiemy , mimo 
tych trudności, któreśmy sobie 
względem oyczyftey wymowy 
czynili, na Polki język przełożo- 


nych. (<) Do tych tym fafka- 


pani PL 


(6) Cobym tu z rzeczy mógł przywieść o tłuma- 
czeniu Kfiąg na Oyczyfty język, to dawno prze- 
łożył ]. X. Narufzewicz, na ten czas Kapłan Towa- 
rzyftwa Jezusowego, a teraz Bifkup Koadjutor 
Smoleńfki, Pifarz Litewiki, w przedmowie do tłu« 
maczonych od fiebie na Polfkie dziejow Tacyta, 
Które są i będą wzorem i modelem wybornego 


wiey racz przyłączyć i te lifty 
t Seneki; im pewnieyfza (jako mi 
fie nie raz badającemu: ftyfzeć 
dało, )-:że nawet ten fam wzmian- 
kowany Narod, który innych 
Autorów Łacińikich nafwóy ro- 
dowity język przełożył, (2 ) Se- 
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Kfiąg tłumaczenia. Nagzuną,mówi og oyczyjtey wy= 

mowy pogarda ztąd jedynie pochodząca, że fwoich 
Kfiqg abo nieznamuj, abo ich nieczytany, W prowa- 
dzita nas w to btędne mniemanie, że, językiem ro- 
dowitym niepodobna tak pięknie pifać i tlumaczijć, 
jak obcemi. Pizodkowie nafi, owfzem wielu teraz- 
nieyfzych, zachęceni od Króla dobroczynnego: poka 
zali jawnie, że cokolwiek ma wyfokiego Krafomów= 
Jiwo, zawilego Matematyka, giębokiego Filozofia, 
fłodkiego Poetyka, wfpaniatego Hiftoria; to wf zif 
Siko w nafzym jezyku, jako w nayczyfifzym żwiev= 
ciódie, może fie dofkonale wykfztattować. Doftrzegł 
tego i dawnieyfzych wieków uczony Gornicki. 
Niewiem, powiada on wfwym Dworzaninie, cze- 
mu tak podle rozumiemy o [woim języku, jakoby 
Łacińfkich nauk w fie wziąć nie mógł . co fić mnie 
wielkie głupfłiwo widzi. 


(d) Ile wiadomości zafięgnąć moglem, Seneki dzie- 
ła nienaydują fię w języku Francufkim, krom nie- 
których ucinkow i myśli z niego wybranych. Fak- 
że na język Włofki nie jeft przełożony, krom je: 


4 OK 
neke pominął podobno, dla ftylu 


jego zawiłości. 


Ty pilma onego mafz powiek- 
fzey cześci już na Polfkie tłuma- 
czone, których jakie jeft tłuma- 
_ czenie debre-li lub złe, zoftławu= 
ję twemu zdaniu.  Nieprzywię- 
zowałem ñe do fow; ftarałem {ie 
ż e 3 PARK 2 si G 
jednak dochodzić 1 nieodftępo- 
wać myśli Autora, i być wier- 
nym bez zmufzenia tłumaczem. 


Ztym wfzyftkim, jeśli fię ci w nic- 
których mieylcach będzie zdało 
przyciemno, niezgrabno, niefpo- 
jono; spóyrzy wprzód, nim zga- 
nilz, w {fens Autora Łacińlki, i 


mn Z e 


dney Kfiążeczki o pokoju dufzy. ' Dawnieyfzych 
czatów przelożyli go całego Niemcy, ale tak nik- 
czemnie, że to Humaczenie naftępcom ich {talo 
fię pośmiewiłkiem. Z poźnieyfzych tiedmiu lub 
ośmiu Antorow przełożyli fkładniey niektóre 
Kfiążki jego, jednak więcey już ich liczemy na 
Polfkie przełożonych. - 


OLD 
żważ, j jesli przelożyć można było 
jaśniey, abo spore gladzey, bez 
opulzczenia częsci jakiey, abo 
dołożenia ż wlasnego domniema- 
fa. 


Dla tey przyczyny oraz dla 
obiaśnienia wiadomości jakiey 
fiarożytney, dla wyświecenia błę- 
dnego czalem w Autorze zdania, 
a niekiedy dla okrafy abo filniey- 
fzego wrażenić przełożoney praw- 
dy lub cnoty zaleconey, dałem 
tam i ówdzie krótkie prz pilki; 
w których jeśli kto maku niema, 
i myśli odciągu rzeczy odwracać 
niechce, może one pomijać: jesli 
zaś potrzebuj e jakiego przyświe- 
cenia, abo chce zafiegnąć jakiey 
wiadomości fofownie ku rzeczy 
czytaney, naydzie tam oboje nie 


bez pożytku. 


W krótkości wytłumaczy jlemfię 
zpodiętego tlumaczenia mego: 


ERO P 


amedai 


ateren ara a a A 


AILL 
przydam coćkołwiek o „famym 
Autorze i orzeczy zniego tluma- 
czoney. 


Kiedy żył Seneka, czym fię ba- 
wif, jakie urzędy sprawował, ja- 
kiey fię sekty trzymał, opifułem 
po krótce w Przedmowie do pie- 
ciora Jego „kliąg na Oyczyfty ję- 
zyk odemnie przełożonych; teraz, 
"za dodatek i dopełnienie tamte- 
go, to tylko przydaje, iż Życiu 
jego tę niektórzy dają przyganę, 
że inaczey pifal 1 nauczał, á ina- 
czey żył iczynił: przeciwnie inni 
tę mu dają pochwałę, że naukę z 
życiem zgodził. Tak Tacyt wyfta- 
wil go potomności, jako chytre- 
goi łakomego człowieka : Swie- 
ty zaś Hieronim, ( e ) Qwintilian, 
(7)jakowielcewftrzemiężliwego. 


(e) Seneca continentifimæ vitæ furt. In Cathal: Scrip. 
Eccl: 25. 


CSI Senece multe 6 magnæ virtutes fuerunt, Lib, 


Co jeśli kto utrzymywać zechce, 
że Seneka lubo wiele nauk zdro- 
wych i chyalebnych zoftawił w 
{wych pifmach, fam ich jednak 
niezachował, owfzem żył wolnie, 
spierać fię o to nie będę; przydam 
tylko, iż, jeśli był takim, tedy ty- 
lu ma nasladówców, ile jeftowych 
Filozofów, którzy nie tylko nie 
zaladzają fwey Filozofii nafunda- 
mencie prawa i Zakonu Bożego; 
ale od onego jak naydaley ja od- 
fadzają ; 4 tym barziey, którz 

rozwięzłości {wey w Filozofii fzu- 
kając przytulenia 1 podpóry, 
przewrotnie oney używają, aby 
mogli podjey uczciwą barwą być 
tie jako z honorem mniey poczci- 
wemi. Senece, dez W poganftwie 
zoftającemu nigdy Filozofia nie- 
ftużyła za pokrycie wolnieyfzego 
zdania i życia. Bo lubo tak fię 
wę wlzyftkim, wedle zdania nie- 
których, niefprawił, jako nauczał; 
jednakże do tego nigdy Filozofii 


nieużył, aby Ak do fwey 
niby uczciwey nauki jakiemiś 
przewrótnemi prawidłami upo- 
,ważnioney ; mogł żyć wolnie. 
Ganit i bańbił (s ) każdy wyftę- 
pek jawny, u kryty: nawet 1 w ró- 
żne pozory uwiniony na jaw wy- 
prow adzał, i, że tak z. dema- 
ikował. 


Poznać to naylepiey można z 
czytania pism jego, miedzy któ 


remt czoło trzymają te lity. Ce- 
lem onych nie fa m FRA oto- 
czne, w których zwykliśmy lifty 
pilywać; lecz Filozofia moralna, 
którą „podciągnął pod ten napis: 
częścią, że onę podawał na piśmie 
przyjacielowi fwemu Luciliufzo- 
Wi, 1 fpofobem lftow przefyłał; 
częścią (jako wielu jeft otym ftu- 
fzny Ak DAZE eche cią- 
giem pifać Filozofii, ı zawrzeć ją 


Cg) Seneca'egregius vitiorum infettator fuit. Quintil. 


AOKO 


w pewnym podziale i określeniu, 


ale wolał raczey ku ko zoko- 
liczności zdarzoney pilać to, co 
fię mu zdało, i wedle tego, jako 
go cheć iochota ob Prze- 
to lity te napełnione wyborem 
zdań i nauk nietylko jedne z dru- 
giemi (wyłączywfzy | kilka ) ża- 
dnego nie mają Wzajemnego 
związku i 1 porozumienia, ale nà- 
wet w fzezegulności one uważa- 
jąc, łatwo i rzec. że fie Autor 
w ka ażdym z ofobna liście do pe- 
wnych układów nieprzywięzy- 
wal, ani rzecz zrzeczą ściśle fpa- 
jal: co 1sam (6) poniekąd Ze- 
znaje. : 


Niektóre też zuchwalfze wyra“ 


Zy i a JE pogańłkie niech Chrze- 


ambui 


emus, tllaboratus & facii 


folas meas volo: Epift: LXXV. 


(6) Quatis fermo mens efet, fi ung sederemus, aut 


ilis, tales bfe epi- 
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AORA 
ściańfkiego Czytelniką nieobra- 
żają. Rozumu światło nie jeft 
doftateczne do poznania tych 
prawd, które fą nad rozum czło- 
wieczy, do których poznania fa- , 
ma wiara prowadzi, a łafka wzbu- 
dza do zamiłowania tego, czego 
wiara uczy. Owe zaś zdania je- 
- go, których jeft niemało, cnotę 
zalecające, zbrodnią kańbiące 
tym filnieyfze wrażenia Chrze- 
. ścianinowi e. powinne ( ja- 

ko mądrze po rzega X. Knapfki J 
im pewnieyfza, że wyfzły z uft 
pogańfkich., (+) Zmacznieyfze 
błędy po więkfzey części pocho- 
dzące z sekty Stoikow, którey fię 
Wa trzymał, były te: 
Meędrca wyżey nad wątłość człe- 
ka wynofił i prawie ubóftwiał, o- 


OD Quo ab ethnicis naturali lumine prodita funt, 
plus verecundic homini Chrifliano afferre, eumque 
plus permovere poffint & yerd debeant. Greg. Cna- 
pius tom: z. in Parænefi. 


EAA A 
wfzem niekiedy nad fame bogi 
wyżey ftawił. Szczęśliwość w 
tym życiu zupełną i,naywyżłzą, 
nieznającą nigdy zmnieylzenia, 
ani wzroftu, ani przerwy, by też 
w pośrzodku mąk nayfroźlzych, 
zaladzał na gruncie fwójey Filo- 
zofii: co nie tak gruntownie 1 
rzeczywiście, jako fubtelnie i py- 
fzno dowodził. Tą dumą Stoicką 
uniefiony, 4 zapędzony pochwa- 
łą fwey F ilozofii, innym naukom 
dawał mniey fłufzną czafem przy- 
ganę: lecz te pomnieyfzą przy- 
warę miał spólną z wielą Chrze- 
ścianfkiemi nawet mędrcami,któ- 
rzy gdy w jedney fobie ulubio- 
ney nauce zalmakują, tę jedynie 
zalecają, tę wyfławiają; inne rò- 
wnie potrzebne, abo jefzęze po- 
Żżytecznieyfze zanic mają; z fwo- 
im, jak mówią wyjeżdżając napo- 
pis, z cudzym do kąta, choć do- 
bre. Wrelzcie naygrubfzy błąd 
jego, który gęfto-w pilmach fwo- 
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ich rozfiał, był. ten,.że pochwa- 
lał i zalecał famo-bóyftwo. 


Przeto rozumnie w przedmo- 
wie {wey radzi Rhoterodam, (4) 
> abyśmy: Senekę czytali, „jako nie- 
świadomego nalzey wiary; bo, 
jeśli go czytać bedziemy., jako 
poganina, będzie fie nam dnia, 
że pifał po Chrześciańfku ; jeśli 
jako Chrześcianina , że pifał po 
pogańfku. Ze zaś nie mało wnim 
jet rzeczy takich, któreby mogły 
gnuśność nafze do zamiłowania 
cnoty wzbudzić; przeto oltrzey- 
[zym nam fię ftana bodźcem, gdy 
pomyślemy, że od poganina wy- 


(E) Arbitror magis in rem effe leltovis, ut Seneca li- 
bros legat, velut hominis ignari nofire Religionis. 
Etenim fi legas iilum, ut. paganulm, 228 Chvi- 
ftiane; fi ut Chriflianum, [csipfit paganice. Quum 
autem in illo fint plurima, que fegnitiem ia am 

© poffint ad virtutis ftudium accendere, habebunt eaa 
dem acriores aculeos, fi cogitemus ab ethnico pros 
feia, In Judicio de feriptis L. A. Senecæ. 


DZA 
fzty. Jeżeli zatym nie zinney, 
tedy ztey miary, mimo tych kil- 
ku wymienionych tu błędów, 
warte łą te lifty czytania: Że zaś 
zamykają wfobie nie mało rzeczy 
wielce w jażnych, warte fa czyta- 
nia uważnego i nietęfkliwego, a- 
bysmy maż tey przywarze nie- 
podlegali, która z dawna Polfki 
Aoa Filozofii tłumacz 
prawie przed dyóma wiekami po- 
ftrzegł 1 wytknał: Dowcipy , pe 
wi, Poljkie w czytaniu uwaznych 
rzeczy Ja tęfkliwe: chcą prętko co 
porwać bez pracy, chcą być w lot 
uczonemi. (1) Pofkoczne czyta- 
nia, czyli powierzchowne Kiiag 
przebiegania, £ á potrawy Ikwapli- 
Wie pożywane 1 niezżute równie 
Ww lytość nieidą: piery[ze rozu- 
mowi, drugie Gai Czytay za- 


(1) Pettycy wprzedinowie do Kfiąg Polityki Ari- ' 
ftotelesa, 


WOW 
tym, jako radzi Lipfiufz Ce) Se- 
neke Filozofa. oczema Filozof- 
skiemi, jeśli chcefz czytać z po- 
żytkiem. 


eo LL — 


(m) Philofopki oculis legas, [ntroduc; ad A. Senes 
cam,» 


LISTY 
L. ANWEUSZA SENEKI 


DO LUCILIUSZA. 
(Ca EN E) 
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4. Czlowiek ma jedynie czas w fwey 
zierźawie, a jednak mniey dba o niego. 


2. Uplynność czafu powinna być nam 
bodźcem, abyśmy go, w każdym wie- 
ku, na pożytek nafa obracali. 


czyń tak, móy Lu- 
cili; wybiy fię na 
wolnosc; a czas, 
który ci abo zabie- 
rano, abo ukrad- 
kiem zmykano, abo, który ci marnie 
fchodził, zagarniy i zachoway. Bądź 


A 


a MW SYTEM 


przekonanym, Że tak fię rzecz 
ma, jak pilzę. Niektóre czaly 
bywaią nam wydzierane , niektó- 
re zmitrężane, a niektóre nikcze- 
mnie upływaią. (a) Ze wfzyft- 
kich jednak nayhaniebnieyfza jeft 
utrata, którą przynofi gnuśna nie- 
dbałość: i jeśli zechcefz wziąć na 
uwagę, obaczyfz fam, że wielką 
część życia przepedzamy , -źle czyniąc ; 
więk/zą , mic nie czyniąc; a -cate prawie 


(a) Na wftępie litu tego upomina Seneka Lu- 
cilinfza, aby fię na wolność wybił: gdyż to wielka 
jeft niewola, nie być Panem czafu, i dopufzczać, 
aby ten tak drogi fkarb abo wydzierano, abo wykrae 
dano, abo marnie rozprafzano. 

Czas wydzieraią zabawy nieużyteczne, a te na- 
trętne, którym fię, przez wzgląd i poważanie moż- 
nieyfzych, odiąć trudno. Czas wykradaią przyia= 
cielfkie nawiedziny, gwary, rozrywki, Dla czego 
rzeczono zdawna: Przyiaciele złodzieje cząfi; 
jeśli tylko te dwa imiona w jedneyże ofobie zgo* 
dzić można. Czas zaś niby przez fię, marnie upły= 
wa ten, którego na pożytek nafz nieobracamy, do= 
pufzczaiąc mu, marnie upływać, i uwozić nas» 
jakby śpiących. s 
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życie, co innego czyniąc. (b) Kogo mi 
ukażefz, któryby cenę jaką położył 
czalowi? któryby umiał dzień fobie 
fząacować ? któryby znał to, Że co- 
dziennie umiera? Na tym bowiem 
niepomałufie mylemy, że naśmierć, 
jakby przyfzłą jefzcze, poglądamy, 
kiedy znaczna jey część już prze- 
fzła: bo cokolwiek z wieku nafzego 
pozad, to ma śmierć, w fwey dzier- 
żawie. 


\ Uczyń tak, móy Lucili, jak uczy- 
nić liftownie mi przyrzekłeś: Za- 
garni i zabierz wfzyftkie godziny: 
im fig Jzczerzey ‘za dzień lzifieyfzy 
imiefz, tym mniey polegać będziejz na 

A ij 


r 


EK m. 
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(b) Dotyka tu zabaw niewłaściwych, bądź 


tych, któremi fię jedni zaprzątaią, poniechawfzy 


zabaw ftanu i urzędu: bądź owych, któremi fię 
zaymuią drudzy, chodząc około potocznych inte= 
reffów, ńie zaś około famych fiebie; około dobra 
zewnętrznego, nię zaś wnętrznego, którym jeft 
cnotliwe Życie, 


PE PEPE ME 


BEST. 1. 


niepewnym jutrze. (©) Na przewłokach 
życie /polza. Wfzyftko, móy Lucili, 
jeft cudzym, czas fam jedynie na- 
fzym jeft. Do tego nieftałego i ula- 
tuiącego dobra dzierżawy, z którey 
leda komu daiemy fie wygahiać , 
przypuściło nas przyrodzenie. Lecz 
takie to jeft głupftwo ludzkie, że gdy 
leda’ frafzek, łatwo zawfze naby- 
tych, doftaną, maią one za dar ofo- 
bliwfzy, za to zaś, że wzieli czas 
drogi, rozumieią, iż nikomu nie fą 
obowiązani: chociaż właściwie taki 
to jet upominek, za który wdzię- 
czny nawet wypłacić fię nie potrafi. 
Spytafzli co ja, który ci takie daię 
przepify, fam poraąbiam? oto wy- 
znam ci fzczerze: przydarzami fię 
to, co utratnemu poniekąd, ale do- 
zornemu włodarzowi; wiem o ca- 
łym wydatku. Nie mogę mówić, że 
hic nie utracam, ale co tracę, i cze- 


(c) Składnie to famo zdanie wyraził Marcyalifz 
w jednym wierfzu : 
| Sera nimis vita eft crafina: vive hodie. 
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mu, i jako, powiem: dam tobie całą 
fprawę chudoby moiey. Przydarza 
mi fię to, co przywiedzionym , bez 
fwey winy, do ubóftwa: wfzyfcy 
im przebaczaią, ale nikt ręki niepo- 
daie. Cóż tedy? moim zdaniem, ten 
nie jeft ubogi, który, acz mało ma, 
chętnie atoli, przeftaie ną tym. Ty 
jednak ofzczędzay raczey twóy ma- 
iątek, a w czafie go fwym poczynay: 
używać. Gdyż wedle zdania Przod- 
ków nafzych: Późna ofzczędność na 
dnie: gdzie nie tylko ofiada co mniey 
zdatnego, ale też co naygorfzego. 


i rwa W WO 


AE, RE 


>» 


TANEET ES? 


MTS ESATI: 


t. Czytanie wielu rozlicznych Kfiqg, 
Jakodlimwe jeft. 


a. Wieten ubogi, który mało ma, ale 
ów, który więcey mieć pragnie. 


Rz CaS 


Te co ty do mnie pifzefz, i co 
ftyfzę, dobrą mi o tobie czyni 
nadzieię. Chwalę, że tam i owdzie: 
niewybiegafz, ani odmianą mieyfe 
miefzafz fię: boć też takowe latania 
znakiem fą nieftatecznego umyfłu. 
Moim zdahiem, fłałego czlowieka nay- 
pewniey (zy jeft znak, gdy na jednymže 
miey/cu i z foba famym rad bawi fię. 


Patrz tedy, aby ono czytanie 
wielu Autorów i rozmaitych kfiąg 
niepochodziło na coś obłąkanego i 
płochego. 'Trzeba fię nad pewnemi 
tylko zabawić i dobrze wizyftko 
przeżuć, jeśli chcefz takiego co Wy- 
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czerpnąć, coby fię na zawfze wpoiło. 
W Jzędybył, migdzie nie jefł. Ci, co 

1. D r» r r 
w podróży wiek fwóy przepędzać 
zwykli, maią przed fobą co niemia- 


ra gościnnych domów, ale nie mie- > 


fzkania; obcych gofpodarzów, ale 
nie podufałych przyiacioł; toż famo 
przydarzać fię mufi tym, którzy fię 
do żadnego Autora pilnie nieprzy- 
kładaią, ani fię na wzor onego, inio- 
del kfztałcą, lecz go tylko przebie- 
gaią. Nic barziey zdrowiu na zawa- 
dzie, jako czefta odmianą lekarftw. 
Nigdy rana nie zaydzie blizną, któ- 
rą innemi coraz plaftrami okładaią. 
Latorośl nie może fię rozkrzewić, 
jeśli ją częfto przefadzaią, Zadna 
rzecz nie jeft tak użyteczna, któraby prze- 
lotem fkutek jaki fprawić mogla. Wie- 
lość Kfiąg rozrywa i. rozprafza u- 
myfl. (d) Przeto gdy nie możefz 


(d) Nie mafz tak dalece wielkiego niebefpie- 
czeńftwa, aby kto czytaniem wielu autorów nie 
przeładował, więkfze jeft, aby czytaniem złych au- 
torów obyczajów nie fkaził, Mało jeft takich, któ- 


= FT 
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zł [2 -— =- — - 
wfzyfitkiego przeczytać , co: mafz, 
tedy dofyć ci tyle mieć, ile przeczy- 
tac możefz. Alić mi fie, prawifz, 
podoba, raz tę, drugi raz owę warto- 
wać kfięgę. Znak to nie zdrowego 
żołądka, potrośze z wielu potraw 
kofztować, które jeśli fą różnego ga- 
,tunku i przyprawy, mulalą, a nie tu- 
czą. Pych więc Autorów, który- 
cheś fobie obrał i wyznaczył, za- 
wize ezytyway, a jeśli cię niekiedy 
zeymie ochota, wyboczyć. i do in- 
nych, (e) powracay znowu do pier- 


rży fię w kfięgach kochają; mniey, którzy one 
czytają. Nie można wprawdzie teraz twierdzić te~ 
go: co w fwym -Dworzaużsre wzekł Gornicki, że 
kfiegom ma gardio odpowiedzieli; to jednak pewna, 
że kfięga, eśli nic nie ma ccby abo paffly Tpochlebia- 
ło, abo do śmiechu wzbudzało, mało nayduie czy- 
telników. Wiadomość hiltoryi, ekanomii, rządu, 
zdrowey polityki, praw i zwyczajów, nauka przy= 
fioynego życia, &cl nie fą wabem do czytania. Kfię- 
gi dawne, by były naylepfze, leżą odłogiem, w no- 
we zaglądamy dla ciekawości, śmiejzne czytamy 


bez pożytku dła rozrywki, 


(e) Wyboczenie to w czytaniu nie inne być po= 
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wizych. Nowych codziennie zafię- 
gay pofiłków na zmocnienie ferca: 
przeciw ubóftwu, śmierci, i innym 
obrażliwym przygodom, a gdy nie- 
malo przebieżyf z, wybierz fobie 
rzecz jednę, i onę dobrze dnia tego. 
przezuy. 


Soper WE z ; 
PARE „WATER AA 


Zwykłem ja to fam czynić, ż 
wielu rzeczy, przeczytanych jednę 
przedfiębiorąc. Dziś wziąłem z Epi- 
kura, boć ja czafem i do cudzego za- 
slądam obozu, nie jako zbieg, ale ja- 
ko [zpieg. Przyjftoyna, prawi, rzecz 
Jef, e ubóftwo, lecz tym famym 
już nie jęff ubóftwo, gdy jeft wefołe; 
boć ten, który fie tak dobrze umie 
obchodzić z ubóftwem, bogatym jeft. 
Nie kto malo ma, ale kto zawfze więcey 


Ea 


POZA 


winne, jedno takie, jakie przepifuie Isócrates: Erua 
ditionis [ludiofos oportet inftar apis nihil inexplo= 
ratum relinguere, fed undeguague utilia colligere. 
Młodzi jednak i jefzcze nieświadomi, tak w famym 
czytaniu Autorów, jako w fpofobie i kfztałcie czy- 
tania, przewodnika potrzebuią, inaczey nie tylko 
wyboczą, ale też wyktoczą i zbłądzą. 


POS Na OTO. A NEO 


TEETE T, 


mieć pragnie, ten wlaściwie jefł ubogim. 
A co mi potym, wiele on tam ma w 
fkrzyni, wiele 'w fzpichlerzach, i 
gumnach, jak wiele na pafzy, lichwie, 
jeśli na cudzy maiątek wyzierą, jeśli 
nieto, co poczciwie pofiada, ale co 
przez pieniactwo prawnie, a niefpra- 
wiedliwie pofiąść fpodziewa fię, ra- 
chuie? Pytafz fię więc, jakiż jeft 
kres i wymiar bogactw? pierwfzy 
jeft, mieć dofyć ku nieodbitey po- 
trzebie: (f) drugi, mieć dofyć ku 
przyzwoitey wygodzie. 


Cf) Prawie toż zdanie ,wierf(zem, wyraża nafz 
Kochanowifki, 2 


Kto ma Jwego- chleba 

Jle człeku trzeba, 

Może niedbać o wielkie dochody, 
O wf, o miaflą, L wyfokie grody, 
To Pan zdznuiem moim, 


Kto przefial na fwoim. 


TEACS ENEKI BE 
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t. Nim kto zabierze z kim przylaźń, po~ 


` 


winien fię dlugo nan yślać ale zabra= 
w|ży, powinien otworzyście. z Przyia- 
cielem pojłępować. 


2. Rów nie jeft r ZELZĄ NGSANNG 5 powie- 


rzać fię wfzyjtkim, jako też nikomu. 
3: Mądry powinien /poczynku Jeego 


Jzukać 10 umiar kow anpe 4 pr aty. 
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ddałeś, jako pifzefz, lift do mnie, 
Przyiacielowi twemu: przy- 

tym oftrzegafz mię, abym mu wfzy- 
ftkiego, co fię tycze ofoby twoiey, 
nie powierzał; ponieważ i fam tego 
czynić nie zwykłeś. A tak wtym- 
że famym liście i úznałeś go być 
przyiącielem, i wyparłeś fię: Lecz 
ja dochodzę, żeś fłowa tego użył w 
pofpolicym znaczeniu, GE go Zo- 
wiąc przyjacielem, jako zwykliśmy 
wizyftkich Kandydatów zwać Me- 


Ni 


= 10ko- 


marinada t 


PO E 
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żami dobremi, (g) jako ezafem 
zfzedłfzy fię z nieznaiomemi, któ- 
rych i nazwilko nam niewiadome, 
witamy ich i zowiemy Panami, (h) 
Dobrodzieiami. A to jakożkolwiek 
uyść może: lecz gdy mafz. kogo za 
przyiaciela twego, a nietak dowie- 
rzafz onemu, jak famemu fobie, te- 
dy błądzifz barzo, „ani poznaiefz 
mocy i włafności przyiażni prawdzi- 
wey. : 


À i AN 
Moefz fip we w zyfikim naradzać z 
Przyiacielem, ale naradziw[zy fie wprzód 


z famyam Jobą, o przyjacielu. Po zafałey 
przyiaźni trzeba dowierzać, ale nim 19 
przyjaźń wnidziejz, trzeba fię dobrze na- 
mujslić. Owi bowiem przewracaią 
wfzelki przyiacielfkiego związku 
fzyk i porządek, którzy, przeciw 


(g) Zwyczay był u Rzymian, że ten, który przed 


Senat przywodził Kandydata, nazywał go dobrym 
mężem. 


Ch) Cam te non nójjem, dominum regemque voa 
cabam, Martialis. 
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Theophrafta uftawom, wprzod ko- 
chaią, nim poznają, a poznawlzy, 
kochać przeftaią. Długo fie namy- 
slay, jeśli go malz dotwey przyiaźni 
przypuścić, a gdy już na to przy- 
zwolifz, przypuść go otwotzyftym 
fercem, i tak z nim podufale przefta- 
way, jakby z tobą famym. (i) Zyi 
wprawdzie tak, abyś fię nie takowe- 
go nie dopuścił; czegobyś nieprzy- 
iacielowi nawet niernógł śmiało ob- 
iawić ; lecz, że częftokroć takie za- 
chodzą tzeczy, które rozum nie ka- 
że wfzyftkim powfzechnie wynu- 
rzać; przeto przyiacielowi famemu 


G) Piękne uftawy zabrania i zachowania przyia- 
` źni przepifuie tu Seneka. Cicero o teyże famey rze- 
czy wyborną napifał Kfiążkę, krom cóżnych zdań i 
pożytecznych przeftrog, które oba! ci Filozofowie 
© przyjaźni w pifmach fwych rozfiali. Od ftaro= 
Żytności począwfzy, aż do czafów nafzych, niewiem 
jeśli o jakiey rzeczy ściągaiąceyfie do pożycia ludz- 
kiego więcey znaydziefz pifma i morału, jako o 
przyiaźni; z tym wfzyftkim przyiaźń prawdziwa 
rzadka była zawfze, i jelt dotąd. Droga do pozna» 
mia oney przytrudna; bo ferce jeft ukryte, powierz= 
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zwierz fẹ wfzyfikich twoich trofk i 
zamyfłów. Przyftaniefz na to barzo 
łatwo, jeśli go mieć będziefz za wier- 
nego: niektórzy bowiem boiąc fię 
być ofzukanemi, fami nauczyli ofzu- 
kiwać, i uwodząc fię podeyrzliwo- 
ścią, dali pochop do podobnegoż wy- 
kroczenia. Lecz dla czegoż, prolzę, 
mam przed przyiacielem niektóre 
ftowa w taiemności zatrzymać? dla 
czegoż nie mam tak z nim obcować, 


jakbym był fam jeden ? 
Niektórzy coby famym jedynie 


przyiaciołom należało powierzać, to 
przed każdym, kto fię im tylko na- 
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chowhość uwodzi. Trzeba tu afobliwego probierza, 
do rozeznania prawdziwey monety bd fałfzywey 


*mincy. Trudno, poig (mówi Opalinfki ) ze cery 


zmyślone, te fłowa farbowane, i fatfzem okryte. 
Ludziom młodym i niedoświadczonym w zabiera- 
niu przyiaźni, naywiękfzey należy użyć oftróżności, 
zwłafzcza, gdy fię im maiątek w ręce doltanie, 
Wtedy pofpolicie do nich lecą przyiaciele tak; jak 
pizczoły, gdzie czuią miod, który wybrawfzy, a 
Żądło zafadziwizy, precz ulatnią. 
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winie, plotą, i na to, co ich dolega, 
fkwierczą: drudzy wfpak: naypou- 
falfzym nie ufaią, i gdyby mogli, 
niedowierzaliby fobie famym: iprze- 
to dufzą fekrteę w fobie. Oboie nie 
do rzeczy: gdyż oboie; rówzą jeft 
przywarą, i wierzyć w[zyfikim, i nikomu: 
jednakże- pierwľze poważę fię na- 
zwać przyftoynieyfzą przywarą, a 
drugie belpiecznieyfzą: tak właśnie, 
jako obu przyganiamy, i tym, któ- 
rzy zawize (ą w pelnym niepokoiu 
izamęcie, i owym, którzy zawfze 
w nieczynności fpoczywaią. 


Boć, jako to nie wielki obrót w 
zamiefzaniu i zgiełku wynaydować 
ukontentowanie, ale raczey znak 
burzliwey i wichrowatey głowy; tak 
i owo nie jeft fpoczynkiem, gdy kto 
wfzelkie zabiegi i ftarania poczyta 
za uciążliwe jarzmo, ale raczey jeft 
gnuśną ociężałością. ZŻatym wraź 
to fobie mocno w pamięć i ferce,com 
czytał u Pomponiufza. Niektórzy w 
żak ciemnych zakątkachyśę ukryli, że rozu- 
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mieią, iż to w [zyftko Á co fig na widoki 
dzieie, jeft w pelnym zamiejzaniu. ‘T rze- 
ba to dwoie umieć fkładnie przepla- 

'tać, fpoczywaiąc po pracy , a pratu- 
iąc po fpoczynku. (KQ Poradź fię je- 
dno powizechney natury, a ona ci 
powie, że nie darmo fprawnie dzień 
i NOC. 


(k) O robocie i próżnowaniu czyli odpoczywaniu 
wielkich ludzi pięknie Filozofuie Xiąże Lubomirfki 
M.K. Stan, prawi, każdego człowieka pokazuie, 
jeśli próżnnie, abo nie; kto robi, co mu należy è 
co jego powinnosè po mim wyciqga, ten nie może fie 
mazwać pròżnuigcym: kto robi, co nie powinien, 
choć pracuie, próżność robi, è ten właśnie próżnue 
ie. Czafem i dobra robotą nie wedle czofu: ipo- 
trzeby czyniona, może fig nazwać próżnowaniejM sam 
Wielcy i znaczni ludzie kiedy pięknie próżzuią, 
gotuią fige mądrze pracować: jel w próżnowanimu 
fwoia rofiropność. „Rozm; 10. 


PRHA 
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a. Uhontentowanie dufzy z poprawy 
obyczajów: 

a: Niemamy przyczyny lekania fię śmier- 
ci. 


5. Co jeft ubófiwo wedle prawa natury. 
— 
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BOZE" począł, i ile mo- 

żefz, pośpiefzay, abyś tym dłu- 
żey mógł kofztować fłodkich owo- 
ców poprawy i ftatku. -Kofztuiefz 
wprawdzie iwtedy, kiedy fię rzeczy- 
wiście poprawiafż, i do ftatku wkła”, 
dafz; z tym wlzyftkim inna cale 
rofkofz jeft, którą czuiemy z rozwa- 
żania dufzy od wfzelkiey już fkazy 
czyftey, i jalney. Wfzak pamietafz, 
jakąś miał radość, kiedyś młodzień- 
czy złożywfzy kabat, wdzłał na fię 
męfką fzatę, (l);i na widok publi- 
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(1) Tę męfką fzatę nazywali Rzymianie. toga viria 
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cznych obrad zaprowadzony byłeś; 
otoż więkfzey fię jefzcze fpodzie- 
way, gdy złożyfz dziecinny umyfł, 
a Filozofia przekfztałci cię i prze- 
tworzy w jedńego z naygodniey- 
fzych Mężów. U nas bowiem nie 
wiek jefzcze dziecinny, ale, co gor- 
[za, dziecińftwo panuie; a co juź 
naygorfza, że powagę firoiemy jłar- 
ców, a przywary mamy chłopiąt , ba nie 
tylko chłopiąt, ale zgoła niemowląt. 
rTamte leda bredni, te zaś, fame nie 
wiedzą, czego fię lekaią: a my o- 
boyga. Poftąp jedno daley, a żtozu- 
miefz, że fię wiela przeto famo mniey 
obawiać potrzeba, że nas zaftrafza- 
ią. Zadna bieda nie jeft wielka, która 
jeft oftatnia. 


———_— eeN 


jis, w którą pofpolicie przybierano młodzieńców w 
roku liedmnaftym , fądząc ich w tym wieku zdatne= 
jnijuż do “fug publicznych. Czafem; zwłafzcza 
gdy rozum uprzedził lata, pokwapiomo fię z ową 
fzatą prędżey. Dowodem Brytannik, którego Klau= 
diufz we 14. roku w męfką przybrał fzatę. Z opie= 
ki jednak ani w fiedmnaftym, ani W ośmnaftym ro= 
ku” nie wychodziła młodź, lecz we dwudzięftym 


piątym, Przezornie, 
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Przychodzi do ciebie śmierć: 
Trzebaby fię jey fłufznie obawiać, 
gdyby z tobą razem przemiefzkiwać 
mogła; lecz ona abo nie przychodzi, 
abo przemiia. Trudno, rzeczefz, u- 
myfł fkłonić do wzgardy życia. A- 
boż nie widzifz, jak nią dla błahych 
przyczyn pogardzaią? "Ten przed 
drzwiami {wey ulubioney powiefił 
fię, ów fię rzucił na przepaść, aby 
więcey nie fłuchał Pańfkiego burko- 
wania, tamten, aby w ucieczce nie 
był poymany, utopił w fwych wnę- 
trznościach żelazó. Mniemafzli że 
dokazać tego nie potrafi cnota, co 
zbytnia boiaźń fprawila? (m) Pew- 
wnie ten nie może befpieczne i fpo- 
koyne prowadzić życie, który nad 
B jj 


(m) Wydzierać fobie życie, nigdy nie jeft cnotą 
z jakiegokolwiek bądź powodu, lecz obrzydłym 
zawfze w oczach Bofkich i ludzkich famobóyftwem, 
które wiara, rozum, natura gani i potępia. Sami tyl- 
ko Stoicy, ża któremi błędnie pofzedł i Seneka, u- 
trzymywali, że śmierć dobrowolnie fobie ządaną 
przy rozumie , jeft godziya; gdyż inni Filozofęwie 
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zamiar o przedłużeniu jego myśli, 
który między ofobliwfzemi darami 
długie lata kładnie. Ty o tym myśl 
codziennie, abyś mógł fpokoynym 
umyfłem opuścić ten żywot, które- 
go drudzy tak fię upornie trzymaią, 
jak porwani impetem byftrey rzeki 
cierniftych głogów. Jeft nawet wie- 
lu takich, którzy pośrzód trwogi 
śmierci a dręczących przykrości ży- 
cia tego, nędznie fię chwieią, ani 
chcąc żyć, ani umieiąc umierać. 
Złoż więc zbytnią trofkliwość o ży- 
cie, dla tego famego, abyś mógł 
prowadzić wefołe życie. Tego je- 
dynie dobra fzczęśliwym jefteś dzier- 
Żaweą, do którego opufzczenia i 
utraty mafz gotowy umyfł. Zadney 
zaś rzeczy utrata nie jeft znośniey[za nad 
te, którey powetowania i żądać niemo- 
žna. Przeto na wfzyftkie nayfrożfze 
przypadki otwardź fiebie i zhartuy. 


także w Pogańftwie zoftaiący cale przeciwnie rozna 
mieli, jako to: Sokrates, Ariftoteles, Pythagoras,- 
Cicero. 
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Na gardło Pompejlfza firota (n) i 
Rzezaniec (0) wyrok dali. Na Kraf- 
fa okrutny i rozpuftny Tatarzyn. 
Kajus Cefarz przymufił Lepida (p) 
pod miecz Decima Tribuna ściągnąć 
fzyię, a fam mufiał nadftawić kar- 
ku Chereafzowi. Nikogo fortuna tak 
nie wyniofła, aby mu mniey dla tego mia- 
ła być grozną, niš łafkawą. Nie ufay 
cifzy i fpokoyności. W momencie 
odmienia fwą poftać morze, a tegoż 
dnia, którego. na nim nawy wefoło 
poigrawały, pogrążone w nim zofta- 
ły. Myśl, że leda opryfzek i człek 
nienawiftny mogą ci z mieczem fta- 


(n) Król Egiptu jefzcze na ten czas chłopiec pod 
opieką zoftaiący. 


Co) Pothinus u Dworu przewodzący, tak, jak 
Abdus, o którym pifząc Tacit, przydał i to, że cź 
trzebleńce, zamiafi wzgardy, kredyt i potęgę we 
Dworach Barbarzyńfkich miewać zwykli. 


CP) Krewnego (wego, bo Drufilli Sioftry {wey 
| męża fkazał na śmierć za fpifek przeciw fobie, czy< 
| t raczey z famego podeyrzenia fpifku ; jako znać 
| daie Sweteniufz, 
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nąć na gardło; ba itego nie trzeba, 
leda fużalec ma w reku twe życie. 
Smiem zatym mówić, żektokolwiek 
nie ftoi o fwe życie, jeft Panem twe- 
go. Przywiedź jedno na pamięć 
przykłady tych wfzyftkich,. którzy 
od ręki fwych domowników zginęli, 
bądż tojawnym zaboiem, bądź też 
ukrytym, a obaczyfz, że więcey ich 
leglo od złości włafnych fłużalców, 
niżeli. od zapalczywości Królów. 
Cóż ci więc na tym, jak mocen ten 
jeft, którego fię obawiafz, gdy to, 
czego fię obawiafz, każdy na tobie 
wykonać może. A jeśli wpadniefz 
w ręce nieprzyiaciellkie, w tedy 
awyciężca każe cię zaprowadzić 
tam, dokąd cię codziennie prowadzą, 
Czemu fam fiebie zwodzifz? teraz 
jefzcze chcefz fię uczyć poznawać, 
coś już dawno znał, i wytrzy mywal? 
Mówię ci jaśniey: odżąd, jakes fię na- 
rodził, prowadzą cig na śmierę. A to 
w([zyftko trzeba częfto i pilnie roz- 
ważać, jeśli chcemy oney oftatney 
godziny, którey boiaźń wfzyftkie 
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dni nafze niefpokoyne czyni, fpo- 
koynie naczekiwać. i 


Lecz abym lift ten zakończył, 
przyim to ode mnie, co mi dziliay 
wielce do guftu przypadło, a to też 
z cudzego ogrodu zarwałem: wedle 
pomiaru i prawidła natury, rozporzą- 
dzone ubófłwo wielkim jeft doftatkiem. 
"To zaś prawidło natury wiefzże, jā- 
kiemi nas granicami określiło ? oto 
temi; nie pragnąć, nie łaknać , nie 
ziębnieć. Abyś zaś głod, i pragnienie. 
odegnał, nie trzeba fię ci ocierać o 
pyfzne podwoie, ani cierpieć wy- 
nioflego oka z wydętą gębą, i fame 
grzeczność trącącą pogardą: nie, 
trzeba pufzczać fię na morze, ani ko- 
niecznie być  żołdakiem. Czego 
przyrodzenie nieodbicie wyciąga, 
można łatwo doftać, i mieć na dorę- 
dzin. Zbytki te z znojem i potem 
przychodzą. (q) One to [zaty na- 


inina 
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(q) Komu? Pewnie nie owym fzumno-dumnym, 


w domach gnuśnym próżniakom, a w miaftach we 
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fze ścierają, one nas w żołdzie da 

ftarości trzymaią , (r) one przez me= 
rza nas pławią. To zaś, czego do 
zatrzymanią życia potrzebuiemy , 
pod ręką mamy. 


AZ 


tratnym rofkofznikom ; ale biednym rolnikom w 
pocie na zbytki Pańfkie pracującym, a w oftatniey 
nędzy żyjącym. 

Cr) Jeśli dla pafzenia chciwości i drapieftwa, nas 
ganna: jeśli dla ffawy i obrony Qyczyzny, chwa« 
lebna.. Znać dobrze, ( boć nauka żofnier(ka ftoi te= 
raz za drugą fzablę ) i pełnić wiernie zawfże powin= 
ność dobrego żolnierza, w gotowości wyftawienia 
na fzańc zdrowia i życia za Oyczyznę, a jefzcze w 
takowym żołdzie dóyść ftarości, jeft dóyściem i da= 
pełnieniem zafług i chwały. Takiey pofługi pewnie 
tu Seneka niegani : alo owę fzukaiącą opafu i obła« 
wu niegodziwego, 
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„ Nie co do oka ina popis, ale w rze- 

„czy Jamey trzeba być Filozojem. 

. Ochędofłwa i dofłatków w-mierze t- 
żywać należy. 


ta 


. Nadzieia x boiaźnią ma przemiany 
nas dręczą, 


GI 


Za. uporczywie uczyfz fię, i uchy- 

liwfzy wfzyftko na ftronę, na 
to jedynie galifz, abyś fię codzien- 
nie ftawał lepfzym, wielde pochwa- 
łam, iż tego.fię wefele, i abyś w 
tym chwalebnym przedfięwzięciu 
twoim trwał, nie tylko cię upomi- 
nam, ale też profzę. A tu myślę cię 
oftrzec, abyś ani co do odzienia, ani 
co do fpofobu życia nic nie czynił 
obyczaiem tych, którzy nie pofte- 
pować, ale tylko widzianemi być 
pragną. 


Nieochędożney fząty, nieczefa- 
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ney głowy, zaniedbaney brody, © 
wey zaprzyfiężoney nienawiści fre- 
bra, fypiania na ziemi, i tego wfzy- 
ftkiego, co do wywyżlzenia fię 
wfpaczną drogą dąży, (s) wyftrże- 
gay fię. Dofyć imie Filozofii famo 
z fiebie, choćby fię nayłagodniey 
obchodzono, cierpkie i nienawiftnę 
jeft: a cóżby było. gdybyśmy fię z 
pofpofpolitych zwyczaiów poczęli 
wyłączać? Sercem bądźmy od in- 
nych różnemi, czoło podobne innym 
pokazuymy. Nie koniecznie powin- 


na fię lśnić fzata, ale też niema być 
brudna; nie wyfadzaymy fię na fre- 
bro gęfto złotem florizowane, ale 
też nie kładźmy zadowod pomierno- 
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(s) Niemafz ludzi wyniośleyfzych i chciwfzych 
flawy nad owych, którzy kfztałtem ftroniących i u» 
ciekaiących, onę łapaią, Ztąd gładko przymówił 
Kato Diogenefowi Cynikowi popifuiącemu frę, że 
deptał pychę Platona. Depce/z, prawi, ale innym 
£fztaltem pychy, Aryftoteles Lacedemonów podłą 
i niechędogą fzatę przypifuie ich wyniofiości. Gor 
{zy tam, mym zdaniem, przepych, gdzie wfzyftko 
ma grzbiet, gdzie wfzyftkę intratę przeftroią, Mier- 
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ści, zgoła nie mieć ni frebra, ni zlo- 
ta. Dotego jedynie zmierzaymy, a* 
byśmy życie lepfze prowadzili, ni- 
żeli gmin e ale nie wfpak 
onemu przeciwne : bo inaczey tych, 
których . chcielibyśmy poprawić, 
zpłofzemy , i od naszraziemy. Przy- 
tymfprawim ito, że w niczym nas 
naśladować nie zechcą, bojąc fię, aby 
nie byl przymulzeni „naśladować 
we wfzyftkim. Filozofia naprzód 
przyrzeka nam zachować równość, i 
tryb pofpolity | ludzkość, i fpołecz- 
ność, od którego powolania oditrę- 
czyłby przeciwny fpafob poftepo- 
wania. Przeto zeyrzmy fię na to, a- 
byśmy tym, czym podziwienie fpra- 


ność naylepfza, którą miarkuie ftan, urząd, intratae 
Jako fukpia, ćo dó kroiu, nie każdemu przypada; 
Kartowi nie chodzić w fukniach Olbrzyma; tak też, 
ico do okazałości i drogości, nieprzyftoi chudobie 
iść na wyścigi z maiętnieyfzemi: żaba pękła chcąq 
fię zrównać z wołem. Lecz gdyby z dwoyga złego 
przyfzło jedno obierać, lepiey z Lacedemonami dla 
przepychu niewytworney używać fukni,, niżli 92 
ftatnie Tożyć na ziotogłowy: 
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wić chcemy, innych do śmiechu i 
nienawiści nie pobudzili. , Właściwe 
poftanowienie nafze jeft: żyć wedle 
natury. (t) Dręczyć zaś ciało fwo- - 
ie, brzydzić fię ochędoftwem nawet 
niewytwornym, (u) kochać fig w 
znoju i parfku, używać potraw nie 


C Natura u Łacinników wiele ma wyrazów i 
znaczenia: między innemi bierze fię za prawo Bo- 
fkie i ludzkie. ( Hoc exigit ipfa nature ratio, qua 
ef lex Divina $ humana. Cic 3. Of; ) Tak żyć 
według natury, nic chwałebnieyfzego. Seneka na 
tym mieyfcu nature bierze także za prawo mierno- 
ści i feromności w życiu, co znać z dalfzego ciągu 
rzeczy. Jakoż natura na male przefłaie. Kto tedy 
mierność zachownie, żyie według natury, pewnie 
nie gd paffyi, ale od rozumu powodowaney. Ze zaś 
tamże nie radzi zewnętrznego umartwienia ciała, 
znać ztąd, że nie miał światła wiary, nie czytał E< 
Wangelii, a przyrniamniey jey, nie wierzył: ani też 
Kkorrefpondował z S. Pawłem, jako niektórzy twier= 
dzą. 


(u) Brzydzić fię ochędoftwem w jakimkolwiek 
bądż ftanie, dla wielu przyczyn rzeczą jelt nagana 
ną, W ubóftwie nawet rad widział Bernard S, oc hę- 
doftwo, i mawiał: mnie fig ubófiwo podoba , ale ptu- 
gaflwo nigdy, 
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tylko podłych, ale też ckliwych io- 
hidtych, jeft to przeciw naturze. Ja- 
ko rozpuftności znakiem jeft, fzukać 
. famych wygod i rofkofzy, tak też 
ftronić od potrzeb zwyczaynych, 
bez wielkiego zachodu i nakładu na- 
bytych, głupftwem jeft. Mierności 
domaga fię Filozofia, nie zaśfurowo- 


ści, a miernóść może być przyftoy- | 


na i uczciwa. Ten jeft guft moy. Na- 
leży tak obyczaie (we miarkować , 
iżby ani były naganne, ani też od 
innych dalękie. -Niech drudzy cenią 


fobie życie nafze; ale niech też w 


nim nic nie widzą, nadzwyczayne- 
go i wybocznegoj Cóż tedy? toć 
jednymże z drugiemi torem poydzie- 
my? nic nas od'nich różnić nie bę- 
dzie? i barzo wielką różnicę miedzy 
nami i pofpolitym gminem ten po- 
ftrzeże, który fie nam zblifka przy- 
patrzy , a wfżedł(zy w dom, nam fię 
barziey , niżeli fprzętom i ruchomo- 
ści nafzey dziwić będzie. Wielkić 
to wprawdzie człowiek, który tak 
używa gliny, jak frebra; alić i ten 
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nie mnieyfzy , który fie tak obchodzi 
z (rebrem, jak z,gliną. Znak to po- 
diego: umyfłu żadnych x nie cierpieć 
bogactw. 


Lecz abym i dzifieyfzego zyfku 
mego uczeftnikiem ciebie uczynił, 
piękną rzecz, którą nalaziem w He- 
katonie, tobie przełożę. Mniema 
on, Że chuci nalzych kres i koniec, 
jeft frzodkiem zawściągnienia boia- 
Źmi: Przeftaniefz, prawi, lekat fi fie, jeśli 
przefłaniejz ufać. Ale jako, rzeczefz, 
to dwoie, tak różne od fiebie, razem 
ftać może% A tak jeft, móy Lucili : 
bo acz fię zda jedno z drugim nie- 
zgadzać, w rzeczy jednak famey 
złączone jeft. Jako tenże fam łań- 
cuch jeńca i żołnierza na ftraży wią“ 
Że, tak też i te dwie namiętności, 
które fię zdadzą być dalekie od fie- 
bie, obok chodzą. Za nadzieią nie- 
odftępnie chodzi boiaźń, Ani mi to 
w podziw, że tak idą: oboie, w u- 
myśle wątpliwym i chwieiącym fię, 
oboie w umyśle w oczekiwaniu przy- 
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fzłego lofu trofkliwym zafadę fwą 
maią. Naywiękfza zaś oboyga przy- 
czyna, że nieprzeftaiemy na niniey- 
fzym, lecz daleko w przyfzłość my- 
ślą wybiegamy. A tak przezorna o= 
patrzność, dobro naywiękfze czło- 
wieka, ftało fię nam ufterkiem i fzko- 
dą. Zwierzęta, widząc niebefpie- 
czeńftwo, uchodzą, lecz gdy nydą, 
befpieczne zoftaią; my i przylzłym 
i przefzłym dreczemy fie. Włalneż 
dobro nafze nam fzkodzi: pamięć 
przywraca nam przefzłe doymuiące 
trwogi, aprzezorność uprzedzaprzy- 
fzłe. Nikt nieprzeftaie na niniey- 
fzey tylko biedzie. 
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A. Im wiecey człek błędy fmwe poprawia ; 

tym fie barziey ku dofkonatości zbliża. 
3. Nauka wtedy jeft nieużyteczna, gdy 
one w obrębie wła/nego tylko pożytku 
zatrzymuiemy, | 
5. Przeftawanie z uczonemi barziey flu- 
ży ku poprawie, miżeli kfiqg czytanie. 
P orozumiewam, Lucili, że fię nie- 


poprawiam tylko, -ale fię też w 
innego człeka przemieniam, dla te- 


go jednak nie przyrzekam ci, ani po- 


chlebiam fobie nadzieią, że już fię we 
mnie nić niepozoftąło ku poprawie, 
owfżem fam czuię, że wiele jefzcze 


trzeba odmienić, wiele uiąć, wiele 


wzgórę dźwignąć. A to famo dowo- 
dem jeft umyfłu na lepfze przekfztał- 
conego, kiedy kto przywary fwoie, 
których nie znał do fiebie, poznaie. 
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Chorym winfzuią czafem, gdy po- 
czynaią czuć i poznawać fiebie być 
choremi. . Radbym zatym przypu- 
ścić ciebie do fpolnictwa tey tak 
nagłey odmiany  moiey, bobym 
w tedy więkfze nierównie w przyia- 
źni nafzey pokładać począł zaufa- 
nie, w owey prawdziwey przyjaźni, 
którey ani nadzieia, ani boiaźń, ani 
wlafny pożytek nierozrywa: w o- 
wey przyiaźni, z którą, i dla którey 
ludzie umieraią. Mogę ci wielu wy- 
tknąć , którym nie na przyjaciołach, 
ale na przyiaźni zefzło. Co pewnie 
w ten czas przydaczyć fię nie może, 
kiedy równa wola zawfze do uczci- 
wego dobra zmierzająca umyfły: 
fprzymierza i jednoczy, A to cze- 
mu? bo wiedzą, że u nich jeft fpolne 
wfzyftko, a przeciwności nadewfzy- 
ftko. Nie możefz tego poiąć, jak 
fporo mi każdego dnia przybywa. 


Udziel i mnie, rzeczefz, ztego, 

co z,doświadczenia tak ci jeft fkute- 
czno. O! jakbym ja z dufzy chciał 
C 
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wfzyftko wlać w ciebie, i dlatego, 
miło mi uczyć fie, abym nauczył, 
(w) ani mi jakażkolwiek rzecz 
w fmak idzie, by ona niewiem jak 
była wyborna i korzyftowna, jeśli 
ona moiey tylko ma fłużyć wiado- 
mości, jeśli pod tym jedynie warun- 
kiem mam nabyć mądrości, abym ją, 
bez udziału, zatrzymał u fiebie, te- 
dy fię jey wyrzekam. Zadne dobro 
nie jeft mile bez uczefinika. Przyfzlę ci 
więc włalie mole kfięgi, i abym ci 


| uiął pracy w fzukaniu zdatnieyfzych 


rzeczy, dam przypifki, abyś to wfzy- 
ftko miał po gotowiu, co mifię barziey 
podoba, i co mię bardziey zadziwia, 


"Więcey ci jednak żywy głos móy 
i obcowanie z tobą pożytku przynie- 


(w) Stoików to było niejako haflem: uczyć fię 
famemu, aby nauczyć drugich ,i ftać fię pożytecz= 
nym. Ztąd Kato u Cicerona: 7.3. de fin: tak mó- 
wi: /amo nas przyrodzenie do tego zagania, aby» 
śmy fię Rarali być pożytecznem:, ofobliwie naucza 
iąc... Przeto nie łatwo mi naydziefz, któryby tego 
co fam umie, mie rad udzielił innym, Bodayby! 
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fie, niżelipifmo. Trzeba ci zatym 
obecniėrzeczy fię dotknąć; a to na- 
przód dla tego, że ludzie barziey .0- 
czom, niżeli afzom dowierzaią; kte- 
mu; że przydłużfza jefł droga przez 
przepify , krótfza nierównie i fkuteczniey- 
fza przes przyklady. „ Nigdyby oby- 
czaiami fwemi Zeno nie wyraził na 
fabie. Kleanta, gdyby: nauki jego 
tylko czytał: Alić był -oczewiftym. 
świadkiem życia, wnayfkrytfze tay- 
niki jego zayrzał, dobrze die, mu 
przypatrzył, czy też. fam wedle na- 
uki i przepifów fwoich; żyie.  Plato 
i Ariftoteles i wfzyftka rozmaitego 
karbu Mędrców tłufzcza, więcey z: 
obyczaiów, (x) niżeli z+powieści 


Cij 


pm 


(x) O tym nayfkutecznieyfzym fpofobie uczenią 
(to jeft: życiem i obyczaiami ) tego przeffawnego 
Filozofa, pifze Xenofon: tak Sokrates w każdey 
rzeczy i w każdey okoliczności flat fie pożytecznym, 
że uwążaiącemu, i coćkolwiek poznawdiącemu da- 
, to figjaśnie widzieć, że nić nie było pożijtea 
cznieyfzego, jako onewtię być przytomnym, z nim 
obcować, bawić fie na jakimkolwiek bądź mieyfcu è 
około jakieykolwiek bądź rzeczy. 
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Sokratefa zafięgneła. 'Metrodora i 
Hermacha i Polyena nie fzkoła Epi- 
kura, ale obcowanie znim, wielkie- 
mi ludźmi poczyniło. Ani cię dla te- 
go jedynie przyzywam, abyś fam 
poftąpił, ale abyś oraz i mię podpo- 
mógł. Jeden bowiem drugiego we- 
fprzemy. "Tym czafem, poniewa- 
żem tobie dzienną płatkę winien, 
przeto powiem ci, co mifię dziś w 
Hekatonie podobało. Pyta/z fig mie, 
powiada, czegom fię nauczył?  Począ= 
fembyć fobie przyiacielem. Pewnie, że 
znacznie poftąpił: już odtąd fam je- 
den nie będzie. Kto fobie jeft przy- 
' iacielem, wiedz o tym, że jeft przy- 
iacielem wfzyftkim. (y) 


rc O, 


(3) Zdanie to takoż wypada z prawidła Stoickie= 
go: ktofiebie miłuie, to jeft: układa fię w człeka 
poczciwego imądrego, ten podobnie miłuie i in= 
nych . wedle owey dawney powieści : 

Nec fibi, fed toti genitum fe credere mundep 
_ Co też i dawne Polfkie niefie przyfłowie: 
Człowiek [ię nie dla fiebie tylko rodzi, 
Zyl mu też tylko fobie fig niegodzi, 


zeza (E=s< 
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4. Unikanie zgrai. 
2. Strofowanie igrzy/(p.. 
3. Złe przyklady nętą fy do zbrodni. 


4. Nietrzeba fłać a:to,. aby fie po/pól- 
fimu podobać. 


prz fie- mie. podobno, od cze- 

go mafz. naybarziey ftronić? od 
zgiełku i ciżby ludzi; bo jefzcze. 
befpiecznie tam bawićfię nie możefz. 
Co fię mię tycze, wyznać mufze nie- 
dołeżność moię; nigdy-z: temi obycz aia- 
mi niepowracam, z któremi ną jaw wy[ze- 
diem.. Ziawfze fię mi ztego, com do: 
porządku przywiodł, nieco: zamie- 
fza; a ztego, com wygonił, nieco 
powraca. Co fię zwykło: przydarzać 
chorym, których długa niemoc tak 
wycięczyła i zemdliła, że, bez pot- 
knienia fię, poftapić tie mogą; toż 
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famo przytrafia fię i nam, których 
umyfły, po długiey chorobie, po- 
czynaią zaledwie przychodzić do fie- 
bie. Obcowanie z wielę bez braku wiel- 
ce fzkodliwe jeft: Każdy ham przywa- 
rę jaką, abo przykładem zaleca, abo 
ftowy wmawia, abo obcowaniem 
wpaia. Zgoła, im ludziwięcey, z 
któremi przeftaiemy, tym więcey 
famołówek. 


Zadna zaś rzecz nie jeft tak fzko- 
dliwa dobrym obyczaiom, jako by- 
wanie na igrzyfkach. Tam bówiem 
rozwięzłość , za przewodnictwem 
wabiącey rofkofzy, fnadniey do fer- 
ca wkrada fię. Rozumiefzii, co ja 
mówię? oto z tamtąd łakómfzym, 
hardfzym, lubieżnieyfzym powra- 
cam; i nie dość na tym, ale nadto: 
okrutnieyfzym, i dla tego famego 
barziey jefzcze nieludzkim, żem fię 
naydował miedzy ludźmi. "Trafun- 
kiem na południowe igrzyfko (z) 


— -s 


(z) Do zrozumienia mieyfca tego, trzeba; Wie» 
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przyfzedłem, gdziem czekał na 
igrafzki, na dowcipne żarty i jaką- 
kolwiek rozrywkę, którąby fię ludz- 
kie oczy ludzką pofoką przerążone 
zagłalkały, ażci tu wfzyftko w(pak: 
przefzłe (zermierftwo jefzcze było li- 
tościwe, teraz zaś, uchyliwfzy na 
ftronę wfzyftkie krotofile, nic nie 
widać, tylko mordy i zaboie. Lu- 
dzie nadzy ftoią całym fobą na celu 
ran, aby żaden cios nie był dare- 
mny. To fzermierftwo niektórzy 
nad porządne i uprofzone przekłada- 
ią, a to dla tego, że tu ani przyłbica, 
ani tarcza niewftrąca żelaza. Bo na- 
cóżby te achrony , te kunfzta wyfie- 
kackie użyć miały, które tylko fą 
przewłoką i opoźnieniem śmierci. 
Zrana ludzi lwom i niedźwiedzióm, 
a w południe Spektątorom podrzuca- 


dzieć, że Rzymianie dwoiakie igrzyfka jednegoż 
dnia miewali. W pierwfzych, które z rana wypra- 
wiano, walczono z zwierzęty; w drugich, o poľu- 
dniu , ciż fami co z zwierzętami bóy zwodzili, z fo* 
bą fię w ręcz fiekli, Y o tych to poślednich tu mo« 
wa. 


BESTO Win 


ią, zabijaczów zabijaczom wyftawia* 
ią, a Zwyciężcę na inny mord za- 
chowuią. Skutkiem walczących 
śmierć. Mieczem i ogniem rozpra- 
wuią fię. (a) A to fię dzieie, gdy już 
po zwyczaynych igrzyfkach plac 
wolny. Lecz dopuścił fię kto.rozboiu, 
na co tedy zafłużył? na fzubienicę. 
Zabił kto człowieka, więc wart być 
zabitym; aty czegoś wart nądzni- 
ku, który na takowe igrzyfka poglą- 
dafz? gdzie to: Zabiy, pał, fiecz. 
Czemu ten nieśmiało leci na żelazo? 
czemu ów mniey odważnie zabija? 
czemu niechętnie umiera? fmaga- 
niem napędzaią na rany, (b) a na 
wzaiemne [ztychy i ciofy pierfi nad- 
ftawiaią. Skończyły fię igrzyfka, a 


nA ZO 


-(a) Mieczem, którym zabijają, a ogniem, któ- 
rym na miecz naganiaią. Ztąd i ono ludu wołanie 
czyli podżeganie: Zabiy, pał, fiecz. 


(b) Gdy fię który z wyfiekaczów owych, popar- 
ty od przeciwnika, wftecz cofał, pogotowiu z tyłu 
ftoiący fmagalisgo i napędzali niechętnego na że» 
lazo, 
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jednak jefzcze ludzi zabijaią, aby fię 
przecie czym zabawić. 


Y jefzczeż wy tego nieznacie, że 
złe przykłady natychfię głowy zwa- 
laią, którzy one dają? Ah! dziękuy 
cie,Bogom, że ten, którego tak do- 
zornie okrucieńftwa uczycie, jeft 
niepoiętny. (c) Trzeba z pośrzód- 
ka gromadnego ludu umyfł giętki i 
mniey jefzcze gruntownie uładzony 
wyłączyć; łatwo na fironę liczniey [zą 
przechodziemy: {amego « Sokratefa , 
Katona, Leliufza mogłaby rozwięz- 
ła zgraia rozchełzać. Tak to nikt z 
nas, którzy fię nayufilniey do dobre- 
go wkładamy , odiąć fię niemoże na 
natarczywości zbrodniczey , tak li- 
czną potęgą na nas naftępuiącey. Je- 
den przykład cielefności, chciwości, 
wielką uczynił klęfkę ; fpółbiefiadnik 


a 


(c) Rozumie tu Nerona w początkach fwego pa- 
nowania pełnego litości. Lecz wkrótce pokazał w 
tey mierze fwą poiętność ,”ftawfzy fię powfzechnym 
wyfiekaczem, czyli raczey katem. 
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piefkliwy i wykwintny powoli kol- 
legę fwego zmiękcza i niewieścil- 
chem czyni; bogaty fafiad takom- 
ftwo zaoftrza, zły towarzyfz nie jè 
dnego, chociayże chędogiego i pocz- 
ciwego, rdzą fwoią zamulał; cóż 
rozumiefz, jak fię ci oftoią, na któ- 
rych jawną mocą naftąpiono ? W ta- 
kim razie mufifz abo.naśladować, a- 
bo nieriawidzieć. Oboyga zaś chro- 
niófię trzeba, abyś fie lub“ nie ftał 
im podobnym, przeto famo, że ich 
wielu; lub też nieftał fię nieprzyia- 
cielem wielom, że cale niepodobni Tą. 
Wnidź, ile możefz w fiebie famego ; 
przeftaway z temi, którzy cię lep- 
fzym uczynić mogą, a tych przy- 
garniy do fiebie, których ty w lep- 
fzych zamienić «możefz. Wzaiem- 
ność tu zachodzi; bo ludzie UCZĄC , U- 
eza fig. 


Niemafz wiec dla czegobyś na po- 
pis z dowcipem twoim wyieżdżał, 
pifma twe głośno czytał, abo ucze- 
nie rozprawiał. Gdybyś -do tego lue 


=p 
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du tofowne miał ułożenie, wtedy- 
bym to ci radził czynić. "Teraz nikt 
cię niezrozumie. (d) Może fię jeden 
abo drugi zdarzyć, lecz i tego. trze: 
ba ci będzie przetwarzać i na fwóy. 
model.przerabiać. A pocożem feja 
tego, rzeczefz,uczył? Lecz abym fię 
nie zdał, żem fię dziś dla fiebie tylko 
nauczył, przeto przełożę ci trzy Wyr 
borne, anato famo prawie wypadaią- 
ce powieści, zktórych jednę wypłaci 
tobie lift ten, jako daninę należytą, a 
dwaprzyimiefz w zadatku. Demokrit 
powiada: jeden ftoi mi za w[zyfikich , a 
wfzyjcy. za jednego; Nie żle i ów, kto- 
kolwiek on tam był, (nie wiemy bo- 
wiem Autora ) gdy był zapytany , 
dokądby zmierzał tak ufilnym przy- 


(d) Bo pifma twe, które chcefz jawnie czytać 
przed ludem, i mowa, którą fię chcefz popifować, 
nie po jego głowie, czyli raczey przeciwne fą onego 
obyczaiom. Tego zaś lud nierozumie, , abo rozu= 
mieć niechce, co mu nie do fmaku, Nagana zaś 
rozwięzłego życia, niesfornych obyczaiów, pofpoli» 
cie nietylko nieprzypada do fmaku, ale nadto wi- 
dzi fię być barzo cierpka i kwaśna, 
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kładaniem fię ku tey nauce, która do 
niewielu dóyść miała? Odpowiedział: 
dofyć mi, jesli będzie niewielu; dofyć, jeśli 
jeden; dofyć, jesli żaden. Y tateż trzecia 
powieść jelt na wybor. Epikur, pifząc 
do jednego nauk fwych kompana, w 
takowych ją podał wyrazach: to jä 
pifzę nie dla wielu, ale dla ciebie- bo 
my dófyć przefdronnym jefteśmy jeden dru- 
gemu widokiem. Wfzyftko to, móy 
Lucili, malz głęboko wrazić fobie w 
ferce, abyś rofkofzą pochodzącą 
ztąd naybarziey , że wielu Ignie do 
niey, mężnie pogardzał. Wielu da 
ią ci pochwałę. Lecz izaliź fam fobie 
podobać fie będziefz dla tego, że je- 
fteś ten, którego wfzyfcy rozumieją? 
Ce) Niechby fię na dobro twoie, któ- 
re pofiadafz, wewnątrz, zeyrzeli. 


=> 


(e) Mały z tąd zafzczyt twóy, Lucili, że po. 
Wierzchowne fowa rozumieją, niechby fig zeyrzeli 
raczey na twe chwalebne fprawy i obyczaie, a z nich 
pochop do dobrego brali. 


ŻE 
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LIST VIII. 


x. Zycie jawne na widoku nie jeft bez 
pożytku. 
2. Dofyć jefł, gdy kto ma tyle, ile po- 


trzeba. 
3. Pochwała Filozofii. 


ZRZEC E EA 


jp owiadalz mi, że pragniefz tego 
po mnie, abym od tłoku i zgrai 
ludzi ftronit, fzukał ofobności, a cie- 
fzył fiebie dobrym  fumnieniem. 
Gdziefz fię tedy podzieią przepify 
wafze fkazuiące nas na trudy i prace 
aż do śmierci? (f) Cóż? mniemafz 


| _— 


CE) Zeno bowiem i Chryzippus i inni Stoików 


wodzowie twierdzili, że należy każdemu ftużyé 


Rzeczypofpolitey, i że mądremu nieprzyftoi ftarzeć 
fię w gnuśnym próźnowaniu. Jakoż i Seneka od tego 
zdania nieodftępuie, jedno z fwego fię poftępku tiua 
maczy, że i w ofobności pracuie dla dobra powfzea 
chnego, i aby fkuteczniey i pożyteczniey pracował, 
ad tłumu fię fchronif, Niektórzy kfztałtem pracne 


+ m ARENY e 100 


46 DLrsv voi 


podobno, że tym czafem ja wfzyft- 
kie chwile gnuśnie przetrwoniam ? 
jam fię dla tego jedynie od zgiełku 
zemknął, i drzwi zawarł, abym wie- 
lom ftać fię mógł użytecznym. Za- 
den dzień niefchadzi mi na próżno- 
waniu, nawet część nocy wydzie- 
lam naukom, niepodaię fię fnowi, 
chyba mię gwałtem zmoże, a i tak o- 
czy czuciem ftrudzone i pomroką 
przyfępione w' pracy utrzymuię. 
Jam fie nie tylko od ludzi, ale też i 
od zabaw, a mianowicie moich wła- 
fnych, zemknął. Pracuię jedynie dla 
potomności, (g) układam dla niey 
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jących, próżnują; a inni kfztałtem próżnniących 
pracuią, aż do umoru, Przeto, iako mówi Kafzcelan 
Fredro: połytecznieyfze mądrego fiedzenie, abo 
próznowanie, niżli głupiego zakręt abo robota, 
Gdyż niektórych (prawy podobne do Złotników, co 
dęto, a nieodlewano robią, tak onych zawody w 
pozorze fą coś, lubo w rzeczy fą nic, 


Cg) Uczony Muret, wziąwfzy pochop z tych fłów 
Seneki, pracuię dla pofomnoścz, tak pifze: ,„, Nie 
»; mniey, owfzem więcey pomagaią plemieniu ludz- 
s Kiemu ludzie uczeni, którzy w bibliotece fwey za- 
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takie prawidła, z którychby kerzy- 
ftać mogła; wypiłuię zdrowe rady i 
przefirogi nakfztałć lekarlkich prze- 
pifów ; których dzielnościi fkutków 
ja (am na mych włafnych wrzodach 
doświadczyłem , które, jeśli z gruntu 
nie były uleczone, tedy odfzerzące- 
go fię jadu przynamniey zawścią- 
gnione zoftały. „Skazuię iinym pro- 
fty tor, któregom nierychło, nabłą- 
dziwfzy fię do zmordówania, do- 
fzedł. Wołam: ftrońcie od tego, co 
glupiemu po/pólftwu lubo, i co wam tra- 
funkowy los przynofi, każde przypadko- 


we dobro mieycie w podeyrzeniu, i z bo- 


ma 


„ taieni, rzucają ( jako nóci ftary Poeta ) nafiona 
„drzew potomności owoce daiących, niżeli, gdyby 
„ pofpolitym trybem, głośne, ale mało ważne zą- 
„bawy przedfiębrali. O czym u Wegecyufza w 
„,Kfięd: 2. o fprawie Rycerfkiey czytamy ` piękne 
„zdanie. Kato ów zwany więk/zy chociaż orężem 
byt niezwyciężony, i woyjku nieraz hetmanit; tego 
jednak bytzdania, że więkfzą uczyni poflugę Rezga 
czypofpolitey , jeśli artykuty woyfkowe zofławi na pie 
Jmie. Gdyż metne czyny z wiekiem miiaią; pozy: 
teczne zaś pifma wiecznotrwałe [4 


ES SERY Oj A RECON ME A 


1 


Í 
4 
h 
| 
f 
i 


EO yn nz RY moba 


DAD 


Łrsc vir. 


zażnią nad nim zaftanowcie fig. Y zwierz 
i ryba przynętą łekcącą giną. Rozu- 
miecie, że to fą dary i uraczenia for- 
tuny, a one fą fidłem i urazem. 


Ktokolwiek chce żyć befpiecznie, 
niech, ile tylko może, od tych zdra- 
dnieufidlaiących dobrodzieyftw ftro- 
ni, któremi fię haniebnie ofzukiwa- 
my, rozumieląc, że my je mamy, 
gdy one nas mają. G) Zawod ten 
prowadzi na przepaść, a upad fkut- 
kiem jeft pyfzno wyniofłego życia. 


A gdy fzalone fzczęście raz z toru 
nas zbiie, trudno .fię już oprzeć. 
Abo tedy z poczciwemi tylko, abo 
z fobą famym rad przeftaway. Któ- 
rzy tak czynią; tych nie może cale 
obalić fortuna, ale wftrząśnie tylko 
ipotrąci. Staray fie zatym, ten tak 


QD) Jaśniey tę prawdę wyraził Autor w liście 
CXIX, Tak, prawi, maig bogactwa, jako pofpolie 
cie mówiemy o febrze, że hy OnE MAMY, AONA NAS 
mma. Tak niegdyś i Bion przymówił łakomemu fkne- 
tze: Nie on pofiada dobra, ale dobra jego pofiadae 
sg, 
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ER S PEELA 
użyteczny i zbawienny kfztałt i fpo- 
fob życia zachować; abyś ciału ty” 
le jedno pozwolił, ile do zatrzyma- 
nia zdrowia trzeba. Mafz fię przy» 
twardzey z nim obchodzić, aby du- 
fzy dało fie powodować. Niech po- 
karm głód uśmierza, napóy pragnie- 
nie gafi, fuknia od zimna ochrania, 
dom niech zafłania od fłoty i wfzy- 
ftkiego , co ciału fzkodzi. Czyli zaś 
on z darni, czyli z przepyfzno- 
wzorzyftych marmurów zbudowan, 
malo ńa tym zależy: wiedz, że tak 
dobrze człeka pokryć może ftoma , 
jak ftrop złoty. Niedbay oto wizy- 
ftko, co znudnai wyfilona praca, ku 
okazałey wytworhności, ftawi. Myśl 
o tym częfto, że w tobie, krom du- 
fzy, nic niema dziwnego, a że o- 
ney, jeśli fama jeft wielka, nic niema 
wielkiego. Gdy o tym z tobą, gdy 
otym z potomnością rozprawiam ; 
cóż ci fię zdaie, izali nie pożyte- 
cznieyfzą rzecz czynie, niżeli gdy- 
bym, zarekoymią profzony, przed 


p 


Ea 


A ZIE 
WOW ENDS TAKA 


Lis rv. 


fądem ftawał, abo do teftamentów 
pieczęci przycilkał, abo w Senacie 
Kandydatów prezentował? Wie- 
tzay mi, że ci, którzy fię zdaią nic 
nie czynić, więcey czynią, fprawy 
Bofkie i ludzkie porządnie odbywa- 
iąc. 


Lecz czas już mieć fię do końca, i 
wedle poftanowienia mego, wypła- 
cić fię w tym liście, a to beż włafne- 

o nakładu i kofztu. Przewartuymy 
jefzcze Epikura, w którym dziś na- 


ftępuiące wyczytałem zdanie : Po- 
winieneś iść w fłużbę Filozofii, abys do 
prawdziwey przy(zedł wolności. "Temu, 
go fie jey poddał i zapifał, nietrzeba 
wyznaczonego dnia czekać, wnet 
wolności doftaie: (K) boć toż famo 
jeft wojnością „fłużyć Filozofii Mo- 


(k) Mówi tu Autor pod podobieńftwem zafięgnio= 
nym odugoczyftego wyzwolenia niewolników, któ» 
rych , aż po wyplynieniu wymierzonych lat, wolno= 
ścią nadawano. Y dla tego użył fłowa: circumagi= 
żur, obraca fig, zamiaft : wolności doftaie. Gdyż u 
Rzymian wolnością darowani, włożywfzy rękę na 
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żefz fię mię fpytać, czemu tak wie- 
le wybornych powieści z Epikura 
raczey przywodzę, niżeli znafzych? 
a ja fię pytam, czemu ty to mafz za 
ftowa Epikura, a nie za głos powfze- 
chny? Aboż mało jeft tego, co Fi- 
lozofowie abo mówili, abo mieliby 
mówić? Nie dotknę Traiików, abo 
nafzych z obwifłą fzatą (1) Sceni- 
ków: pofzli bowiem i oni na coś po- 
ważnego, i trzymają frzodek mie- 
dzy tragedyą i komedya. Lecz izali 
mało ńaydzie fię Wybornych wier- 
fzów miedzy ramótami kuglarfkie- 
mi? jak wiele ma Publiufz, coby nie 
tylko w komedyi, ale w haypoważ- 
nieyfzey Traiedyi mogloby być fto- 
fownie zeczonoj- "Jeden tylka 
Dij 


e 


LL 


głowę wkoło fię zakręcali ; jakoby znać daiąc, że 
jaż im wolno i 


ść w jaką fię tylko, podoba ftronę, 
(I) Krom tych zobwilią fzatą , 
nych , mieli Rzymianie inne jefzcze 
dobnych do komedyi gatunki; jako t 
as, ałtelana$, mimos. 


łogatas, zwaąa 
rozrywek po- 
0: taberkari. 
Pierwfzk pochodziły na 
komedyą , oftatnie na kuglarftwo, ] 
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wierfz jego do Filozofii, a to jefzcze 
do tey części, którą niedawno war- 
towałem, ściągaiący fię, w którym 
dowodzi: że przypadkowe rzeczy 
nie mamy poczytać zafwoie, przy- 
wiodę: 
Choć to doftaniem, naco człek chciwie fig kafze $ 
Cóż potym? gdy to mamy, tak, jakby nie nafze. 
Pomnę, żeś tenże fam wierfz nie- 
mniey dobrze i zwięzle przytaczał: 
Gdy ślepym dobr narzutem fzczęście cię obdarza, 
Ty fig nie miey za Pana, ale za włodarza. 


Y'owo fkładniey jefzcze od ciebie 
rzeczone napomknąć zeydzie fie: 
Fortuna fie zmiennicza, zaw/ze poniewiera , 
Go jedną ręką daie, to drugą wydziera. 
Lecz to nieidzie w zapłacie, gdyż 
twoie tylko tobie wracam. (a 
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4. Mądry, jeftnieprzezwycieżony,, alenie 
jeft nieczuly. Pragnię on mieć Przyia- 
ciela, ale može fig obeyść bez przyiacioł, 
2. Trzeba drugich kochać , chcąc być kor 
chanym. 
„ Prawi przyjaciele przeftrzegaią, je- 
dno fzcześcia tych, których miluią. 


O 


4. Mądry x ftrony niczego: niepotrzebu- 
ie dla /wego ukontentowania, potrze» 
buie atoli choć niewiela: dla życia za- 
trzymania. 

5. Mądry kontent x [wego ftanu, opak 
glupi. 


po > wiedzieć, izali. fłufznie. 

Epikur w pewnym liście przy.ga- 
nił tym, którzy powiadaią: że ma- 
dry kontent z fiebie, i dla tego.nie- 
potrzebuie przyiaciół. Zarzucił to 
Epikur Stilponowi i tym, którzy 
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naywyżfze dobro na umyśle niecier- 
piętliwym zafadzać zdali fię. Trze- 
ba popaść w znaczenie wątpliwe , 
chcąc Grecki wyraz fkładnie flowem 
jednym wytłumaczyć i nazwać nie- 
cierpiętliwością. Można bowiem 
przeciwnie temu, co wyrazić chce- 
my, rozumieć. Gdyż my chcemy 
ukazać tego, który oddalił od fiebie 
wfzelkie złego uczucie, a zdrugiey 
ftrony można rozumieć tego, który 
nic złego znieść niemoże. Patrz te- 
dy, izali nie przyzwoiciey będzie 
nazwać: abo nieobraźliwym umy- 
flem, abo umy flem nieczułym 


l To jedynie miedzy nami i onemi 
zachodzi: U nas mądry przeciwności 
zwycięża wprawdzie, jednakże one 
czuje; u nich zaś ani czuie nawet, 
W tym zaś na jeduoż przypadamy, 
Że mądry kontent z famego fiebie , 
(m) ztym wfzyftkim życzy fobie 


(m) Mądry kontent jedynie z famego fiebie; (/a-- 
piens fę/ola contentus ) toż famo prawie znaczyło, 
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pe = $ 
mieć i Przyiąciela, i fąfiada, i kom- 
pana, chociaż ma dofyć z fiebie, 
Czafem z części jeft kontent, gdy 
mu rękę abo niemoc, abo nieprzyia- 
ciel fkaleczy , gdy mu przypadek o- 
ko wyfadzi: na pozoftałym rad prze- 
ftanie; i będzie równie wefoł w ulom- 
nym ciele, jako w zdrowym 1 niena- 
rufzonym. Tego, na czym mu fcho- 
dzi, nie pragnie, ale woli, aby mu 
niefchodziło:. Mądry tak jeft kontent 
z fiebie, nie żeby chciał być bez 
przyiaciela, ale, iż może być. Te 
zaś co mówię, że może: trzeba tak 
rozumięć:  Utrątę onego równym 
znofi umyfłem. Nigdy on bez przy- 
iacielą nie będzie , bo to ma w fwo- 


i > E 


¢o: mądry rad na fobie przeftaie; ma. z fiebie dofyć 
((apiens fibi fufficit. ) Patrz o tym.differtacyą Lip- 
fiwfza. L. III. Manudz ad Stoicam Philofophiam 
dif: ro, Zda fię to wyrażać Polfki nafz Satyrik: Mg- 
dry w fobie prawdziwe.wefele nayduie, A tò, co z 
inądptynie, za obce poczyta, z niego.fię nie we/eli, 
Swym fie kontentuie:: fwe dobro ma za prawe , ani 
trwa o cudze, wfzelkiedobro w: cnocie: zafadzaiąc. 


w Klię. 4. Sat. 6, 
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iey mocy, jak prętko chce nowego 
fobie wyftawić. Jak Phidias, gdyby 
ftracił ftatuę , zrobiłby prętko drugą» 
tak ici przewyborni kunfztmiftrze 
w kartowaniu przyiaźni, łatwo nad- 
ftawiaią drugiego, namiey(ce utraco- 
nego. | 


A jako, pytafz fię, potrafi tak ry- 
chło zrobić przyiaciela? powiem'ci, 
jeśli tylko wtym na jedno z fobą 
przypadniemy, abym tobie dług móy 
zaraz wypłacił, oraz, ile fię tycze li- 
ftu tego, abyśmy fobie wzaiem win- 
nemi nie zoftali. Hekaton powiada; 
ja tobie ukażę milośniczy wab , bex lekar- 
fłiea, bez ziela, bez CZOTOWNICZEGO: UT ZE- 
kania. f esli chcefz być kochanym, kochay. 
Gdyż nietylko zdawna zażyła i u- 
gruntowana przyjaźń; ale też wftęp 
iweyście w nową, ofobliwfzą jeft 
pociechą i uwefeleniem. Jaka zacho- 
dzi różnica miedzy rolnikiem z pola 
zbieraiącym, i fieiącym; taka i mie- 
dzy-tym, “który fobie już nabył 


przyjaciela, i owymi, który go je- 
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fzcze nabywa. Attalus. Filozof 
zwykł był mawiać : miley jefè przyia- 
ciela fobie czynić , niżeli mieć. Jako do- 
bremu malarzowi miley jeft rzeczy- 
wiście malować, niżeli, że malował. 
Owa około dzieła (wego zabawna 
trofkliwość, ma w famey zabawie o- 
fobliwfze ukontentowanie. Już ten 
nietak fie ciefzy, który od dokona- 
nego dzieła fwego odciągnął rękę : 
teraz kofztuie on owocu kunfztu 
fwego, wtedy zaś, gdy malował, 
fmakował fobie w famym kunfzcie. 
Pożytecznieyfzy fyn młodzienia- 
fzek, ale ffodfze niemówlątko. Te- 
raz wróćmy fię do rzeczy nafzey. 


Mądry chociaż z fiebiejeft kontent, 
chce jednak mieć przyiaciela, jeśli 
już nie z innego powodu; tedy z te- 
go, aby fię ćwiczył w przyiaźni, iż- 
by tak wielka cnota nie leżała odła- 
giem: nie dla tey przyczyny, któ- 
rą w tymże famym liście naznaczą 
Epikur, aby miał, któryby przy 
nim zoftał w chorobie, podał rękę w 
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58 
więzach, abo w uboftwie; lecz aby 
miał, przy którymby w chorobie 
fam zoftał, któregoby z nieprzyia- 
cielfkiey ftraży o(wobodził. Ten, co 
fię oglada na fiebie, i dlatego wkra- 
czą w przyiaźń, źle myśli: jak po- 
czął, tak przeftanie. | Sporządził fo- 
bie przyiaciela, aby mu w więzach 
przyśpiefzył na ratunek; fkoro tyl- 
ko zeń opadnie łańcuch, zniknie. 
Fe to fa przyiaźni, które pofpolity 
lud zowie: doczesnemi. (n) Uczynio- 
ny przyiaciel, x intere(u, póki pożyteczny, 
póty tylko podobać fig bedzie. : Przeto 
widziemy tych, którym fzczęście 
płaży, tlumem przyiacioł  opafa- 
nych, gdy tym czalem owi, któ- 
rych fzczęście odbiegło, w pofęp- 


lis” 4x. 


(n) Unas nie źle też dawni różnicę przyjaźni 
wyrążali temi owy: /ufzą przyłaźń (lofowa , a ina 
Jza gruntowna. Są niektórzy przyiaciele podobni 
do much, które ztamtąd , gdzie pary nie czuią, ula: 
tuią. 


Na fzczęście ludzie patrzą, które fkoro minie 3 
Zaraz też w nich życzliwość przeciw Panom ginie, 
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ney ofobności chodzą: po/policić 
ztamiąd przyjaciele uciekaią , gdzie ich 
doświadczają, Mamy tego niemało 
bezecnych przykładów: jednych, 
którzy z boiaźni Iwych przyiacioł 
porzucili; drugich, którzy ich z bo- 
iaźni zdradzili. Początek i koniec 
powinne fię z fobą zgodnie fchodzić, 
kto zaś dla zyfku fwego począł fię 
zprzyiaźniać, kto przyiażni, krom 
przyiaźni , kładzie [zacunok jaki, temu le- 
da zyfk, milfzy będzie, niżeli przyiaźń. A 
na coż ja fobie przyjaciela dobieram? 
na to, abym miał kogo, za ktorego- 
bym mogł umrzeć, abym miał kogo, 
za którymbym pofzedł nawygnanie, 
któregobym od śmierci ratował, a 
fam zaniego życie fwe nafzańc wy- 
ftawiał. Ta zaś przylaźń, którą ty 
opifuiefz, nie jet przyiaźnią, ale 
frymarkiem; bo fzuka fwego pożyt- 
ku, ipatrzy tylko obłowu. (6) Chuć 


(o) Składnie o tey rzeczy Cicero: cfeś/, pra- 
wi, przyjaźń pożytkiem nafzym mierzyć bę dziemy, 
nie będzie ona przyiaśnią, lecz zyfkawnym kupiece 
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miłuiących mà bez wątpienia, coś 
podobnego do przylaźni, możnaby 
ją (zaloną nazwać przyiaźnią. Iza- 
liż tedy miłuie kto dla zyfku? izali 
dla przepychu i ffawy? Miłość fama 
przez {ię o wfzyftkie inne rzeczy 
zgoła niedbaiąc, zażega w fercu po- 
Żądliwość ku nadobney krafie, nie 
bez otuchy wzaiemney chęci. Cóż 
tedy? toć z uczciwego powodu zay- 
muie fię wfzeteczna pożądliwość 2 
Nie o to tu teraz, powiadafz, idzie: 
izali przyjaźni dla niey famey, czyli 
dla czego innego fzukać trzeba ? Bo 
jeśli dla niey famey, tedy do niey 
przyiść może ten, który z fiebie fa- 
mego jeft kontent. Jakże tedy ma 
przyiść doniey? oto, jako dorzeczy 
nayślicznieyfzey; ani powabiony 
zyfkiem, ani zrażony odmianą 
fzczęścia. Qw calą doftoyność i powa- 
ge uymuie przylażni, który, one zabiera 
dla powodzenia: fwego. 


l Kontent z fiebie madry. Fałfzy- 
wie to, moy Lucili, wielu tłumaczy: 
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zewfząd mądrego wypłofzaią, i ra- 
dziby go w włalną fkórę zafzyli. 
Lecz trzeba tu rozftrzyguąć. co, 
gdzie rzeczonó, i w jakim znacze- 
niu? Kontent z fiebie mądry , ile co 
do fzczęśliwego życia, ale nie co do , 
utrzymania życia; bo do tego po- 
trzebuie wiela, do tamtego Zaś czer- 
ftwego tylko, wfpaniałego, i fzczę- 
ściem pogardzalącego umyfłu. Chcę 
ci też różność , którą naznacza Chri- 
fippus, ukazać. Powiada on, że mądry 
niczego niepotrzebuie, a jednak wie- 
le rzeczy mieć onemu potrzeba, (P) 
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(p) Do wyrozumienia tych fłów z Chryzyppa 
przywiedzionych , wiedzieć należy; że u Stoików 
egere, indigere, nie jedno miało znaczenie, cho= 
ciaż u Łacipników jedno za drugie fię bierze, i zna- 
czy: potrzebować, Egere, przypifowali temu, któ- 
remu , gdy fchodzi na rzeczy jakiey, trofzcze fię, i 
z niecierpliwością oney fię napiera. Indigere zaś “os 
wemu, któremu chodzi na rzeczy nawet nieodbicie 
potrzebney, którey umie użyć w mierze: a niedo= 
ftatek wytrzymać z oboiętnością, jako mniey ftoią= 
<y o famo życie, Nauka ta ufzłaby jakożkolwiek, 


gdyby mniey miała fubtelności i Stoickiey hardoście 
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opak głupi; bomu niczego nietrzeba: 
żadney bowiem rzeczy użyć nieu- 
mie; lecz wfzyftkich potrzebuie. 
Mądremu potrzeba i rąk i oczu, i 
wielu rzeczy. do codziennego obey- 
ścia fię zdatnych, ale on w Żadney 
rzeczy niecierpi niedoftatku; cier- 
pieć bowiem niedoftatek, znakiem 
jeft potrzeby, a mądremu niczego 
nietrzeba. Przeto chociaż z fiebie 
kontent, potrzeba mu jednak mieć 
przyjaciół Pragnie on ich mieć jak 
naywięcey , ale nie dla tego, aby żył 
fzczęśliwie; bo fzczęśliwie żyć bę- 
dzie i bez przyjaciół. Naywyżfze 
dobro wfparcia zewnątrz nie fzuka, 
wewnątrz miefzka: całe w fobie jeft 
ugruntowane. Zaraz poczyna iść 
podlos fortuny, fkoro jakieykolwiek 
cząftki {wey fzuka za domem. Jakie- 
by zaś mądrego było życie, gdyby 
do więzienia wtrącony , abo gdzie w 
obcym narodzie zoftawiony, abo 
przydłuż[zą żeglugą zatrzymany, a- 
bo na pufty wyfep Wyrzucony: zo- 
ftał bez przyiaciól? byłoby życie je- 


L.A SENEKI 


EEE: 
go takie, jakie jet Jowilza, gdy po 
zburzonym świecie, (q) zmiefza- 
wfzy w jedno bogów, za uftawa- 
niem powoli natury, fpoczywa w fos 
bie, żadnemi potocznemi niezaprząt- 
niony myślami. Coś podobnego te- 
mu czyni'mądry. Zamyka fie w fo- 
bie i zfobą tylko zoftaie, i póki ma 
moc iwładzą rozporządzać rzeczy 
(we, wedle upodobania, póty Kon- 
tent jeft z fiebie. Poymuie żonę, i 
kontent jeft z fiebie, wychowuie 
dzieci, i kontent jeft z fiebie, a jed- 
nak żyć nie będzie, jeśli ma żyć bez 
ludzi. Nie ciągnie go do przyiaźni 
pożytek włafny, ale wrodzona chę- 
tka. (r) Bo jako do wiela innych rze- 
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(q) Stoicy Jowilza; czyli naturę i początek 
wfzyftkich rzeczy twierdzili być ogniem , z którego 
grubfze cząftki oddzielone zamieniały fię w wodę , a 
z wody ziemia, &c. Pewnych zaś czafów wfzyftko 
fię płomieniem zaymowało i w perzynę obracala » 
tak dalece, że i dufze i bogowie gineli, fam tylko 
Jowifz zoftawał wfzyftko w fiebie przemieniwizye 

* Qpifuie to Plutarchus i żartnie, Jef też z czego. 


(r) Epikurowie jawnie wyznawali, że przyiaźń 
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Last rx. 
AET 2 A 
czy fłodki jakiś wab w famey natu- 


rze nafzey 'zafadzony jeft; tak też 
i do przyiaźni. Jako odludność nie- 
nawifina jeft; tak żądza towarzy- 
fkiey fpoiki wielce jeft miła. Jako 
przyrodzenie naftrecza, i rai człowieka 
czlowiekowi, tak też zafadza niejakiś 
bodziec do fzukania przyiaźni. 


A chociaż wielce przyjaciół ko- 
cha, ich fobie uymuie, ich częfto- 
kroć nad fiebie przekłada, mimo te- 
go jednak, wfzelkie dobro w famym 
Tobie zawrze, i rzecze; co rzekł Stil- 
pon, ów to Stilpon, którego Epikur 
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każdy mierzy piędzią, żż tak rzekę; fwego intereft 
fu, abo {wey rozkofzy, tak dalece, że inaczey i Sy- 
nowie niebyliby miłemi fwym Rodzicom. Lepiey 
Stoicy fądzili, mieniąc, że nie tylko w Rodzicach 
ku fwym dzieciom wrodzona jeft. miłość, ale też, 
Że każdy człowiek jeft twor z przyrodzenia towa- 
rzyfki i jeden drugiemu miły. i żezprzyrodzenia 
famego jeft miedzy nami wfzyftkiemi nieiakieś po- 
winowactwo. Tozdanie Stoików wielu nayduie 
chwalców ., mówi jeden Filozof; lecz Epikür wię- 
eey daleko (bo miedzy niemi liczą fię fami owi Sto- 
ików chwalcy ) naśladowców. 
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RĘKE. 
w pifmie fwoim niepomału ufzczknął. 
Ten po opanowaniu od nieprzyiaciół 
Oyczyzny, po utracie żony idzie- 
ci, gdy z powfzechnego pożaru fam 
jeden, a jednak fzczęśliwie ufzedł, 
fpytany od emetryufza, któremu 
zburzenie miaft dało imie Poliorcetes; 
izaliby co ftracił? © fzyfikie moie do- 
bra, odpowiedzial, przy zy mnie fa. To, 
to mi mąż śmiały i waleczny! Samo 
nieprzyiaciela zwycięftwo zwycię- 
Żył. Nicem, prawi, nieftracił. Zai- 
fte wprawił go w wątpliwość, jeśli- 
by. zwyciężył. Wizyftko, co mego, 
to przy mnie: Sprawiedliwość , mę- 
ftwo, wftrzemięźliwość, roftropność,, 
i to famo, nic niepoczytać za dobro, 
co mi wydarto być może. Zadziwia- 
ią nas niektóre zwierzęta, które 
przez śrzodek ognia bez (zkody prze- 
chodzą; łecz ten mąż daleko dzi- 
wnieyfzy, który przez żelazo, ogień 
i rozwaliny, nieobrażony i nietknię- 
ty ulzedł? Widzifz tedy, że fnad- 
niey jeft cały narod, niżeli jednego 
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męża zwoiować! Mówi on tu, jakó 
Stoik: boć równie i ten dobra fwoie 
przez miafta ogniem fpłonione wca- 
łości wyniofł. Gdyż jeft kontent z 
fiebie famego, i dla tego pokazie 
fzczęście fwoie. Nie rozumiey, że 
my fami tylko chełpliwemi flowy na 
popis wyieżdżamy. Sam Epikur 
Stilpona naganiacz podobny jemu 
głos wydał, który ty wdzięcznie 
przyim, chociażem fię tobie z dnia 
tego już wypłacił. „festi kto, powiada 
on, fwoie nadew|zyftko wyżey nie/zacu- 
ie; tedy chociażby był calego. świata pa- 
nem, przecież jeft nędzarzem. Abo, jeśli 
tobie fkładniey wypadać w takich 
wyrazach zdaie fię.. ( Boć nam oto 
fie ftarać potrzeba, abyśmy fię nie 
do fłów przywiązywali;”*ale do rze- 
czy. ) Kto fie niema xa nay zcześliw [ze- 
go , nędznym jeft, by też calemu panował 
światu. Abyś zaś wiedział, że tako- 
we zdanie pofpolite jeft, za przewo- 
dnictwem i natchnieniem famego 
przyrodzenia, toć i u komicznego 
Poety doczytafz fię. 
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Ten który fzczęścia [wego niepoznaie, 

Nędznym w/rzód [zczęścia Jamego zofłate. 
Mało bowiem na tym, jakie twoie 
powodzenie, jeśli ię tobie zdaie być 
niepomyślne! Ale jak to, mówifz; 
jeśli ów f(romotny bogacz, ów wie- 
lowładny Pan; lecz więkfzy wielu 
niewolnik, za fzczęśliwego fiebie o- 
głofi, izali, za zdaniem (woim, rze- 
czywiście takim będzie? nie na tym 
rzecz zależy „co on głofi, ale co czu- 
ie: aniteż jefzcze natym, co dnia 
jednego, ale couftawicznie. Niemafz 
fię zgola czego obawiać, aby fnać 


rzecz tak ważna niegodnemu niedo-. 


ftała fię. Swoie nie idzie w fmak, 
chyba mądremu; każdy głupi mierźi 
fobie włafne dobro. 
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i. Zli me maią jedni zofławać. 
2. Czego fobie czlek poczciwy życzyć 
powinien ? 

. Z ludźmi tak żyć mależy, jakby to 
Bóg widział, a z Bogiem tak mówić, 


jakby ludzie fły/zeli, 
ZP EEEE SANNIR) 


wy 


NZ 


toie przy tym, i nieodmienię zda- 

nia mego. Unikay zgrai ludzi, u- 
nikay małey kompanii, unikay na- 
wet jedney ofoby. Niemam nikogo, 
z kimbym mógł ciebie poufale fkoia- 
rzyć. Patrz, dokąd zmierzam: po- 
ważam fię ciebie tobie powierzać. 
Krates uczeń tego famego Stilpona, 
o którym w przefzłym liście namie- 
niłem, uyrzawfzy. młodzieniafzka 
przechadzaiącego fię w ofobności, za- 
pytał go: coby tam fam jeden porabiał? 
z fobą, odpowiedział, rozmawiam. Na 
co mu Krates; fłrzeż fie, profze, ipil- 
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REZ 


ne miey baczenie, abyś x złym extekiem 
nie rózmiawiał. Zalmuconego i tewo- 
żliwego zwykliśmy mieć na oku, a- 
by ofobności na złe nieużył  Muiey 
roz/ądnych nigdy. [obie Jamych xo0ftawo- 
wać nietrzeba. (s) W tedy bowiem be- 
zęcene w gławie fwey układaią rady: 
w tedy, abo innym; abo fobie famym. 
niebefpieczne w czas przyfzły knuią 
upadki: w tedy nierządne zaymuią fię 
chüci: wtedy wlzyftko umył wiy- 
dóbywa, cokolwiek abe z boiaźai, 
abo.ze-wftydu ukrywał: wtedy on 


zuchwałość-ofroża, lubieżność zaże< 


ga, gniew podpala: Wrefzcie, eo je- 
dynym jeft ofobności pożytkiem, 
nie nikomu: niepowierza: niebor fię 
wyiawiącza, do głupiego nieprzy fta- 
ie, bo ten nicu fiebie zatrzymać nie 
umie. Widzifz zatym, co ja tufżę a 
tobie, owfzem co. fobie: obieenię.. 


p 


(s) Przeciwnie'mądry i cnotliwy umie z.ofobnos 
ści korzyftać, Przeto , pytany Antifthenes, jakiby, 
odnioit pożytek z-Filozofii + Odpowiedział ;, ten, że 
mogę z fobą rozmawiać i przeftawać, 
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Otucha bowiem jeft imie dobra je- 
fzcze niepewnego. Zaifte nieupatru- 
ię, zkimbym cię chętniey widział 
przeftaiącego, jako z tobą famym. 
Przypominam fobie, jak wfpaniałym 
umyfiem, niektóre wyrzekłeś flowa, 
jak pełne mocnych i dofadnych wy- 
razów. Powin(zowałem fobie zaraz, 
i mówiłem: nie powierzchownie z 
uft famych wyfzły te flowa: maig 
one głęboką zafadę. Czlowiek ten 
nie jeft jeden z pofpolitego gminu, 
patrzy na coś zbawiennego. "lak 
mów zawize, tak żyi, a patrz, aby 
cię niernie zrazilo. 


Chociaż fię dawnych prożb two- 
ich wyfłuchanią u Bogów ' niedoma- 
gafz, inne jednak potrzeby i żądze 
twoie znowu przekładay. Proś o 
wy ftały rozum, o czerftwe zdrowie, 
naprzód dufzy, a potym ciala. (t) 
Bo nie widzę, czemubyś i częfto ta- 


Ct) O to profić, i |uwenalifz radzi: Orandum 
efi, ut fit mens jana, in corpore fano, 
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kowe prożby nie miał zanońć? Proś 
Boga smialo : nie profifz go o nic cu- 
dzego. 


Lecz, abym ci według zwyczalu 
mego zaiłał ten lift z nieiakim podaru- 
neczkiem, podaię ci rzecz piękną, i 
prawdziwą, którą nalazłem u Athe- 
nodora: Wtedy możefz fig ofądzić od 
w[zelkich pożądliwości być wolnym, gdy 
do tego przyjdzie 3, że o nic takiego Bo- 
ga profić nie będzziefz, o cobyś go nie mógł 
Jamnie profió. (u) Ale jak ta teraz nie- 
rozumnie poftępuią fobie „ludzie : 
nayniegodziw(ze proźby polzepty- 
waią bogom, a gdy kto nadftawi u- 
cha, zaraz zamilkną; i có przed lu- 
dźmi chcą mieć ukryto, to Bogu 
przekładają. Owoż miey za zba- 


(u) Dotknął tego Opalińfki w fwey Satyrze, w 
którey oftrzega, jako, i oco Boga profić. 44 drugi 
nieśmie, mówi on, głafem wyrzec, o coprofi, dla 
tego gębą tylko miga, coś pod nofem mrucząc , jako 
niedźwiadek jaki, a źle myśli... Profi, aby ten, ca 
ma Starofiw fila , ufłąpił z świata, a on porwą! jas 


dno, ©c. w Kfię; IV, Sat; V. 
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wienną uftawę naftępuiący przepis : 
(v) żak żył z ludźmi, jakby to Bóg wi- 
dział; tak mów z Bogiem, jakby ludzię 


ftyfzeli. 


w 


Cv) Prawdziwie zbawienny przepis: godzien, a- 
Dy był regułą, prawidłem i haftem fprzyiaźnienia „ 
obcowania, i towarzyftwa ludzkiego, tym zwłas 
fzcza, którzy upewnieni fą z wiary, że Bóg jako 
powierzchowne (prawy, tak nayfkryt(ze myśli wie 
dzi i przenika, Więc ak żyć z ludźmi, jako przys 
fioi w oczach w/zyfiko widzącego Boga, 
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TEREST XL 
4. Pochwała wjłydliwości. 


2. Przywary natury niełatwo poprawia- 
my. 

. We wfzyftkich [prawach trzeba [obte 
pojtawić poważnego jakiego męża, 
jakby pofirzegacza obecnego. 
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Rore a two- 
im, który dobrą o fobie czyni 
nadzieię. Na wftępie mowy jego po- 
znałem, żedofyć ma odwagi, dowci- 
pu, oraz i nauki. Wpadł mi bowiem 
w guft, w którym fpodziewam fię, że 
nas niezawiedzie. Nie mówił bo- 
wiem przygotowany, ale ofkoczo- 
ny znagła. Gdy fię poftrzegł: ledwie 
wftydu ( dobre to znamie w mlo- 
dzieńcu ) mógł fię pozbyć; tak fię 
zarumienił..(w) Cofię go, ile docho- 


— 


(w) Z dawpa tak zawfze fądzono, że takowa w 
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dzę, i hapotym trzymać będzie , 
gdy fię utwierdzi, i ze wfzyftkich 
przywar wyzuie, iw mądrego człe- 

_ka uroście. Przyrodzone bowiem 
przywary bądź dufzy, bądź ciała ża- 
dna mądrość wyplenić' niepotrafi. 
Wlzyftko, co wkorzeniono i wro- 
dzono jeft, można fztuką ugłafkać, 
ale nie przełomać. Niektórym nawet 
ftałym mężom wobecności ludu pot 
wy ftąpił, właśnie tale; jako fię pracą 
ftradzonym i gorącem uznoionym 
przydarzać zwykło; drugim, gdy.co 
publicznie mówić maia, drży lytka, 
innym zęby fzczegocą, język mo- 
mota, wargi fię trzęfą. Tego ani na- 
uka, ani ufilne przykładanie fię ni- 
gdy nieprzełomie: natura tu wy wie- 
ta moc fwoię i nayfilnieyfzym przy- 
Warę ich przywodzi na pamięć. 
Przyłączam tu rumianość, która po- 


R——= La 
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młodzieńcu wftydiiwość, która onego twarz rumie- 
ni, dobrymi chwalebnym jeft znakiem. Ztąd Dio- 
genes uyrzawfzy młodziana wftydem fię zalewają* 
<ego, rzekł; dobranadziciź: 6noty to kolor. 
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ważnym nawet mężom znagłatwarz 
oblewa. Wprawdzie barziey fię w 
młodzieniafzkach przebiia, u któ- 
rychi wigcey gorąca i fubtelnieyfze 
czoło, ztym wfzyftkim: weteranów: 
też i ftarców dofięga. Niektórych, 
nigdy fię barziey nie trzeba lękać, ja- 
ko kiedy fię zarumienią, właśnie jak- 
by wfzelki wityd zegnać mieli. Sulla 
wtedy był nayfrożfzy; gdy mu krew 
na twatz wyftąpiła. Nic łagodniey- 
fzego, nad twarz Pompejufza. Za- 
wfze fię zapłonił, zwłalzcza, gdy 
miał rzecz w obecności wielu. Przy- 
pominam fobie, że i Fabianus przy- 
wiedziony przed Senat za świadka , 
ńiepomalu fię zarumienił, aten wftyd 
dziwnie go kraił. Co fig mu nie Z 
fiabości ducha, ale z powodu nowo- 
ści rzeczy przydarzyło. Ta chociaż 
niedoświadczonych nieobala, Wwzru- 
fza jednak, jako fkłońnych do tego 
zprzyrodzenia. Gdyż jako niektó- 
rzy, krew maią barzo dobrą i uriar- 
kowaną; tak też drudzy fkoropłyn- 
ną, burzliwą, oraz prętko na twarz 
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wyftępuiącą. 'Fego, jakom rzekł, żą= 
dna madrosé“ nie rozpłafza, gdyż 
miałaby wfzech rzeczy przyrodze- 
nie pod fwą władzą, gdyby. wfzy- 
ftkie przywary ciała wypłenić mo- 
gła. 


Cokolwiek urodzenie i tempera- 
ment ciała w nas wfzczepiły, tkwić 
będzie, by niewiem jak wiele, i jak 
długo umyfł nad tym fię_  trudził, 
Wfzyftkiego tego, jak jeft trudno u4 
chronić fię, tak trudno-na być. Sami 
Komedianci, którzy dość dobrze naa 
sladuią ludzkich affektów , którzy 
dofadnie wyrażają boiażń i drżenie, 
którzy wybornie udają (mutek, chcą 
podobnie udać wftyd powierzcho- 
wnemi znakami: zwiefzaią głowę, 
tłumią głos, fpufzczaią oczy, i wle- 
piaią w ziemię, ną rumieniec jednak 
zdobyć fię niemogą. Niepodobna go 
ani zawściągnąć, ani fprowadzić. 
Mądrość przeciw temu niczego nam 
nieobiecuie, nic niedokazuie : tu 
fklonność fama fobie Pani, bez ro- 
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„R przychodzi, bez rofkazu od- 
chodzi. 


Lecz już czas liit ten zamknąć 
zdahiem jakim: otoż je mafz, a to 
jefzcze pożyteczne i zbawienne. 
Trzeba nam wybrać fobie męża jakiego 
dobrego, i mieć go zaw fze przed oczema, 
abyśmy tak żyli , jakby na nas patrzał; 2 
w/zyftko tak: czynili, jakby w obecności 
jego. (x) To, móy Lucili, przepifał 
nam Epikur; przez co dał nam ftróża 
i dozorcę, ato fłufznie. Wielka część 
grzechów uprzątnełaby fię, gdyby 
onym przytomny miał być świadek. 
Niech myśl wyftawia nam kogo, 
któregobyśmy fię obawiali, i dla po- 


mą 


(x) Xenophon tę ofobliwość przypifuie Sokrate» 
fowi, że wfpomnienie nań nawet nieprzytomnego 
na wielkiey było pomocy tym, którzy go znali i 
nauk jego fłuchali. Jeśli nauką przetartym ludziom 
było zawfze i jeft bodźcem do dobrego, a hamulcem 
od złego famo wfpotmnienie cnotliwych i poważnych 
ludzi, izaliż wiarą oświeconym łudziom pamięć ną 
obecność Boga nie będzie fkutecznieyfzym jefzcze 
śrzodkiem do uwfarowania łego, a podnietą ka 
nocie ? 
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wagi onego nayfkrytfze fprawy 
świątobliwie odprawiali. O jakże ten 
fzcześliwy, który fie nie przez rze- 
czywiftą tylko obecność, ale też 
przez famę myśl o niey daie od złego 
odwodzić! O jak fzczęśliwy $ który 
tak poważać kogo umie , że na famo 
wfpomnienie onego zaraz fię układa, 
i przyftoynie urządza! Ktotak czcić 
drugiego może, prętko fam ftanie fię 
czci godnym. Przeto obierz fobie 
naprzykład Katona, a jeśli ten zda 
fię tobie barzo być fzorftki i furowy, 
obierz fobie powolnieyfzego męża 
Leliufza: obierz tego, którego fię 
tobie i przyftoyne życie, i mowa 
podobała, a maiąc przed fobą żywe 
wyobrażenie jego .dufzy i twarzy; 
ukazuy go zawize fobie, abo, jako 
wzor i przykład; abo, jako poftrze- 
'gaczą. Mówię to, że trzeba mieć 
kogoś, na któregobyśmy fię żapa- 
truiąc, wprawiali obyczaie nafze, 
Trudno zle poprawić, nie trzymaiąc fig 
pewnego prawidla, 
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4, Wfzyfiko przypomina człowiekowi 
ftarość. 

2. Starość nie jeft bez fwey pociechy. 

5. Trzeba być zaw[ze na śmierć goto- 
WYM. 

4. Koniec uczynić nędzy, w mocy jej 
najzey. j 


PE fie obrócę, poftrze- 
gam wiechę moiey ftarości. Nie- 
dawno przybywfży do Folwarku 
mego pod miaftem, począłem uty- 
fkować na kofzta i nakłady , do kto- 
rych mię prowadzić zdał fię walący 
fię dom; naco mi włodarz : nie mo- 
ia w tym, prawi, wina; ja co mogę, 
czynię, lecz dwor ten barzo ftary. 
A dwor ten za mnie zbudowany. 
Cóżże fię ze mną ftanie, jeśli juź 
fprochniały kamienie rowienniki lat 
moich? Rozgniewany nan; chwy- 
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ciłem fię inney, która fię mi 'nay- 
przód nawineła, łaiania go przyczy- 
ny: Rzecz oczewifta, rzekłem: że 
te Jawery fą w zaniedbaniu, żą- 
dnych nie maią wdzięków, jak fę- 
kowate i krzywe fą gałęzie? jak fa 
niezgrabne ji obrofie pnie? A tego 
niebyłoby, gdyby kto je należycie 
okópywał, krzefał i oblewa On 
przyfięga przez Anioła Stróża me: 
80, że czyni wfzyftko, i w niczym 
nie ubliża pracy iftarania, ale pró- 
žno; bo fą ftare, A przecież C niech 
to jedno miedzy nami będzie, ) jam 
one fadził, i pierwfzy liść na nich 
widział. "Toż zwróciwizy fię do 
drzwi, co to, rzekłem, za dziad 
zgrzybiały, fkładnie przy wyściu 
poftawiony ? Cy) bo też on tak wy- 
_gląda, jakby go wkrótce wynieść 
miano. Zkąd go wytwałeś? Cóż ci 
fie w tym zwiędniałym trupie fpo- 


Cy) Ad oftium, Przy drzwiach. Dia obiaśnienia 
rzeczy, położyłem przy wyściń ; aby famo Qyczy- 
fe ftowo wyrażało to, co tu Autor mówi przez 
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dobało, żeś go przytulil? Alić on: 
izaliż, prawi, mię nie znafz? jam 
jeft Felicio, któremuś zwykł był ró- 
żne czacka ipodareczki przynofić: 
jam jeft Philofita Włodarza fyn, nie- 
gdyś pieścidło twoie. Prawdziwie 
ten człowiek fzaleie, rzekłem. Pię- 
kna ta pupka, pieścidłem nawet mo- 
im ftała fię. Prawda, może to być, 
ofobliwie, że mu ząbki gęfto wypa- 
daią. W inienem to żaifte Folwarko= 
wi memu, który mi, gdziem fie je- 
dno obrócił, wyftawił zwierciadła 
ftarości moiey. 


Ucisnimyż ją, i kochaymy, pelia 
jeft.pociech , bylebyśmy jey użyć u- 
mieli, Nayfmacznieyfze fą jabłka, 
gdy prze doyzrzałość, opadają; dzie- 
cinny wiek w fchyłku fwoim nay- 

F 


pens 


przyftofowanie, do zwyczaiu kładzenia trupów 
przy drzwiach famych. Virg: 1. VIII. 


=- - - recipitgne ad. limina grefur 
Corpus, ubi exanimi pofitum Pallantie, 
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więkfzą ma okrafę. Opilcom nayle- 
piey fmakuie oftatne wychylenie ; 
ono, które ich znóg zwala i opilftwo 
zpelna dokonywa. Wfzelka rofkofz, 
có tylko ma w fobie nayfłodfzego, 
na koniec odkłada. Naylłodfzy jeft 
wiek już nachylony , ale nie upadaią- 
cy, baiten nawet, co na oftatnim 
fzczebluftoi, moim zdaniem, ma je- 
fzcze fwe uciechy; bę toż famo, że 
niczego już niepotrzebuie, ftanie za 
uciechę. Jakże to flodko jeft, poche- 
ci (we ofłabić i rzucić pod nogi. 


Cierpko jeft, mówifz, mieć śmierć 
przed oczema. Alić naprzód tak do- 
brze ona młodemu, jako i ftaremn 
przed oczema ftać powinna, boć nas 
nieporządkiem z regejiru wołaią; a do 
tego, Żadnemu, by też niewiem jak 
był ftaty, zazłe mieć niemożńa, że 
fię fpodziewa, jefzcze żyć dzionek. 
Jeden zaś dzionek jeft ftopniem ży- 
cia. Cały wiek fkłada fig z części i 
okręgów, z których więkfze coraz 
opafuią mnieylze. Jeft pewny okręg, 
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który wizyftkie zamyka i otącza, a 
ten należy od narodzenia, aż-do dnia 
śmierci; jeft drugi, który lata mło- 
dzieńcze zawiera; jeft trzeci, który 
cały wiek dziecinny obrębem fwym 
zayniuie ; jeft narefztę (am rok okrą- 
gły wfzyftkie w fobie zawieraiący: 
czafy., z których ponowienia życie 
fie fkładar Miefiąc ma ciaśnieyfzy, 
dzień zaś naywężfzy obwod: lecz i 
ten od początku przebiega do końca, 
od w[chodu dozachodu. tąd to He- 
vakletus, który od ciemney mowy 
wziął nazwifko Skotinon, powiedziała 
jeden dzień podobny jeft wfzyftkim in- 
nym. To z czalem w rozmaitym ro- 
zumieniu brano. Jeden rzekł, żefą 
fobie podobne co do godzin, i nie od 
prawdy. Bo jeśli dzień jeft przecią- 
giem dwudzieftu czterech godzin, 
mufzą wfzyftkie dni fobie być ró- 
wne; gdy. to do nocy przyrafta, co 
dniowiubywa. Drugi powiada: że 
równy jeft dzień jeden wfzyftkim 
w podobienftyie: naydłużfzy bo- 
Fij 
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wiem przeciąg czalu, nie manic, 
czegoby nie miał dzień jeden, świa- 
tlo i pomrokę, i odmiany widzialne- 
go świata. Wyrównywa i dopełnia 
to wlzyftko noc, raz przydłużfza , 
drugi raż przy krótfza. Zatym każdy 
zien tak rozporządzić trzeba, jakby był 
do palnieniewk è i dokończeniem: życia., (Z) 
Pakuwiufz, który przez długie obco- 
wanie, Syryilkie (ż) przeiął oby- 


aM 


(ż) Tey zdrowey Etyki uczy i Poeta Horacyufz 3 
Omnem credłe diem tbi diluxijje fupremum. 
A jeden z Greckich Filozofów w filnieyfzych jefzcze 
wyrazach te naukę podaie; žym /amym, prawis 
wie dobrze dzień ninieyjzy przepędzajz, jeśli nie 
mafz przedfięwzięcią przepędzić go żak, jakby być 
offatni. 


(ż) Bo dłago był Gubernatorem tey Prowincyi Z 
woli Tyberiufza; który Gobernatorów raz od fiebie 
uftanowionych, nieodmieniał, lecz onych na tym 
urzędzie trzymał aż do ftarości. Z wielu to miar moe 
gło być pożyteczno. Stary gofpodarz w domn, & 
Rządca w Prowincyi z czafem wiele dobrego fprawić 
mogą, jeśli fami fą dobrzy. Lecz jeśli źli i piianice, 
jako ten Pakuwiufz, o którym tu rzecz; Z czafetń 
przydłużfzym więkfzego nabywfzy befpieczeńtWa; 
więcey zlego nabroić moga: 
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cznie, gdy przy winie i ftypach fam 
fobie pogrzeb fprawiał, był od ewey 
uczty niefiony dofwey gofpody, a 
przy paklafku i muzyce, fkładniemu 
w ton  przyśpiewywano: życie Jig 
fkosńiczyło, tak fig on grzebł codzień: 
lecz co on złym fumnieniem czynił, 
my dobrym czyńmy, i do fnu fig za» 
bieraiąc, węfoło fobie.nóćmy : 

bie s = 6 8,8 © = >  Zylem, 

Y bieg, który fortuna dała, dokończyłem. 


Jeśli Bóg jutra jefzcze pozwoli, 2:0» 
chotą je przyimuymy. Fortunny to 
i befpieczny Pan nad fobą, który ju- 
tra bez trofkliwości naczekiwa. Kto: 
mówić może, żyłem: ten codziene 
nie na zarobek wftaie. 


AJić czas już lift zakończyć. A 
także to rzeczefż: nieprzyniefie mi 
żadnego z fobą gościńca? Niebóy 
fię, cośkolwięk, ale co mówię, coć- 


kolwiek, owfzem wiele z foba przy 


nięfie. Cóż bowiem nad to. zdanie, 
które przezeń tobie przefylam, Wy- 


De aeia 
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bornieyfzego? źle jejł żyć w potrzebie; 
lecz, tżbyśmy w niey żyli, żadney niema 
potrzeby. Jak to niema? «otworem 
ftoią liczne, krótkie, łatwe do wol- 
ności bromy.- Dziękuymy Bogu, że 
nikogo w życiu niemożna zajrzy 
mać. Można fame potrzeby nogami 
zdeptać. Powiadafz, że tak mówił 
Epikur: a co.tabie do cudzego. do- 
bra? lecz.co jeft rzeczywiście w 
moiey mocy, to moie jeft.. Nieprze- 
ftanę ci naukę ż.Epikura wykładać, 
aby ci, którzy na gołe flowa.przy- 
fieęgaią, nieuważałąc co, lecz kto 
rzekł; nauczyli fię, że co jeft nay- 
łepfzego, to wfzyftkim jeft powlze- 
chne. 
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4. fesli chcemy wiedzieć i poznać fily nar 
Jees trzeba: onych wpra sód doświade 
CZYĆ: 

2. Częfiokroć próżno uwodziemy. fie Do- 
iażnią , że nas ta abo owa potkat mæ 
przygoda, a pojpolicie tą hoiažh ža 
dnęgo niema fkutku, 


53. Smiefzno jej, gdy ftarzy wiola fig 
"poda adig, i różne ukladaią 0/nowy. 


V map | pzpn rz 
Wo że jefteś wipaniałego fer- 

V ca: abowiem, wprzód jefzcze, 
nimem cię przez zdrowe, i przeciw 
wfzelkim trudom uzbralaiące nauki 
wypolerował, jużeś zawiftney for- 
tunie chętnie i śmiało w kroku fta- 
wał; dalekoż barziey, kiedyś-fię Z 
nią wręcz fkofztował i fił twoich do- 
świadczył. Nie można bowiem im 
ufać, chyba wprzód ztąd i zowąd 
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różne przygody w oczy zayrzą, a 
czałem i barzo fie blifko podemkną; 
Tym fpofobem prawdziwa odwaga 
nie cudzym zdaniom powodna do- 
świadcza fię: to mi to prawdziwy 
probieflki kamień. ` Rycerz, który 
nigdy żadnego ciofu nie odnioft, nie 
może odważnym fercem w fzranki 
wftępować, 'Fen tylko, który już 
krew  przelewał, któremu zęby 
fzczegotaly pod pięścią, który o zie- 
mię rzącony, calym dźwigał ciałem 
przeciwnika, a jednak,. leżąc, na 
fercu nie upadł; który ilekroć był z | 
nóg zwalony, tylekroć żwawfzy | 
na nogi powftal, zdobrą potuchą mo- 

że ftanąć do boiu. Wfzak, iżbym fię 
trzymał tegoż podobieńftwa, już nie 

raz fortuna nad tobą górę wzieła, a 
jednakeś fie jey niepoddał, aleś fię | 
jey wywinął, iżwawfzy dał odpor. 
Mefiwo bowiem roziątrzone poteżniey 
wzrajła. Jakożkolwiek bądź, jeślić fię 
widzi z twym .dobrem, bierz ode- 
mnie pofiłki; któremibyś fie mógł 
welfprzeć. 
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Więcey jeft tego, móy Lucili, co 


nas ftrafzy, niżeli, co nas ciśnie , i 


‘ciey podeyrzliwością , niżeli rzeczywi 
fłościę biedziemy fie. Nie mówię z to- 
ba Stoickim, ale łagodnieyfzym ję- 
zykiem. My bowiem powiadamy, 
że to wfzyftko, co jęki iłkania wy- 
cilka, niczego niewarte, i godne 
jet wzgardy. Poniechaymy owych 
tów wfpaniałych; ale, widzi Bóg, 
prawdziwych! to tylko jedynie to- 
bie zalecam: abyś przed czafem nie 
czynił fiebie nedznym, pońieważ to, 
czego fię tak barzo lękafz, jakby 

- rzeczy nad karkiem wifzącey, podo- 
bno nigdy nieprzyidzie, a przyna- 
mniey jefzcze nie przyfzło. Zatym 
niektóre przygody barziey nas dręczą, 
niżli powinne: drugie wprzód dręczą » 
miżli powinne: inne nas dręczą, choć zgo- 
ła niepowinne. Abo pomnażamy na|zę 
boleść , abo ją zmyślamy , abo fami [proz 
wadzamy. Pierwfze, ponieważ rzecz 
jefzcze w nierozftrzygnionym fpo- 
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rze zoftaie, (a) odłożmy teraz: co 
ja lekkim hazowię; te ty za uciążli»* 
we utrzymywać zechcefz. Wiado- 
mo, że jedni biczami fmagani śmieli 
fię, dradzy zdekka uderzeni w poli- 
czek, jęczeli. Potym weyrzemy, i- 
zali te rzeczy maią jakąś wage z wła- ' 
fney [wey fiły, czyli z nafzey wą- 
tlości: do tega zaś mufifz mifię fkło- 
nić, abyś, ilekroć w koło obiftąpi- 
wizy, zechcą wmówić w ciebie, żeś 
nędzny, tylekroć 'myślił nie o tym, 
co ftyfzyfz, ale co ezuiefz,i z zwy- 
kłą tobie cierpliwością rozbierał, i 
fam fiebie, który włafne dolegliwości 
znafz naylepiey, pytał: zaco oni mię 
opłaknią? czemu drżą i boią fięjakieyś 
odemnie zarazy, właśnie jakby ucilk 
od jednego do drugiego mógł przefko- 
czyć? jeftli tu co niedobrego? abo jeft- 
Że rzecz ta raczey haniebna; niżli zła? 


(a) Spor ten. zawfze trwał miedzy Stoikamii E. 
pikureyczykańi: z których pierwfi wfzelką z fiebię 
boleść mieli za rzecz oboiętną; pośledni zaś zarzecz 
ałą z iftoty. fwoiey, 
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Pytay (am fiebić: cóż to bez przyczy- 
ny dręczę fie i fmucę, i złe, którego 
niemafz, {am fobie fporządzam ? A 
zkądże, prawifz , mamwyrozumieć, 
czylito, nad czym fie tak biedzę, 
prawdą jeft, czyli li fałfzem? Do tey 
rzeczy wyrozumienia, wóżmiy za 
prawidło. Abo fię dręczemy prze” 
fzłemi, abo przyfzłemi, abo oboy- 
giem. W ninieyfzych łatwo fobie 
doradzić. Jeśli ciało twe wolne, zdro- 
we, iżadney z pokrzywdzenia nie 
cznie dolegliwości; tedy obaczemy, 
co potym Ró ai dzifia zaś żadne- 
go niemamy zatrudnienia, Co fie zaś 
tycze przyfzłego, chciey fe naprzód 
rozpatrzyć, izali mafz dowody pe- 
wne przyjść maiącey przygody: czę- 
ftokroć bowiem trapi nas famo po- 
deyrzenie, i żartuie z nas ów pró- 
żny odgłos, który rozruchy wznie- 
ca; a tym barziey fzczegulne ofoby 
ucifka inifzczy. Tak jeft, móy Lucil- 
li, prędko chwytamy fig leda podeyrzenia: 
nie rozbieramy tego, co nas boia: 4ni 
nabawia, ani wybijamy fobie; letz 
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e een 
drżemy i tył podaiemy, właśnie tak; 
jak ci, którym pył i kurzawa wznie- 
cona od bydła tłumem lecącego, do 
odbieżenia 'obozu i ianowifka, po- 
wod dała, abo jak owi, których je- 
dna bajeczna powieść, niewiedzieć 
od kogo rozfiana, zatrwożyła. Nie 
wiem fam, jako nas płoche wieści 
barziey miefzaią. Prawda bowiem ma 
jakiś kres fiwóy i miarę; cokolwiek zaś z 

` niepewnego zakątka wypadnie ; daie Jer- 
cu, triwožlimwemu nieograniczone gole do 
wolnego: / domniemywania fie. | Zadna 
więc boiaźń nie jeft tak fzkodliwa, 
tąk niepohamowana, jako ta nieu- 
ważną. Każda wprawdzie jeft bez 
fiufzney przyczyny, ale ta zgoła bez 
rozumu. Weyrzyimyż tedy dobrze 

w głębią rzeczy. Niech złe przyfzłe 

fnuie coś podobnego do prawdy, nie 

już dla tego zaraz rzeczywiftą ftaie 
fię prawdą. Jak wiele niefpodziane- 

80 przypadło, jak wiele fpodzianega 

nigdy fię nie uiściło. Ale niech ma 

przyiść pewnie, cóż pomoże, boleści 
ua /polkanie wychodzić? dość prędko, 
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gaari A WOREK SIA — 
za przybyciem, ubolewać będżiefz : 
a tym czafem przewiefzczay fobie 
coś pomyślnieyfzego. Coż Z tego 
w zylku odniefiefz? czas, Może 
wiele zayść, co blifkie, abo juź wcho= 
dzące niebefpieczeńftwa bądź za- 
trzyma, bądź cale odwróci, bądź też 
na cudzą zwali głowę. Nie jednemu 
wfzczęty pożar do ucieczki utoro- 
wał drogę , drugiego walący fie dom 
miekko uflał, niekiedy miecz od fa= 
mego karku cofniono, a nie jeden ka- 
ta [wego przeżył. Ma nawet-pyze> 
ciwna fortuna fwe przefkoki; czafem 
bedzie, czafem też nie będzie, atym 
czafem póki nie jeft, zakładay fobie, 
co jet lepfzego. Czafem bez ża- 
dnych powierzchownych znaków 
coćkolwiek złego rokuiących, fam 
umyfł fałfzywe fobie ryfuie obrazy, 
abo ftowo jakie wątpliwe na złe wy- 
kłada, abo więkfzą, niżeli w rzeczy 
jeft, wyftawia urazę, nie myśląc o 
tym, jak jet rozgniewany, ale jak 
wiele rozgniewany może. Zaden zaś 
miezoftanie kęs życia, ani będzie miary 
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medzi úcifkówi, jesli fi fe kto: tw. wfzyfikiego, 


co fie przydarzyć może, lekać będzie. Ru = 
porma: wefprzeć roftropność, ów, 


dzie męftwo by też oczewiftą boiaźń 
ma odplofzyć: wżdy jednę grzywa- 
rę przytłumifz drugą, boiaźń nadzie- 
ią rozftworzy (z. (b)'Nic złego; cze 

go fię tak barze lękamy, nie jefttak 
pewno, aby to pewnieyfzym być 
nie miało; że nieraz i bojażń bezfku- 
teczna z wiatrem uleci, i nadzieia o- 
fzuka. Przeto i boiaźń'i nadzieię do- 
brzerozftrząśni, a jeśli.oboyga wat- 
piiwy losuyrzyfzs tedy fię ku fo- 
bie przychylay, i wierz, 'co ci fie 
barziey podoba: i chociażbyś miał 
więcey pobudek boiaźni, jednakże 
ku przyiaźnieyfzey ftronie fkłaniay- 
fię, iponiechay zgryźliwey niefpo- 


(b) Bołaźń ptzeplatać i prześciełać nadzieią. ra- 
dzi Autor na wiela mieyfcąch,- ofobliwie w liście 
104. Plutarch. przywodzi jednę fekte Filozofów , 
który Grecy Elpiciftami zwali, -Ci twierdzili, że 
życie po więkfzey części utrzymuie nadzieja, którą 
odrzuciwfzy , a zatym i ukontentówanie Z niey po- 
chodzące; żadną miarą.oftaćby fię niemogło,. 
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koyności.- Czafem też bierz fobie 
nauwagę, że więkfza część ludzi, 
nay mnieyfzey nie maiąc przeciwne” 
ści, która też pewnie nie naftąpi, pro- 
zno fie poci, biega, hafa; bo żaden 
z nich fam fobie odporu nie daie, gdy 
go namiętności poganiaią, ani ftara 
fię wyprowadzić czczą i ślepą boiażh 
fwoię na światło prawdy. Nikt nie 
powie: kłamłiwy to jeft rozfiewca, 
jedyny baiąrz: on to abo zmyślił , 

abo oślep temu uwierzył. Przyftale- 
my na to, co nam leda kto plecie; 

lękamy fie wątpliwych tak, jakby 
pewnych: pomiaru w rzeczach zgo* 
ła niemamy ; leda brednia daie nam 
pochop do boiażnmi. Prawdziwie 
wftyd mi, tak z tobą rozprawiać, i 
tak tekkiemi lekarfwy ciebie pokrze- 
piać. Niech inny mówi: podobno to 
fię nie ftanie, ty mów: cóż, jeśli fię 
też i tanie? obaczemy wprzód, mo- 
że z moim dobrem fie ftanie, a śmierć 
ta okraf i uczci moie życie. 'Truci- 
zna wielkim Sokratefa uczyniła. 
Wydrzyi Katonowi miecz obrońcę 
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fwey wolności; a tym famym uy- 
mielz mu część znaczną chwały. (c) 
Jakożkolwiek jeft, upominam cię nie- 
co przydłużey ; a ty niepotrzebniefz 
upomnienia, lecz tylko napomknie- 
nia Wfzakże nieprowadzę cię na 
tor zdrożny, przeciwny twemu przy- 
rodzeniu. Go ja mówię, tyś fię do te- 
go urodził. Pomnażay więc i przy- 
oezdabiay to dobro twoie. 


Ja myśle lift zakończyć, jedno 
wprzód mufzę go wła(ną cechą jęgo 
oznaczyć, to jeft: polecić mu po- 
ważne jakie zdanie do przewiezienia 
tobie. Miedzy wielą złego, to ofobliwie 
ma do fiebie głupftwo , że zam se nà no- 
wo żyć poczyna. Ziważ, dobry Mężu 
Tucilli, coto zdanie wyraża; a po- 
znafz , jak haniębna jeft ludzi lekko- 


ob 


(c) Gdyby Kato miecza tego użył na obronę Oy- 
czyzny, fprawiedliwą w potomne czafy odniofiby 
męftwa chwałę; lecz że z rozpaczy „utopił 'go w 
fwych pierfiach ; wart nagany. Samobóyftwem Oy- 
szyzny nieporatował, 
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myślność; kiedy codziennie nowe 
Życia fundamenta zakładaią, a przy 
fchyłku nowe fobie nadzieie czynić 
poczynaią. Weyrzyi na każdego zo; 
fobna: nawiną fie tobie fzędziwi 


ftarcowie, którzy fię nad innych bar- 


ziey do urzędów wyfokich wfpinaią, 
w dalęką podróż wybieraią, handle 
układaią. Lecz cóż, może być co obrzy- 
dliw [zego, nad fłarca żyć poczynającego? 
Niewzmiankowałbym tu ci Autora; 
gdyby nie był ukryty, i ta powieść 
nie naydowała fię miedzy Epikura 
mniey znaiomemi pifmami, z któ- 
rych miło mi jeft, zdania i pochwa» 
lać i przyfwoiać. 


BEAC I a Pa a E N 


apni ana a S a E na. 
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EO EXI V.: 


4: „fók ciało nafze mamy miłować. 

2. „Jako od wielowiadnych ftronić. 

5. Ubófiwo uchyla nas przed zazdrością 

4 mienawiścią, ; ; 

4. Klufa Katona, že fie miefzat w do 

* mową woynę. 

5. Stan prywatnego czlowieka naybe- 
fpieczniey[2y. 

6. Tennaybogat[zy, który naymniey dba 
o bogactwa. 


Na wn Nod owca) 


PE że jeft w nas wfzcze- 
piona jakaś miłość włafnego cia- 
ła: przyznaię, że ono zoftaie pod 
nafżą opieką i pieczołowaniem , 
przyznaię też, że trzeba mu ulegać, 
ale, aby mu podlegać, (d) na to nie- 


po 


imć 


(d) Wfzyftkich to prawie ftarożytnych Filozofów 
hafiem było, co tu o zwierzchności dufzy nad ciae 


z 
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przy taię. „Abowiem ten, który pod- 
lega ciału fwemu, który o nie barzo 
jett trofkliwy , który we wfzyftkim 
za nim ciągnie; wielom barzo podle- 
gać będzie mufiał. Mamy w tey mie- 
rze tak fię fprawić , nie jakbyśmy dla 
ciała żyli, ale tak, jakbyśmy bez cia- 
ła żyć nie mogli. Zbytnia miłość je- 
go, trwogi nas nabawia, trofkliwo- 
ścią wędzi, na wzgardy naraża: ko- 
mu ciało barzo lube, u tego wfzelka ucz- 
ciwość za nic jeft: Mieymy o nimprzy- 
zwoite ftaranie, tak jednak, że, gdyby 
tego rozum, doftoyność, poczciwość 
wytiągały, gotowibyśmy je na o- 
gień narazić. Mimo tego wfzakże 
firońmy nietylko od przygod, ale 
Gij 


łem, mówi Autor. Od tego zdania począť hiftoryą 
fwoię Salluftiufz, niby je za fundament kładąc 
wfzelkich mężnych i chwalebnych czynów. Dufzy, 
prawi, zwierzchności, a ciała poflugi używamy, Z 
Greckich Filozofów jedeń powiada: że dufza po- 
winną rey wodzić nad ciałem , tak, jak hetman nad 
proftym drabem ; a ktoby opak czynił, ten imieniem 
tylko jeft cziekiem, a nierzeczą. 


T 


E E JI 
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też od niewygod, i na mieyfca be- 
fpieczne zabieraymy fie, rozważa- 
iąc czafem i przemyślaiąc , jak to od- 
plofzyć, co nam tak ftrafzno: ate- 
go, jeśli fię nie mylę, jeft troie: lę- 
kamy fie bowiem niedoftatku, cho- 
rob, i tego, co przez gwałt możniey- 
fżych potkać nas może. 


A ze wfzyftkiego nic nas barziey 
niewftcząfa, jak to, czym nam obca 
przemoc grozi. Z wielkim ona bo- 
wiem fzeleftem i łofkotem na nas 
przychodzi. Pizyrodzone dolegliwo- 
ści z niedoftatku i chorob, którem 
przywiodł, wkradaia fię cifzkiem, a- 
mi oczu, aniufzu ftrachem nieprze- 
rażaią, ale owo drugie złe ogromne, 
okazałe fzermuie na wfzyftkie ftro- 
ny mieczem, łyfka ogniem, brząka 
łańcuchami, a trzody dzikich zwie- 
rząt pafie żywych ludzi wnętrzno= 
ściami. (e) Poftaw tu fobie na myśli 
katufze i fżubienice, tortury, ofęki i 


— 


(e) Dawnym zwyczaiem , kiedy wfrzód amphite* 
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pale wfkróś przeż człowieka bite, i 
aż przez rozdziewne ulta wytknione, 
Cf) rozfzarpane końmi członki, io- 
wę fzatę wfzyftkim tym, co nayŻy= 
żnieyfzą paltwą i fwawą jet agnia, 
wyfmarowaną i napoioną, (g)a kram 
tego, jefzcze wizyftko ta, cą je- 
dno dzikie okrucieńfttwo przemyśli- 
ło. Przeto niema i dziwu, gdy fię te- 
go naybarziey lękamy, co i zwielo- 
rakiego gatunku i z narzędzia fęraz 
fzne jeft i okropne. Gdyż jako. kat 


trów wyffawiano ludzi ( ofobliwie Chrześcian ) ną 
pożarcie beftyom. 


CE) Spofob kary okropny dotąd jefzcze Azyatye 
kom zwyczayny, 


(g) Zwali tę fzatę przykrą, Tunicć punire mole- 
fia: Tkano ją zcieńkich witeczek i napufzczano klis 
iem i fmołą, a wdziawfzy onę na człeką , palono 
żywego. Nienawiść i złość tyranów ku wierze Chry= 
ftufowey te frogie męki wymyśliła, a niewinność 
pierwfzych Chrześcian ochoczym je (ercem dla Imie- 
nia Jezusowego wytrzymała. Już fie, mówi Tertu- 
lian do Męczenników, niektórzy przyjpofobili de 
ognia, aby w fzacie gorciącey pewny czafu przes 


ciąg wytrzymali, 
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tym więkfzy poftrach wraża; im 
więcey meczarfkich narzędzi rozkła- 
da ( wielu bowiem fam pozor ofla» 
bia, którym na męki ftałoby filt eter- 
pliwości ) tak też i z tych rzeczy, 
które umy nafz wątlą jarzmo nań 
kladną, więcey owe .dokazwią , któ- 
re maią czym zmyłlły przerazić. O+ 
we mory, rozumiem, głód i pragnie- 
nie, wrzody wnętrzne, i pożeraiące 
gorączki nie fę lżeyfze razy, ale 
pod oko niepodpadaią, niewidać 
przed niemi groźnych przefłańców : 
te zaś, jako ta woyny famym wido- 
kiem i przyprawą, już nas.pszywa- 
laią. Staraymy fię zatym, abyśmy: 
innym nie byli powodem do urazy. 
Czafem jeft to fam gmin, którego 
trzeba fie- nam lękać, czafem, jeśli 
tak kraiowe wządzenie niefię, że fie 
naywięcey przez fenat odbywa, fą 
w nim grzeczni iłafkawi mężowie, 
niekiedy fzczegulne ofoby , którym 
władza gminu i nadgminem dana jeft. 
Trudno mieć ich wfzyftkich przyia- 
cioł, dofyć więc natym, aby nie- 
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przyjaciół z nich nie mieć. Mądry: te- 
dy nigdy/gniewu możnieyfzych nie- 
podrażni, owfzem będzie fię ftarał 
uftronić tak , jak.fternik baczny bu: 
rzy i qawałności, Gdyś dążył do Sy- 
cylii, mafiałeś:pr „ebyć wąwozy'mor 
fkie. Zuchwały” fternik' okrętu nie- 
dbał na Aufer nafrożony:, który 
pofpólicie Sycy kiifkie wadymaipie- 
ni morze, i w wiry: fkręca. Nie big: 
rze fię na brzeg lewy, ale ku owey 
ftronie, gdzie Bliżfża: topiek Lecz 
drugi przezornieyfzy wypytuie fię 
świadomych-mieyfo, gdzie neywię- 
kfze zamęty ? co też obłoki przewie- 
fzczaią; a od owych głośno niebe- 
fpiecznych mielizn, jak naydałey 
bieg fwóy odwraca: Tal czyni Ma- 


dry: unika [akodlizzey przemocy, firzegąc- 


fie tego- naybarziey, aby.ftrzec fig mie zdał. 
Część bowiem niejaka: befpieczeń- 
ftwa w tym famym jeft, niepokazać 
tego po fobie: bo pofpolicie temu, od 
czegounikamy , przyganiamy ; trze 
bafię więc nam- zeyrzeó, jakob yśmy 
fie wpowfzechności ubefpieczyłli. 


| 
l 
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A nayprzód nie bądźmy na to ła- 
komemi, aco fię gromadnie ubiega- 
iąc, za łby chodzą, toż nic nie miey- 
my „coby nam zafudnik i łupieżca z 
znaczną fwą korzyścią mógł wy- 
drzeć ;: nie wielkie plony noś na fo- 
bie. Nikt, abo rzadko kto, na krew 

' ludzką dla krwigodzi. Więcey jeft 
w takowym razie tych, którzy zdo- 
bycz rachuią, niżeli urazy: Pomija 
chudóbę zbóyca ,,a żebrak nawet tå dro 
gą. na którey gotowe fy zafadzki, jpo- 
koynie , wędrowkę fwg odbywa: Wre- 
fzcie troyga ię nam, wedle ftarożyt- 

nego prawidła, wy ftrzegać należy , 
jako to: "nienawiści, zazdrości i 
wzgardy. Jak tego dokazać, fama 
tylko mądrość ukazać nam może. 
Trudny bowiem tu jeft pomiar: gdyż 
lękać fie trzeba, aby boiaźń nienawi» 
ści w pogardę nas niepodała, a tak 
gdy nikogo przez nogę rzucić nie- 
chcemy , abyśmy fami pod nogi rzu- 
conemi nie byli, Wielom też toż famo 
powod dato do boiażni, że drugich nai 
bawili boiażni, Trzeba nam fzukać 
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frzodka, iw równi trzymać fzalę. Nie- 
mniey fzkodliwo jeft być upodlonym „i jak 
gbyt upoważnionym. Wiec: do Filozo- 
fii ucieczka. Ona ma dla fiebie 
wzgląd i poważanie nie tylko u ludzi 
poczciwych; ale też u tych nawet; 
którzy przynamniey nie cale [każe 
ni fa. Krafomówftwo fądowe, iwfzy> 
ftko to, co lud wzrufźa, ma przeci- 
wnika, tąfpokoyna ż fobą jedynie 
doczynienia mąliąca, nie może być 
wzgardzona: jey, by też nayro- 
zwięzleyfi, przed wľzyftkiemi nau- 
kami, cześć oddaią. Nigdy rozpufiność 
tak fie niewzmoże, nigdy przeciw cnocie 
taki Jpifek niepo fłanie, oby imie Filo- 

zofii czci godne i święte być nie miało. (h) 
Wida trzeba nią famą fpokoynie 
i fkromnie fzafować. 


(h) Filozofia taka, która uczy dobrze żyć iprzy« 
ftoynie na świecie, ukazuiąc każdemu człowiekowi 
powinność jego w Każdey fprawie; która uczy, ja= 
ko z Bogiem, jako z ludźmi poczynać fobie mamy » 
Filozofia , mówię, taka w wielkiey zawfze czci by» 
ła i nieprzerwanym ciągiem jeft dotąd. S. |uftyn 
fzącowną onę być fądzi w oczach famega Boga: Ef 
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'Foć tedy, rzeczefz, Kato wedle 
mniemania twego, fkromnie Filozo- 
fował? ten; który zdaniem fwoim 
chciał przytłamić woyńę domową ? 
ten, który fię rzucił miedzy pierwfze 
głowy do bitwy i oręża zapalone? 
ten, który, kiedy jedni Pompejufza, 
drudzy Cezara urazili; obu'na fie o- 
brufzył? Możeli tu kto jefzcze wąt- 
tpliwe uczynić zapytanie, izali w 
tak zakłóconym czafie należało mą- 
dremu miefzać fig w turnicie oyczy= 
fte? Czego ty tu chcefz Katonie? 
już tu nie idzie gra o wolność, ona 
już nie dopiero zgnębiona, kość tu 
jedynie rzucono: czy pod Cezara, 
czy pod Pompejufza berło ma póyść 
Rzecz-pofpolita? Poco tobie miedzy 
drzwi palce wścibiać? niemafz tu 
twoiey ftrony. Pana obieraią. A co 


revera Phitofophią mązimum bonum © pojjefio, 63 
apud Deum. uererabifis, ad Triphon. Ço pewnie 
rozumieć fię nie może o mafce Filozofii , w którą fię 
teraz rozwięzłość zdania i rozpuftność życia przys 
biera, chcąc być nieiako z honorem niepoczciwą. 
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tobie do tego, kto górę weżmię? kto 
zwycięży? lepfzy zwyciężyć nie 
może; może być gorfży zwyciężo- 
my: ale dla tego nie będzie lepfzy 
zwyciężca. (1) Dotknąłem tu oftat= 
nich lat Katona, lecz i w poprzedza- 
iących lecićch nienależało mu, jako 
mądremu, wdawać fię w owe fzat- 
packie kupy rozdzierające Rzecz-po- 
fpolitą. Cóż Kato więcey fprawił ? 
jedno, że wczefzczał, i na wiatr fo- 
wa rzucał, a tym cźafem raz naplwa- 
no mu w twarz, porwano go i wle- 
czono , drugi raz z Senatu do turmy 
zaprowadzono? 


Lecz obaczemy potym, izali fig 
mądry próżną ma trudzić pracą: a 
tym czafem zaprafzam cię do tych, 


— 


Ci) Sens nieco zawiły w Łacińfkim , a zatym itu 
w Polfkim: którym, ile fię domyślić można, chciań 
Autor to wyrazić: Dway fię biią, to. jeft Cezar i 
Pompejufz o Pańftwo , może fię jeden: z nich ( to jeft 
Pompejufz ) zdawać lepfzy, póki zwycięża, ale pa 
zwycięftwie będzie gorfzy; bo wydrze wolność A 
Rzecz-pofpolitą zhołdnie. 
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którzy od publicznych Rzeczy-po- 
fpolitey zabaw wyłączeni, udali fię 
do uprawy życia włafnego;'i do uło- 
żenia przepifów i uftaw pożytecz: 
nych towarzyftwu ludzkiemu, bez 
obrażenia możnieyfzych, Nie za- 
mie(za mądry publicznyćh trybów i 
zwyczajów, ani nowością “życia 
zwróci na fię oczu ludzkich. Cóż za- 
tym? toć już będzie befpieczen, któ- 
ry fie takowego fpofobu życia uy- 
mie? Niemoge citego pewniey o- 
biecywać, niżeli człowiekowiwftrze- 
miężliwemu dobrego zdrowia, a je- 
dnak zdrowie jeft fkutkiem wfłrzemiężli= 
wości Ginie i w porcie okręt: cóż 
tedy mniemafz, przydarzać fię mufi 
wpośrzód morza? Daleko jawniey- 
fze przygody czuwaią na tego, któ- 
ry fię w liczne uwikłał fprawy, tak, 
że i ufpokoienie jego nie jeft zabe- 
fpieczone. Giną czeftokroć niewinni : 
akto temu przeczy? cześciej jednak 
winni. Chociaż Szermierz fztuką za- 
 paśniczą poległ, niemożna mu jednak 
dla tego uiąć biegłości w fwym kun- 
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PRE ST 
fztcie., Wrrefzcie mądry z uwagą mig- 
rzy do celu, ale nie wie, czy trafi. Rozz 
począć w mocy nafzey jeja, fkutkiem fortu- 
na kieruie, którey fie ja jednak powo- 
dować niedaię. Alić nieco uprzy* 
krzenia fprawi, mieco utrapi? Roz- 
boynika inaczey nie tracą, chyba 
gdy zabiie. (K) Wyciągafz rękę po 
codzienny pieniądz; napełnię ci dłoń 
złotem. 


A ponieważ wzmiankę uczynili- 
śmy złota, tedy podaię ci fpofob , 
którym użycie i pożytek jego może 
fie ciftać millzy : Ten naylepiey pożyt- 
huie z bogactw, który onych naymniey 'po- 
żrzebuie. Wyday mi, powiadafz, Au- 
tora. Abyś znał moię powolność i 
dobroć, gotów ci jeftem i cudze po- 
chwalać. Zdanie to jeft Epikura, 
czyli Metrodora, abo teżinnego tey- 


—— 


(k) Jefti tu nieiaka zawiłość, a więkfza jefzcze 
w famym Autorze: W którym wyraźnie ftoi: non 
damnatur latro , cum occidit, Niepotępiaią zbóycę, 
gdy zabiia. Co jeft fatfz. Wolatem zatym trzymać 
fię wykładu Lipfiufza acz niezpełna jafnego, 
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że bandy. Lecz mnieyfza o to, kto 
powiedział, dość, że powiedział 
wfzyftkim. Kto potrzebuie bogactw, 
ten fię o nie trofzcze, nikt zas dobra 
klopotliwego nie może użyć wefolo. Chce 
im coś przydać, chce ich coraz wię: 
cey przyfporzyć, aiżby onych użył, 
otym i zapomniał. Odbiera rachun- 
ki, biega po rynkach, włóczy fię po 
jarmarkach, przewraca kalendarz 5 
(I) przegląda regeftra; z Pana czy- 
fty Wiodarz. 


Q) Kalendarz od Łacińfkiego fowa: Calenda , 
które Znaczy pierwfzy dzień Miefiąca, pochodzi. 
Tu fię bierze za kfięgę , w którą wpifywano pienią- 
‘dzez lichwy; a wypłacano one na początku Miefiąca, 
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4. Ćwiczenia ciala flużą zdrowi: niee 
powinie atoli być zbytne. 


3 OCE I 
2. Jak mamy głoś formować, 


OJ 


Szczęśliwy tem, kto przejtaie na [Wym 
4. Dobra doczefne nieprzynofzą praw- 
dziwego ukontentowania. Źwodne Ją 
4 nietrwałe. 


BRB" zwyczay u ftarych aż do- 
tąd zachowany, że, przy wite- 
pie liftu, te fowa dodawano: „Jeśliś 
zdrów , dobrzeć jófł. Nie źle i my rze: 
czemy : fesli Filozofuiejz, dobrzeć jeft. 
Boć to właśnie czyni dobre zdrowie; 
bez tego zaś, dufza mdła jeft i cho- 
ra. Gdyby ciało podten czas w nay- 
więkfzey było file, przecież nie wię- 
cey:z tey miary miałoby, niżeli w ro- 
zum obrani i fzaleni. Dla czego o to 
zdrowie naypierwey miey ftaranie , 
a potym i o tamto drugie, które nie 


i 
P 
h 
3 
f 
ł 


p_a 


2 EEST XV 


wiele ci kofztować będzie, jeśli że- 
chcefż być zdrowym. 


Głupia bowiem jeft, -i cale nie 
przyzwoita, móy Lucili, uczonemu 
człowiekowi zabawa, fzamotać ra- 
miona, wyciągać (zyię, i boki ukrze- 
piać. Gdybyś fię, nie wiem jak, wy- 
tuczył i wypafł, (m) nigdy przecie 
karmnego wołu ani fiłą, ani cięża- 
„rem nieprzefadzifz. Przyday teraz i 
to, że zbytnym opychaniem ciała 
duch fłabieie i rzefkość fwą traci. 
Przeto, ile być może, w ciafnych 
opłotkach trzymay ciało twoie: a 
dufzy przeftwornieyfzych pozwól 
granic. Z zbytniey pieczy około cia- 
ła, wiele niedógody i nieprzyzwoi- 


pz "ER 


€m) Nakfztałt fzermierzów , którzy tucznych u= 
Żywali potraw dla ogromu ciała i nabrania fił; ale 
nie rozumu; bo dla obżarftwa tępi byli i głupi. Prze- 
to fpytany Diogenes ‘Cynicus, dla czego fzermie- 
rze mało mieli zmyftów, a mniey jefzcze rozumu 2 
Odpowiedział; bo cali fą zfożeni z Świniego i wolo- 
wego migfa. Przyròwnał ich do tego , czym fię oże- 
rali, 
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tości. Naprzód idą niektóre ćwicze- 
nia, w których praca i utrudzenie 
wycięcza ducha, iniezdatnymdotęż- 
fzych zwłafzeza i byftrzeyfzych na- 
uk czyni: zatym naftępuie mnöftwo 
potraw, które zaftanawiaią i tępią fubtel: 
nosé myśli. (n) Tu należą owe hanie- 
bne potwory, niewolnicy na doftoy- 
ność wyniefieni, ludzie piżźmem i wi- 
nem zabawieni: ludzie, którym w te- 
dy gmyśli dzień fię ochynął, gdy fię 
dobrze wypocili, a na mieyfce tego, 
co wytłoczono, znowu przez czcże 
gardziele hoynym trunkiem doleli. 
Pić ipotnieć jeft znak z gruntu ze- 
pfutego żołądka. Są ćwiczenia i lek- 
H 
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(n); Na to zdanie wfzyfcy zgodnie przypadaią, 
nie tylko Filozofowie moralni ; ale też naybiegley= 
fi Fizycy, naydoświadczeńfi Medycy:; ifami nawet 
Afcetowie; upatruiąc w tym wielką przefzkodę do 
bogomyślności. Z Medyków fam Galenus odzywa 
fię do powfzechnego zdania i doświadczenia, które 
wyznaie, że obetkany żołądek niefprawuie fubtel» 
ności myśli: owfzem przeciwnie. Patrz 6 tym trak» 
tat Kornarego i Lefhufza, Tyffotai innych. 
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s OP WA AGCA M ak każda 
kie i krótkie, które wprędce i ciałi 
potrzebney dodaią rzeźwości, i dro* 
gi czas ofzczędzaią: naco ofobliwie 
mieć baczenie potrzeba. Takie fą 
zawody , dźwiganie ręczne pewney 
wagi ciężaru, taniec, czy to ten w 
którym podfkakuiemy, czy ów w 
którym fię wzdłuż wyciągamy, czyć 
li tamten ( że tak rzekę ) fkoczny, 
(o) abo Ç prościey powiem ) mły- 
narfk. Wybierz co fobie z tego: u- 
żywaniem ftanie fię ci łatwe. Cokol- 
wiek zaś obierzefz. rychło wracay 
fie,od ćwiczenia ciała do ducha. Po- 
leruy go we dnie i w nocy: mierną 
pracą dziwnie fię tuczy. Bo tego po- 
loru i ćwiczenia nieprzelzkodzi zi- 
mano, ani gorąco,-ani fama nawet 
ftarość. Więc ufilnie fig przykładay do 


tego dohra; które fie x wiekiem polep/za. 


ne 
a 


CS) Saltes Safiaris, tak zwany od Salifkich , 
czyli Marfowych popów w Rzymie, którzy w pew- 
fe uroczyftości fkakać zwykli. Aże młynatze mieli 
śwóy, jakby cechówy, ofobny taniec, barzo tam= 
temu pódobny, przeto zowie go młynarfkim: 
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Nie wyciągam ja po tobie tego, abyś 
fię zawfze nad kfiąfzką i pilaniem 
wędził: trzeba niejakiey.. wefołey 
chwili poźwolić wnyfłowi: „ale tak, 
aby fobie nieco cuglów puścił, nie 
zaś, aby fię rozpuścił, Przeiazdczką 
wftrząśnie iciało, i naukom nieza- 
wadzi:. możefz przytym czytać, 
roziiawiać, fłuchać ; „czego nawet 
przechadzka nie broni. 


Natężańiem także głofu nie gardź, 
(p) ale abyś go miał, według pew- 
nych ftopniów ikfztałtów, wykwin- 
tnie podnofić i fpufżezać, tego fię 
wyftrzegay. Jakże tedy? izaliż od 
wrzafku zarąz i od nayfilnieyfzega 
podniefienia głofu rozpocząć? tak to 

H ij 


> 
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(5) Autor mówiąc o ćwiczeniach ciałą, któte os 
nemu dodają rzezwości, fłufznie przydał i matężeś 
nie glofu: które; czyli fię ftaie przez głośnieyfżą 
mowę, jakby rzecz máiąc przed zgroinadzonym f= 
chaczem ; czyli przez imelodyine śpiewanie, itoi zą 
nieiaką wegetacyą, i pomaga zdrowiu; za zdaniem 
teraźnieyfzych nawet uczonych medyków; - 
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rzecz przyrodzona z wolna nacierać, 
Że nawet warcholący fię poczynaią 
wprzód mówić ; toż potym przycho- 
dzą do wrzawy i wrzafku. Nikt za- 
taż niezaczyna od zaklinania ludu, 
Zaczym i ty idź zaprzewodnictwem 
przyrodzóney żywości, raz żwawo 
natrzyi na zbrodnią, drugi raz zwol- 
mi, wedle tego , ile ci głos i pierfi po- 
fłużą. Gdy cofać i zniżać głos pocz- 
niefz: czyń to fkromnie, fpufzcza- 
iac fię, anie fpadaiąc: niech poftę- 
puie miarkowanym mówcy tonem, 
mie zaś zwyczaiem grubym i wiey- 
fkim jednoftaynie huczy. Nie idzie 
tu bowiem o to, aby głos dofkonalił 
fie, lecz aby dofkonalił 


Uiołem ci nie mało ciężaru. Nau- 
czyłem cię bez kunfztmiftrza inakła- 
du;'a w podarunku i to jefzcze wy- 
borne zdanie przydaię. Życie głupie- 
go jeft przykre, jeft trwożliwe, całe zmie- 
rza ku temu, co bedzie. A kto to, py- 
tafz fię, powiada? tenże fam, co i 
wyżey. Lecz jakie to jeft życie, 
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które za głupie poczytuią? czy to 
jeft życie Haby i Ixiona? (q) bynay- 
mniey ; o nafzym tu gadka. Nascito 
bowiem ślepa chciwość ku temu 
wfzyftkiemu, co fzkodzi, a nigdy 
nie fyci, nałeb fpycha; których gdy- 
by mogło co nafycić , pewnieby na- 
fyciło: którzy nigdy niemyślemy a 
tym, jak błogo jeft, niczego nie żądać , 
jak dofłoynie jeft i w/paniale , być Jytym , 
a fortunie nienadfkokiwać. Niekiedy 
zatym, móy Lucili, wfpomni fobie, 
jak wielaś dopiął, a gdy uyrzyfz 
tych, którzy cię poprzedzaia, wfpa- 
mni na owych, których mafz zafo- 
ba. (r) Jeśli chcefz być wdzięczęn 
bogom, i pokaząć fię godnym życia 
twoiego, pomyśl, jakeś wiełu wy- 
przedził, 


Lecz co tobie do drugich? famęś 


(q) Ludzie dway, w owym wieku za naygłup= 
fzych miani. 


Cr) Nie obyczaiem głupich, którzy tego, co mąs 
| ią, wieliczą: a czego nie maią, zawfze pragną, 
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fiebie wyścignął. (s) Pałóż kres, któ- 
regobyś przeftąpić nie mógł, cho- 
ciażbyś chciał; kiedyż tedy te zdrą- 
dne, i barziey w nadziei, niżeli pa 
ofiągnieniu, lube dobra znikną. Gdy- 
by w fobie miały co gruntownego i 
ftałego, niekiedy nafyciłyby; lecź 
teraz pragnienie piiących natężaią , i wa- 
biątzdradliwym blafkiem: co przyfzły 
niepewny los ma w ręku, czemu 
mam oto profić fortuny, aby udzie- 
lila, a nieraczey mię famego, abym 
nie profił? Czemu mam profić , pom- 
niąc na wątłość rzeczy ludzkich 2 
czemu zgromadzać? na co trudzić 
fię * oto ten dzień oftatni, a jeśli nie, 
tedy pewnie nie jeft daleki od oftat- 


niego. 


2 s poz 
(s) Zoftawfzy z kimięcią fzłachcicem i urzędni= 
kiem Cefarfkim. 
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4. Filozofia, która uczy, jak żyć pocza 
ciwie,- wielce jeft człowiekowi potrze 
bna. 


2. Onajefł człowiękowi pożyteczna, ayz 
lion wieczną opatrzność, czyli fatum 
przypuści; zaw fze go. bowięm naucza, 
być pofłujznym Bogu, a. q faczęścię 4 
przypadki nie ftat.. 


z. Kto wedle przepifu natury: żyie, bos 
gatym jeft: kto wedle chuci, zaw fzo 
zofłaie ubogim. 


NY; Że tobie nietayno jeft s 
Y, móy Lucili, iż nikt fzczęśli- 
wego, ani nawet jakożkolwiek zno- 
śnego życia prowadzić. nie może , 
bez przyłożenia fię da mądrości; że 
jako pierwfze jey początki czynią 
jakożkolwiek znośny żywot, tak doz 
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fkonała mądrość Çt) zpełna go u- 
fzczęśliwia. Lecz i użnóną prawdę 
trzeba utwierdzić, i glebiey przez codzien- 
ną uwagę zafadzić, Wi iecey kofztuie pra- 
cy i aidew. żebyś to, coś prz zedfiywziąf, 
„ dotrzymał ; niżeli, żebyś piekne pofłano- 
wienia uczynił. Trzeba trwać w do- 
brym, i codziennym przykładaniem 
lię póty fily pomnażać, aż wola do 
dobrego zamieni fię w przyrodzoną 
fklonność i ochotę. Ca względem 
ciebie nietrzeba mi fię wielą fiowy 
rozwodzić, iróżnych zafięgać do- 


—. =~ > 


Ct) Nie podobna naleść takiey na świecie mądrd- 
ści, jaką wyftawuią Stoicy, a z niemi Seneka. O 
takim mędrcu, powiada Piurarch, że go niemafz i 
nie było. Toż famo i Cicero : Stoici eam [apientiam 
interpretantur, quam adhuc nemo mortalis efi cons 
fecutus, In Læl: Y na innym mieyfcu tenże wielki 
mówca i Filozof powiada, że Stoicy fpytani, kto 
był, abo jeft tak z pełna mądry? nie umielą odpo- 
wiedzieć. Rozumnie Plato, i prawie po Chrześciań* 
fku, o tey rzeczy fądzi. Ten, prawi, który praw- 
dziwie filozofuie , tego jefł mniemania, że nigdy i nia 
gdziey doyrzałey mądrości nie dóydzie ; chyba uwol= 
niony z więzów ciała, Przydaymy, gdy tam ftanie, 
gdzie jeft Sprawcai Zrzódło mądrości. 
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wodów. Poznaię ja to, żeś znacznie 
„poftąpił. Co pifzefz, znam zkąd po- 
chodzi; znam, że to nie pozor, ani 
kolor; opowiem ci jednak otworzy- 
ście zdanie moie: już mam o tobie 
nadzieię, ale nie zabefpieczenie. Co 
abyś także o fobie trzymał, radzę ci: 
Nie wierz fam fobie prętko iłatwo, do- 
świadczay fiebie, różnie fię przegląday t 
doftrzegay. To zaś na pierwfzym 
miey baczeniu, izaliś w Filozofii, 
czyli w tym,co Filozofia uczy, to 
jet w rządnym życiu poftąpił. Filo- 
zofia nie jeft pofpolitą fztuką przy- 
gotowaną na popis. Nie na wydwa- 
rzaniu fię ffównym moc jey iiftota, 
(u) ale w rzeczy. Ani też do tego 
fiuży, aby na rofkofzowaniu dzień 
przetrwonić ; aby uiąć ckliwości dłu- 
giemu próżnowaniu. Ona  dufzę 
kfztałci i poleruie, życie urządza , 


(u) Bo ci, co naygorzey czynią, (zdanie jeft Fres 
dra) zwykli pięknie mówić: Słowa jedwabne kwias 


tami przytrząfaią, ale uczynki ich tracą pokrżya 
wami. y 


SR 
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fprawy układa, co czynić, a czego 
poniechać, fkazuie; fiedzi przy fty- 
vze , i niebefpieczną kieruie żeglugę. 
Bez niey nikt zaufać w fobie niemo- 
że. Bez końca jeft tego, co na każ- 
dą godzinę potrzebuie rady, którey 
zafięgać od niey trzeba. 

Rzecze tu kto: a co mi ta Filozo- 
fia pomoże, jeśli wróg jakiś wfzyftką 
miefzą? (w) co pomoże, jeśli Bóg 
wfzyftkim rządzi? co pomoże, ac 
przypadkowy. los wfzyftkim włada 2 
(3) Niepodebna bowiem, ani to, ca 
jeft pewnego, odwrócić; ani, do tego, 
fię przyfpofobić, ço calę pewne nie 
jeft, jeśli abo Bóg ułożenia moie wy- 
rokiem fwoim na, i poftano- 


(w) Błąd Stoików przypufzczaiących, fatum, 
Czyli wróg niejakiś, jużem wytknął i wyświecił w 
przypifkach do kfięgi Seneki o Opatrzności dawnićy 


odemnie na Oyczyfty język przełożoney. Patrz 
pod liczbą 225, 


(x) Błąd Epikureyczyków wyftawiaiących fob ie 
los, przypadek, trafunek, fortunę w poftaci jas 
kieyś wielowladney bogini. 
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wil, co'fię ma ftać ; abo radom moim 
fortuna na wftręcie ftanie. Cockol- 
wiek przypuścim z tego, moóy Luci- 
li, abo choćby i to wfzyftko, trzeba 
jednak filozofować; bądź nas nieco- 
fnionym wyrokiem fata w fwey u= 
trzymuią klubie, bądź naywyżlzy 
świata Sprawca Bóg wfzyftkim roz- 
rządza, bądź też przypadek: fprawy 
ludzkie bez porządku pogania, į 
przewraca; Filozofia jednak nas u=- 
trzymywać powinna. T'a nas pobu- 
dzi, abyśmy Bogi z chęcią i ochotą po- 
Jiufznenu byli, abysmy fortunie smiało ź 
odpornie w kroku fławali. "Ta nas nau- 
czy iść za wolą Bożą, zno iċ cierpliwie 
przypadki. Lecz nie jeft to teraz przed- 
fięwzięciem moim, wdąwać fie w 
fpornę roztrząfania, jak daleko za- 
chodzi nafze prawo; jeśli opatrzność 
wfzyftkim-władna rządzi, abo jeśli u- 
rządzony bieg lofów pędem nasfwym 
niefie, abo jeśli przypadki i przy- 
gody panuią : jedynie do tego zmie- 
rzam, żebym ci przeftrogą i napomi- 
naniem moim ferca dodał, abyś ną 


=" 
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umyśle twym nieupadł i nieofłabiał. 
Orzeźżwi go, 'zmocni i wyproftuy , 
aby owa dorywcza popędliwość za- 
mieniła fię u ciebie w ftały nałóg po- 
wolny rozumowi. 


Już z początku famego, jeśli fię 
tylko na tobie niemylę, żayrzałeś, 
co ci też za podarek ten lift przynie- 
fie? fzukay daley „a naydziefz. Nie 
Gziwuy fię fereu memu: jeftem je- 
fzcze fzczodry z cudzego. Ale dla 
czegom to nazwał cudzym? Cokol- 
wiek kto powiedział, byleby dobrze, 
mam za moie: a zatym itę powieść 
Epikura: Jesli wedle pomiaru natury, 
żyć bgdxziefz, nie bedziefz nigdy ubogim: 
Jesli wedle nmniemania, nigdy bogatym. 
Matura nie wiela prognie, mniemanie nie- 
ma granic. Niech fię do ciebie jedne- 
go wfzyftko w kupę zgarnie, cokol- 
wiek liczna zgraia bogaczów pofia- 
dała; niech cię fortuna daley nad 
fwóy zwyczay uniefie, złotem po- 
kryie, purpurą odzieie, i do takich ro- 
fkofzy i bogactw doprowadzi, iżbyś 


| 
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ziemię marmurami wyściełał, i nie 
tylko miał doftatki zpełna w ręku ; 
ale ipod nogami. Przydaymy ai 
wo-ryte gotat powabne obrazy , 
to wfzyftko, cokolwiek fztuka keota 
ku zbytkowi wypracowała; jednak- 
że to wfzyftko nic cię innego nie na- 
uczy, jedno więcey a więcey pożą- 
a Przyrodzone żądze pewny ma- 

a kres i wymiar; owe zaś Z fałfzy- 
wego mniemania urofzczone, nie mą- 
ią, gdzieby przeftać mogły: fałfz 
bowiem niezna granic. Kto idzie 
proftą drogą, ma fwe ftanowilko o- 
ftateczne; błąkacz nie zna terminu, 
ani mety. Zawściągni fiebie odtych 
ORAWA, a gdy poznać zechcefź, 
izali to , czego fie napierafz, z przyrodzo- 
ney, czyli ojej pochodzi chuci, Cy) u- 
ważdy , Czy ma pewny. kres i zamierzenie. 
Jeśli, im daley, idziefz, tym daley 
odchodzifz, wiedz, że to nie jeft 
rzecz przyrodzona. 


nnn 


Cy) Z którą mówi jeden Filozof Grecki, zawfze to 
fiętroie wiąże: Nieprzyfłoyność, niepotnierność s 
niewcze/ność, j 
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AUEL JE AGEDA S psaN JE 
Lis xvi. 


4. Domowe zábawy niępowwimie nadm być 
zawadą do Filozofii. 

2. Pochwała ubófłwa. 

5. Kto chce wprzód zbierać; a potym ji- 
lozojować , t0/pak Jobić od fat/zywe- 
go końca poczyna. 

4. Natura ña male przejaw. 

Bogactwa nie kończą nófzey hędzy s 


ale ją tylko przemienidią. 
R M. % Pi ~ >, 


fet malz rożum, abo jeśli go mieć 

pragniefz, rzuć to wfzyftko, a do 
Filozofii fporym krokiem i całą filą 
pokwap fię. Jeśli cię ćo pląta, i trzy- 
ma, uwolniy fię, abo odetni. Gofpo- 
darftwe , powiadafz, jefzcże mię za- 
trudnia, chce takcje urządzić, aby 
mi, czym innym zaprzątnionemu, 
doftarczało napotym, iżby abo mnie 
ubóftwo, abo ja komu nie był cięża< 
rem. To gdy mówifz, daiefz znać 
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$o fobie, że fiły i dzielności tego do- 
bra, o którym zamyślafz, zupełnie 
ńiepoznaiefz. Przeglądafz w praw- 
dzie rzecz tę ogułem, jak Filozofia 
jet pożyteczna, jednakże wfzylt- 
kich cząftekz ofobnajefzcześ wfkróś 
nie przeyrzał. Nie wiefz jefzcze, ja- 
ko ona wfzędy nas wfpiera, jako w 
nayciężfzym razie ( że ftów Cicero- 
na użyię ) nas pofiłkuie, i w nay- 
mnieyfze fprawy wpływa. Wierzajy 
mi, weźwiją na radę: namówi cię 
pewnie, abyś nad rachunkami nie fie- 
dział 


Chcefz ninieyfząprzewłóką doka- 
zać tego, abyś w czas przyfzły ża- 
biegł ubóftwu? Cóż, a jeśli onego żą- 
dzać należy? Wielom do Filozofii 
bogactwa zagrodziły ; lżey jey ibe- 
fpieczniey przy ubdóftwie. Gdy na 
trwogę uderzą, wie ubogi, że nań nie 
godzą: gdy fię ftanie rozruch, fzuka 
jak wyniść, nie co wynieść. Jeśli 
trzeba żeglować, nie ffychać chro- 
botania i trzafku w porcie, ani fzu= 
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mią brzegi ttumem okryte. Nie wi- 
dać okołó niego hordy fłużebnych 
darmoiedów, dla których tuczy żyż- 
nieyfzych za morzem trzeba fzukać 
pafiwifk. Łatwo jeft paść brzuchy 
niewielu ido mierności przyzwycza- 
done, którym więcey nietrzeba, je- 
dno je nakarmić. Głód leda czym mo- 
żna odbyć ; (Z) wykwintne i niedogodne 
obżar/łwo fkarby pożera. Ubgftwo ra- 
de przeftaie, gdy może nińieyfzym 
potrzebom zadość uczynić., Czemu 
je tedy do fpolnictwa (wego:przypu- 
ścić niechcefz, gdy nawet bogacze 
rozlądnieyfi za model je fobie wyfta- 
wuią? Jeśli chcefz zażyć umyfłu 
wolnego, powinieneś być, abo ubo- 
gim, abo ubogiemu podobnym. Nie 
można pożytecznie przykladać fig do nauk 
bez przyłożenia fig do mierności. Mier- 
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(z) Pofpolicie mówią: głód Jlanie zą khuchmi- 
firza; (nadź z tey przyczyny, że potrawy mniey 
fmaczne i mniey wytwornie warzone, głodnenim 


żołądkowi przypadaią do guftu. 


LVA: SENEX I 129 


ność zaś w życiu dobrowolnym 
boftwem jeft. 


Precz zatym z owemi wymówka- 
ml: jefzcze niemam, ile mi potrże- 
ba: gdy tyle atyle zbiore, w tedy fię 
cały Filozofii poświęcę. Alić nicze- 
go prędzey uiącby fie nienależało, 
nad to, co odfuwafz ipozadkładniefz. 
Od tegoby ci właśnie począć trzeba. 
Chcę, powiadafz, żapafić fię, abym 
miał z czego żyć napotym. Otóż i 
fpofobu razem przygotowania na- 
ucz fię. Jeśli co przelzkadza tobie 
żyć dobrze, tedy nie broni dobrze 
umrzeć. Ani ubóftwo, ai nędza na- 
wet niepowinne nas od Filozofii za- 
wściągać. Dążącym do niey wy- 
trzymywać pottzeba, choćby też 
taki głód, jaki wytrzymali niektó- 
rzy w oblężeniu. A jakąż, tam, pro- 
fzę, niefpożytey cierpliwości. (wey 
wyftawiali fobie nadgrodę, krom 
tey: nie fchylić karku pod jarzmo 
zwyciężcy? Jako nieporównanie 
więkfzą jeft ta, która nam obiecuie 
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na zawize wolność, a to niepodległą 
boiazni kogożkolwiek z ludzi, ani 
famey wielowładney fortuny? Za- 
prawdę do takiey fwobody, by też 
dobrze głód dofkwieral, dążyć nale- 
ży. Wytrzymały nie raz woyfka 
niedoftatek wfzyftkiego, żywily fię 
zioł korzonkami; itak plugawy, że 
frommota mówić, głod wycierpiały : a 
to wfzyftko poniofły dla pozyfkania 
kraio, ( a co naydziwnieyfza ) kraiu 
audzego; i zechce jefzcze fię kto od- 
ciągać od znofzenia ubóftwa, iżby du- 
fzę uwolniłod fzaleńftwa zbuiałych 
namiętności? Więc zapafu wprzód 
czynić nietrzeba: do Filożofii, na- 
wet bez opatrzenia fie podróżnego , 
dóyść można. Tak to, gdy wizyft- 
kiego podoftatku mieć będziefz,„w 
tedy zechcefz mieć i mądrość. Ona 
to ma być oftatnim życia fprzętem, 
danym, Że tak rzekę, w przydatku. 
Ty zaś czyli mafz co, poczynay fi- 
jozofować. Zkąd bowiem poznafz, 
izali nie przeładowałeś aż do zbytku? 
czyli oftatnia chudoba u ciebie, miey 
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fię dos Filozofii wprzód, niżeli do 
czegożkolwiek innnego. 


Lecz fchodzić będzie na rzeczach 
nieodbicie potrzebnych? Otóż nie 
będzie mogło (chodzić, bo przyro- 
dzenie wiela nie potrzebuie:*a mą- 
dry fkłaniafię do przyrodzenia. Wre- 
fzcie, gdy też oftatnia przyciśnie go 
potrzeba, nieociągaiąc fie, wynidzie 
z życia, i poniecha fobie być przy- 
krym. Jeśli zaś będzie miał czym 
Życie przeciągnąć , choćby tego by- 
ło przyfkąpo i chudo, rad przeftanie 
na tym, i nie fufząc fobie głowy, ani 
fię trofzcząc o zbyeki, da żołądkowi 
potrzebną ftrawę, anagrzbiet zarzu- 
ci płachtę. Tym czalem z owego za- 
przątnienia bogaczów , z owych krę- 
tych obrótów i zabiegów bogactwa 
łapiących śmiać fię będzie, irzecze: 
poco fię na tak dlugi czas opiefzale 

zaciągafz? czego czekafz na zyfk 

lichwiarfki, abo na przychod z han- 

dlu, abo nateftament ciepłego ftar- 
Fij 
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ca, kiedy na tychmialt możelz fię 
ftać bogatym? Mądrość fczodrzey 
udzielone innym doftatki wyltawuie 
nam jako zbytek. Ten do ciebie nie- 
należy. Tyś maiętnych blifko do- 
fzedł. Poftaw jedno fiebie wftecz 
w innym wieku, a będziefz miał aż 
nadto. (a) Każdy wiek ma dofyć ku 
fwey potrzebie. 


Mógłbym tu już zamknąć lift móy, 
zdybym cię niebył znarowił. Kroó- 
łów Parthów niegodzilo fię było po- 
witać bez podarku; a ztobą trudno 
fię też bez jakiego upominku rozftać: 


.(a) To jet» fpóyrzy na dawne przykłady, na 
fkromną mierność życia przodków nafzych, a oba» 
czyfz, że mafz aż do zbytku: o którym, pifząc do 
Helwii, tak mówi Seneka w rozd: 12. Do ego już 
za czafów nafzych przyfaedł utratny zbytek, że 
podrożne wygnańców dofłątnieyfze jell, niżefi przed 
czafy dziedzictwo ncycelnieyfzych Panów. Przebież= 
my dzieie Qyczyfte, zayrzyimy w Reformacyą Sta- 
rowolfkiego, rozd: 9. a obaczemy tęż famę różnicę 
miedzy wiekiem dawniezfzym i ninieyfzym ; mie- 
dzy Przodkami i ich potomkami; czyli raczey mię- 
dzy niemi i nami. 
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Jakiż to przecie? wezmę go na borg 
od Epikura: Wielom przyczynienie bo- 
gactw nie [prawilo: końca, ale zamianę 
ich nędzy: Co bynamniey nie idzie mi 
wpodziw. Przywara bowiem nie w: rze- 
czach; ale w du[zy zajadzona: Taš [a= 
ma, która: ubóftwo uczyniła uciążliwe; 
uczyniła bogactwo kłopotliwe. Jako ró- 
Żnicyw tym niema,. czyli ehorego 
na drzewianym, czyli złotym łożu 
złoży(z.; bo- gdziekolwiek go. prze- 
niefiefz , tam on przenofi z.fobą nie- 
moc ; tak też tu najedno wychodzi, 
czyli umyfł chory zatopifz w bogac- 
twach, czyli w ubóftwie; wfzędy 
przywara jego z nim. 


ZADAC O ANOPYOAA AK an 
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4, Mądry, wpośrzód pow[zechney roz- 
pufty, powinien fig na wodzy trzymać, 
jesli uczeftmctwa oney uftronić nie mo- 
że. 

U >. 12 f p PPU: h 59] 

2. Pożyteczno jeji wkładać fig iprzyzwy- 
czalać do wfirzemieżliwości i ubofłwa. 

5. Gniew obok chodzi z Jzaleńftwem. 


= z m) i 


Mista Grudzień, jeft to czas, kto- 

-rego miafto nadzwyczay w peł- 
nym zamęcie. Lubieżność w tedy 
ma prawo wolności: rozlega fię 
wfzędy łofkot czyniących jakieś u- 
roczyfte przygotowania, właśnie, 
jakby dni te,Saturnowe (b) miały coś 


(b) Uroczyftość fiedmiu dni, które w Grudniu 
na cześć Saturna rofpuftnie obchódzona : tak, jak 
obchodzą i teraz rozwięźleyfi Chrześcianie zapufty ; 
lecz tamtym zabobon, podchlebiaiąc zmyślności, tę 
fwawolną aroczyftość niejako nakazywał: Chrze« 
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nad inne pofpolite. Chociaż: zgoła 
miedzy: niemi różnicy niema, tak 
dalece, że ten, moim zdaniem, cale 
nie zbłądził, który rzekł: Przedtym 
Grudzień był miefiqcem, teraz ftat fig ro- 
kiem. (e) 


Gdybym cię miał tu obecnego: 
radbym fię z tobą naradził, cobyś też 
fądził otym, jakfię w tym czafie 
fprawić należy : czyli nic zeodzien-- 
nego-fpofobu życia. fpuścić, czyli 
też, abyśmy fię nie zdali w brew iść 
zwyczalom powizechnym, hoyniey, 


Ścianom zaś prawowierna. Religia, gromiąc wol 
niey {ze krotofile, dość .filny. wkłada hamulec: mis- 
imo tego jednak, żŻalfię Boże! ledwie jaka, abo 
zgola żądna niezachodzi vóżnica miedzy, czcicielami. 
Saturna i Bacha, a naśladowcami Chryftufa. Ale- 
iżbym fię miezdał być na tym mieyfcu Afcetą, 
dofyć będzie, , jeśli doradzę w śrzód. krotofil taką: 
miarę i (kromność zachować, jaką tu doradza Sener- 
ka w dalfżym ciągu liftu tego, 


(©) Niezbłądziłby i ten, któryby powiedział, że 
przełtym zapufły byty przez trzy dni; teraz zaś, 


u wielu trwają przez tyle dni, ile ich jefł w reku. 
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njeco wieczerzać, i złożyć zfiebie 
zwierzchnią fzatę.' Gdyż odmienia- 
nie fukień, które przedtym tylko w 


rozruchu jakim, abo w fmutney mia- 
fta dobie używane było, teraz dla ro- 
fkofzy i okazałości, dni uróczyftych 
wezwyczay pofzło. Ile cię znam, 
dochodzę, że W tey rzeczy jedna- 
cza urząd wypełnifz, ani przyzwo- 
lifz na to, abyśmy fie wewfzyftkim 
zrównali z ową umafkowaną zgralłą, 
ani też, abysmy fiè we wfzyftkim 
od nich różnili, jeśliby tylko nie- 
przyftało , naybarziey wte dni, fkło- 
nić do tego umyfł, aby fię w tedy od 
wfzelkich rofkofzy powściągnąl, kie- 
dy fe wfzyfcy w nich pogrążyli. 
Może mieć dowod naypewnieyfzy 
niewzrufzoney ftałości fwóiey , jeśli 
kuowym pochlebnym i lubieżnym 
wabom , ani fam idzie, ani fię prze- 
ciągnąć daie.  Jeftci to daleko męż- 
niey w śrzód opiłego. i zrzucaiącego 
ludu, trzeźwo fię zachować; ale to 
daleko jeft wftrzemieźliwiey , nie car 
le fię ufunąć i wyglozować, ani też 
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ze wfzyftkiemi wfzyftko dopełniać : 
równie wefoley x niemi zażywać myśli, 
ale innym kfztaltemi [pofobem. W fzak 
móżna, bez wfzetecznego zalotnic- 
twa, dzień uroczyście abchodzić. 


Mimo tego jednak, tak fię mi chce 
doświadczyć ftałości umyfłu twego, 
że, z przepifu wielkich mężów, u- 
myśliłem tobie nakazać, abyś wy- 
dzielił fobie dni kilka, w którychbyś 
przeftaiąc na barzo fzezupłym i po- 
dłym pokarmie, na fzacie grubey i 
fzorftkiey , fam do fiebie mówił: o- 
woż to jeft, czegośmy ße obawiali. 
Pośrzód /pokoyney cifzyi pogody ma fie 
umfł nafž gótowac.do przygody: a po- 
srzód/dobroczynnych fortuny darów , u- 
zbraiać fie przeciw jey;ciofom. /Tak żoł- 
nierz wfrzód pokoju hafa zbroyny, 
Cd) żadnego nie maiąc nieprzyiaciela 


(d) Zołnierze Rzymfcy z ciężką bronią biegali 
piechoto po kilka mil dla ekfercytacyi,* aby w pos 
źrzebie mogli, 'abo nieprzyjaciela prędko doścignąć, 
abo od nieprzyiaciela prędko uchodzić, 
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przed fobą, robi fzańce, i daremną 
trudzi fię pracą, aby potrzebney 
mógł fproftać, Niechcefz, aby fie kto w 
faney rozprawie tękat, wprzód go żapra- 
tny. Tego fię jeli, którzy fię każde- 
go miefiąca na wzor i podobieńftwa 
ubogich układali i prawie w niedo- 
ftatku żyli, aby fię tego nigdy nie lę- 
kali, naczym fię dobrze zaprawili. 
Nie rozumiey, że cię prowadzić chcę 
na ofzczędną wieczerzą i do chatki 
ubogiey, i tym wfzyftkim częfto- 
wać, czym rozpuftność bogaczów 
niekiedy, niby dla udania mierziącz- 
ki, poigrawa. (e) Twarde łoże, gru- 
ba fzata, fpleśniały chleb doprawdy 
maig być wydziałem twoim. Wy- 
trzymay tak trzy lub cztery dni, a 
czafem i więcey; aby to nie była 
igrafzka jaka, ale doświadczenie. 


SDD 


(e) Niewadziłoby tym, co tak Żywo udaią we- 
fela chłopfkie, niekiedy też“ doświadczyć , choć 
przez dzień jeden, pracy i nędzy chłopfkiey. Z pier* 
wfzego udawania mają próżną rozrywkę, Z drugie? 
go mieliby wieloraki, pożytek: 
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W tedy, wierzay mi, móy Lucii 
rzeźwo wyfkoczyfz nafycony dwó- 
ma grofzami, oraz wyrozumiefz, że 


"do wyżywienia fiebie,. nietrzeba ła: 


fki fortuny: to bowiem, co ku fie- 
odbitey potrzebie fłuży, mufi nam 
udzielić, by też zagniewana. Dlate- 
go'jednak nierozumiey o fobie, że 
coś ofobliwfzego dokażefz: uczy- 


|nifz jedynie to, co tyfiące fluże- 


bnych, tyfiące ubogich ftatecznie 
czynią. W tym możefz mieć nie ma- 
ło nad innych, że uczynifz niez mu- 
fu. Tak ei to fnadnie przyidzie, wy- 
trzymywać zawfze, jako niekiedy 
doświadczać. Wprawuymy fię nā- 
kfztałt nowo-zaciążnych żołnierzy ; 
iaby nas niegotowych fortuna nie 
poimała, porozumieymy fię i obe- 
znaymy z ubóftwem.  Befpieczniey 
nam będzie przy bogactwach , gdy fie do- 
wiemy , że nie jef tak dalece ciężko być u- 
bogim. Sławny ów miftrz rofkofzy 
Epikur miał pewne dni, których 
barzo ofzczędnie głód przytłumiał, 
chcąc doświadczyć, czy przez to-u- 
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było mu co z pełności rofkofzy , abo 
jak też wiele ubyło, i czy warto, 
aby kto dla tego tak znaczną podey- 
mowal pracą. To on właśnie wyra- 
ża w owych liftach, które pifał, za 
przełożeńitwa Charina, do Poliena: 
gdzie fię przechwala, żefię żywił je- 
dnym grofzem i to niezpełną. (£f) 
A Metrodorus, który jefzcze tak då- 
leko niepoftąpił , potrzebował grofza 
calego. Coż ty rozumiefz, że ten 
pokarm nie dofytości? Owfzem, aż 
de rofkófzy. Do. rofkofzy zaś nie 
owey lekkiey, nieftałey, coraz na 
nowo.łataney, zafilaney, ate pewney 
i miewzrufzoney. Nie wielki to przy- 
fmak woda i praźmo, abo Kes jęcz- 
miennego chleba, ale xrofkofz jeft 


(Ff) Słowa fą famego Epikura; Syt jejfem, we- 
fot i lekki, a to famym fig chlebem i wodą zafilam= 
iąc. Brzydzę fię kofztawnemi å rafkofznemi bankies 
tami, nie dla nich tylko famych, ale dla niewcza- 
Jow i fzkod z nich wynikaiących, In Stobeo. Jeśli 
zatym fam Epikur, Miftrz, jak o nim mówią , roz= 
bofzy, ani fwą nauką, ani przykładem ożćrcomą 
ochrony nie daje, gdzięż onę naydą£ 
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wielka, potrafić, uczynić fobie i z 
tego ukontentowanie, i tak rzecz 
[wą obwarować; iżby oney nayza- 
wiftnieyfza fortuna wydrzeć nie mo- 
gla. Jeńców nieco lepfza karmią: 
(5) a na gardło fkazanych jakożkol- 
wiek kat tuczy. Wielka w tym wfpa- 
niałość umyfłu, fkłonić fię do tego do- 
browolnie, czego, nawet w oftatnim 
razie, potrzebaby fię obawiąć: jeft 
to nieprzyiaźney fortunie z rąk wy- 
trącić wymierzone poftrzały. Po- 
czni przeto, móy Lucili, tych naśla- 
dować zwyczaiu; wyznacz tobie nie- 
które dni, którychbyś, poniechaw- 
fzy wfzyftkiego, na male przeftał, i z 
niedoftatkiem fie obeznał i fprzyla- 
Źnił. Poczni frymarczyć ubóftwem: 


CE) Dzienny pokarm jeńców zwany Diarium, 
był barzo fzczupły. Tu zaś Seneka w porównaniu 
tylko, zowie go nieco lepfzym. A ztąd wnofi, że 
tym, co tak wftrzemiężliwie żyią, iż dofyć maią na 
chlebie; gdyby fię do więzienia doftali, głodby nie« 
doymował; ponieważ famym jeńcom nieco lepfzy 
pokarm daią , niżeli jeft kęs chleba, 
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Odważ fie , gościu, rzucić dofiatki pod nogi. 
„A fiebie ofądź godnym, mieścić miedzy bogi. (h) 


Nikt niegodzien zbliżyć fię do bó- 
ftwa, krom, który wzgardził boga- 
ctwy. Niezakazuiję ci cale ich miè- 
nia, ale chcę jedynie przewieść na 
tobie, żebyś nad niemi niedrzał; co 
łatwo dokażefz, jeśli w tym przeko- 
nafz fiebie, że i bez nich żyć (zczę- 
śliwie możefz, jeśli na nie, jakby na 
wylocie zoftawały, zawfze poglą- 
dać będziefz. 


Ale pocznimy już lift ten nieco 
fcieśniać : a ty podobno mówifz: od- 
day jedno wprzód, coś winieh: ode- 
śle cię do Epikura, on ci dług wypła- 
ci: MWiepomierny gniew, wprowadza w 


Jzaleńftwo . (i) Jak to jeft prawda, 


Ch) Wierfz ten Wirgilfufza z kfięgi VIII. Æneid. 
gdzie mówiącego do Eneafza wprowadza Króla. E- 
wandra, pierwfzego fadźce Zameczku, na którego 
potym rozwalinach Romulus,, pierwfze fundamenta 
Rzymu zakładać począł. 


Ci) Owfzem niektórzy mądrzy zowią fam gniew 
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naylepiey poznalz, gdy będziefz 
miał fługę, i z niego razem nieprzy- 
iaciela. (k) We wfzyftkich ludziach 
zaymuie fię ta namiętność, rodzi fię 
zaś tak z miłości, jako i nienawiści, 
nie mniey przy poważnych zaba- 
wach, jako przy grach i żartach. Ani 
idzie tu o wielkość i ważność przy- 
czyny, ż którey fię zaymuie, ale o 
ferce, które przeymuie. Mnieyfza o 
to,jak ogień jeft wielki, ale gdzie i 
zczego ma fwą paftwę. .Bo gdyby 
też był naywiękfzy, kamień mu z 
fiebie ftrawy nieda: opak wyfchłe 
żagwie ifkrę nawet tuczą, aż do po 
żaru. Podobnie, móy Lucili, fkut- 


rzeczywiftym już fzaleńttwem „ ale krótkim. Lecz 
to być może, że takowe krótkie fzaleńftwo wpro» 
wadza wiełu w dłużfze, a niektórych w ciągłe i 
nieprzerwane. 


Ck) Ten fens podeyrzany być fię widzi Muretoa 
wi, jakoby nie był wiaściwy Seneki, upatruiąc w: 
| tym nieiakąś fprzeczńość i przeciwieńftwo , aby fiu- 
| ga miał razem być nieprzyjacielem Pana. Lecz, moa 
im zdaniem, ten chyba ę tym wątpić może, który > 
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kiem gniewliwego zapału jeft fzaleń- 
ftwo, i dla tego trzeba fię ftrzec gnie- 
tpu , już nie tak dla powściągliwości, ja- 
ko raczey dla zdrowia. 


abo ffugi niemiał, abo był tak fzczęśliwym: że 
miat zawfze fugę ( co jet rzeczą dofyć rzadką ) 
wiernego , powolnego, życzliwego Panu. Sądzę, że 
wątpliwość Mureta raczey zafadzała fię na prawie 
Rzym(kim, broniącym fugom fkarżenia i świadzze- 
mia na fwych Panów. Alić za Tiberiufza i innych 
taiemnie przypufżczano obwiniania i potwarzy fiu= 
żalcze, i łatwosonym wierzono. Czego doświadczył 
s Lucilinfz ten, do którego tu pifze Seneka. 
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LLS I LXIX 
4. Mądry ma fie tego wiarowat, aby fig 

przy dworze i ufławicznym otmęcie za- 
baw nie fłarzał; ale raczej w czafie 
* fæym udał fig na pokoy. Vie ma je- 
dnak cale zanurzać fig e ofobnosci. 
2. Gdzie, ijako przyiaciół fobie jednać, 
jak Jie z mem obchodzić. 


Neema 


on) 


J yfkakuię z radości, ilekroć od 
Y ciebie odbieram hfty; czynią 
mibowiem o tobie dobrą potuchę: 
ani mię obietnicą tylko karmią, ale 
też zapewniaią. Uczyń tak, profzę 
ciebie i zaklinam Ç co bowiem mam 
lepfzego, œ cobym mógł przyjaciela 
profić, jako oto, o co zań Boga 
profzę ) wyzwol fię z tych zabaw , 
jeśli możefz ; jeśli zaś nie, tedy fię 
| gwałtem wydrzy. Dofyć wiele roz- 

profzyliśmy:czafu; na ftarość wżdy, 
| K 
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pocznimy go zbierać. Czyliż to nam 
za złe mieć kto może? Żyliśmy na' 
burzliwym morzu , umieraymyż 
przynamniey na lądzie. Nie radzę ci 
fzukać z fpokoyności zalety, nie 
trzeba tym ani fię popifywać, 
ani ukrywać. Nigdy bowiem tak 
barzo na ciebie nie natrę, zhidzi- 
wfzy zapędów ludzkich fzaleńftwo, 
abym miał chcieć, ofadźić ciebie w 
oftatnim zakątku izapamiętaniu. Tak 
fie [praw , aby pokóy Twóy byt widzia- 
ny, ale nie był wyfławiony na okaz. Dru- 
dzy, którzy maią jefzcze wolne 
przed fobą drogi, niech z tego po- 
tym miarkuią, czy fię im zeydzię 
w pochmurney famotności życie (we 


przepędzać: co tobie nie jeft wolno. ' 


Byftrość dowcipu, wyborne pifma, 
fprzyiaźnienie fie z ludźmi godnemt 
idoftoynemi: na świeczniku cię po- 
ftawiły. Takes fię dobrze dał po- 
znać,” że gdybyś był w oftatniey to- 
ni i w nayciemnieyfzym ukryty lo- 
chu, przefzle czyny twoie ciebie u- 
każą. Zaćmić fiebie nie możelz : 
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przefzly blafk, gdzie fię obrócifz , 
wyświeci cię. Na fpokoyność, bez 
uciśnienia ferca twego, bez chciwo- 
ści rzeczy jakiey, abo nienawiści, 
udać fię możefz. Cóż bowiem opu- 
ścifz, cobyś mógł poczytać za opu- 
fzczono przeciw woli twoiey? Kli- 
entów ? z których żaden za tobą mie 
idzie, chyba za padkami twemi. Przy- 
iaciól? przedtym fzukano przyiażni, te- 
raz zdobycz y. Starcowie od ciebie o- 
pufzczeni odmienią (woie teftamen- 
ta: ów grzeczny gość w inną fię po- 
niefie ftronę: lecz: pamiętay na to, 
że nie można rzeczy drogich zabez- 
cen nabyć. Zważay, czyli fiebie fa- 
mego, czy też co z twego wolifz o- 
puścić. Bodaybyś fię był, według 
ftopnia rodowitości twoiey, pofta- 
rzał, a fortuna niewyniofla cię w 
górę: lecz zemkneło przed tóbą o- 
braz błogiego życia, i poniofło cię 

daleko byfalosne fzczęście, rząd 
i fprawowanie Prowincyi, i to wfzy- 
ftko, -co one w nadziei wyftawuią. 

Kij 
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Z czafem poftąpifz nawyżlfze dofto- 
ieńftwa, z jednych na drugie. Cóż 
za koniec? po co czekafz, aż ulta- 
niefz, aż to mieć będzielz, czego 
pragniefz? nigdy ten czas nienaft4- 
pi. Wedle mego zdania, jaki jeft ÓW 
fzyk przyczyn, z których fię zawi;- 
zuie fatum; taki i chciwości Julzkie i: 
jedna z drugiey wyrafta. Jeiteś do 
takiego życia ftrącony, które nigły 
tobie ucilków i niewoli końca nieu- 
czyni. Weżmi na kieł, a wyrwi aie- 
kiedy kark dobrze przytarty z jatz- 
ma: lepiey nim być raz zranionym, 
niżeli zawfze ciśnionym. Jeśli fię na 
Życie ofobne udafz, wfzyftkiego bę- 
dzie mniey, ale wfzyftkiego do fy- 
tości: teraz gdy mafż daleko wię- 
cey , gdy ci zewfząd plynie, fyt nie 
jefteś. Cóż tedy wolifz, czy w nie- 
doitatku mieć fytość, czyli też w 
obfitości głod cierpieć? Szczęście i Ja- 
mo chciwe jeft, i cudzey chciwości ma ce- 
lu ftoi. Póki ty nie mafz dojyć, póły nie 
maig i inni z ciebie. Ale jak fię ja, po- 
wiadafz, wywikłam? tak, jak moe 
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żefz.  Przypomni fobie, jak wieleś 


nieuważnie dla pieniędzy: jak wiełeś 
pracowicie dla honoru podeymował: 
trzeba fię na coś rdla pokoiu odwa- 
żyć; albo też w tey trofkliwości 
fprawunków i publicznych urzędów, 
w śrzód [zeleftu i nowey zawfze bu- 
rzy, żadną życia ukladnością , i oby- 
czaiów łagodnością nieuftronioney , 
poftarzeć fię. Choćbyś ty chciał mi- 
łego użyć fpoczynku, to nic nie ezy4 
ni; kiedy fortuna twoia niechce. A 
cóż jeśli jey teraz jefzcze wyżey 
teść dozwońifz, tedy. pewnie ile-przy- 
bedzie, do powodzenia, tyle też do boia- 
śni. Mufzę ci tu przy.wieść powieść 
Meceńafa,, który z famey męczarni 
dworfkiey (1) prawdy nauczał. Sa- 
sna wy/okość potrząsa wyfokością. Py- 
tafzli, w którey to kfiedze powie- 


— — weee eea e ee e 


CI) Mecenafowi, który wfzyftko prawie mógł u 
Augufta, na niczym nie braknelo; lecz;że w ofta- 
wicznym otmęcie i nawale zabaw, miłego nie mógł 
zażyć pokaiu., dlatego powieda Autor, że z. mg- 
ezayni dwor/kiey, Sc. 
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dział? w tey, którey dał napis Pro- 

meteufz. Przez co chciał wyrazić, 

że” nic niemafz tak wy[okiego, coby u- 

padkowi niepodlegalo, przeto Jomo; że : 
wy/okie jeft. Lecz czyliż naydzie fię 

taka moc, któraby tobie, podobny 

onemu, zawrót fprawiła. Byłci on 

człowiek byftrego dowcipu, który 

pewnie ftalby fie wzorem Rzymfkiey 

wymowy, gdyby był fzczęściem 

nieociężał i nie zniewieściał. Ten 

koniec i ciebie czeka, jeśli teraz 

nie zwiniefz źaglów, jeśli ( co on 
chciał zapoźno ) (m) do lądu fię nie 
przybiiefz. 


Mógłbym fie)tobie i tym zdaniem 
Mecenafa opłacić, ale, jako znam 
ciebie, uczynifz mi oto zarzut, ito, 
com cidłużen, nie zechcefz, chyba 
w dobrey i ważney monecie, przy- 
iąć. Jakożkolwiek bądź, zamienię 
cionę u Epikura. W przód, powia- 


(m) Gdy mu (wych względów Cefarz umknął; 
gdy więcey nadeń poważania żona jego Terencia 
mieć poczeła. 


da. zeyrzeć zł trzeba, z | aj i pie 
śafx, niżeli co: obiadować bez przyiaciela, 
jeft tożyć, nak/ztalt lwa abo niedźiwieś 
dzia. (n) Nic z tego niedokażefz, 
jeśli fię od gwaru nafpokoyny żywot 
nie udafz; bo inaczey, tych jedno 
będziefz miał fpół-biefiadników, któ- 
rychcizowey chałaftry ftorzypię* 
tów wybierze mianowniczy. Ten 
zaś, który przyiaciela na pokoiach (0) 
feska, a na bankiecie doświadcza, bar- 
zo fig myli. Niema nic gorlzege 


Cn) Tak to rzecz zdawna w towarzyftwie ludze 
kim zwyczayna, obiadować w kempanii, że u Gres 
ków złorzeczeńftwem było, życzyć komu, aby fam 
jeden jadał. Pewny też z Rzymian, dnia tego, 
którego fam jeden pokarmu pożywał, zwykł mae 
wiać: dziś jadłem, ale nie obiadowałem: daiąe 
znać, że obiad wyciąga uczeftnictwa i podufaley 
kompanii, Plut: Quæft: Convżv: PII, 


(o) W Łacińfkim (toi: przededrzwiami czyli w 
fieni przyjaciela fzuka, gdzie fię witane. Lecz czy- 
li kto w feni, czyli na pokoiach przyiacioł fzuka, 
mylifię, i barzo. Bo, jako mówi aa innym miey- 
fcu Avtor: kto na te zgraję patrzy, co przed do. 
men foi, co przededrzwiami, co w pierwfzym 
gmachu, co przed pokoiem; kto że ufce liczyą cb 
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człowiek zabawami rozlicznemi za- 
przatniony , a dobrami fwemi oblę- 
żony, jako, żetych ma za przyia- 
ciol, którym fam przyiacielem nie 
jet, że dobroczynność (woię maiza 
nay(kutecznieyfzy frzodek do pozy- 
fkania przyłaciół, kiedy drudziyj, im 
więcey ją obowiązani, tym barziey nie- 
nawidzą,. Pożycz malo , bedziejz miał 
.dlużnika : pożycz wiele, kupifx' za wla- 
Jre pieniądze nieprzyjaciela. Cóż? więc 
takową rzeczą dobródzieyftwa: nie 
jednaią przyiaciół? i barzo; byleby 
tylko nieprzylimowano bez braku, 
byleby dobrodzieyftwia wyświadczano y a 
nie rozprafzano. A tak gdy jefzcze 
poczynaiz fobą władać, tym cza 
fem użyi tey mądrych rady, abyś 
wizcey na tym zakladal; kto wziąt , niżc- 
li, co wziął. 


idą wprzód, cow pofrzodku, co blifko Pana, co 
nazad, može rzec: że fiia widzi ludzi, ale niewi- 
dzi żadnego przytaciela. W pierfiach, w  fercm 
przyiaciel fiedzi; tam go fzukać trzeba, nie przed 
drzwiami, i do Jerca też tak mafię przypuścić, 
žeby tam miał gofpode, L, VI, De Benefic, 34» 
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1. Filozofia zależy raczey na czynienia, 
niżeli mówieniu. Stałość wprzedfie- 
wszięciach , cechą jeft mądrego czieka. 


2. Ubofiwo uczy poznawać prawych 
przyiaciół. Ubofiwa nienależy lękać 
fe, a do bogactw, jesli ma nich nie- 


Jchodzi, :ferca n eprzykładać. 


8602 | 


je 
z, 
doświadczać ubófiwa. 
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JJ zdrów” i godnym fię. być fą- 

dzifz, zoftać niekiedy włafnym 
nad fobą Panem, wielce fię ciefze. 
Nóy to bowiem zafżczyt i chwała 
będzie, kiedy cię ztamtąd, gdzie fię, 
bez nadziei wypłynienia, cheibafz , 
wyciągne. Y dlatego, móy Lucili, 
profzę cie tnapominam, abyś Filo- 
zofią w glębią ferca twego zafadził, 
ipoltępku w niey fwego doświad- 
czył, nie fłowy 1 pifmem, lecz umy- 


eft zbawienna, niektórych dni + 
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fłu ftałością i pochoci ukróceniem. 
Słów dowodź rzeczą i forawami. Infzy 
maią cel i zaklad mówcy, którzy, flu- 
chacza fobie jednaią, infzy którzy 
młodzików ipróżniaków ufzy (prze- 
cznym gwarem zabawiaią. Filozo- 
fia uczy czynić, (p) nie rozprawiać ; 
i tego fię ściśle domaga, aby każdy 
Żył, wedle jey prawideł, aby życie 
nie różniło fię od mowy, aby toż fa- 
mo życie, bez żadnego wypaczenia 
i ufterku, równym zawfze fzło to- 
rem, Pierw |/zym to jeft znakiem i zawiąz- 


- — 


(p) Znać z tych ftów i wielu innych Seneki, że 
za czafów jego jnż byli, chociaż w mnieyfzey po- 
dobno liczbie, jak teraz, języczni, próźnomowni, a 
nieczynni Filozofowie, kiórzy uczą, kfztałcą i 
przerabiaią na wyfokie jakieś modele świat cały, a 
fami abo nic nie czyniąc, przeftaią natym, że dos 
prze mówią; abo Źle czyniąc, wfpak naukę fwą 
wywracaią. Takim to fluży właśnie: co tu mówi 
Seneka: Mw dowodź rzeczą, abo ono, co zproe 
fta, ale dobitnie wyrażali Polacy: pódź diable nos 
winy kopat, a nie wiatrem podfzyte fiać fentymen. 
ta. Składnie Epiktetus ku tey rzeczy: Jako owi, 
prawi, co zepfuty maig żołądek , zaraz pokarm wy= 
rzmcaią, tak içi, co cafkiem nabuchali w fig zdań 
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kiem mądrości, aby czyny fłowom przy- 
świadczały, oraz, aby mądry był 
wfzędy jednoftayny i równy fobie. 
Kto tego dokaże? barzo nie wielu; 
niektórzy jednak. "Trudnoć to jeft, 
ani fię też ja tego domagam, aby 
mądry równym zawfze fzedł kro- 
kiem, ale jedną drogą. Y przeto day 
pilne baczenie, izali (zatai dom twóy 
fkładnie wewfzyftkim przypadają, 
izali ku fobie nie jefteś aż nadto 
fzczodrym, a ku twóim fkrzętnym 
żmindakiem: izali obiaduiefz mier- 
nie, a buduiefz utratnie. U ymi fie 
jednego raz na zawfze prawidła, i 


i przepifów filozoficznych, mową wytrząfaią. Alit 
raczeyjeprzeżny, w fytośť obróć, i odmianę w 
fercu Jprawioną okaż. Wfzak rzemieślnik biegły w 
fwym kunfztcie nieabchodzi ulic, wołaiąc: fłuchay= 
cie mię.o kunfztcie moim rozprawiaiącego, ale ras 
czey z cicha gofpode naymuie, przyporządza fwóy 
warjlat,ż robotą ukazuie [wą biegłość, Takżeż £ 
ty uczyń: jedz zdrów,żpiy, jako przyfłoł: dziątę 
kiwychowuy uczciwie; fłuż Rzeczypo/politey wiera 
mie, znos cierpliwie ,choć przykrego fąfiada. Sic, 
fłowem: ukaż nam takie [prawy, z którychbyśmy 
cię prawdziwie być Filazofem poznali, Difsy TH. 
c. XXI 
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wedle onego całą rozporządź życia 
ofnowę. Niektórzy w domach fię 
kurczą, na widoku f(zumno i dumno 
-rozpralzaią. Ta nieftałość przywarą 
jet, i cechą kotyfaiącego fie i jefzcze grun- 
townie  mieujadzonego umyjfłu. sZkąd 
zaś tokowa nieftałość i różność rą- 
dy i fkutków , opowiem tobie. Nikt 
fobie z dobrym namyfiem nierozpo- 
rządza i nieftanowi,:co chce czynić; 
a jeśli też co przedfie weźmie, nie- 
dotrzymuie; łecz fkacze, i nie tylko 
zakrętem chodzi, ale też powraca, 
ido tego, co porzucił i przekloł, da- 
ie fię łatwo przeciągąć. Abym tedy 
poniechawfzy -ftarych opifów ma- 
drości, cały. tryb i fpofob życia ludz- 
kiego w krótkości zamknął; ii 
ftanę natym jednym. Co jeft mą- 
drość? Zawlze jednako EA i nie 
chcieć. Tego warunku i przydawać 
nie trzeba, aby to, co chcelz, do- 
bre było. Bo co zie jefł z fiebie dobre, 
to fig mie może jednako zawm/ze podo- 
bać. Lecz ludzie nie wiedzą, czega 
chcą, chyba w tym momencie, w 
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którym chcą: fłowem, nikt wprzód 
z rozmyfłem nie ftanowi, co ma 
chcieć, a czego niechcieć. Zdania i 
chęcicodzień inne, a częfto [obie 
przeciwne; wielu przeto, jakby igra- 


iac życie przepędza. Popieray tedy, * 


coś rozpoczął. Któż wie; może do* 
prowadzifz do wierzchołku, abo 
przynamniey tak daleko, że, krom 
famego ciebie, nikt nie pozna, żeś 
jefzcze nie ftanął na naywyżfzym 
fzczeblu. 


Lecz cóż fie, powiadafz, ftanie z 
moią tak liczną drużyną? gdy ty 
zgraię tę karmić, przeftaniefz, wte- 
dy ona fiebie karmić będzie: i cze- 
go ty w dobrym bycie nieznafz, te- 
go fię w ubóltwie dowiefz. Ubofiwo 
prawdziwych i gruntownych przyiaciół 
nie odrazi od fiebie, owi. zas bez wat- 
pienia ulecą, którzy fig nie ciebie, ale tyl- 
ko przy tobie, dla czegoś innego © q) 
trzymali. Sądź tedy, izali, ubóftwa 


— 


Ca) Dla dobrego bytu iopafu, którego gdy im 
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przeto famo. nie jeft godne milosci , 
Że ci tych wyświeca, którzy cię 
fzczerze miluią? O kiedyż przyjdzie 
ów dzień! którego, dla ufzanowania 
ciebie, nikt już łgać nie będzie (r) 
Do tego wiec wfzyftkie myśli twe 
matężay, idotego żądze i itarania 
obracay, inne Bogu poruczy wfzy, 
abyś z fiebie (amego i z dobra, któ- 
re z ciebie pochodzi, był kontent: 
Jakież powodzenie może nas bar- 
ziey przybliżyć do Boga? Scieśni 
fiebie, i przywiedź do tey małości, 
z któreybyś wypaść nie mógł. Co 
abyś tym chętniey uczynił, niech ci 
myto liftu tego, które chcę zaraz 
wypłacić, pofłuży. Urzekay, jak 
chcefz, i na ten raz chętnie za mnie 


mne 


umkniefz, to jeft: gdy im przeftaniefz, jako mówi 
Starowolfki, zarębywać i nalewać, uyrzyfz, jak 
mleca. 


(r) Pofpolicie możnieyfzym podchlebiaiąc, gą ; 
wychwalaią ich ufty, w fercu naganiaią. Obecnie 
flawią jakoby chwalebne ich czyny; zaocznie opos 
wiadaią prawdziwe, przywary i zbrodnie. 
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założy Epikur: W fpanialfza ( wies 
rzay mi ) wydawać fie będzie mowa two- 
ia na flomianym worzei w płacheńce ; na 
ten czas bowiem nie tylko mówać, ale å 
dowodzić bedziefz. Mnie zaifte nay- 
barziey fię wraził nafz Demetriufz; 
gdy go prawie nagiego, i nędzniey- 
fzego, niżli gdyby w barłogu leżał, 
widziałem. (s) Wtedy bowiem ftałmi 
fię nie famym tylko mifirzem, ale i 
świadkiem prawdy. Cóż tedy, aboż 
nie można gardzić bogactwy wpo+ 
"śrzód bogactw 2 czemu nie? wfzak 
ów pewnie mufi mieć wfpaniałą du- 
fzę: który niemi zewfząd ofypany, 
długo fię z podziwieniem przypatrzy- 
wfzy, jako do niego pełnym kory- 
tem pł$ną, śmieie fie i nie tak czu- 


batine pomp 
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(s) Tego Dentetryufza Cynika na wielu mieye 
cach Seneka wfpomina z wielką zawfze pochwałą. 
Ofobliwie w Ks: 7. o Dobrodzieyftwach w Rozdz: 7. 
gdzie go fławi z.pogardy bogactw. W Kfię: o Opas 
trzności wychwala wyborne zdanie jego: godne tu 
powtórzenia, Nic niefzczęśliw[zego na świecie nieua 
patruię , nad tego, człowieka, który. zadney niedo* 
gnat przeciwności; bo tym, famym nie mógł dis 
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ie one być fwemi, jako raczey od 
innych fłyfzy. Wielka to fztuka, nie- 
fkazić fie zaraśliwą bogactw para. Wiel- 
ki ta mąż „ który, przy doftatkach, umie 
być ubogim; ale ów befpiecznieyfzy , któ- 
ry ich soola miema. Niewiem, powia- 
dafz, jako ten bogacz zniefie vbó- 
ftwo, gdy w nie popadnie? ani ja 
też wiem, mówi Epikur, jako ÓW 
ubogi wzgardzi bogactwami, jeśli fie 
do niego przygarną. Trzeba zatym 
w oboygu patrzać na ferce i zważać, 
czyli ów chętnie >ztiofi ubófiwo, a 
ten bogactwom w: hołd i poddańftwo 
nie idzie? Boć twarde łoże, wiotka 
fzata nie wielkim byłyby dowodem 
dobrey chęci, gdyby fię zkąd imąd 


— Sies 


Świadczyć í poznać fiebie, Aby zaś był zawfze tak 
ubogim, jako go tu Seneka wyftawnie, wątpięe 
Gdyż Tam w, Kfięd: o fzczęśliwym życiu w Roz: 18: 
zarzut czyniącym; iż Demetriufz Cynik nie był cas 
łe ubogi; nieprzeczył; jedno fię im wytłumaczył , 
mówiąc: C0ż na tym? jakby on nie nauką ćnoty » 
ale zbofłtwa bawitfiey, a bogoctwy nie tyle mt tył= 
ko gardzić potrzeba było, ile [4 na zawadzie Chaa 
ste, ; ; à 
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nieprzebiiało, że fię to czyni, nie 
z potrzeby; ale z dobrey woli. Wre- 
fzcie jeft to znak wielkiey dufzy, 
niekwapić fię do tego, jakby do rze- 
czy lepfzey; ale fiebie przyfpofobić 
tylko, jakby do rzeczy łatwey. Ja- 
koż w rzeczy famey , móy Lucili, 
łatwa jeft: a jeśli kto do niey, po 
długim namyśleniu, przyftąpi, na- 
wet wdzięczna i miła; bo ma wfo 
bie jakieś zabefpieczenie, bez któż 
rego nic nie ma miłego. 


Sądzę zatym być to rzecżą potrze- 
bną, co nieraż, jakem ci dawniey 
pilat, uifzczali na fobie wielcy me- 
żowie, abyśmy fobie niektóre dni 
wyłączyli, którychbyśmy, przez 
ćwiczenie fię w zmyślonym ubóftwie 
przyfpofebili nas do prawdziwego < 
co tym barziey doświadczać potrze- 
ba, iżeśmy tak rofkofźami ztruchle- 
li, że fie nam wfzyftko zda być fzor- 
ftko i trudno. Należy Więc co żywo 
uśpioną dufzę ocucić iorzeżwić, i 
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przypomnieć jey, że natura mie wiele 
nam wydzieliła. Nikt fig bogaczem mie 
rodzi. Kto jedno na ten świat przyfzedł , 
kazano mu przeftać na mleku i pieluchach. 
(u) A jednak od tak małych począt- 
ków, częftokroć mam przeftronne 
niedoftarczaią Króleftwa. 


(u) Na wfzyftkie prawie przywary, ofobliwie 
jednak na próźną wyniofłość i nie (yte łakomftwo, 
nadyfkutecznieyfzym zda fię być lekarftwem : Spóy- 
rzeć wftecz i przed fobą; od czegośmy poczeli i na 
czym mamy fkończyć, Miedzy pieluchami a truną 
uyrzeńiy mały przedział: Natura nie wiele nam na 
ten czas krótki wydzieliła. Szczęśliwy, kto na 
tym male przeftaie, pomniąć, z czym na świat przy» 
fzedł, i z czym odeydzie, ; 
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4. Niedobre mienie, ale cnotą wieczną 
jedna chwale. 

2. Kto chciwość umie na wodzy trzy- 
mać, ten jef prawdziwie bogaty. 


Jeż tak mniemalz, żeci to, oczy- 
= meś do mnie pifał, fprawić ma za- 
trudnienie? [Naywiękfzą trudność 
mafz z fobą famym, fameś fobie 
ciężki. Nie wiefz fam, czego chcefz; 
barziey pochwalafz cnotę, niżeli fie 
do niey bierzefz: widzifz dobrze, 
gdzie naleść można fzczęście, ale 
nie mafz tyle ferca, abyś tam dotarł. 
Co zaś ftoi tobie na zawadzie, po- 
wiem, ponieważ fam doyrzeć nie- 
możefz. Szacuiefz to wyfoko, co 
mafz porzucić: i gdy ftawifz fobie 
przed oczema onę fpokoyność, do 
którey fię chcefz zabierać , cofa cię 
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wftecz blafk owego życia, którego 
malz poniechąć , właśnie, jakbyś 
już dó ciemney i blotniftey jamy 
miał być ftrąconym. W czym mylifz 
fię, móy Lucili: z tego życia idzie- 
my w górę do tamtego. Jaka jeft ró- 
Żnica między blafkiem i światłem : 
ponieważ to ma pewny i fwóy wla- 
fny początek, tamten cudzym po- 
tylka; taka też między tym życiem 
iowym. To ponieważ blafkiem ze- 
wnętrżnyńi otoczone jeft, każde 
zafłonienie grubym je powleka cie- 
niem. Owo zaś włafnym jaśnieie 
światłem. Ciebie nauki twoie świet- 
nym i ffawnym uczynią. Na dowod 
przywiodę Epikura pifzącego do fdo- 
meneuiza, pod ten czas u przemo- 
Żnego Króla (t) Miniftra i naypo* 
ważnieyfzych fpraw zawiadowcę : 
„Jeśli cię, prawi, unofi chęć fławy, bar- 
ziey cię lifty moie dadzą poznać światu, 
niżeli to w/zyjtko, co Jam czcifz i dla 


—— 
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(Q) Powiadaią niektórzy, że u Lyzimacha , ale 
è powieść ich zafadza fię na famym domniemaniu, 
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czego uczczon by wafz. Aboż niepraw- 
dę powiedział? bo któżby, Idomene= 
ulza znał, gdyby go Epikur w li: 
ftach fwych ku wiekopomney pamię- 
ciniewyftawi. Wfzyftkie owe pier- 
wfże głowy. ifam Król, od które- 
go Idomeneufz n iat nadaną. doltoy- 
ność,. leżą w głębokim zapomnieniu 
pogrzebione. Z*gładzić imie Atty- 
ka niedopufzczą lifty Cicerona. Ze 
Agrippa był zięciem jego, Tyberi- 
ufz wnukiem, a Drufus prawnukiem, 
nicby mu nie- pomogło; wpośrzód 
tak wielkich Imion byłby zamilezan, 
gdyby go Cicero światu. nie ogłofił, 
Przyidzie i pochłonie nas ową bez- 
denna przepaść czafu,. ledwie: kto z 
niey głowę wytknie, ledwie kto nie- 
pamięci ludzkiey wfzyftko zagładza- 
iącey zabieży, i onę dłużey nieco, 
do pewnego jednak krefu, wftrzyma. 
Ja zaś, móy Lucili, co Epikur mógł 
obiecować przyiacielowi fWemu, to 
tobie przyrzekam. Naydę: dla fiebie 
u potomności wzgląd i przychyl- 
ność , potrafię wyllawić imiona, któ- 
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re welpół ze mną trwać będą. Tak 
Wirgiliufz nafz obiecał dwóm wie- 
cznotrwałą pamięć: obiecał, i, do- 
trzymuie. 


Fartunni oba! jeśli co móy rym dokaże ; [ETA 
Zaden was dzień z wiekopomnych wieków niewyma= 
Pki diom Eneafza Kapitolu głazy 

H/pierać będą; którym czas wfzyfikośrawny Razy 
NMieprzyniefie; i póki głofić będzie lawa 


Sadźce Rzymu, co Świątu władne daie prawą. (w 


Wfzyfcy, których jedno fortuna na 
światło wydobyla; wfzyfcy, któ- 
rzy cudzey władzy fpolnikami t u- 
częftnikami byli, póty flynęli, póty 
pokoie domu (wego napełnione wi- 
dzieli, póki owi na nogach byli, dla 
których im nadikakiwano. Ci 'gdy 
zefzli, prędziuchno tamtych pamięć 
uftała. Zafzczyć ludzi uczonych coraz 


(u) Wierfz Wirgiliufza z kfięgi IX. o Eneafzu, 
który Jędrzey Kochanowiki tax wyłożył : 


Szczęśliwi oba, jeśli co wierfze moie Mogą, 
Zadue wieki z pamięci mas pozbyć nie mogą, 
Dokqd dom Eneafzów i Kapitoliyfki 


Kamień trwać i panować będzie fprawca Rzym/ki. 
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wzrajta, a mie tylko im famym w fzelkg 


uczciwość wyrządzają, ale też temu 


wfzyftkiemu „ co jedno ma jakies fkoiarze- 
nie i porozumienie z ich pamiątką, 


Lecz, aby darmo Idomeneufz do 
liftu mego nie wizedł, mufi, fig mu 
z włafnego opłacić. Do niegoć to E- 
pikur napifał ono wyborne zdanie, 
którym upómina, aby Pythoklefa 
bogatym uczynił, nie pofpolitym, 
ani wątpliwym fpofobem. fesli, pra 
wi, chcejz Pyihoklefa bogatym. uczynić, 
nie trzeba więcey pieniędzy dodawać, ale 
chciwości ymówać. Zdanie to tak jeft 
jalne, że zgoła nie potrzebuie wy- 
kładu; oraz tak jeft dowodne, że 9- 
nego bynaymniey popierać nie trze- 
ba. Tę tylko jednę mufzę ci tu dać 
przefiwogę, abyś nie rozumiał, że 
to rzeczono o famych bogactwach. 
Stofuy gdzie chcefz, wfzędy fkładnie 
przypada. „fesli chcefz Pythokleja uczoi- 
wym czlekiem uczynić , nie trzeba więcey 
czci dodawać, ale chuci ukracać. „Jeśli 
chcefa Pythoklefa nieuftanną napawać 


— 


o Gra 


168 Litst XXI. 


rozkojzą, nie trzeba więcoy rozkojzy dą. 
dawać, ale chuci ukracać. desli chcefz 
Pythoklea d da Jzgdziwey doprowadzić fia- 
rości t przyczynić mu wieki, nie trzeba 
więcej lat dodawać, ale chuci ukracać. 
Te ffowa nie widzę, dla czegobyś 
przypilał Epikurowi: jawne fą i po- 
wf[zechne. S Sadzę, że toż famo w FÈ 
łózofii uczynić potrzeba, cofię dziać 
zwykło w publicznych obradach. 
Tam gdy kto daie (wóy wyrók, któ- 
ry mi fię tylko po części podobá, te- 
dy go profzę, aby fwe zdanie pod- 
dzieli, i tak przyitępuię. Dla tego 
ja chętnie wyborne Epikura powie- 
ści przywodzę, iżbym tym, którzy 
do nich ucieczke fw ą mają, uwie- 


dzen? falfzywą potuchą, jakoby. w 
nich dla fiebie i fwych zbrodni po- 
włokę naleść mogli, pokazał i do- 
wiodł, że dokąd kolwiek fie obrócą, 
(w) trzeba im żyć uczciwie. Gdy 


w) To jeft, choćby fię udawali do nauki Epikue 
ra; trzeba im żyć uczciwie: bowiem Epikur nieza- 
fadzał ufzczęśliwienia na złey i nierządney rofkofzy, 
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fię do tych ogrodów, przy których 
malz wyryty napis: Grościi, dobry, 
tu byt dla ciebie, tu rofkofz naywyžjzym 
dobrem; udać zechcą, pogotowiu bę- 
dzie ftróż mieyfcaowego człek przy- 
iaciellki, grzeczny, ludzki; poczę- 
ftuie cię prazmem, i nie fkąpo do-. 
ftarczy wody, I rzecze: abożeś nie 
dobrze przyięty ? Te, prawi, ogrody: 
nie oftrzą głodu, ale go zafpakaiaią, 
ani też więkfzego, niżeli fą putary, 
pragnienia nabawialą, ale gafza je 
przyrodzonym fpofobem, bez- ża- 
dnego nakładu. W. takiey rofkolzy 
jam fię poftarzal. Nie mówię teraz z 
tobą o tych żądzach, których mie 
można ukołyfać, (x) którym trzeba 


C jako go niektórzy obwiniaią ) ałe- na owey niewin= 
ney, która ikutkiem jeft poczciwego życia, Y dia 
tego umyślhie przywadzi Seneka wyborne nauki i 
zdania jego; aby pokazał, że nauką Epikura niee 
może nikt upoważniać {wych zbrodni. 

(x) Rozumie tu Autor żądze przyrodzone i po» 


trzebne, których fłowy pociefznemi niemożna Ue 
głafkać: naprzykład, żołądka głodnego» jako na 
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dogodzić, aby uftały.  Abowiem cò 
fię tycze ówych nadzwyczaynych; 
które można odwlec, wziąć w klu- 
by i zatłumić, oftrzegam, że roz: 
kofz w nich, acz przytodzona, nie 
je atoli potrzebna: tey niceś nie- 
powinien: jeśli jednak chcefz jey 
nieco udzielić; możefz: na twoiey 
to jeft woli. (y) Zołądek zgoła prze- 
pifów nie fłucha, domaga fię i dopo- 
mina; ztym wfzyftkim, że nie jefż 


r 


{ze niefie przyfłowie, bayką nieodbyć, Trzeba mu 
dać potrzebną ftrawę. Ufzu niema, nie fluchą , rąów 
wi Kato u Agelliufza, 


(y) Epikur chuci ludzkie na trzy podzielił rox 
dzaie, jako Świadczy Cicero 7. Tusc: Na przyro- 
dzone i potrzebne; na przyrodzone , łecz niepo- 
trzebne: nakoniec ani przyrodzone, ani potrzebne; 
Tegoż podziału trzyma fie Nemefiufz , pifząc o du- 
fzy w rozd: XVIII. i przydaie: p/erw/że fą te, bez 
których niepodobna utrzymać życia, jako to po- 
karmi fzatad: do drugich należą owe, które iz 
natury iz prawa przyfloyne fq; ale bez nichob eyść 
Jig motna , jako uczciwa gry irozrywki; trzecie fq 
cale naganne, jako naprzykład, piiańjiwo, roze 


szuinośd, Dodaie potym wipomniony Autor: Kżo 
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uprzykrzonym pokładnikiem, mo- 


żna go leda czym odbyć: bylebyś 
mu dał to, coś powinien, mie zaś 
to wfzyftko, 'co możefz. 


pz 


EE E 
chceżyć wedle Boga, pierwfzym zadość uczynł , 
drugim może dozwolić, ale w czafie i pad miarą, od 


trzecich zaś koniecznie fironić powinien 
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x. Mądry powinien fie od tych na pozor 
ozdobnych „w ifłocię A fzkodliwych za- 
baw, jakiekolwiek [pofobem zemknąć. 

2. Dla uyscia okazałych zabaw, trzeba 
próźnym czci blyfkotantem pogardxzać: 

5. M [zyfcy dziećmi [chodzą ztego świata. 


EZ OCZ SUME E LD 


J poznałeś, że trzeba ci od tych, 

jakoby okazałych, aw rzeczy. fa- 
mey złych zabaw ufunąć fie: pytafz 
fię tylko, jak mafz tego dokaza ? 
Wiele jeft rzeczy takich, których 
nikt ukazać nie może, jedno obe- 
eny. 'Fak lekarz me może liftownie 
przepifać choremu czas i miarę po- 
karmu i kąpieli: trzeba fię dotknąć 
pulfu. Starożytne niefie przyfłowie: 
Śzermierz na placu doradza fobie. Prze- 
ciwnika twarz, zwrot ręki, fkłąd cia- 
ła, uważaiącemu, to iowo podmy- 
ka. Cofię po/policie czynić zwykło, 
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abo co czynić należy, można ką- 
żdemu opowiedzieć iopifać: owizem 
mozna nie tylko nieprzytomnyja 
ale nawet potomnym doradzić : kie- 
dy zaš, i jako co uczynić należy, nikt 
zdaleka nie doda rady, trzeba fię z 
okolicznościami obecnie znieść i po* 
rozumieć : i nie dość jefzcze być o- 
bechym, ale nadto trzeba być czut- 
kim, aby poftrzeci uiąć fię fkwapli- 
wie przebiegaiącey okoliczności. Na 
tęity pogląday, a jeśli ją poftrze= 
żefz, chwytay, 1 zataz całym fobą 
do tego fię przyłofz, abyś fię poz- 
był tych urzędów: Jakie zaś w tey 
mierze jeft zdanie moie, chciey U- 
ważyć, Mam zato, że tobie, abó 
tamtego Życia poniechać , abo Żyć 
przeftać potrzeba. Mimo tego jed- 
nak, barziey fię ku tey ftronie fkła- 
niam, abyś łagodnieyfzą przedfię= 
wziął drogę, i to» coś zagmatwał, 
rączey rozwiązał, niżeli przerwał. 
Co jeśli rozwiązać nie można, tedy 
choć przerwi. Nikt nie jeft tak bolażli- 
Wy, aby niewolał raz upaść» miżeli za” 
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wfze wifeć. Tym czafem, co jeft pier- 


wfzym krokiem, nie hciey fie uwi- 
klać w więkfze coraz fprawy; prze- 
ftań na tych,» w które wlazleś, czy- 
li, jako po fobie znać daielz, popad- 
tes. Niemalz fie poco daley kwapić, 
boć inaczey nic Po twey wymowie, 
i pokazałoby fie, żeś nie popadł, 
aleś (ię wścibił To bowiem, co za 
ftroną przywodzić zwykli: inaczey 
miemóglem. Cóż, gdybym i mie chcial 2 
mufialbym, oczewiftym jeft falfzem. 
Nikogo nie naglą, uganiać fię za 
fzczęściem: nawet to nie jeft ze- 
wfzyftkim dobrze, zaftanawiać fię, 
bez walki i bez dania odporu unofzą- 
cey fortunie. (z) Niech to będzie 
bez urazy twoiey, że nie tylko ci 
rądy mey udzielam; ale też innych 
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(z) Nigdy z taką popędliwością głupi nie ugania 
fię za fzczęściem, z jaką oftróżnością mądry na wo- 
dzy trzyma fzczęście; zwjafzcza, gdy unofić po- 
czyna, wedle owey przeftrogi Stącyniza, 7. Thea 
baid: 

-> = Quantumque ferentem 

Fortunam, virtute domas, 
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naradę wzywam, a to rozumniey- 
fzych za mnie, do których fam u- 
dawać fie zwykłem w zdchodzących 
wątpliwościach. Czytałem ku rze- 
czy tey fłużący lift Epikura pifany 
dó Idomeneufza, którego profi, aby 
co żywo uciekał i z pośpiechem u- 
chodził, nim przemoc jaka zafko- 
czy, i niepozwoli cofnąć fię. Przy- 
daie on jednak, że fię ni oco poku- 
fzać nietrzeba, jedno w przyzwoi- 
tym czafie, a gdy ów czas dlugo 
wypatrowany nadeydźie, w tedy po- 
wiada, rzefko wyfkoczyć trzeba. 
Myślącemu o ucieczce ` zakazuie 
drzemać, a z reczy naytrudniey- 
fzych pomyślnego fkutku fpodzie- 
wać fię każe, jeśli fię ani przed czafem 
pokwapiemy , ani W czafie rąk opuściemy, 
. Sądzę, że teraz ciekawy jefteś wie- 
dzieć, jakie też w tey mierze zdanie 
Stoików. Zawaruy, aby kto ważył 
fię onych przed tobą w nieflawę zu- 
chwalftwa podawać : wiele oni maig 
odwagi, więcey oftróżności. Ocze- 
kiwafz podobno, aby ci rzeczono : 
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R 
hańba jeft ftronić od ciężaru, biedzić 
fię z uczędem, któryś raz „na fiebie 
przyiął. (Viemafz tam rzezkości i mg- 
Jiwa, gdzie od pracy uciekaią ; bo gdzie 
one Ją, tam trudność [ama dodaie Jerca. 
Powiedzą tobie: jeśli rzecz warta 
jeit pracowitey ftalości, jeśli nic nie- 
ma takiego, coby niegodziwo było 
poczciwemu człowiekowi czynić i 
ponofić, tedy mądry niczego wzbra- 
niać fie niebędzie; lecz co fię tycze 
pracy podley i wzgardzoney, tą fię 
on trawić nie zechce, ani fię zatyu- 
dni zabawami dla z zatrudnienia. 


I tego nawet, chociaż ty ina- 
czey O nim trzymafz, nieuczyni, 
aby uwikłany i obarczony fprawami 
doftoieńftw i przepychu, miał za- 
wize onych znóy i ciężar znolić, 
lecz obaczywfzy tego wizyftkiego, 
w czym tak barzo uwiązł, krótkość, 
ńiepewność, wątpliwość, witecz 
krok weźmie; nie mówię, że tył po- 
da, ale że fię powoli na mieyfce be- 
fpieczne ulunie. Nie trudno zaś jelt, 
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móy Lucili, uyść zabaw, bylebyś 
zabaw. dochodem wzgardził.. On to 
bowiem nas bawi, i jak przykutych 
trzyma. Cóż tedy? mamże wlzyft- 
kie tak dawne nadzieie moie na wiatr 
puścić? mamże famego żniwa od- 
biec? niktże przy moim boku niema 
zoftać? lektyka nie okrążona pa- 
cholftwem? w pokoiach głucha fa- 
motność? Y to to jeft, czego ludzie 
niechętnie patepu piate nedznych 
zabaw lubią , nedzeprzeklinaią. Fak o- 
niutyfkuią z okazyi przepychu, ja- 

ko zalotnictwa; to jeft: jesli w fzcze- 
rg ich (klanność weyrzyfz, żadney 
niemaią nienawiści, ale fpór wiodą, 

Pomacay owych, którzy nadtym, 
czego fię fami napierali, płaczą, io 
'wyśliźnieniu fię tych rzeczy prawią, 
na ltórych im fchodzić nie może: a 
obaczyfz, że fię dobrowolnie tego 
trzymaią, co ciężkim i nieznośnym 
dla fiebie jarzmem zówią. Tak jeft 
w rzeczy famey, móy Lucili, mie 
wielu trzyma niewola, więcey ich daleko 
M 
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trzyma fie niewoli. Lecz jeśli fię jey 
żbyć, mafź ochotę, i fzczerze fie 
chcefż uiąć miley wolności, a jedy- 
nie dla tego przewłoki profifz, abyś 
tzecz wą mózsl tak fprawić, iżby 
ci nie przylżło potym narzekać, co 
rozumiefz, izali całe pułki Stoików 
po twey tronie nie będą? Wfzylcy 
Żenonowie, Chryfyppowie, wizy- 
ftko, cokolwiek jeft rządnego, ucz- 
ciwego, gruntownego, doradzą to- 
bie. Ale jeśli fię dla tego ociągafz, 
abyś fię pomiarkował, wiele też mafz 
wżiąć z fobą, i na jak wielu trzofach 
ufłać fpokoyność fwoię, tedy nigdy 
do końca nie przyidziefz. Nikt, po 
rożbiciuńawy, z ciężarem niewy- 
pływa. Przybiiay do brżegu lepfze- 
go życia, za pomocą bogów; ale nie 
Za taką, jaką udzielają tym, któ- 
rych złalkawą i wypogodzoną twa- 
rzą złym wyftawnym i wipaniałym 
(a)obdarzaią: będąc z tey miary 


fa) Przez złe wy/ławne  w/paniałe tozumie bo- 
gactwa, które niżey zaraz zowie także tym, co pie“ 
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wymówionemi, że tym, co piecze 
i dręczy, napieraiących fię udaro- 
wali. 


Jużem chciał pieczęć przycifnąć 
do liftu, aliści trzeba mi go znowu 
rozwinąć, aby z uczciwym darem 
zawitał do ciebie, i poważny jaki 
wyrok z fobą przywiozł: a oto już , 
fię mi nawiia, niewiem, czy lepiey' 
ugruntowańy, czy kfztałtniey wy- 
rzeczony. Czyi on przecie? pytafź 
fię: Epikura. Jefzcze bowiem z cu- 
dzych zapalfów okrafy zafieęgam, Ka- 
zdy tak ži świata zchodzi, jakby teraz'na 
świat przyfzedł, Bierz, kogo chcefz., 
młodzieńca, ftarca, męża śrzedniego 
wieku; a doświadczyfz, że każdy 
z nich tak jeft boiaźliwy śmierci, ja- 
ko nieświadomy Życia. .Nikó niema 
roboty dokończone, w|[zyfikieśmy [pra- 
wy nafze odłożyli napotym. Nie mi w 

M ij 


m aea] 
Cze i dręczy: a co jeft fkutkiem bogactw, które paa 
fpolicie żarzą chciwość, a dręczą 4trofkliwościąs 
Wydaiefz je, giną ; chowafz je, męczą, 
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tey powieści barziey do fmaku. ja- 
ko, że ftarcom dziecińftwo wyrzuca 
naoczy. Nikt, powiada, inaczey, 
jedno jak fię narodził, tak z świata 
zchodzi. Co jefzcze jeft falz: bo 
gor[zemi umieramy, niżli fig rodziemy. 
A to jeft przywara wlaściwie nafza, 
nie zaś natury. Onaby fłufznie na 
nas fię żalić powinna, mówiąc: cóż 
to jelt? jam was bez pożądliwości na 
świat wydała, bez trofkliwości, bez 
gufłów., bez wiarołomftwa, i inney 
tym podobney zarazy. W ychodź- 
cie, jakiemiście przyfzli. Ten, któ- 
ry tak befpiecznie umiera, jako fię 
narodził, wyfokiey nabył mądrości. 
Lecz my teraz, za zbliżeniem fię 
niebefpieczeńftwa, drzemy , blednie- 
iemy na twarzy, truchleiemy na fer- 
cu, iłzy nikomu niezdatne leiem. 
A możeż co być haniebnieyfzego, 
jako, na famym wyściu, trofzczyć 
fię o beśpieczeńftwo? czego pewnie 
nie inna jet przyczyna, jedno ta, że 
zgoła o te dobra niedbamy , których , 


przy Jchyłku. życia, te fkliwie żądamy, 
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Zadna bowiem cząftka onego: przy 
nas fię nieoftała, całe nikczemnie 
pofzło i przepadło. Wiki oto fig nie klo- 
poce, jak żyć poczciwie, byleby żyć diu- 
go: chociaż żyć poczciwie w każdego jeft 
mocy: żyć zaś dlugo, w żadnego. (b) 


(b) Wyroki to fą mądre, pożyteczne, i godne, 


abyś fię wrócił, drugi raz one przeczytał, nad nies 
mi fię zaftanowił, zważyłi wgłąb je ferca zafadził. 
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41. Prawdziwa radość zależy ną dobrym 
fummieniu, na pogardzie fatfzywych 
dobr i znikomych , na [pofobie życia 
zaw fze równie urządzonego. 

; Loft to-oftatnia hanba i gorzkość, za- 
w/ze ną nowo zyć poczynać. 


b 


O a A 


niemafz, że do ciebie pifać bę- 

dę, jak też łafkawie zima zna- 

mi fię obefzła, która dość była lago- 
diïa i krótka, jak też doymuiąca jet g 
wiofną, jakmróz cale nie wporę, i | 
inne brednie, któremi owi lifty fwe 
natykaią; którzy pijzą lowa bez rze- 
czy. Ja zaś todo ciebie napifze, co- 
by fię i mnie i tobie przydać mogło. 
To zaś nic innego nie będzie, je- 
dno, że dufzę twą do dobrego pod- 


zegnę 


+ 
Ç 


Pytafz fię, jaki do tego trzeba 
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fundament założyć? oto ten; iera- 
duy fig z rzeczy próźnych. Rzekłem, że 
to fundament, a ono jeft już wierzch 
fam i pokrycie. Ten, który wie, Z 
czego fię raduie, który powodzenia 
fwego nie poddał pod moc cudzą, do- 
fzedł wierzchołka, Kogo nadzieia 
łakoci; temu też ttofkliwość i niepe- 
wność dofkwiera, chociażby prawie 
w ręku była, chociażby bez trudno- 
ści przychodziła, chociażby go „w 
fkutecznym uifzczeniu fię nigdy nie- 
omyliła. Tego naprzód dokaż, móy 
Lucili, abyś fię nauczył radować : Co) 
Rozumiefz pewnie, że cię chcę te- 
raz pozbawić wielu rofkofzy , ponie- 
waż przypadkowe zmykam, i fame 
nadzieie, nayflodfze ochłody, fą- 


A ZBKEBY 


(o) Nieleda ita iet nauka, umieć radować fię. 
Niepowierzchowną tu Seneką zalecą radość, ale 
wnętrzną; nieowę, która, jako na innym mieyfcu 
mówi, przychodzi i adchodzi, ale ftalą i nieprzer= 
waną; nie tę, która fię około, nas, czafem wiefza, 
lecz która w nas miefzka, która z cnoty fię rodzi, i 
na cnocie fię funduie. Patrz Senekę o fzezęśliwym 
życiu Roz; 17; 
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dzę być waite ftronienia? owfzem 
opak jeft: niechcę, aby ci kiedy 
fchodzić miało na wefołości, chcę 
jedynie, aby fię ona u ciebie w do- 
mu rodziła; co pewnie naftąpi, jeśli 
ją tylko w famym fobie zawrzefz. 
Tine w[zyftkie radości nienapełniaią 
ferca, jedno wypogadzaią czóło; 
lekkie fa, chyba że fądzifz, tego być 
welołym, który fię śmieie. Umyfł 
powinien być rzefki, krzepkii z wy- 
foka na wfzyftko pogłądaiący. Wie- 
rzay mi, prawdziwa radość jef rzeczą 
póważną. Czy ty rozumiefz, że Kto- 
ry zwyfzpóconą twarzą i jako ci 


pieśćkowie mówią, z wefołemi ocze- 
tami, potrafi śmiercią gardzić? Ui 
bólftwo w dom przyjąć? rofkofzy na 
wodzy utrzymać? pomnieć na cier- 
pliwość w bólach? Ten, który to w 
umyśle fwym.razbiera, w wielkiey 
zoftaieradości,chociaż mniey wdzię* 
ków i pochlebftwa maiącey. W po- 
feffyi takiey radości radbym cię Wi- 
dział: a pewnie nie zeydzie ci na 
niey, gdy raz dóydziefz, zkąd ją 
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mafz czerpać. Podły krufzec na 
wierzchu leży, im zaś bogatfzy, tym 
głębiey ukryte ma żyły, które ko- 
piącemu coraz hoyniey fkarby fwe 
otwiera. To, co profty gmin ciefzy, 
ma wątłą, powietzchowną rofkofz, a 
wfżelka przywożna radość niema fta- 


łego gruntu. To zaś, oczym mirzecz 
z tobą, i do czego chcę cię konie- 
cznie doprowadzić, gruntownie jeft, 


ij wewnątrz ofadzone, aby tym wię- 


cey na wierzch wychodziło. Uczyń 
to; profzę, móy kochany Lucili, co 
cię jedynie ufzczęśliwić może, rzuć o 
ziemię, i zdeptay to wfzyftko, co z 
wierzchu połyfka; co ci zkąd inąd 
obiecują: miey fię do prawego iftot+ 
nego'dobra, i ciefz fię z włafnego: Ca 
zacz to jet? ży Jami naywyborhieyfz® 
czqjika twoia. Ciało bowiem, cho- 
ciaż lie bez niego nic fprawić nie mo- 
że, mafz raczey poczytać, za rzecz 
potrzebną, niżeli za doftoyną. Pró- 
żne podmyka uciechy, krótkie; 
brzydkie, i jeśli niemi dozorna po- 
wściągliwość niepowoduie, tedy ga* 
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poza da 


ryczą zaprawione, która fię potynr 


da poczuć. Tak jeft w rzeczy ľamey, 
jak mówię. Ro/ko/z ftoi nad przepaścią, 
dąży ku udręczoniu , jeśli fig w obrębie i 
granicach nie trzyma: trudno zaś w tym 
smiarę zachować, co fig zda być przijie- 
mnym i powabnym. Chuć prawdziwego 
dobra ze w[zech miar be/pieczna jejł. Py- 
talz fię, co jeft prawdziwe dobro, i 
zkąd pochodzi? odpowiadam ci: z 
dobrego fumnienia, z przyftoyney 
rady, z nienagannych uczynków, z 
pogardy przypadkowego fzczęścia, 

z (pokoynego, i jedney fię zawfze 
drogi i toru trzymaiącego życia. A- 
bowiem owi, co z jednego poftano- 
wienia na esa przefkakuią, ba 
ani to nawet; bo przypadkiem fa- 
mym a. bywaią, jako mo- 
gą mieć coćkolwiek pewnego i ftale- 
go, będąc zawfze wątpliwemi, i o- 
błąkanemi? Mało Es którzy ız 
dobrym namyflem; i wagą fprawy 
Twe kiernią, b nierównie jeft 
tych, którzy, obyczaiem płynących 
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na rzekach, (d) nie idą, ale unafza- 
'nibywaią. Z tych, jednych fagod- 
nieyfzy potok z lekka unioff, dru- 
gich byftrzeyfzy porwał, innych 
flabfzym coraz biegiem ku brzegom 
ofadził, owych zaś upornym i nie- 
złomnym pędem, aż na przeftrzeń 
morza zagnal. Trzeba więc poftano- 
wić, co przedfiewziąć mamy,i wtym 
dotrwać. 


A tu widzę kres i mieyfce zdatne 
dowypłacenia ci należytości. Mam 
pogotowiu dla ciebie powieść Epiku- 
ra twego, którą chcę lift ten z długu 
uwolnić. Przykro jeft, zaw[ze nowe 
życie poczynać. Abo jeśli fię ci zda, 
że tak lepiey rzecz wyrażę: Zlo.ży- 
ią, którzy zaw/[ze żyć poczynaią. A to 
dlą czego? pytafz fię. Potrzebuie 
bowiem powieść ta obiaśnienia. Oto 
dla tego, że oni zawfze życie prowa- 


A 


Cd) Tegoż podobieńftwa użył Epiktetus. Zycie, 
prawi, którym los fortuny kteruie, podobne jefi da 
byfirey rzeki: zaw/ze mętne, błocifie, plugawe, 
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dzą początkowe, nikt zaś nie może 
ftawić fię gotowym na śmierć, któ- 
ry ledwie teraz żyć poczyna. Trzeba 
fie tak fprawić, iżbysmy rzec mogli: do- 
Jyć fie nażyło; a tego żaden o fobie 
trzymać nie może, który dopierucz: 
ko żyć poczyna. 'Takowego zaś 
karbu ludzi, nierozumiey, że malo 
jeft, ledwie niewfzyfcy. Niektórzy 
żyć wtedy poczynaią; gdy przefłać trze- 
ba: jeśli ci to w podziw idzie, przy- 
dam jefzcze, ćo cię barziey zadzi- 
wi: niektórzy wprzód żyć p rzefłali, mi= 
żeli poczeli. (e) 


OZ 


m, r 


(e) To jeft: gdy śmierć nadefzła, nie przyfzto 
im ( jako pofpolicie w takim razie bywa ) ani roz- 
począć nawet owego przyftoynego icnotliwego Ży: 
cia, które ode dnia do dnia odkładąli. -A tak nie z 
chęci, ale poniewolnie i żyć i źle żyć wprzód prze» 
fali, niżeli dobrze i cnotliwie żyć poczeli, 
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. Przyfzłego nie trzeba fig lękać , 1 aby, 
gdy nawet przyidzie, jirafzmym me 
bylo ; ftawić je przed fobą i przy[po- 
fobić fie. 

„ Śmierć barziey fie wydaie, być złym 3 
niżeli jeft w rzeczy, Poznaj[z ; jeśli m 
glebią weyrzy/. 

g. Śmierć i boleść nierozdzielne [q towa- 

rzy/aki życia człowieczego. . 


b 


4. Umieramy codziennie , i jako? 
5: Mądry niepowinien śmierci, ani chci- 
wie pragnąć, ani fig lękać. 


phe domnie, że cię niepomału 
obchodzi fprawa w fądzie, do 
którego cię pociąga nieprzyjaciela 
niczym nieugłafkana zaciekłóść, t 
rozumiefz pono, że ci doradzać beź 
dẹ; abyś fobie cos pomyślniey (ze- 
go wyftawiał, i pochlebney nadzieł 


rgo LirsTt xxrv. 


AR 2a 
ulegał. Ja fię pytam, na co fię przy- 
da zie przywabiać, i biedę, która gdy 
przyidzie, dość wcześnie udręczy , 
uprzedzać, i czas niniey(fzy boiąźnią 
przyfzlego nikczemnie trwonic? Bez 
wątpienia jeft to jedyne glup/two , chcieć 
być teraz nędznym, dla tego, że mafz 
być niekiedy. liecz ja cię innym cale 
torem poprowadzę. Jeśli chcefz 
wfzelkiey trofkliwości pozbyć, te- 
dy, czego fię tak barzo obawiafz, 
aby nacię nie przypadło, to ftaw 
przed fobą za rzecz pewną i nieu- 
chronną; a jakakolwiek jeft ona 
przyfzła przygoda, wcześnie do- 
świadczay, czy po twoich plecach, 
i boiaźi twoię weźmi nauważną fza- 
lę: poznafz, że to, czego fig lękafż, 
abo nie jeft zle wielkie, abo niedługie. (£) 


na 


= 


(f) Zdanie to jeft Epikura, który powiada, że 
każda boleść, jeśli jefł ciężka, mufi. być krótka, 
(bo prędko umorzy ) a ješli przydłużfza, tedy leke 
ka; a zatym do znofzenia mniey trudna, Oświeceni 
jednak wiarą, o boleścii karze za grzech, w przy- 
fzłym życiu, trzymaią, że tam frogość mąk nie 
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Ani trzeba długo na ftwierdzenię mo- 
wy tey, ku OSA A twemu, 
fzukać przykładów : każdy wiek gę- 
fto onych nam doftarcza. W którą- 
Kolwiek ftronę, bądź to w domowe, 
bądź w obce dzieie pamięć twą. za- 
puścifz; nawiną fię tobie owe wfpa- 
ńiałe dufze, z których jedni przez 
mądrość, (g) drudzy z wrodzonego 
(h) męftwa, dali z fiebie w tey mierze 
dowod iprzykład potomności, Może- 
li co nacię przypaść ciężfzego, jako, 
gdybyś, za wyrokiem fądu, abo za- 
fiany był na wygnanie, abo wtrąco- 
ny zoftał do turmy? 'Trzebali komu 
jefzcze fię czego frożfzego obawiać, 
niżeli jet ogień i miecz? wfzyftko to 
zofobna przed fobą poftaw, i przy- 
zow owych, którzy tym wfzyftkim 
mężnie wzgardzili, których ci nie 


— 


fkraca ich długości. I dlatego fłufznie fię onych o= 
bawiać należy. 


Cg) Jako mądry i ffawny Kato. 


(h) Jako mężny Scipio. 
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„trzebą fzukać, ale tylko z nich wy- 
bierać. Skaźn fwoię takim umyfiem 
przyiął Rutiliufz, jakby mu żadney 
inney niezadano przykrości, krom 

„tey, że źle fądzono. Metellus przys 
ial wygnanie mężnie, a Rutiliufz 
chętnie. Pierwfzy dla dobra pofpoli- 
tego powrócił, (i) drugi powrót 
fwóy odmówił, ato Sulli, któremu 
pod ten czas nic nie odmawiano. (x) 
Sokrates w więzieniu mądrze rozpra- 
wiał, iwyniść ztamtąd, chociaż go 
ucieczką ratować chciano, nie chciał; 
lecz tam zoftał, aby boiaźń dwu 
rzeczy nayftrafznieyfzych ludziom 


Ci) Metellus, Numidicus zwany, od zwycięftwa 
w Numidii Jugurthy, mąż zacny, że nie chciał przy» 
fiąc na prawa Saturnina Trybuna, był fkazany na 
wygnanie; które przyiął mężnym fercem. Po zabi- 
ciu Saturnina, za wftawieniem fię wielu, ofobliwie 
Syna, którego odtąd pobożnym. zwano, przywró=* 


cony zofłał. 
(k) O tym Rutiliufie powiada Autor w kfiędze o 


Opatrzności, że Sulli Dyktatorowi, jeden tylko co= 


kolwiek odmówić poważył fię i wrącany od niego z 
wygnania do Oyczyzny, nie tylko niepowrócii, ale 
fię jefzcze daley cofnął. 
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odiał: śmierci i niewoli. Muciufz 
fam kladl reke na zarzewie. Bolefno 
jet być pieczonym, jakoż nie ma 
być boleśniey, famochcąc, fkwa- 
rzyć fiebie ogniem? Mafz przed fo- 
bą człeka nieuczonego, ani żadne- 
mi prawidłami przeciwko śmierci I 
boleściom obwarowanego, famym 
tylko Żołnierfkim męftwem zharto» 
wanego, aon, patrz, jako niedoka- 
zanego dzieła mści fię nad fobą. Stoi 
nieporufzenie i pogląda, jako na wę+ 
glach żywym żarzących fię ogniem 
prawica: paląca fię fkwierczy, ani 
wprzód ociekłą do kości rękę cofa, 
aż zpod niey zadumiały nieprzyja- 
ciel zgarnął ogień. Mógłby ten wiel- 
ki mąż coś fortunnieyfzego dokazać 
w owymi obozię, ale nie mógł nie 
mężnieyfzego. (I) Patrz, jako mię- 
fiwo żarczey(ze jeft w narażeniu fi? na 
ciężkie razy , niżeli okrucieńftwo w zada- 
N 


p 


(I) O męftwie i dziwney cierpliwości wśrzód 0» 
gnia tego Muciufza Scewoli, patrz przypifek do 
kfięgi Seneki o Opatrzności, pod liczbą 202» 
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waniu onych, Sńadniey  Porfenna Mu- 
ciufzowi przebaczył, że go chciał 
zabić, niżeli Muciufz fobie, że nie 
zabił. 


Dawne, powiadafz: iwytarte po 
wfzyftkich fzkołach lą to baśnie. Te- 
taz pewnie, gdy rzecz fwą rozpo- 
czniefz o pogardzie śmierci, wypro- 
wadzifz na plac Katona. I czemuż 
so niemam wyprowadzić, jako o- 
ftatney owey nocy czytął klięgę 
Platona, podłożywfzy miecz pod 
głowę? dobrze figon w to dwoie na 
raz oftatecznie niefzczęśtiwy opa- 
trzył: naprzód, aby chciał umrzeć ; 
powtóre, aby mógł. Rozporządzi- 
wfzy zatym wfzyftkie rzeczy, jako 
w owym oftatnim rozprofzeniu i ot- 
mecie rozperządzone być mogły; 
fądził, że przy fchyłku tego mu do- 
kazać potrzeba, aby kto Katona 
abo nie zabił, abo nie zachował. Do- 
bywfzy zatym miecza, żadnym aż 
do oftatniey godziny mordem nie- 
fkażonego, rzecze: Niceś zawiftna 
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fortuna niedokazała, wy wracaiąc na 
nice wlzyftkie ufiłowania moie i za- 


pędy. Dotąd nie za moię, ale za mi- 


ley oyczyzny wolność walczyłem; 
anim to czynił z takim zapędem, dla 
tego, abym fam był wolny, ale ra- 
czey, abym żył miedzy wolnemi: 
teraz, ponieważ rzeczy już niepo- 
wetowany fzwank wzięły, uprowa- 
dzić trzeba Katona na befpieczne 
mieyice: rzekł, i zadał fobie śmier- 
telną ranę, którą gdy, lekarze ob- 
wiązali, on maiąc wprawdzie mniey 
krwi, mniey fit; lecz tenże fam aż 
nimulz, już nie na Cezara jednego, 
ale i na fiebie zagniewany, zażdżoł 
gołą ręką ranę, i owego wipaniałega 
ducha  wzgardziciela — wfzelkiey: 
przemocy, nie tak wypuścił, ja- 
ko raczey z fiebie wyrzucił. Przy- 
klady te nie przeto ja tu przywodzę, 
abym dowcip twóy polerował, ale 
abym ci przeciw temu, co fie zda 
być nayftrafzliwfzym,. ferca dodał. 
Co łatwiey fprawię, jeśli ci pokażę, 
Nij 
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Że nie tylko ludzie mężni ową chwi- 
lą rozftania fię dufzy z cialem pogar- 
dzali; ale też niektórzy, w innych 
rzeczach gnuśni i pierzchliwi, w tey 
ńay walecznieyfzym wyrównali. Tak 
Scipio świekier Ponipeiufza przeci- 
wnemi wiatry do Afryki zagnany, 
gdy widział nawę fwą w ręku nie» 
przyiacielfkich; utopił w pierfiach 
fwych żelazo, (m) a na pytanie, 
gdzieby byt wodz? odpowiedział: 
wódz ma fig dobrze. Głos ten poró- 
wnal go z wielkiemi przódkami jego, 
iwiekopomney w Afryce chwale 
Scipionów lofem jemu przeciwnym 
przerwy uczynić niedopuścił Wiel- 
kie to dzielo, zburzyć: Kartaginę ; 
więkfze, śmierć zwyciężyć. Wódz, 
prawi, ma fię dobrze. Azaż przy fta- 


— 


„(m) Aczkolwiek poftępek ten Seneka chwali w 
Scypionie, rozum atoli gani. Tylekroć Avtor po 
chwalaiąc famoboyftwo, które raczey z pierzchli= 
wości i rozpaczy pochodzi, niżeli z męftwa , poka- 
zał jawnie na fobie; że i mądry niekiedy błądzi * 
a tym famym wydał fię, że nie było takiego mędte 
ca, jakiego Stoicy wyftawuią, 
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loby inaczey wodzowi, ato jefzcze 
Katona, (n) umierać? Niechcę cie- 
bie wftecz cofać do hiftoryi, niechcę 
ze wfzyftkich wieków, wzgardzicie= 
lów śmierci, których niemały. jeft 
poczet, do kupy zbierać: zeyrzy 
fię na te czafy nafze, na których 
gnuśność i miękkość narzekamy, a 
nawiną fię różnego ftanu, maiątku, 
wieku. ludzie, którzy. biedy fwe 
śmiercią przecieli.  Wierząy.że mi, 
Lucili, że nie tylko śmierci obawiać 
fię niepowinieneś, ale też, jey,dar 
nad wfzyftkie dobrodzieyftwa (prze- 
nofić. Przeto nayfurowfzych nie- 
przyiaciela pogróżek, fłuchay nieu- 
ftrafzenie, a chociażby ci fumnienie 
dobrą czyniło- potuche, że jednak 
wiele poboczne wykręty mogą, bądź 
na wfzyftko gotów :  /podzieway. figs 
co jeft inay fprawiedliwfzego;: a przygo- 
tuy fina to, co jeft nayniegodziw|[zego. 
Nadewfzyftko pamiętay, abyś fie 


—————— 


Cn) Znać ztąd, że pułk Katona i on fam był 
pod fprawą i hetmańftwem wipomnionego Scipiona 
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nieoglądał na żaden łofkoti wrzawę: 
patrz, jako rzecz jelt w fobie, apo- 
ftrzeżefz, że nie w niey niemafz 
firafznego , krom czczego popłochu: 


co fię przytrafia, jąko nieraz widzia- 
łeś, maluczkim, toż famo przyda- 
rza fię nam nieco więkfzym dzie- 
ciom. Oneć to, tychże, fatnych, 
których miłuią, do których fię gar- 
ną, z któremi igraią, gdy uyrzą u- 
mafkowanych, ftrachaią fię. Trze- 
ba tedy nietylko ludżiom, alei rze- 
czom zdiąć mafkarę, i przywrócić 
im właściwą twarz i poftać. Co ty 
mi miecze i ognie i gawiedź tę opraw- 
ców ziadowionych około fiebie uka- 
znielz ? Precz. z tą wydętą poftawą, 
pod którą fe kryiefz, i głupich pla- 
fzyfz. Śmierć jefteś, którą nieda- 
who móy niewolnik i flużebnica 
wżgatdzili.. Cóż mi ty znowu bicze, 
męczarnie fzeroce rozwodzifz? ea 


ofęki, pale, koła i rozliczne Katow- 
fkie warftaty na udręczenie całego 
czlowieka? Precz mi z tym w/izy- 
ftkim, co nasswzadumienie wprawu» 
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ie, miech ucichną jęki, wizafki,. i 
cierpkie fzarpaniem członków wyci 
śnione głofy. Wfzyftko to jeft bo- 


leść, którą ów podagryk gardzi, 


którą ów Kordiaka (o) w famych 
rofkofzach wytrzymuie. Jeśli onę 
znieść mogę, lekka jeft; jeśli znięść 
nie mogę, krótka jeft. Fo częfto w 
fereu twoim rozbieray, coś nierąz 
fiyfzał, nieraz mówił, ale czyś 
prawdziwie ftyfzał,. czyś prawdzi- 
wie mówił, fkutkiem potwierdź. 
Boć to jeft oftątnia hańba, co nam 
zarzucaią, że my HFilozofią jezykiem 
odbywamy, a prawami niedowodzieny. 


Cóż ty przecie? dopierożeś: fię 
dowiedział, że smierć za tobą Kro- 
czy, że cię czekaią już. wygnania? 
już bołeści? Na tośfię urodził. Co- 
kolwiek przyiść nacię może, na to 
pogląday, jakby pewnie przyiść mia- 
ło. (p) Wiem ja, żeś to, co ci czynić 


(o) Kordiaka, bol żołądka cierpiący. 


(p) Nie dla tego, abyś cały ogrom przygod i 
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zalecam, już pewnie uczynił. Prze- 
to chcę ci teraz jefzcze żalecić, abyś 
myśli twey nie zatapiał w tey ponu- 
rey trofkliwości: ftepielie przez to, 
i mniey będzie miala rzeźwości, gdy 
fię jey podnieść trzeba będzie. Oder- 
wi ją od fpraw prywatnych do publi- 
cznych; mów fam do fiebie: mafz 
ciało śmiertelne i fkazitelne, które- 
mu nietylko pokrzywdzenie abo fil- 
na przemoc da do cierpienia, ale też 
Jame rofkofzy zgorzknieią.  Biefiady 
fprawuią nieftrawność, opilitwa ro- 
dzą zdrętwiałość i drżenie, lubież- 
ność kazi nogi, ręce i cale ciało. 
Daymy. że przyidę do ubóftwa? 
więcey będę miał rowienników. Day=- 
my, że wywołanym zoftanę z Oy- 
czyzny? będę miał zato, żem fię 
tam narodził, gdzie mię pofzlą. 

aymy, że mię zwiążą? aboż ite- 


niefzczęśliwości , króra na człeka przypaść mogą, 
wcześnie na fię walil, ale, abyś fię na wfzyftko 
wczas opatrzył i na zły raz ubefpieczył. fPrzewi* 
dziane poftrzały zawfze mniey ugodzą. 
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raz wolny jeftem? wfzak mię przy 
rodzenie [amo ciężkim tym ogromem 
ciała ucisnionego „ada Daymy, 
Że umre? toć jeft toż famo, jakbyś 
mówił: nie bk mógł być odtąd, 
ani chorym, ani fkreępowanym;, ani 
więcey śmierci podległym. Nie je- 
ftem tak nierozfądny, abym tu miał 
nócić piofnkę Epikura, i twierdzić , 
że próżna jeft boiaźń piekła, że ja- 
ko żywo, ani Ixiona w koło wplata- 
ią, ani dźwigany głaz wftecz odwa- 
la Sifipha, ani owego (q) wnętrzno- 
ści codziennym klwaniem ptafzym 
wydarte na nową mekę odraftaią. 
Nikt zie jeft tak dziecinne go ułoże- 
nia, aby fię miał obawiać Cerbera i 
cieniów nocnych i kościftych po- 
twor. Smierć abo nas fpozywa, abo 
nas uwalnia. Uwolnionym, za odię- 
ciem ciężaru, lepfzy byt: fpożytym 
nic niepozoftaie. Złe i dobre zara- 


(q) Prometeufza rozumie na tę karę fkazanego 
od Jowifza za wykradziony ogień z Nieba, Jako © 
tym baią Poetowie, 
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zem odięto. Dozwół mi przywieść 
tu twóy wierfzyk., jedno cię wprzód 
oftrzegę , abyś tego'u fiebie był'zda- 
nia, żeś to mie dla innych tylko pi- 
fat, ale też i dla fiebie. (r) Haniebna 
rzecz jeft, co innego mówić, a co in- 
nego myślić : haniebniey[za,, co in- 


nego myślić, a co innego pifać. 


Romnę, żeś to niekiedy dobrze 
rozbierał, iż my podpadamy! śmier- 
cinieznagła, ale powoli, jakby kro- 
cząc „codziennie umieramy : bo: codzier- 
nie ufatwia fig cząfika mieiaka życia; a 
nawet wtedy, gdy podraftamy iw gó- 
rę idziemy, Życie fie fkraca iw dał 
ofiada. Niemowlęcy wiek wftecz za- 
rzuciliśmy, potym dziecinny, toż 
miłodzieńczy : wlzyftek czas, który 
aż do dnia wezorayfzego: upłynął, 
przepadł: a ten fam, który przej edza- 
my dzień, na pól z śmiercią. dzięlemy. 
Jako klepfydrę wodną nie fama tyl- 


Cry Boć. dobrą nankę Nauczyciela złe fprawy 
nifzczą. Nic po wfpanialey mowie, gdy liche czy- 
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ko oftatecznie ściekaiąca kropla wy: 
próżnia, ale i te wfzyftkie, które 
wprzód wypiynęły; tak oftateczna 
godzina, która kończy bieg życia 
nafzego, nie fama tylko. fprawuię 
śmierć, lecz fama tylko dopełnia kre- 
fu. Wtedy do niey przychodzięmy, 
ale długo wprzód idziemy. To gdyś 
pofpolitym tobie kfztałtem opifał, 
zawfze wfpaniale, ale nigdy dofa- 
dniey, jako, kiedyś. fow. użyczył 
prawdzie, rzecz temi wyrażaiąc fło- 
wy; 

Smierć długim ciągnie przeciw nam fzeregient; 


Lecz ta nas fprząta, co nad fadmym brzegiem, 


Wolę, abyś famego fiebie czytał, ni- 
żelrlift móy: tak bowiem śmierć ta, 
którey fie lękamy, w oczach two- 
ich oftatnia będzie, ale nie jedna. 
Widzę dokąd zmierzafz: pytafz fie; 
czymbym ten lift okrafił; czy to ja- 
ką powieścią odważną, czy też u- 


nienie. Iufza jeft, pięknie fentymentować, a infza 
dobrze żyć, i pożytecznie pracować, 
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ftawą jaką użyteczną? Owóż z tey- 
Żerzeczy , którą niedawno w ręku 
mialem, udzielam tobie, 


Strofuie Epikur nie mniey tych, 
którzy śmierci pożądaią, jako i o- 
wych, którzy fię jey lękaią, i tak 
mówi: Smiechu godno jeft, kwapić fie 
do śmierci dla tefenoty życia, kiedyś fam 
to, przez twóy |pofób życia, Jprawił, że 
fie ci kwapió potrzeba dą śmierci. Takoż 
na innym mieyfcu powiada: Co tak 
śmiejznego jako pożądać śmierci, ít- 
ymi zy fobie niefpokoyne życie boia- 
źnią śmierci ? Do tego przyday i to, 
co najednoż wypada: taka jeft lu- 
dzi nieuwaga, owfzem fz aleńftwo, że, 
niektórzy, dla boiaźni śmierci, znie- 
woleni fą do śmierci. (s) Cóżko|- 
wiek ty z tego wfzyftkiego przy fto- 


(s) Wychodzi to nato, co o Fanniufzu napifał 
Marcyalifz : 
Unikaiąc Fanniufz od nieprzytaciela, 
Trupem fiebie [amego w ucieczce uściela, 
Możnali przy rozumie, rzecz [wą tak popieral? 
„Abym nie umarł, trzeba dla tego umie rac, 
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fuiefz , pokrzepifz umyfl, abo na o- 
chotne przyięcie śmierci, abo na cier- 
pliwe znofzenie życia. W oboygu 
powinniśmy fię umiarkować i ugrun- 
tować, abyśmy, ani nazbyt żywot 
ten miłowali, ani nienawidzieli. A 
choćby też i rozum zdał fię doradzać, 
aby onemu koniec uczynić, prze- 
cież nie trzeba iść zuchwale, ani 
fkwapliwie za takowym zapędem. 
Człowiek odważny i mądry niepo- 
winien z życia tego uciekać, ale wy- 
chodzić. Nadewfzyftko tey namię- 
tności, która wielu ferce pofiadła , 
ftrzec fie należy, to jeft chuci jak 
nayprędfzego zeyścia, Zaymnie fię 
bowiem, móy Lucili, jako doinnych 


rzeczy; takteż do umierania nieu- 


ważna w ludziach fkłonność, która 
nieraz wielgomyślnych iftałych mę- 
Żów, nieraz gnuśnych i nikczem- 
nych porywa. (t) Tamci życie za 


(© Na fałfzywym fundamencie jakoby godziwe= 


go famobóyftwa filozofuie tu Seneka o żŻyciut 
śmierci, i dla tego w nieiakie przeciwieńftwo wpae 
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EAU 
nic maią, ci zaś cięża fobie. , Nie- 
których zeymuie nieiakaś tęlknota 
w czynieniu i widzeniu jedneyże 
rzeczy, a ztąd nie tak nienawiść ży- 
cia, jaka raczey omierzienie, w któ- 
re popadamy, za przewodnią famey 
Filozofii, (u) gdy mówiemy: i póki 
toż Jamo? Ocknę fię, zafnę, naiem 
fię, ilaknąć będę, wytrzymam zi- 
mno iciepło, awlzyftko to nie ma 
końca; ale fie w okrąg przeplatano 
obraca: uchodzą inadchodzą. Noc 


da. Gruntowniey nas prowadzi Filozofia Chrześci« 
affka; która w przeciwnościach radzi cierpliwość , 
a z życia nie wprzód uftępować, aż ten każe, który 
dał życie. To-zdanię, za przewodnictwem famego 
rożumu, było, jakoświadczy Cicero, , Pythagora, 
Platona, z których pierwfzy, broni, powiada, bez 
rofkazu naywyż(zego Pana, to jel, Boga, z flas 
nowifka życia tego uflępować. Stoicy fami zdanie 
w tym fwoie częftokroć, abo ugładzaią, co i w 
tym liście czyni Seneka, abo fię miefzaią, abo fię 
cofaią, lub cale na przeciwną ftronę przechodzą. 


(u) Która w tym kręgu Życia nie barzo fobie 
fmakvie. Tak to mieyfce wykłada Lipfiufz; przy: 
wodząc za (wym zdaniem i Lukrecyufza, lib: 3e 
Eadem [sat omnia [emper, 
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dniowi każe ufiępować, a dzień no- 
cy: lato fklania fię ku jefieni, a na 
jefień naftaie zana, którą wiofna u- 
marza. Wfzyftko przechodzi na po- 
wrot. Nic nowego nie widzę, nic 
nowego nie czynię. I tym człowiek 
czafem fobie mierzi. Wreście wielu 
jeft i takich, którzy życie to niema- 
ią zauprzykrzone, lecz za zbytnie 
przedłużone. 


£ 


` 
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4: Zle nalogi, by też byly gleboko wko- 
rzenione, można wyplenić. 
Ja hos fz USE 

2. Nayubożjży dość jeft bogaty, gdy 
ma /pofobnosć doftarczenia fwey po- 
trzebie. 

Wielce pożyteczna rzecz jeft, pofta- 
wić nad fobq dozorcę, jakby: przyto- 
miego, ina w/zyftkie [prawy poglą- 
dalącego. 
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C fię tycze dwu przyiaciół na- 
fzych, odmiennym ku popra- 
wie ich trzeba iść torem: jednego 
bowiem należy poprawiać, drugie- 
go łomać. Użyię wfzelkiey moiey 
wolności.. Jabym pierwfzego nieko- 
chał; gdybym fie mu nie naraził, aż 
do uprzykrzenia. Cóż tedy? więc 
czterdzieftoletnie chłopiątko chcefz 
pod twoię zagarnąć opiekę? Zeyrzy 
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fię na wiek jego, że tak rzekę, o- 
twardniały i nie ugięty, trudno gó 
przekfztałcić : młodociane tylko 
chrościny daią fię zginać. Powiedzie- 
lifię mi, abo nie, nie zgadnę; wo- 
lẹ jednak, aby mi na powodzeniu 
fehodziło, niżeli na wierności. 


Rozpaczać nienależy: zaftarzałena- 
wet niemocy zleczone być mogą, byle- 
byś wziął na kieł, i niepowściągli- 
wościom takowych fchorzałych po- 
ftawił fię oporem: bylebyś ich, acz 
nie chętnych, zniewolił, wiele czynić 
i cierpieć. O drugim też nie wiele tu- 
fzę, wyiąwfzy to jedno, że jefzcze 
wftydu grzefzenia nie wytarł z czo- 
ła. Trzeba więc koniecznie wftydli- 
wość tę w nim poddymać, która póki 
w fercu jegotrwać będzie, póty dobra 
nadzieja. Z owym zaś weteranem, 
podefzłyma w leciech i w wyftępkach, 
mniemam, że łagodniey obchodzić 
fie trzeba, aby go nie wprawić w 
rozpacz. Czas, w którym go można 
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E e MLD, 
ofkoczyć, nayzdatnieyfzy ten bę- 
dzie, gdy przerwę nieiaką uczyni, 
i fpokoynie, jakby fię już poprawił, 
zachowa. Przerwa takowa nie je- 
dnego już ofzukała : nic miona do- 
brego nie tufzy; czekam tylko, pó- 
Ki też fame zbrodnie, które fig. da czafu 
ukryły , nie zas wyplenily, 2 niemalym 
naddawkiem, powrócą. Poświęcę za- 
bawie tey dni całe, i możnali co do- 
kazać, abo nie, doświadcze. Ty je- 
dno, jakeś począł, pokaz fię nam 
być mężnym,i ścieśnitwetłomoczki. 


Nic ztego, co mamy, niepotrze- 
buiemy. Wróćmy fię do prawidla 
natury: bogactwa ftoią otworem. 
Przyrodzenie chleba tylko i wody potrze- 
buie, (w) az tey miary nikt nie jeft 
ubogi: owfzem, kto w takim obrę- 
bie żądze [we zawarł, może fię z fa- 


p A 


"(w) Do zatrzymania życia dofyć i tego: o czym 
Lukanus w wierfzach fwoich filozofuie. 

Difcite, quam parvo ficeat producere Vitam, 
Et quantum natura petat. 

-n Satis eji populis fiuviufque Cerejque, 
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mym Jowifzem 'o_ pierwfzeńftwą 
fzczęścia śpierać , jako mówi Epikur: 
w którego też pewną mądrą powieść 
i ten lift zawine. Tak, prawi, czyń 
wfzyjiko , jakby kto patrzał na cię, 


Wielce to pomaga, poftawić nad 
fobą ftróża i widza takiego, które- 
gobyś poważał, i fądził o nim, że 
do nayfkrytfzych tayników myśli 
twoich zagląda. A chociayże lepiey 
jeft nierównie, takżyć, jakby pod 
męża jakiego cnotliwego i zawfze 
„obecnego dozorem; z tym wfzyft- 
kim jabym rad i natym przeftal, gdy- 
byś, cokolwiek tylko czynifz, tak 
czynił, jakby kto na cię poglądał. 
Ofobność do wfzyftkiego nas złego 
podufzcza, Gdy już tak daleko zay« 
dziefz, że fam fiebie będziefz miał 

Ojj 


m 


Da 


Wygoda więcey potrzebuie, pod pewną jednak mia» 
rą: zbytek, w jedle nawet i napoiu, granic nie 
zna. Mało mu, pifze nafz Kochanowfki: 
Mało mu na jeden raz w/fzyjikie roczne fnopy, 
Zie om, hiedy zńliędzie, grant zarazi z ehlopy. 
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w uczciwości, w ten ezas wolno ci 
będzie od boku dozorcę oddalić: je- 
dńakże z pod ftraży niektórych za- 
cnych mężów cale fię nie ufuway:. 
Bądź Katona, bądź Scypiona, bądź 
Leliufza, bądź innego, za którego 
nadeyściem nayniesfornieyfi radzi- 
by zbrodnie fwe przytlumiii, trzy- 
may fię póty, póki w taką olobę, w 
którey obecności grzefzyć nie wa 
żylbyś fię, famego fiebie nieprże= 
Kfztałcifz. To gdy dokażefz, i fam 
u fiebie poczniefz być poważańym; 
w tedy ija pocznę ci dozwalać, ćo 
tenże doradza Epikur. Gdy zniewo- 
lony. będziefz naydować fig w li- 
czney kompanii, w ten czas nay- 
barziej wftąp „w famego fiebie. 
Trzeba ci fię fiat wielom niepodobnym. 
Gdy nie możefz befpiecznie famego 
fiebie odftąpić; obeyzrzy każdego 
zofobna. Żadnego nie naydziefz, 
któremuby nie było miley z kim in- 
nym, niżeli z tobą obcować. Ty 
wtedy naybarziey wnidź w fiebie, 
śdy fię przymufzonym uyrzyfz, być 
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w tlumie, jeśli poczciwym, jeśli 
fpokoynym, jeśli powściągliwym 
być chcefz: jednakże czafem od fie- 
bie znowu do kampanii powracay, 
abyś fię do'złego człeka tak barzo 
nie zbliżał. (x) 


(x) Do złego człeka, to jet: do famego fiebie. 
O czym i wyżey w liście X. Z /obą, mówilz, ra= 
zmawiam, Patrz, rzekł Krates, abyś nie Tozmęa 
wiałz złym czlekiem. W obcowaniu z innemi iz 
famym fobą równie tu Autor oftróżność zaleca; 
ofobliwie ludziom mlodym, po których nicfię do- 
brego (podziewąć nie można, gdy fą famym fobie 
zoftawieni; wiele zaś złego po nich obiecywać: mo» 
żna, gdy przeftawać będą z złą kompanią, Naylea. 
piey tedy trzymać ich pod dązorem iw towarzyfiwie. 
ludzi cnotliwych i mądrych, 
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Starość nie zam fze ojłabia ducha. 
. Łagodna jeft śmierć z fłarości. 
„ Smierd jeft naylep [zy Jedzią [praw 
wez” nafzych. 

g. Powinnismy ma smierć pamiętać , a- 
byśnzy fig nauczyli umierać. 


NTie dawnemi czafy powiadałem 

A tobie, że ftoię przed bramą fta- 
rości: (y) teraz .poczynam fię oba- 
wiać, abym fnadź jey wftecz juź 
niezarzucił. Jeśli nie temu wiekowi, 
tedy temu wycieńczonemu ciału mo- 
iemu inne już cale nazwilko przypa- 
da: ponieważ imie ftarości fłuży wie- 
kowi zwątlonemu, nie zaś wypło- 
niałemu. Policz mię przeto miedzy 


mm NL 


Cy) Powiadał o tym wyżey” w liście XII. w któ- 


rym podobną rzecz miał o ftarości, 
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zgrzybiał ale, fkrzepłe, i jedną nogą w 
grobie ftoiące dziady. Mufzę fię je- 
dnak przed tobą pochelpić, że nie 
czuję w dufzy moiey uciążliwości 
wieku, ale tylko. w ciele. Same 
zbrodnie i zbrodnicze pofługi już mi 
fię poftarzały. Co umyfl rzezwo fię 
wznofi ipodlatuie, że mało już ma 
doczynienia z ciałem: znaczną część 
ciężaru fwego złożył, wefeli fię. i 
chce mię o ftarość, którą fwym.kwie- 
ciem zowie, wprowadzić w fpory. 
Trzeba mu wierzyć i dozwolić , aby 
użył dobra (wego. Zieydzie fię tęż 
wziąć na uwagę i weyrzeć, ile z tey 
łagodności i fkromności obyczaiów 


winienem mądrości , ile wiekow: tus- 


dziefz roztrząfnąć, czego: czynić 
nie mogę, a czego czynić niechce s 
abo czy niemogę co uczynić, czego 
niechcę. Bo gdy czego uczynić nie 
mogę, rad tey niemożności jeftem. 
Jaka bowiem tu może być fłufzna 
przyczyna fkwierkiei niedogody , Że 
to, co koniec fwóy wziąć powinno, 
uftało? Nic przykrzeyfzego, powia- 
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dafz, nie może być, jako botwieć 
iofiadać, i abym rzecz wlaściwie 
wyraził, topniećc.  Abowiem nie 
gwałtownie bywarmay potrąceni i oba- 
leni, lecz powoli nas ofłabiaią, a ka- 
źdy dzień nieco nam fit podbiera. 


Lecz jakież może być lepfze do- 
konanie, jako przy fchyłku, za zwol- 
nieniem przyrodzenia, uftać i ulec 
śmiertelności? nie iżby gwałtowny 
raz i nagłe z świata zeyście miało 
mieć co złego, ale że to jeft droga 
łagodnieyfza, zwolna być uprowa- 
dzonym.' Ja zaifte, jakby fię zbliżał 
czas popifu, i nadchodził ów dzien, 
który madać wyrok o wfzyftkich la- 
tach moich; tak fiebie doglądam, i 
fam'do fiebie mówię: nic to wfzyft- 
ko, co fie dotąd abo czyniło, abo pra- 
wilo, wfzyftko fą lekkie i zwodne 
upominki ducha mego w różne po- 
wierzchowne piękrzydła uwinione: 
com zaś rzeczywiście fprawił, to 
śmierci borgować mulzę. Gotuię fię 
zatym i układam bez pomiefzania na 
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ów dzień, którego ` uchyliwfzy na 
ftronę wfzelkie wykręty i matactwa, 
o mnie famym będę mógł fądzić; iza- 
li fobie meżnie poczynam. w imowie 
i poftęp kach; tudziefz „ jeśli to, uda- 
wanienr i kuglarftwem było, com 
odważnie przeciw fortunie językiem 
rozprawiał ? 


Precz teraz zdania ludzkie: zaw[ze 
one fą oboiętne i równie na dwie 
ftrony podzielne: precz nauki całyfa 
przeciągiem życia doglądane; śmierć 
o tobie ma dać wyrok. Powiadam ci, 
Że fpory irozmowy uczone i z nauk 
mędrców zbieralne powieści i różne- 
mi wiadomościami okrafzona mowa, 
nie fą dowodem męftwa i ftałości fer- 
ca; boć i lękliwym -na wy mowie 
niefchodzi. Gdy fię zbliżyfz do bram 
śmierci, na ten czas pokaże fię, ja- 
keś fie (prawil. Przymuię zakład, fą- 
du fię nie lękam. Tak mówię z fobą, 
lecz rozumiey , żem oraz z tobą tak 
mówił. Młodfzyś jeft: a co to ma 
do tego? na liczbę lat nieuważaią. 
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ue nie pewna, m którym miey fcu śmierć 
p YJ 


na cię czeka, wiec ty jey czekay ną kaž- 
i Ta chciałem już przeftać, i rę- 


fkwapiała fie do końca; lecz com 

z poświęcił, to mi dopełnić trzeba, 
i dać podróżne zwyczayne temu li- 
frowi. Nie powiem tobie, zkąd na 
org wezmę: wlzak wiefz do czy- 


y fzkatuly fięgam. Poczekay je- 
fzcze trochę, a z włalnego ci potym 
wyliczę. 


"Tymczafem użyczy Epikur, któ: 
ry tak mówi: rozważ dobrze, co felad- 
niey, czy aby śmierć do nas przyfała, 
y my do niey? Których fiów ten jeft 
yraż: Wielka to rzecz, nauczyć 
fig umierać. Ty podobno mafz za 
rzecz mniey potrzebną, tego fie u- 
czyć, czego użyć więcey nad jeden 
raz nie można? a ja fądzę, iż dla te- 
go famego dobrze to rozważyć po* 
winniśmy. Frzeba bowiem nieuftannie 


w 
1 


tego fig uczyć , czego doświadczyć niemo- 
romy, czyli już umiemy. Myśl o śmier= 
ci. Ktoto mówi, zniewala cię mý- 
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dit o wolności. Kto fie umierać na- 
uczył; ten fię poddańftwa: oduez zył. 
| prze- 
moc i potęgę wyniefiony, tedy przy- 
namniey 'od jey uciśnienia je E W 
Tozan Co on dba o więzienia, itra- 

Że itarafy? wolne ma przed fobs 
wyście: (z) Jeden‘ tylko jeit taii- 
cuch, który nas fkrepowanyc h tvrzy= 


Jeśli on nie jeft nad wfzel! 


ma,a fee en miłość życia, Rłócz - 
go jako niena leży cale odrzne: AGE 

też przyftoi nieco przytrzeć i fkró- 
cić, aby, gdy tego rzecz wyciąga 
będzie; nic nas nie zatrzymało, ani 


nam zawadzało; iżbyśmy gotowe- 
mi być niemieli, to naty chiń niaft u- 
czynić, co kiedyżkolwiek uczynić 
będziemy mufieli. 


(z) Wyraz Stoików Śmiały, czyli raczey zue 
chwały: wolne wyście, otworem fioię wrote, Ge. 
Co pofpolicie rozumieli o śmierci, którą każdy fo4 
bie zadać może. 
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4. Nie przyfłoi ftarym pori Otonywać fie 
z mlodemi: powinniby w fobie wprzód 
zbrodnie umarzać, AŻ umra. 


2.. Sama cnota zrzódłem jefł prawdzie 
wey pociechy i radości, 

5. Uciefzna powieść o profłym mieuku , 
który fie chciał udać za mądrego. 

4. Należycie urządzone ubóftwo, jeft 
bogacitwzm, 
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y mię, prawi, upominafz: toć już 

fameś fiebie upomniał? już popra- 
wił? dla tego też około poprawy in- 
nych mafz czas chodzić? Nie jeftem 
ja tak bezwftydny, abym, fam cho- 
rym bedąc, miał brać na fie. urząd 
lekarza; lecz jakbym w tymże fa- 
mym fzpitalu leżał, o powfzechnych 
niemocach z tobą rozmawiam, i 
zwierzam fię ci niektórych leków. 
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PA S (Ez; 
"Tak tedy mię fiuchay, jakbym z fo- 
bą famym rozmawiał: przypujzcezam 
cię do moich fkrytych tayników, i 
w obecności twoiey z fobą fig: roz- 
prawię. Hey fy {zl wołam famna fie- 
bie, wyłlicz mi zaraz lata twole, a 
będziefz fię mufial wftydzić, że fię 
jefzcze tego napieralz; czegoś fię 
napierał, będąc dziecięciem, że te- 
goż famego jefzcze jefteś ułożenia. 
Wżdy uczyń to przed śmiercią: 
niech przed tobą zbrodnie pomtą. 
'Odpraw z lichem owe mętne iniery- 
chlo opłakane rofkafzy : nie przy- 
fzle tylko, ale i przeľzłe fzkodzą. 
„Jako złoczyńfiwa chociaż nie były poba- 
Zone, gdy fię popelniaty, jednakże z fo- 
ba gryzoty nie pomiofly; tak niegodzi- 
wych rofkojzy , nawet, gdy przeminą j 
gorzkość i żałość pozojłaie. Nie maią 
ftałego gruntu, nie maią wierności; 
a choć czafem niefzkodzą, przecież 
prędko uciekaią. 


Zeyrzyi fie raczey na dobro jakie 
trwałe: nie naydziefz innego, krom 
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które, dufza w. [obie famey nayduie. 
Sama cnota potrafi Jprawić wefele nie- 
przerwane, beją ieczne. (a) A jeśli też 
co przeciwnego zaydzie, tedy fię 
przefunie nakfztałe obłoków, które 
zym idą fzlakiem, ani pofępno- 
ścią (wą dzień cale zabieraią. A kie- 
ź my tey wefołości dóydziem ? 
ftoim wprawdzie na mieyfcu, 
lecz też wfkok niebieżemy. Wiele 
jęlzcze zoftaie do czynienia: trzeba 
tu koniecznie twoiey czułości, two- 
iey pracy, jeśli dotrzeć APO OWAK + 
wlewek tu na innego nie uchodzi. In- 


wazne a 


(a) Stofownie do tego gruntownego zdania, że 
nierzekę, wyroku Autora, zeydzie fię przywieść, 
dła nieiakiey okrafy i filnieyfzego wrażenia, to. co 
nafz Kochanowfki w rymie fwym prawie toż famo 
zdanie Seneki wyrażającym nóci : 

- =- - To grunt wefela prawego, 

Kiedy człowiek fumnienia całego. 

Ani cznie w fercu żadney wady, 

Przeczby fię miał wftydać fwoiey radye 

Temu wina nie trzeba przylewać, 

Ani grać na lutni, ani śpiewać ; 

Będzie węfoł, byś chciał, i o wodzie; 

Bo fię cznie prawie na fwobodzie, 
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fza rzecz jeft z naukami, które mo- 
gą mieć wiparcie i podporę. 


Za pamięci jefzcze nafzey żył 
Kalwiży Sabin bogacz, który i co 
do maiątku, i co do rozumu, czyfty 
był wyzwoleniec. (b) Nie widzia- 
łem człeka tak fzczęśliwego, a ra- 
zem bezecnego. (c) Tak nikczemną 
miał pamięć, że mu z niey raz Ulfa, 
drugi raz Achillefa, toż Priama imio- 

na wypadały: których on tak do- 
brze w pamięci dochował, jak my 
nafzych pedagogów., (d) Zaden 
zgrzybiały mianowniczy , który dla 


(b) Gdyż wielu pod ten czas było, którzy z wý- 
zwoleńców przyfzli do znacznego maiątku, Byli 
zatym bogatemi, ale nieuczonemi: co fię częfio 


przydarza, 


(c) Szczęśliwym byt w mniemaniu pofpolftwa , 


które o fzczęściu z maiątku fądzi: a, bezecnym w 


"poznaniu rozumnych, którzy zżycia, z obyczaiów 
i z nauki fzącuiąe 


(d) Z powodu tych: ffów Seneki o głupim Sabis 
niufie fpor zafzedł miedzy dwóma mądremi ludźmi: 
Muretem i Lipfiufzem. Pierwfzy w przypifkach fwo- 


x 
$ 
ł 

si 


aieeaa kaia nod OO 


824 bir sm OEV 


zictępioney pamięci, nie już przywo- 
dzi właściwe imiona, jako raczey no- 
we wkłada nazwifka, tak wfpacznie 
fwoich niepozdrawiał rodaków, ja- 
ko ten Traianów i Greków. Z tym 
wiżyftkim chciał być miany Za mą- 
dre$go. (e) Do czego krótką fobie 
przemyślił droge. Nie małym nakła- 
dem zakupił Mean z tych 
jednego obrał, aby Homera trzymał; 
drugiego, aby Hefioda: a krom tych, 
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ich ' wykłada te ffowa tak, jakem one na Polfkie 
przelożył, daiąc tego przyczynę, że Seneka w fia« 
wości to pifał, w którey pewnie niepamiętat, jae 
kich miał w młodości Pedagogów. Drugi takowego 
wykładu przypufzczać niechce, z przyczyny, że 
prawie rzecz niepodobna, aby kto miał tak tępą pa* 
mięć, iżby nawet Miftrzów i Nauczycielów (wych 
zapomniał. Jam fię trzymał wykładu pierwfzego, 
przeświadtzonym będąc, że tak pofpolicie bywa na- 
wet w młodych, a to jefzcze w tych, którzy w in= 
nych rzeczach dość trwałą pamięć maią. 


(e) Poniekąd dokazał tego, A to jak? Tak, jak 
Poeta Grecki Euripides opifuie: 

= = = Nos cenfemus koc, 

Qui dives efi felixgue, fcire hunc omnia. 
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jefzcze dziewięciu wyznaczył doty- 


łuź rymopifów. Ze zaś ich tak dtogo 
Kupił, nie dziwny fię; bo gotowych 
niedoftał: kazał więc te pnie okrze- 
fać i przyporządzić. Co gdy fię ftało, 
on mając tę kupną drużynę pogoto- 
wiu, począł fie fpół-biefiadnikom u- 
przykrzać, Miał přzy nogach tych, 
którzy mu wierfze pofzeptywali, z 
re wyiechać, 
,a niedoie- 
chał, abo na pól flowie ftanął i fkoń= 
czył. Doradzał mu Sateiliufz chło- 
pek wyfmufkłty,u głupich bogaczów 


E 


temi gdy chciał na h 


nie raż do połowy, wie 


chlebaiedzca, i co ztąd idzie, po* 
chlebca: a co fe z obceygiem tym 
ć Ja 


wiąże, wyśmiewca; aby chował 
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Abo iako nafz Polfki Poeta nóciè 

Kto ma pieniądze, w ręku ma prawa turzędy, 

Ten mądry i wymówhy, ten ma przodek w[zędy. 
Prawda, iż pochlebftwo wfzyftko to bogatemu, dla 
fwego obłowu, przypifuie ; ale i to teź nie mnieyfza 
prawda, że trudno za pieniądze rozumu nabyć, bez 
którego niètrafi głupi fzczęścia fwego i bogactw 
użyć, jako nietrafit iten Kalwizy, o którym ta 
rzecz. 
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Grtammatyków do takowych odro- 
bin i pobierków. A gdy, Sabinus po 
wiedział, że każdy z tych fłużalców 
tyfiące kofztuie, ten mu nato: ta- 
niey, prawi, kupiłbyś tyleż fkrzyń 
kfięgami napełnionych. On jednak 
żawize w tym żoftawał mniemaniu, 


że to wfzyftko rozumem fwym o» 
gatnął, cokolwiek kto: w domu jego 
umie. Tenże Satelliufż począł go 
namawiac, aby wzapaty chodził; 
chociąż był faby i ufchły niedołęgą, 
Naco gdy mu Sabinus odpowiedział: 
a jakże mogę? ledwie żyię. On- mu 
nato: niechciey, profzę cię, tego 
mówić: aboż nie widzi(ż, jak wielu 
mafz krzepkich chłopów? (f) Zdro- 
wy rozum ani fig pożycza, ani kupuie: 
i gdyby mógł być przedayny, mnie- 


(f) Porównanie i przymówka: jeśli w fłużal- 
sach twych fiła nie jelt twoia, jakże ich umieięt= 
ność za [woię poczytać możefz? Lecz w tym poró- 
wnaniu, zda fię być nieiaka też różnica: boć fłu» 
żalców fiła może być poniekąd Pańfką ; gdyż Pana 
obroni, ale umieiętność iługi głupftwa Pańfkiego 
nigdy nie wyręczy , ani zafłoni. 
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mam, że nie nalazłby kupca, co zaś 
rozumu przewrotnego przy kupuią 
codzien. ' 


Lecz ty bierz już ode mnie dań, 
którą ci winienem. Ubóftwo , wedle u- 
fławy natury, urządzone, bogactwem 
jeft- To częfto mówi Hpikur coraz 
innemi flowy. Lecz nigdy fię otym 
nie mówi zbytecznie, czego fię nie 
gdy prawie nie uczemy doftatecznie. 
Niektórym dofyć jeft, lekarftwa uka- 
zać, a niektórych trzeba długo. ra- 
mawiać i prawie zniewalać , aby one 
przyięli. 


do dób, | 
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LIST XXVII. 


á. Odmiana miey/c nieodmienia ferca. 


a. Lepiey jeft trzymać fi mieyjca od 
zgielku kai gol 


ż. Kto poznaie bląd i grzech, tym: fa- 
mym czyni początck poprawy. 


6 E A E 


„REA że fie to famemu tylko 

tobie przydarzyło, i dziwifz 
fię, jako rzeczy nowey, iż tak prze- 
dłużoną podróżą i odmiańą tylu 
mieyfe nie pozbyłeś fmutku i oci 
tości umyflu. Serce mafe odmienić; mie 
powietrze. Chociażbyś fie na prze- 
ftwor morza puścił, chociażby. ( ja- 
ko nafz Wirgiliufz mówi ) ziemie i 
miafta umknęły, popłyną za tobą, 


dokądkolwiek zawiniefz, zbrodnie. 


Pewnemu na toż famo utyfkuiące- 


mu, rzekł Sokrates: Za coż ci to dzi- 
no, Że biegania po świecie mic tobie nie= 


pomagaią, ponieważ fiebie -z Jobą wló> 
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zaj 
+ 


oż famo cię gnę bi, go cię W 


czyj: 
kray świata pognało. Co nowość 
kraiów, co oglądanie miaft, gbo 
mieyfo pomoże? nic zgoła, na wiatr 
wlzyftkó. Pytafz fię, czemuż bie- 
gania tego pożytku niemafz? z fobą 


biecafz. Z ferca ciężar zw: alie trze- 


ba, inaczey żadne ci mieyfce nie 
będzie do fmaku. Myśl,.że w takim 
teraz jefteś razie, W jakim Wirgili- 
ufz nafź wyprowadza wiefzczkę już 
ozionioną i tchnącą duchem nie fva 
im: 

Stroi fochy i dąfy wiefzezka w lochu froga: 

Aby mogła wielkiego z ferca pozbyć Boga. 
Tdziefz to tam, to ówdzie, abyś zBił 
z fiebie nafiadły ciężar, który przez 
fzamotanie fię jefźcze barziey nace 
fka, tak, jak w okręcie, gdzie nie 
tknięte ciężary mniey ne regal: a; fko- 
ró zaś nierówno. wyrufzone będą ż 
wnet ftrone przeladowaną zatapialą. 
Cokolwiek czynifz, fam przeć iwko 
fobie czynifz, i iamym rzuc aniem 
fie fzkodzifz fobie: wftrzafafz bo. 
wiem chorego. Lecz gdy owego złe- 
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go pozbędzielz; każda odmiana 
miey[ca ftanie fię miła. Gdyby cię 
aż do oftatnich konczyn ziemi za- 
gnano, gdyby niewiem, w jakim za- 
katku Barbarzyńfkiego kraiu zafa- 
dzono; przecież ludzkim dla ciebię 
ftanie fię fiedlifkiem. Więcey natym 
zależy ,. ktożeś jeft, któryś przybył; 
niżeli dokąd. Dla czego niepowinni- 
śmy do żadnego mieyfca fercem fię 
pfzywiązy wać. Trzeba nam żyć w 
tym przeświadczeniu, żeśmy fię nie 
dla jednego zakątka narodzili, i że 
oyczyzną nafzą jeftten świat cały. 
Co gdybyś znał, nie dziwilbyś fię, 
że odmiana i rozliczność kraiów, na 
nic fię tobie nieprzydaie. . Ztęfkni- 
wfzy fobie w kraiu jednym, przeno- 
fifz fię do drugiego; a pierwlzy , 
jakikolwiek on tam jeft, pewnieby 
fię podobał, gdybyś go zupełnie za 
fwóy poczytał. Nie jedziefz, ale fię 
błąkafz i tułalz z mieyfca na miey- 
fce, chociaż to, co (zukafz, to jeft; 
Żyć fzczęśliwie, pogotowiu jeft na 
każdym mieyfcu. Gdzie może być 
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AT CESE 
więcey zakłócenia i zamętu, jako w 
fądach? a jednak i tam można żyć 
fpokoynie, kiedy tam być potrzeba 
każe: || 


e a | 
Lecz gdybym fam fobą władał; 
tedybym zdaleka one omiiał. Abo- 
wiem jako, miey/ca zaraźliwe, naytrwal- 
Jze watiq zdrowie; tak i'dobrey duzy: 
fiedawno zwlafzcza z choroby powfłaley,. 
i jefzcze fit nabieraiącey nie wfzy fikie micy- 
fca fq zdrowe. Innego cale jeftem zda- 
nia od tych, którzy fię miedzy: 
wfpienione rzucaią waly, a doświad- 
czaiąc kłótliwego życia, codziennie 
z odpornemi przykrościami'w zapafy 
chodzą. Mądry w./zyftko to zniefie ,, ale 
nie obierze;: zaw[ze raczey-w pokolu, ni- 
żeli w potyczce być zechce. Cóż. bowiem 


pomoże fwoie zbrodnie rzucić; a Z. 


eudzemi drzeć kuty? Trzydzieści, 
powiadafz, tyrannów Sokratefa: 0- 
fkoczyło, a niemogii przełomać fta- 
łości umyflu jego. Cóż natym, jak 
tam wiele kto, ma. Panów? niewola 
jedna jeft: kto nią wzgardził, ten W 


IEN 


satirei ka andi a 


| 
4 
N 
i 
f 


252 LIS". XXVII 


jakimkolwiek. bądź tłumie pandią- 
cych, wolny jeft. 


Czds przeftać : 
wprzód cio 
fiwego, wę 
J 


tylko 


mulzę 


ty po- 


} 
He WyDOF- 


nieylzego niemó 


z] 
) 


( 
c 


nieia l 


USO né 


18.01 CNEIPHĄ 


o ty rozum 
kolwiel 


E 
DE 


fiętemi fiowy zalecać ów rachur 
mnienia, który w 


nek fua 
kfiędze III, o Gniewie w rozdz: 


LIST XXIX. 


ży przyiaciołom , gdy rozwięźle 


y r . 4 YD 
, prawde mówić; choćby. mała 
f u 2 J 


AT 4 > or A PA = 7 RZE TAAS. 
lziela była, że przejtrogý niewzgar 


ie oni to w żart obracalą , je- 


niekiedy przychodzą przez ta 


do poznania fiebie i poprawy. t 
Í POF U 


=, Cnota uczy wzgarday Smievel. 
; OWO: 


Na mint ar Aaina pT TT ru l 
Niemożia poczciwie żyć» i pofpól = 


4 
ą 
| 
ł 


few podobać fig. 


WAU 


r sa 1 
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? 


e o Marcellinie nafżzym, i 
; y jefteś wiedzieć, co pora- 
bia? Przychodzi on do nas barzo 


rzadko, a to nie z innego jakiego po- 


tmm Pank 


37. pochwalaiąc, wyznaie, że go fam codziennie 
wieczorem czynił, nim fię zabrał do fpoczynku. 
Tamże awi Sextiufza , że, nim pofzedi do nocne+ 
go fpoczynku, pytał famego fiebie: jakqżeś dziś 


u 
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wodu, jedno, że fie ftyfzeć prawdy 
obawia: któremu dla fiebie niebe- 
fpieczeńftwu już zabiegł; gdyż pró- 
Żno temu mówić, który fluchać nie 
chce. Dla tego o Diogenefie.i innych 
Cynikach, którzy fwobodnie bez 
żadnego wzgledu , każdego, kto fię 
im tylko nawinął, upominali, zacho- 
dzi wątpliwość, czyli im to przyfta- 
ło czynić ? Bo cóż fię z tego zawią- 
że, że kto, bądź z przyrodzenia, 
bądź z przygody głuchego abo nie- 
mego ftrofuie ? 


przywarę zleczył? jakiemuż fig wylepkowi opart? 
z jakieyeś miary flat fię lepfzym? Takie rachowanie 
fię z (obą i Pythagoras wielce zalecał. Quid, guogue 
die dixeris, audiveris, egeris, ve/pere commemoa 
sandum. O czym świadczy Cicero w kfiędze o Sta- 
rości, I Aufonius /dyl/: 8. opifuiąc dobrego męża: 

Non prius in dulcem declinat lumina fomnum, 

Omnia, quam longi reputaverit afla diei: 

Ut pravis doleat, capiat vel gaudia juflis, 
Z dziećmi zaś u ftarożytnych Indów, nauczyciele, 
których mędreami zwano, czynili przed jedzeniem po~ 
dobny rachunek, o czym świadczy Apuleius z. Morid: 
którego naftępniące fą owa: Wprzód , nim potra- 
wy na Jłóg dadzą, w/żyfcy młodzieniafzkowie z róże 
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Czemu, powiadafz, mam fłowa 
ofzczędzać? nic mi nie kofztuią. Wie- 
dzieć niemogę, czyli temu fprawi to 
pożytek jaki, którego upominam ; 
to wiem, że komukolwiek wynidzie 
na dobre, jeśli wielu upomnę. | Nie- 
trzeba rąk opufzczać: to być nie mo- 
że, aby fie nic nieomiefzkiwaiące- 
mu kiedyżkolwiek niepowiodło. Ja 
zaś, móy Lucili, nie radzę to czy- 
nić , zwłafzczą doftoynemu mężowi: 
nadweręża fie bowiem onego powa- 
ga, ani ma tyle dzielności ku popra- 


nych mieyjc do pokarmu [chodzą fie. Wtedy Nau 
czyciele przed Jobą im (prawować fig każą: co kto 
dobrego od wfchodu flońca, aż do tego czafu uczyniż? 
tu jeden z nich opowiada., jako urządjednacza [pr a- 
wit, [irony rozróżnione poiednał i jprzyiaźnił, dru- 
gi, że Rodziców [wych rofkazy z powolnością wy- 
pełnić: inny popifuie fig, że włafnym przemyfiem 
docięki rzeczy jakiey, abo od drugiego nauczył fige 
Kto mic niepokaże, coby warto było obiadu; tego 
bez obiadu do roboty za drzwi wypychaią, Piękny 
zwyczay, którego gdyby fię wfzędy trzymano, wie= 
luby nie tylko młodych, ale też i ftarych, abo glos 


dem przymorzono, abo do codzienney pracy nago= 
niono. 
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wie innych; ileby , bez pochyby, 
miała, gdyby fię PARA, 
Strzelec niezawlze powinien ugo- 
dzić, lecz czafem ichybić, Vie jeft 
fo (zli 
p rzychod i. Mądrość 


7 TUSSA B S E SA x LPEN Y A 
ka, która przypadkiem do [kutku 


ft fztuką, niech- 


ze na pewno goc 


i, niech wybierze 


tych, którzy foba dadzą powodo- 


aowych, o któr ych nadzieję 
furaciła, poniecha. Co jednak niema 
ezynić porywczo,.aleużywizy, 
famym nawet o mich rozpaczaniu , 
oftatecznych śrzodków. © Marcel. 
linie nafzym nadziei-nie tracę: mo- 

7 pady gnąć A b yle by 
piędko rękę podać. Jeft ci w praw- 


żna go jofz 


dzie niebefpieczeńftwo, aby: ratuią- 
cego za foba niepociągnął; gdyż 


zwrótny ma.rozum, który fię JU: 
złe przew 
pulzcze fię 
przy vary jego przed'oczy muwy- 
ftawie. 


M; z, tym wfzyftkim 


na raz niebefpieczny. i 


Uczynić on, jako W zdobę- 


dzie fię natakie Żarciki, któremi mo- 


L. A,SENEKI PAA 
Je 


żna placzących. do śmiechu wzbu= 
dzić; i naprzód fiebie, potym mas 


4. 


i 
| i 
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zacznie wyfzpocać: a wfzyftkiemu 
co jedńo mialbym mówić, zapobies 
ży. Wyfzydzii fzkoły nafze , a Fi- 


lozofom przytnie o kufle, zaloty» 
mi jednego W 


obżarftwa. Ukaże 
zamtuzie, drugiego W karczmie; in> 
nego przy dwotlkiey klamce. Wyt? 
knie mi owego mozgowc:; trefnego 
Filozofa Ariftona, który z wozu 
naukę fwa rożpowiadał: takie on 
mieyfce do udatia fwdiey "feeny o- 
brał. O którym jakieyby był fekty; 
kiedy fię fpierano, powiedział Skau 
rus: pewnie on nie jeji Povipatetyk.. Ch) 
A Julius Grecinus zacny mąż gdy 
był pytany, coby o nim fądził ? 
rzekł: „Nie mogę ci opowiedzieć ; bo nie 


R 


I na OR RROWA GA AK Żić 


wiem ` co on £ kozłów porabia, właśnie 
jakby go o woźnicy pytano. Takie- 


x 


Ch). Imie to Peripatetyk początek fwóy ma od 
przechadzania fię; "że zaś ten trefny Fileżof figa 


dzącyia wozie, rózprawiał ; dowcipnie o nim Skat» 
|; p 


rus powiedział, że nie jeft Peripatetyk. 
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mi tedy czarlatanami, którzy boday- 
by raczey Filozofii nigdy byli nie 
znali, niżeli na taką ją zelżywość 
wyftawiali; oczy mi zapluie. © tym 
wizyftkim poftanowilem wfzelkie 
wytrzymać wzgardy. Niech on mię 
do śmiechu wzbudza; a ja go może 
do łez przywiode: abo jęśli fię on 
śmiać nieprzeftanie, tedy ja, acz w 
zlym razie, ćiefzyć fię jednak z tego 


będe, że, na fwe fzczęście, wefołego 
doftał [zaleńftwa. Lecz taka welo- 
łość nie długo-trwała. Zważ jedno, 
a dóyrzyfz, że tacy w przeciągu 
krótkim na podziw śmieią fie, i na. | 
podziw dąfamą (ię, prawie do wście- 
kiosci. Jeftem poftanowiony, natrzeć 
nań i wyftawić mu przed oczy, czym 
był, iw co fie obrócił. Jeśli wyftęp- 
ków jego ze wfzyftkim nie wyplenię, 
wżdy tamę im założę: daymy, że 
nieuftaną, przecież fię zaftanowią, a 
może też iuftaną; jeśli to zaftano- 
wienie fię i przerywanie we zwy- 
czay póydzie. Nie trzeba i tym fo- 
bie mierzić, gdyż w ciężkiey niemocy 
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dowodem zdrowia jeft, znaczne ulżenie. 
4 


Kiedy ja taką nań wyprawę gotu- 
ie, ty, który w dobrey file jefteś, 
który znafz zkąd í dokądeś przy (zedł, 
iz tego pomiar bierzefz , jak daleko 
malz dotrzeć, układay tym czafem 
obyczaie twe, dodaway fobie ferca, 
a poftrachom nieuftępuy kroku, ani 
wyliczay tych, którzy cię ftrafzą. 
Tzaliby: u ciebie nie był poczytany 
za glupiego ten, któryby. fię tlumu 
obawiał na tym mieyfcu, przez któ: 
reprzeyście tylko jeft poiedynko- 
we? takoż i do twey śmierci ( cho- 
ciaż nią wielu tobie grozi ) nie wielu 
ma wolny przyftęp. Tak to natura: 
rozporządziła. Jako jeden ci dał du- 
izg, tak jeden ci tylko wydrzeć ją 
„może. 

Gdybyś więcey miał wftydu; u- 
Wwólmibyś mię od ofzcządka płaty ; 
Ale ja też przy fchyłku niechcę być 
żmindakiem, cudzą ofzczędzaiąc 
fzkatulę : wolę ci co należy, wypła= 
cić. „Nigdym mie chcial podobać fig po- 


BĄ0 lrsr  xxtx. 


sób ` 


a 


Jpóelfiwu; bo co ja znam, tego onp nież 
pochwala ; có zaś ono pochwała, tego ja 
mie znam, Kto to taki? pytafz fie; jak- 
byś nie wiedział, kto mi jeft na za- 
wołaniu: Epikur: Alić toż famo ca- 
ła rzelza Filozofska opiewa. Peri- 
patetycy, Akademicy, Stoicy i Cy- 
nicy. Komu fig podoba cnota, jakó fig 
ten ma podobać pojpólfiwu? (1) Przy- 
chylność onego pofpolicie niegodzi- 


wemi drogami bywa ziednana, trze- 


Ci) Powfzechnym to prawie było u ftarożytnych 
Filozofów prawidłem i haftem : niechcieć tego, co 
chce pofpólftwo, które pofpolicie nie idzie zafozu* 
mem, ale za namiętnością: a gdyby też za prze- 
wodnictwem rozumu iść chciało, dalekoby nieza- 
fzio; gdyż ten ich przewodnik mało widzi, wiele w 
tumulcie opaćznie fiyfzy, a prędko na wfzyfiko 
przyftaie. Dla czego kiedy Diogenefowi gmin z8- 
rzucał, że ntracił rozum : nie, odpowiadal, nieutra« 
ciłem: mam rozum zpelna: lecz takiego; jaki wy 
macie, niemam, Gmin; mówi Pýthagoras; każde= 
go żnakomitego dziela złym jejl fedzią: aty owychę 
o których pochwałę mieflot[z , wzgardź przyganą, 
Do czego zmierzała teź i owa przypowieść jego: 
drogą publiczną niechodź; to jelt: zdaniem twym 
nieidź za pofpólftwem. 
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ba fie naich kopyto przerobić. IVa 


żo mie 


ży, jakim fię ty fobie wydaielz, ni- 


želi innym. Miłości nierządney nie 
można pozylkać, jedno poftępkami 
nierządnemi. Do czegoż więc owa 
chwalebna i nad wfzy ftkie umie* 
ii kunizty wyniefiona Hilo- 
zofia pofluży? oto do tego, żebyś 


obieral raczey fobie fie podobać, ni- 


żeli polpóllitwu; żebyś zdania nie li- 


czył„/aie ważył; żebyś żył próżen 


plochey boiaźni; żebyś przeciwno- 
ści abo zwyciężył, abo dokończył. 
Wrejzcie, gdy cię uyrzę przychył- 
nemi gminu okrzykami flynącego, 
jeśli przy twym wieździe wrzafki, 
poklałki i kuglar(kie okrzyki zą- 
brzmią, jeśli całego miafta kobiety 


i chłopięta fławić cię będą; będęż fię 


ja mógł nad tobą nielitować, wie- 
dząc, którą droga do takowego pro- 
wadzi fprzyiania? 


, 
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3. Starość jeft chorobą nieuleczoną, 

a. Mądry śmierci fie nieobawia, 

5. Starzy umieją dokladniey o Smierch 
mówić, niżeli mlodzi. 

4. Z prawa natury fkazniącego w fzy ft- 
kich na śmierć, nikt nie jeft wyłączony. 

g. Miło jejł z ftarościumierać. | 

6. Mądry tylko potr afi wyglądać 'śmier- | 
ci Jpokoynyt umyflem. | 

7. Pociecha ftaremu zbliżonemu do bram 
śmierci. 


W idziałem Baffa Aufidiufza go- 
sj dnego męża, (k) fkolatanego 
| i ftruchlałego, a jednak ftarości o- 


m 


(k) Mniemam, że to teñ fam jeft, który pifał 
hiftoryą woyny domowey, także, woyny Niemiec- 
kiey, jakoświadcżą o tym Qnintilian i Pliniufz, 
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+ 3 
deytnuiącego fie. Lecz ona coraz tak 
go W dół naciika, że mu trudno w 
górę fie podnieść, - całym” bowiem 
ciężarem nań fię zwaliła. Wiefz do- 
brze, że zawfze miał ciało fłabe i 
wycięczone, długo je utrzymywał, 
i, żerzeczywiściey powiem, latał; 
narefztę znagła zwątlało. Jako w nae 
wie, przez którą fię fączy, jedney 
abo drugiey fzczelinie zabieżeć nie- 
trudno, lecz gdy na wielu mieyfcach 
zwalniać i rozfadzać pocznie, niepo- 
dobna już ofiadaiącą ratować; tak. 
w zgrzybiałym ciele można do cza- 
fu wątłość utrzymać i podeprzeć, 
ale kiedy w nim, mby w fprochnia- 
łey chałupie wfzyftkie fpoie roz- 
walniaią fię, a za zmocnieniem je- 
dnych, rozfiadaią fię drugie, wtedy 
trzeba zważać, jak,pomyślnie wy- 
niść. 


Baffus jednak nafz wypogodzone* 
go jelt umyflu; a to fprawuie w nim 
Filozofia: ona go w tey nawet ftru- 
chlałey poftawie ciała. krzepi i wo- 


Qäj 
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becnosci śmierci dodaie mu ferca i 
welołości, tak dalece, że nieuftaie, 
chociaż fłabieie. SA u fternik kon- 
czy żeslugę pofzarpanemi żaglami, 


a pozbywi 
ułomki okrętu fpofobi do biegu. Toż 


ży nawet rudla i kotwic, 


famo nieiako czyni Baffus nafz, któ- 
ry ztaką PIO AE umyfłu i twa- 
rzy wygląda końca fwoiego; z jaką, 
sdyby cudzego kto tak wyglądał, 
poczytałbyś to za nieczułość i jakas 
niedbałość. Nie mała to rzecz, móy 
Lucili, którey fie długo uczyć po- 
trzeba, za nadeyściem owey nieu- 
chronney godziny, bez markotania 
wychodzić. Inne gatunki śmierci za- 
wfze maią jąkąś przyfadę nadziei. 
Choroba uftaie , pożar gaśnie, walą- 
cy fię dom tych, których zdał (ię o- 
balifkiem fwym utloczyć, bez ufzko- 
dzenia uftał: morze tych, których 
gwałtownią pogrążyło, gwaltownie 
napobrzeże zdrowych wyrzuciło: 
żolnierz miecz wyniefiony naścięcie 
karku wftrzymał i cofną al: kogo zaś 
i, ten žadney 


fłarość na śmierć prore 
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Już nadziei uyscia jey mieć mie może. Nie- 
ma nic nad ten gatunek śmierci, ła- 
godnieyfzego, lecz ani diużfzego. 


Baffus nafz, zdami fie, że fam fo- 
bie czyni pogrzebowy obchod, farm 
fiebie grzebie, i żyie, jakoby fiebie 
przeżywfzy ; i mądrze znofi rozłą- 
czenie fwoie. Abowiem o śmierci 
wiele: nam powiada, i na to fię ufa 
dza, aby nam dał poznać, że jeśli 
w tey rozprawie zachodzi jaka nie- 
dogoda, lub boiażńn, w tym, nie 
śmierci, ale umieraiącego jeft wina, 
i że niewięcey w famym zeyściu jeft 
uprzykrzenia, niżeli po zeyściu. Ro- 
wnie zaś w rozum jeft obrany iten, 
który fię obawia, czego cierpieć nie- 
ma: iten, który ię obawia, czego 
czuć niema. Możelifz kto wierzyć , 
Że poczuie to, przez co dofzedł nie- 
czułości? 'Poć., prawiłz, śmierć nie 
tylko złemu niepodlega, ale nawet 
od boiaźni złego uwalnia. Wiem ci 
ja, że to nieraz mówiono, i że toż 
famo nieraz jefzcze ponowią, lecz 
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ee A 
naymnieyfzego wemnie niefprawia- 
ło pożytku, czyligdym otymczytał, 
czyli gdym o tym fiuchał owych 
świegotów , którzy do tego ośmiela- 
li, od czego jefzcze fami dalekiemi 
być fie czuli. Jego zaś mowa o bli- 
fkiey fwey śmierci wiele u mnie wa- 
Żyła. Powiem, co fądzę: zda mi fię, 
że człek odważnieyfzym jeft w fa- 
mey śmierci, niżeli przy zbliżaniu 
fie do smierci: ponieważ śmierć nad 
głową ftoiąca, nawet mniey doświad- 
czonym nieraz ferca dodała do przy- 


ięcia mężnie tego, czego ultronić 
niepodobna. Tak wyfiekacz w prze- 
ciągu całego poiedynku pierzchliwy, 
w oftatecznym razie fam przeciwni- 
kowi odważnie nadftawuie fzyi, i o- 
biąkany miecz jego na profty cios 
kufobie nawodzi. Lecz owa blifka, 
acz wkrótce także nadeyść maiąca 
śmierć wyciąga jakieyś powolney u- 
myllu ftałości, którą rzadko naleść, 
iktórey nikt, jedno! mądry, zacho- 
wać niepotrafi. Chętńie dla tego flu- 
chałem go, gdy o śmierci, niby z 
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wyrocznicy, mówił, i jakie oney' 
przyrodzenie, właśnie jakby fię z bli- 
fka przypatrzy wizy, nam ukazował. 
Więcey, jako mniemam, wiary na- 
lązlby u ciebie, więcey wagi, gdyby 
kto zmartwychwitał i z doświadcze- 
nia opowiedział, że: w śmierci nie 
złego niema. Zbliżenie fie śmierci, 
jaki zamęt i pomiefzanie fprawnie, 
naylepiey opowiedzą ci, którzy fię 
o nią otarli, którzy ją przychodzącą 
i widzieli i na fpotkanie wyfzii. Mie- 
dzy temi możefż policzyć Baffa, 
który nam nigdy oczu zamydlać nie- 
chciał, atenpowiada; że to na je- 
dnoż głupftwo wychodzi, czyli fię 
kto obawia śmierci, czyli ftarości : 
jako bowiem. za młodością ciągły m. 
fzeregiem naftępuie ftarość, tak za 
ftarością śmierć: Ten nie mufiał chcieć 
żyć, który niechce umierać: gdyż życie 
pod tym niechybnym warunkiem, nam. jeft 
dane, iżby fig na śmierci kończyło : prze- 


to do niey dążemy; a gdybyśmy fię 


jey lękali, pokazalibysmy wielki nies 
rozum. Boć cojejł pewnego ,. 1080 63e- 
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2 5 , 


kamy, a wątpliwych tylko rzeczy lekamy 


fe Smierci mus jeft powfzechny, 


nieuchronny i nieczłomny. Izaliżmo- 4 
że kto na to Itękaċ, że w takiey zo- 
ftaie dobie, w jakiey jelt każdy? a- 
boż równość niejeft wydziałem fpra- 
wiedliwości? Leez jeft terąz pró- 
Żńo, ibrawy przyrodzęnia bronić , 
Które tak chciało, aby onego prawo 
było nalzym: co ono fpoilo, rozfy- 
puie, a co rozfypwe, zńowu fpaia. 


Co jesli fie komu przydarzy, że 


go ftarość zlekka rozwalnia, to jeft 
nie gwiitownierozrywa przędzę ży- 


IAT> 


cia, lecz pomału rozwięzuie, ( 


liż on niepówinien wizyftkim bog 


oddać dzięki, że fyt,żywota, do 


fpoczynku człowiekowi wyzna 
nego, a fpracowanemu wielce mite- 


= > — 


(ID Pomału rozwięzuie, zbliżając do Śmierci. 
Tak Alexis Poeta Komiczny, gdy go w zgrzybiałey 
ftarości ledwie nogi włóczącego pewny fpytał » co- 
by też porabiai? odpowiedział: powoli umieram. 
Czynią wprawdzie toż famo i młodzi, ale fię dote- 


go nietak czuią, 
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go pr: „y wiedzion jeft? Widzifz, że 
niektórzy goręcey- śmierci pragną, 
niżeli drudzy. przedłużenia żywota 
profzą. Niewiem, co mam fądzić 2 
kto tu z nich więcey nam ferca do- 


daić, czyli ci, którzy fię do śmierci 
kwapią, czyli owi, którzy wypo- 
godzonym czołem w fpokoyności 
śmierci naczekiwaią? abówiem pier- 
wfze czafem z fzalonego zapału i 
porywczey złości przypada, dru- 
gie z rozfądnego namyfłu pochodzi, 
i prowadzi do flodkiego pokoju. Nie 
jeden idzie na śmierć, warząc złość 
w fercu przeciw śmierci; lecz gdy 
ana przychodzi, nikt jey rad nie jeft, 
jedno ten, który fię do niey długo 
przyprawował. Wyznaię zatym, 
żem tego barzo mi miłego ftarca z 
wielu przyczyn częfto nąwiedzał, 
abym porozumiał, izali go też w 
jedneyże zawfze dobie naydę? izali 


z ubytkiem fiłciała, nie fklęsła w nim 


czerftwość ducha? > Alić ona tak 
wzraftala, jako u biegących w. kre- 
gu, u których tym znaczniey pos 
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mnożoną radość widziemy, im bli- 
żey, zfiódmego obwodu (m) wy- 
padfzy, zwyciefkiey mety dacieraią. 


Powiedał on wprawdzie, idąc w 
F è 

tym za przewodnią uftaw Epikura, 

że naprzód tuľzy, fobie, iż ów. ofta- 


teczny zgon żadnego niezna udrę- à 


czenia: a gdyby też i przyplątała 
fię boleść jaka; tedy w famey krot- 
kości ma przecie kęs pociechy. X 
dna bowiem boleść nie może być 
przedłużona, która jeft natężona. 
Wrefzcie gdyby rozdział dufzy z 
ciałem ftać fię nie mógł bez jakowega 
udręczenia, miał fobie w owym o- 
ftatecznym razie dać pomoc farmą tą 
uwagą, że po przebyłęy wkrótce 
boleści, boleć nie będzie mógł wię- 
cey. (n) A do tego niewątpi, że fta- 


(m) Zwyczay był: u Rzymian przy uroczyftych 
gonitwach, że biegający o zakład, fiedm razy w 
koło krążyć mufieli, nim mety dobiegali, 


(w) Nędzna, próżna ifałfzywa pociecha. Praw- 
dziwa i rzeczywifta jeft nafza Chrześciań(ka przy 
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rzyca dufza jego, która w nim jeft, 
jak na wylocie, bez gwałtowności, 
wątłego odbieży ciała. Ogień, któ- 
ty tuczney doftał paftwy, wodą, a 
czalem  rozryciem całego gmachu 
zagafzać potrzeba; ów zaś, które- 
mu ubywa zarzewney karmi; fam 
przez fię ofiada. Fak, móy Lucili, 
flucham tych rzeczy chętnie, nie- 
jakby nowych, ale ka obecnych. 
Cóż zatym? niewidziałemże wielu 
wydzieraiących fobie życie? widzia- 
łem i napatrzyłem fię do woli, lecz 
więcey  nierównie u mnie ważą ci, 
którzy bez wfzelkiego zakału, inie 
nawiści życia, ae fię do śmier- 
ci, i onę raczey fpotykaią, nie zaś 
do niey fię rzacaią. 


AREN powiadał, mękę że drzemy, 
czuiąc śmierć blifką, fami fobie fpo- 
rządzamy ; bo od kogoż fię ona da- 


zgonie, przy którym bołeści nafze ofładzamy mę* 
ką tego, który za nas cierpiał i umarł ; a nadzieją 
żywota onego, który nam wyflużył. 
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lako ufunęła, kiedy na każ dym miey- 
fcu iw każdy m czafie pogotowiu jeft 
nas załapić. Jeśli więc, mówił on, 
przefłaniec jaki śmierci zda fię zbli- 
Zać, uważaymy , że więcey ich pra- 
wie już w domu mamy, których fię 
jednak nielękamy.. Temų śmiercią 
sroził nieprzyiaciel, tym czafem nie- 
ftrawność uprzedziła, i ubiła. Jeśli 
różnicę uczynić zechcemy miedzy 
pobudkami boiaźni: nafzych, nay- 
dziemy, że fię inne nąm fnuią, a in- 
ne fa rzeczywiście. [Vie smierci fie lg- 
kamy , lecz mysli o śmierci. Od niey bo- 
wiem w równey zawfze odległości 
zoftaiemy. A tak jeśli fie śmierci, 

trzeba obawiać; toć trzeba zawlze. 
Któryż bowiemczas wy lączon jeft' 
odjey ciofu? Lecz mi fię lękać na- 
łeży, abyś tak przeciągłych liftów 
gorzey, niżeli śmierci nieznienawi- 
dział. Przeto kończę; ty jednak dla 
żego Jamego, abyś fie nigdy nie.lekał 
smierci, pamictay zaw fze na śmierć. (6) 


p—. 


— — 


(o) Smierci fie nie lękać, owfzem zawfze być na 


L A, SENEKE 255 
Kom ya szem pain 


Ton STE XXXI. 


=" 


We onego W y fobie famym. 


Niema niç dobrego bez tr udu i klopo- 
tu. 


Ę 


Obiaśnienie dobrego i zlego. 


tj 


zczoście ludzkie zależy jedynie od u- 


A 


rządzenia dufzy. 


TEENAA E EE 


Pfłeraz poznaię TLuciliufza mego, 

gdy fię takim być pokażuie jakim 
mi być przyrzekł. Poftępuy 'daley:, 
uniefiony tymże pędem, którym ku 
górze wyfokich cnot, zde ptawizy 


aem 


śmieć gotowym, uczy też Chrześciańfka Filozofia ; 
ale inne pobudki i śrzodki na pewnym i niezawod= 
nym gruncie ofadzone wyznacza, Nie niniey pas 
mięć na śmierć zaleca, jako śrzodek da cnotliwęgo 
życia, którym wyfiuguiemy fobie ów błogofiawio« 


ny i wieczny po śmierci żywot. 
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gminne zdania pokwapiłeś fię. Nie- 
wyciągam, abyś fię jefzcze wyżey 
podniofł i był lepfzym, niżeliś przed- 
fięwziął Zakłady budowy twoiey 
niemało mieyfca zaięły. Dokaż je- 
dno tyle, ileś fię dokazać zawziął, i 
fpelni to, coś miał na fercu. Staniefz 
na ftopniu naywyżfzym mądrości, 
jeśli zamrkniefz ufzy, które nie dość 
jet wofkiem zalepić, tężfzey tu 
trzeba użyć mafly, niżeli owa była, 
którey, jako jeft powieść, użył dla 
fwego towarzyfza Ulifles. Odgłos 
ten, którego fię lękano, był pochle- 
bny , ale niepowfzechny: lecz ów, 
którego fię tobie obawiać potrzeba, 
nie z jedney fkały, ale zewfzech 
ftron świata wypada, i pochlebnym 
brzękiem pogłalkiwa ciebie. Ponie- 
fiony będziefz nie przez jedno miey- 
fce zdradziecką rofkofzą łekcące,ale 
przez wfzyftkie miafta: ty naymil- 
fzym przyiaciołom ftaw fię głuchym. 
Złego ciżyczą z dobrego ferca: i 
jeśli chcefz być fzczęśliwym, proś 
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Boga, aby cie tym nieobdarzył,cze- 
go oni ci życzą. 

Nie fą to rzeczywifte dobra, któ- 
remi oni ciebie nadanym radziby wi- 
dzieć: jedno jeft prawdziwe dobro, 
które błogiego życia jeft zafiewemi 
wzroftem , a onym jeft: na wnętrznym 
polegać. Tego zaś dóysć niemożna, 
chyba wzgardziwfzy pracą, i poli 
czywfzy onę miedzy tym, co ani 
jelt złym, ani dobrym. Być to bo- 
wiem nie może, aby taż rzecz juź 
dobrą, już złą była, już lekką i zno- 
śną, już ftrafzną i okropną. Pracą 
żadnym nie jeft dobrem. Cóż zatym 
jeft dobre? wzgarda pracy. (p) Prze- 
to tych, którzy około rzeczy próż- 
nych nie mało pracy i trudów podey- 
muią, mufzę naganiać: owych zaś 
biorących fię do dzieł chwalebnych, 
im fię ufilniey do nich przyłożą, im 


(p) Wzgarda pracy, nieznaczy tu: unikanie, 0- 
miefzkanie pracy, lecz, nieprzykrzyć, nie ciężyć 
fobie, ani dbać o to, że prace jakie podeymować 
trzeba. 
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mniey fiebie ofłabiać i zaftanawiać 
dopufzczą; tym z więkfzym zadzi- 
wieniem fiawić i głośniey , fćrca im 
dodaiąc, wołać będę: żywo, żywo ! 
krzep lę, a to podgórze jednym, je- 
śli możefz, tchem ubiegay. W /pania- 
tym dujz 


potrzeba ci: z owego ftarodawnego 


om praca jeft zafileniem. Nie- 


rodziców twoich życzenia wybierać, 
coby dla ciebieepowabnego, pożąda- 
nego było. Naco fie przydadzą te 
życzenia wfzelkiego fzczęścia ipo- 
wodzenia? uczyń raczey fam fiebie 
fzczęśliwym : uczynifz zaś, jeśli po- 
znałz, że co jelt dobrego, złączone 
jet z cnotą; a co niegodziwego, z 
złością fpoione jeft. Jako bez przy- 
miefzania światła; nic fię nie lśni i 
niepołylka; a nic nieczerni fie bez 
pofępnych ciemności, chyba je przy- 
rodzenie famo taką barwą powlekło: 
jako bez pomocy ognia nic fie nieo- 
grzeie, a bez powietrza nieoziębi ; 
tak fprzymierzenie fie z cnotą, abo 
z nieprawością czyni jedno uczci- 
wym, drugie nieprzyftoynym. 
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Cóż tedy jeft dobre? wiadomość 
rzeczy. (q) Co jeft złe? nieznalo- 
mość rzeczy: Ten odniefie dank roz- 
tropności i biegłości w tey fztuce, 
który, wedle okoliczności czafu, 
trafi odrzucić, abo zatrzymać. Lecz 
ani fię tego, co odrzuca, lęka; ani 
fie owemu, co zattzymuie, dziwi; 
jeśli jedno ma umyfł wipaniały i nie- 
uftrafzony. Broń cię Boże, abyś fię 
miał dać ztłumić, i zbić z toru. Nie- 
dość, niewzbraniać fię pracy, trze- 
ba fie oney domagać. Któraż tedy, 
mówifz, praca nikczemna i niezdat- 
na? ta, do którey nas podłe pobudki 

R 
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(q) Sokratefa ta jeft nauka, że jedyne dobro 
jet nauka: a jedyne złe niewiadomość, niepozna* 
nie. Za tą nanką zda fię iść i Seneka. Ztąd u niee 
go częftokroć uczeni, mądrzy za dobrych, a nieus 
mieiętni i proftacy za złych biorą fię. Lecz i na te 
zeyrzeć fię trzeba, że przez takową naukę ftaro- 
żytni rozumieli umiejętność, poznanie , cnoty, 
Przykładać fię do nauk, uczyć fię Filozofii, ćwi- 
czyć fię w naukach, &c. toż famo: znaczyło, co, 
przykładać fie do cnoty, uczyć fię przyfłoynego žyn 
sia, ćwiczyć fię w obyszaiach. 
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wabią. Nie jeit ona w fobie zła, tak, 
jako i owa, którą łożemy na rzeczy 
okazałe; gdyż ona zależy na ochot= 
nym do znofzenia umyśle, -który 
fam fiebie do trudów i ciężarów pod- 
niecaiąc, mówi: czemu vfłaiefx? nie- 
przyjtoi mężowi fironit od znoiu i potu. 
Do czego i to przydać należy, że 
dóyrzała cnota na jednoftayności i 
trybie życia równym żawiże torem 
dążącego zależy. (r) Czego doka- 
zać niepodobna, bez tey umieiętno- 
ści i nauki, która dopoznania rzeczy 
Bofkich i ludzkich przyprowadza. 


Cr) Częfto Seneka równość i jednoftayność ży» 
Gia zaleca , a życia cnotliwego: owfzem famę takową 
jednoftayność gruntem i zbiorem cnót zgodnych 
być mieni: Pirtus conrenientiń conjłat. Omnia o~ 
pera ejńs, cum ipfa concordant © congruunt, Ep? 
74. Jakoż znakiem to jet i dowodem dofkonalega 
człowieka, wyrażać zawf/ze, jako mówi Autor, 74 
fobie jednego człowieka. Uum hominem agere, 
Ep: 120. Co nawet wielki Doktor S. Ambroży za= 
leca: Dawna, powiada , jef powieść, nawykay byś 
jednakim, aby Życze twoże wyrażało obraz, tenté 
Jam kfztałt i wizerunek, który raz wzieło, au/ze 


zachowniący. 
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Troć to jeśta edol Iro, "kt tóres 


go jeśls: afóanielz;  ucześtnietwo 
wieg pilag famemi bogi Lecz 
k - afie, tam dóyść mo- 
ži stang sie przeż.góry: Appe- 
ni przez puftynie Kan- 
da ni przez ówe fławne za 
mieci zez Scydle. i Charybdy 
prz ié fie ci trzeba, Coś wfzy- 
ftkó jednałc, przebył: dla korzyści, 
Droca befpieczna, niła, do którey 


cię przyrodzenie, famo przyporzą- 


dziio. Przytym: nadało cię wzy. 


kim fzcżodrze, czego jeśłi niezanied- 

bafz, podniefiefz fię wyloko, rówien 

Bogu. (t) Równym zaś Bogii pie- 
R ij 


pra 


(s) Kandawia kraina w Macedonii górzyfta i 
nieofiadła, 


Ct) W takowych wyrazach wielka fię wydaie py- 


cha Stoików.porównywaiących fię z Bogiem. Patrz 


otym w przypifkach pod liftem 53: Gdyby Autor 
równemi ich czynił bożyfzczom (wym i bałwanom, 
ufzłoby to: lecz gdy tu, wyftawniąc Boga wfzyfte 
kim rządzącego; obok z nim ftawi wątiego człeka; 
wpada w przeciwieńftwo i walczy z rozumem, 
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niądze cię'nieuczynią : niemi fię Bóg 
nie zaprząta. Bramowana też fzatą 
tego niedokaże: Bóg fzaty niepo= 
trzebuie. Sława także i chełpliwe 
przechwałki, i głośne miedzy ludże 
mi imie tego niefprawią. Boga nikt 
niezna: a wielu źle o nim, a to je- 
fzcze bezkarnie, trzyma i mówi. 
Nie kupa fłużalców nofzących lekty- 
kę.twoie po ulicach i gościńcach: 
ten Bóg wfzyftkim-władny i nay- 

wyżlzy, fam wfżyftko dźwiga. (u) 
Ani fama uroda i fily nie trafią cię 
fzczęśliwym uczynić: wizyftko to 
z wiekiem truchleie 


Do tego fie więc brać należy, c zego 
czas nieupodia, czemu fię nic oprzeć 
nie może. Coż to jeft? "duch, ale 
fzczery, poczciwy i wfp E duch. 
A taki, jako nazowiefz, jedno bo- 
giem w stać ludzkim gofpodę maią- 


(u) Zdatoby fi fię, mówi tu uczony Muret, że 
Autor czytal one fłowa Pifma świętego 0 wfze= 
chmocności Bofkiey: Portaws omnia verbo virtutis 


Jud 
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cym? Ten duch tak dobrze w fzla- 
chcicu Rzymikim, jak i w wyzwo- 
leńcu, abo w niewolniku mieścić fię 
może. Cóż jeft fzlachcio Rzymfki, aba 
wyzwoleniec, abo niewolnik? czcze 
imiona z przepychu, abo z pokrzyw- 
dzenia wylęgłe. Można z zakątka 
pod niebo wylkoczyć: ` jedno fię 
podnieś, ikfztaltuy fiebie na wzór Bo- 
ga. Nie fprawifz zaś tego złotem. 
andi frebrem : gdyż z tey materyi nie 
wyrazifz obrazu, któryby podobien 
był Bogu. (w) Pomni, że bogowie, 
gdy fię nam ftawili łafkawemi, byli 
z gliny lepionemi. 


e—a 


(w) Imago Deo fimilis. Wyraz cale Chrześciańe 
fki, który jednak naftępuiącemi zaraz flowy wielo=. 
bóftwo uznaiącemi przyćmił, 


dogi 


MB 146 U 
(GA. 2d A 


4 BW 
KAPSA Ko NANAI 


2.-Trzeba od kompanii ftronit, abo fo~ 
bie podobną dobrać. 
e. Fra 


UMKZEMU. 


ba wprzód dokonać życia, nim 


RK A ZOO RAE prA 
> Dla czego tak chciwemi jejłośmy przym 
Jałych rzeczy ? 


(hyer otobie opyt, i-w wfzyfi- 
kich, którzy z tamtych, tron 
przychodzą, wywiaduię fię, co po- 
rabialz, gdzie i zkim fię bawifz. O- 
fzukać mię niemożefz: jeftem przy 
tobię. Zyi więć tak, jakby wfzyft- 
kie (prawy twoie ufzu mych dolaty- 
wały; owfzem, jąkby., pod oczy 
podpadały.. Pytafz fie, co też mię z 
tego, co ò tobie fifyfzę , naybarziey 
kontentuie ? to, że nie nie ftyfzę, że 
pofpolicieowi, których fię pytam, 
niewiedzą, co porabiafz,  Zbawienną 
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ENEE 
to jeft rzecz, nieprzejławać! % temi, któ- 
- ray różnych od nas [q obyczałów , i inne- 
go cale ulożenia. Mam wielką otuchę, 
że fię nie dafz przeciągnąć i w przed- 
fięwzięciu nieporufzenie trwać bę- 
dziefz; chociażby cię zwodnicze 
kupy zewfząd okrążały. Cóż tedy 
zatym? nieboię fię ja, aby ciebie na 
fwóy kopyt nieprzerobili; ale fię ho- 
ię, aby gi nie przefzkodzili. 

Boć i ten, który fie próżno bawi, mie- 
mało przynofi Jzkody, w tey zwla|zcza 
krótkości życia, które barziey jefzcze 
fkracamy nafzą nieftałością, nowe 
coraz zabawy i nowe życie zaczy- 
naiąc. Dzielemy je na cząftki i na 
fztuki roztywamy. Pofpiefzay tedy, 
naymilfzy Lucili, myśląc, jak wie- 
lebyś przydał do pośpiechu, gdyby. 
ci z tyłu nieprzyiaciel dofkwierał, 
gdybyś Rycerza zbroynego w pogo" 
ni fpodziewał fię za fobą. A tak jeft: 
Ścigaią cię ; pośpiefzay i uchodź. O- 
fadź fiebie na mieęyfcu belpiecznym, 
toż dopiero rozważay, jak to' rza 
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piękna, dokonać życia przed śmiercią: a 
potym w zupełnym zabefpieczeniu, 
w dzierżawie błogiego życia, nacze- 
kiwać ofzcządka czalu fwego, któ- 
ry, jeśli fię przedłuży, nic do pelno- 
ści fzczęścia nieprzyda. O kiedyż 
uyrzyfz ten czas, w którym wie- 
dzieć będziefz, że czas zgoła do 
ciebie nienależy , (x) w którym fpa- 
koyney i pogodney chwili użyielz, 
fyt i kontent z fiebie, i nie trofzcząc 
fię o jutro. 

Chcefz wiedzieć, co chęć ludzką 
czyni łakomą przyfzłego?. Oto to: 
że nikt fobie nie żyie. Rodzice twoi 


= Re 


(x) To jeft, gdy dóydziefz tego dobra, którego 
żaden czas przyfporzyć i powiękfzyć nie może, Mos 
fit, mówi Cicero 3. de finib: temporis produćłione 
major: ob eamque caufam Stoicis non videtur os 
ptabilior, nec magis expetenda beata vita, fi fit Jona 
ga, quam fibrevis. Mtóregoby dobra: pifze Plu« 
tarchus; czes miepomnażał; toż, Żartuiąc z Stoie 
ków, przydaje: że zen, któryby fie rozfądnie [pra- 
wit w jednej tylko godzinie, niemiątby za co ufią* 
pić w fzczęściu, temu, który długi wiek cnotliwie 
przepędził, 
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pewnie ci co innego życzyli: PE ja 
na odwrót: czego oni obfitosci, tego 
wfzylťkiego życzę ci wzgardy. ŻY. 
czenia ich wielu odzieraią, aby, cie- 
bie zbogaciły; cokolwiek niofą do 
ciebie, to od innych wynofzą. Ja zaś 
życzę, abyś nadfobą był wielowład- 
nym Panem, (y) aby próżnemi my- 
ślami daleko zapędzona dufza, nare- 
fztę ftanęła nad czym pewnym, aby 
z fiebie upodobanie miała, a pozna 
wfzy prawdziwe dobra, których 
poznanie jeft pofiadanie, niepotrze- 
bowała przyfporzenia wieku. Ten je- 
dynie w [zyftkich potrzeb pozbył, wyjlu- 
žonym i wolnym zojłał, który żyie, po 
przepędzonym życiu. 


o iŘŮĖ——_ 


(y) To Panowanie nad (obą mądrego, pięknie 
opifał jeden z późnieyfzych Filozofów. Mądry, po» 
wiada on, jeft to wielki Monarcha, którego panowa= 
nie jeft w fobie famym. Rozum tam rozkazuie, jako 
pełnomocny Rządca ; ma tron fwóy: berło, Namig? 
tności wfzyftkie fą mu podległe, jaka naypofiu= 
fznieyfi poddani: a chociaż jego panowania gras 
nice zdaią fię być fzczupłe, rząd jednak i władza jeft 


LIST XXXIII 


. Pifma Stóików maig w][zędy piekne 
nauki i powieści. 


= 


ta 


Chcąc'o nich Jądzić , trzeba je wfkróś 
przeczytać, nie zaś z dorywcza tam å 
owdzłe nayrzeć. 

g. Człowiekowi wieku już podefzłego 
P rzyftoi Jwoię myśl i zdanie mówić, nie 
zaś cudze tylko przywodzić. 


i) asów fię ode mnie, abym i do 
tych liftów, tak, jako do po- 
przedzaiących, przypifał niektóre 
powieści nafzych herfztów. Nie 
pftrzyli oni pilm fwoich przynętne- 


znakomita. Co też w krótkich, lecz dokładnych wy* 
razach opifuie Poeta: 
LŁat:uś regnes, avidum domando 
ih Spiritum, quam fi Libiam remotis 
Gadibus jungas, >= a » 
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mi kwiatkami: cały onych fpóy £ 
tok ma w fobie coś ftałego i grunto: 
wnego. Mafz wiedzięć, że ta W O~ 
czy wpada nierówność , która z.pod 
miary i ftrychu znacznie w górę Wy- 
fadza. Jedno wynidlie drzewo miko- 
go bynamniey niezadziwia, kiedy 
„cały las do teyże podniofł fię wyfo- 
kości Powieściami takiegoż gatun- 
ku i kroiu napełnione fa wfzyftkie 
pifma, rymy fame i dzieie. Przeto 
nie Epikurowi mafz je przypifać, 
gdyż fa powfzechne, a nam Stoi- 
kom naywłaściwfze. Z tym wfzyft- 
kim barziey w nim bywaią poftrze- 
gane, że zrzadka i nadfpodzianie 
wypadaią; i że to ku podziwieniu 
jeft, gdy człowiek miękkiego życia 
z poftawy , przyoftrzey: coćkolwiek 
powie.. Takie jeft ledwie niepowfze- 
chne mniemanie. Lecz w oczach 
moich Epikur jeft dafyć mężny, cho- 
ciaż w rękawach niewieścich. Mę= 
ftwo i fprawność ido woyny umylł 
pochopny, tak dobrze w dlugofzata 
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nych Perfach; (z) jako i w krótko 
przepafanych żołnierzach mieści fię. 
Niedomagayfięż więc, abym ci zda- 
nia i powieści zebrał i ponowił. Co- 
kolwiekby fię z innych wyczerpnąć 
i zebrać mogło, pełno tego u na- 
fzych Stoików. Nie kładniemy przy- 
nętney cechy na ofzukanie kupców, 
którzy,przy weyściu (woim, nic nie- 
nayduią, krom tego, co haczoło wy- 
tknięto. Pozwalamy im wybierać 
fobie wzory i modele, zkąd chcą. 
Daymy, iżbyśmy chcieli ofobliwfze 
zdania z gromady wyłączyć: ko- 
muż je przypilzemy? Zenonowi, 
czy Kleantowi, czy Chryzyppowi, 
czy Panecyulzowi, czy Pofidoniu- 
fzowi? Nie znamy wodza, każdy 
fwoim dworem. Co u nich Herma- 
chus, co Metrodorus (a) powiedział, 


(z) Perfowie znać, że w ten czas równie , jak i 
teraz długich i fzerokich używali fukień; Rzymfcy 
zaś żołnierze opak: nofili ię krótko. Oba jednak 
walęczni, Ztąd wnofi, że fzata nie czyni mężnym. 

(a) Pierwfzy z nich naftępca Epikura, drugi 
przyjaciel i uczeń jego fiawny. 
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wizyftko. to Epikurowi przypifano 
bywa. Wfzyftko, co jedno |kto z 
tey drużyny mówił, pod jego prze- 
wodnietwem i hafiem wychodzi. Nie- 
możemy: zatym, jako fię rzekło, 
aczbyśmy i chcieli, z takiego mno- 
ftwa równie wybornych rzeczy. 
fzczegulnego co wyprowadzić. 


Mało ten dziedziczy , 

Kto jwa trzodę liczy. (b) 
Gdzie jedno oko zaydzie, widzi nie 
milo, coby pewnie gdzie indzięy 
wygórować mogło, ałe mie tam, 
gdzie wlzyftko równo, jak pod ftry” 
chem. 


Przeto zaniechay tey potuchy, ja- 
kobyś mógł owych wielkich mężów 
rozumy w krótce. przebiec i przero- 
zumieć : trzeba ci w głębią zayrzeć i 
wikróś wfzyftko przeyrzeć. Rze- 
czy ważne. przekładaią fię, w któ- 
rych dowcip, przez fubtelne fpoie i 


tI — NULL A 


qb) Dawna przypowieść : 
Pauperis off , numerare pisus. 
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CARPETE 


wiązania, tak dzieło -całe urofzto- 
wał, iż nie wymknąć, bez ruiny: całe- 
go gmachu, niemożna. Nie mówię 
ja tego, abyś ńie miał uważać każdą 
zofobna cząftkę, byleby tylko te- 
goż famego człowieka i jednego cia- 
ła. Nie natym zależy piekność, iż 
kto gładkie ma ręce, wyfmukłe no- 
gi, ale raczey na.przyftoynym fkłą- 
dzie, itakiey poftaci, która nie po 
cząftce, ale całą fobą w oczy wpada. 
Jeśli jednak nalegafz, udzielę ci nie 
fkąpą, ale pełną ręką. Lieży tego ku- 
pami.w kolo nas, brać one trzeba, a 
niepoiedynkiem zbierać. Nie kro- 
plami tu fię fąrzy, ale płynie nie- 
przerwanie i nierozdzielńie. Ani 
wątpię , że wiele pomogą nawet pro- 
ftakom i powierzchu jefzcze rzeczy 
uważaiącym; ponieważ ofobne, w 
krotkich wyrazach zawarte powie- 
ści, nakfztałt wierfzów potoczyfte , 
łepiey fię wpaiaią. Przeto też chło- 
piętom każemy uczyć fię pięknych 
zdań iprzyfłowiów, tudziefz przy- 
powieści, które Grecy Chriami zo- 
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wią, ponieważ do poięcia onych 
dziecinny dowcip dofyć jeft pocho- 
pny, a do wyżfzych umieiętności 
jefzcze niezdolny, (e) 


Człowićkowi. doyrzałego wieku, mie 
przyfłoi uwieńczać i uplatać mowę fag 
kwieciem, i zafadzać fię na niewielu 
wytartych powiaftkach i na zatrzy- 
maniu ich w pamięci. Niech juź na 
fobie polega; niech i one mówi, ale 
niejako żak z pamięci cedzi. Boć 
ftaremu, abo do ftarości zbliżaiące- 
mu fię, z cudzego ukazować mądrość, 
fromota: "To Zeno powiedział: aty 
co? "To powiedział Cleantes: a ty 
co? Póki pod cudzym przewodnie- 


(c) Ofobna to jeft umiejętność, rzadka i ofoblia 
wfza , Ç którey moim zdaniem , famo doświadczenie 
pa nauce zawfze zafadzone, jeft miftrzynią ) znać 1 
wiedzieć, co jeft po plecach dziecinnych, co ten 
wątły wiek dźwignąć i unieść, co kiedy i jak wiele 
poiąć może; Wyfoce nczeni ludzie mufzą tu naukę 
fwą nieiako zniżać, i żetak rzekę, na kiiu po dziex 
ciąnemu jeżdzić z mądrym Sokratefem , ftofuiąc fię 
zaywfze do poięcią wieku i zdolności uczniaa 
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twem żoftawać . będziefz? poczni 
fam rey wodzić, mów rzeczy takie, 
o którychby fądzono, że warte by- 
ły pamiętania, toż zdobądź. fię i 
z włalnego, co powiedzieć. Moim 
zdaniem, owi wfzyfcy nie fą wyna- 
leźcami, ale łataczami, i nic zgoła 
nie maig wfpaniałego, którzy pod 
cudzą kryią fię załłoną, fami nic z 
tego nieśmieiąc na jawie pokazać, 
czego fię już dawno nauczyli.  Pa- 
mięć (wą jedynie bawili cudzemi 
rzeczami. Inna zaś jeja, pamiętać, a in- 
na umieć. Pamiętać , jeft rzecz W pa- 
mięć wrażońą zachować. Umieć zaś, 
jeft oraz (wego dowcipu twory Wy- 
dawać, bez podległości cudzym mo- 
delom i przepifom, ani oglądaiąc fię 
coraz. na Miftrza. To powiedział 
Zeno, a to Cleantes. Przebóg! 
uczyń kiedyżkolwiek przedział mie- 
dzy tobą, a kfiążką. Pókiż będziefz 
uczniem; już też czas ci nauczycie- 
Jem zoftać. Dla czego mam to flu- 
chać, co i fam przeczytać mogę? 
Ale głos żywy , powiadałz, nie ma- 
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ło kraty. przydaie. Pi rawda, lecz ni 
ten, który. cudze fiowa roznofi, i 
niby urząd. Regenta, podane fobie 
pifmo'w akta wpifuiącego, zaftępuie. 


á 
e 


Przydayże do tego, że ówi, coto 
nakfztałt erot, trzymaią fię i Hucha= 
ią opiekuna; idą za poprzednikami 
fwemi w tey rzeczy, W którey Ka- 
żdy znich od przodka (wego odftąpił: 
idą daley, w teyże rzeczy, którey 


jefzcze fzukaią: a pewnie nigdy do 
końca nie naydą, jeśli na tym, co wy- 
naleziono, pczeftaną. A ido tego, ten, 
który za drugim ślepo idzie, nic nie- 
nayduię, owfzem, ani fzuka . Cóż te: 
dy, ? „nie.póydęli przodków fzładem? 
owlzem , będe fie trzy mał ftarey dro- 
gi, lecz jeśli krotlzą irówniey fzą nay- 

zy 
fzli przed nami, nie panami fą nafze- 


de, te fobie utoruię. Wfząk ci, któr 


mi, ale przewodnikami. Prawda m|[zy- 
ftkim doftępna: dotąd jednak, jefzcze 
nie jeft ze wfzech miar zbadana; nie 
mało z niey po zoftąwiono: 


274 La sm *xxxXiv. 


í LGA (RZ AM EGZ 
ERRARA R ARKA Ko RAKA 


LASS, Ba XXXIV. 
1. W ielka jeft pociecha dla Mifirza, gdy 


widzi ucznia. w chwalebnych obycza= 
iach doyrzewalłącego. 
j 


2. Niedość jeft, dobrze począć: trzeba 
coraz daley poftępować, chcąc dóyść 


dofkonałości. 


Can A Nona z 


adas i wyfkakuię, i orzeźwi- 
wfzy fkrzepłą ftarość; młodnie- 
ię, ilekroć z twoich fpraw i pifm po“ 
znaię, jako (am fiebie ( boś/źgrai da- 
wno poniechał ) wyścigafz. Jeśli go- 
fpodarza uwefela drzewo, gdy mu 
ftaranie jego opłaca buynym owo- 
cem; jeśli fie pafterz ciefzy z liczne- 
go płodu trzody fwoiey; jeśli fię ka- 
żdy młodością wychowańca fwego 
fzczyci; cóż już fądzilz, czuć mu- 
fzą ci na fercu, ” którzy. rozumowi 
wychowanie dali, gdy tę młodą plon- 
kę, którą fzczepili, krzefali, znagła 
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podrofłą i doyrzalą uyrzą? Ja ciebie 
fobie przy włafzczam;. tyś jeft moie: 
dzieło. Gdym uyrzał .przyrodzoną 
w tobie do dobrego zdatność, doło- 
żyłem ftarania, nieomiefzkałem na- 
pominania, dodalem niekiedy bodź- 
ców, i nalegałem, abyś zawfze fpo- 
rym poftępował krokiem, a nigdy w 
rozpoczętey drodze nie ciężył fobie, 
ani uftawał. Co też idopiero czynię. 
Lecz teraz już upominam biegące- 
go i wzaiem mię upómindiącego, 


Pytafz mię, czegoż jefzcze chcę 
po tobie? dofyć i tego wiele. Dobre 
początki, powiadamy, Jłoią za polowę 
dziela, (d) lecz na umyśle nie tak fię 
rzecz ma. W prawdzie znaczna to joft 
część dobrego, chcieć być dobrym: ale 
~ wiefzli, kogo jazowię dobrym? człe- 
ka ze wfzech miar dofkonałego, któ- 
remu na niczym niebraknie, które- 
go na złe zhołdować żadna fiła, ża- 


Sij 


(d) Tak i Horacyufz w podobney rzeczy : Dimi: 
dium fali, qui cæpit , habet: fapere audi. 
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den mus niepotrafi. Takiego ją czle- 
Ka w tobie upatruię, jeśli dottwafz, 
i ufilnie fię przyłożyfz,i dokażefz te- 
go „aby wfzyftkie fprawy twe i flo- 
wa z foba fie zgadzały i wzajemnie 
porozumiewały, iniby z pod jedne- 
soż fztępla wychodziły. (e) Tego fig 
umyfł na tor niewyprościł , u którego CzY- 
ny z flowami na w/pak chodzą, 


(e) Którzy w zdaniach fwych i flowach równą 
ftałość i rzetelność zachownią, ci zdają fię, mowę 
fwą jednakim, zawfze fztęplem cechować; 2 tym 
wfzyftkim, jeśli fię ffowa ich i fentymenta niezga- 
dzają z życiem i fprawami, tedy fię to tak wydaie, 
jak fztępel równy i dobry, ale va złym krufzcu. 
Fałfzywa moneta; pobielaua tylko. Wielu teraz 
filozofów takową biie mincę. Do czafu (ię im udaie: 
kupuią za nią dobre o fobie mniemanie, fiawę mą- 
drości; póki fię fprawami nie wydadzą. „Lecz do tè- 
go nie wiele trzeba. Z pod monety frebrem powle« 
czonej, prędko fię podły krufzec przebiie, 


My, 


ELP 
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u 


+ Życzy fobie. mieć przyjaciela , ale 
męża dobrego. Inaczey chocby kochał, 


nie bedzie przyjacielem. 


te 


Ukontentowanie z obecności przyia- 
ciel/kiey. 

Stałość jeft cechą, i znamieniem M4- 
rości. 


w 


PRSMPOADRAWA GEL PACZENAAŁ 


KK" cię tak ferdęcznie profzę, 
` abyś fię przykladał do nauki Fi- 
lozofii; tedy czynię to dla mego wła- 
fnego interefu, Chcę bowiem! mieć 
ptzyiaciela : co mi fie Ç jeśli ponie- 
chafz rozpoczętego około fiebie po- 
loru ) pewnie niepowiedzie. (ę) Ko- 
chafz wprawdzie mię i teraz, ale dla 


LODY, 


Ce) Bo dobrych tylko i fobie podobnych prawdzi- 
wa. przyiaźjy kolarza: a bez Filozofii nie ftaniefz 


fięmi podobnym; toć ani przyjacielem, 


E 


Binani Ah 


AED E 


Ak 
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mo 


tego nie jefteś moim przyiacielem. 
Cóż tedy? nie jeftże to za jedno? 
owfzem cale różne. Kto moim przyia- 
cielem. jeft , kocha mię : kto mię kocha, nie 
zaw/ze dia tego moim jeft przyiacielem. 
Przyiażń żawfze pomocna jeft: mi- 
łość czafem nawet fzkodzi. Jeśli 
więc nie dla żadney inney przyczy- 
ny, tedy dlatey wydofkonalay fię, 
abyś fię nauczył poczciwie kochać. 
Pośpiefzay zatym, póki dlamnie do- 
fkonalifz fię, aby. z tey nauki twey 
inny niekorzyftał. Ja zaifte już czuć 
poczynam fłodki owoc, gdy, nas w 
przyfzłości fercem ziednoczonych 
wyftawiam; oraz żeto, co z czer- 
ftwości wiekowi memu ubyło, ztwo- 
ich lat, acz nie daleko od fiebie fto- 
iemy , (f) przybędzie: a tu chciał- 
bym rzeczywiście uradować fię. 


Cf) Ztych ftów dochodzić można, żei Lucili« 
ufz, do którego te lity Seneka pifał, już był w po- 
defzłym wieku: aztąd i tego nauczyć fię można, 
że iw doyrzałych leciech od mądrego być naucza« 
nym, i, że tak rzekę, proftowanym, „nie jeft fros 


` 
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Dochodzi nas. od tych, których 
kochamy, acz nieprzytomnych, ra- 
dość, lecz barzo watla i wprędce 
znikaiąca. Przytomność, obliczność 
i obcowanie ma nieiakqś , żywo przeymu= 
jącą pociechę, zwla[zcza gdy nie tylko te= 
go, którego chcefz; ale też takim, jakim, 
go mieć chcejz, uyrzyjz. Nies zatym 
fiebie do'mnie, ty móy darze kofzto- 
wny! i abyś fię fkorzey pokwapił, 
myśl, żem ja jelt ftary, a ty śmier- 
telny. Pośpiefzay do mnie, ale 
wprzód do fiebie.  Poftepuy daley 
eoraż, a nadzw(zyftko fiaray fie równy 


zow fze utrzymać tor życia. 


nc 


mota. Seneka fam w ftarości chodził do fzkoły je- 
dnego Filozofa; co fam zeznaje: Phitofophum au= 
dio; in fokolant eo, © ab oltava dijputantem Qu- 
dio, l zaraz tamże fobie zarzuca: cóż ło, mamiże 
toż famo czynić, co żaczęta i chłopięta ? i odpoe 
wiada: f/zczęśliwy jellem, jeśli to jedno [zpeci mo- 
żę llarość. Stary Śmiało póydę na theatrum, a iŚĆ 
do Filozofa, wfiydzić fig będę? Narefztę tak fwą 
rzecz kończy : cóż moze być głupfzego, jako niet- 
czyl fie dla tego, że fię dawniey nie uczyłeś. Marek 
Aureliufz, Cefarzem będąc, chodził do Sextiufza 


eyini 
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ilekroć poznać zechcefz, izaliś 
poftąpił, uważay, czy do tegoż ľa- 
mego dąży chęć twa dzifiay, do cze- 
go dążyła wczoray. Nieftała i i zmien- 
nicza wola pokazuie umyfl lekki, 
który niby na morzu ówdzie fię cheł- 
ba, a indziey nurtem wychodzi, ja- 
ko wiatr wionie. :Co jeft dobrze u- 
mocowano i ugruntowano „ to fię nie 
waha. Co mądremu zupełnie płuży, 
a po części poftępuiącemu i podefzłe- 
mu w nauce. Jakaż tu tedy różnica? 
ta, że pośledny wprawdzie wzrufza 
fię, jednak z ftanowifka. (wego nie- 
HE „ lecz, tamże 'chwieie fię ; 
pierwfzy zaś ftoi jak wryty. 


Filozofa, i brał od niego lekcye; a Luciufzowi Fie 
lozofowi pytaiącemu fię go, dokądby fzedł? odpo» 
wiedzial: Seni etiam di/cere, decorum efl. ltaque 
ad Sextium Philofophumeo, ut fciam, guo non= 
dum fcio; 
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4., Pochwala życie ciche i fookoyne. 

2. Poważna fłałość , nie jeft złym zna- 
kiem w młodości, w którey pierw fze 
fundamenta nauk zakładać należy. 


3. Obowiązkiem jeft w[zyfłkich ludzi, 
pracować około wła/ney poprawy. 
4. Kto fie nauczył znofić fzczęście i me- 


fzczeście , ten łatwo pogardzi śmiercią. 


pomni przyiaciela twego, aby 

wfpaniałym umyfiem wzgardził 
temi, którzy go ftrofuią, że fię na fa- 
motne i fpokoyne życie udał, że fię 
zrzekł doftoyności; «i kiedy wyżey 
jefzcze mógł ftąpić , przeniofł nade- 
wfzyftko fpokoyność fwoię. Jak fię 
on dobrze fprawił, pokaże im co- 
dziennie. Owi wfzyfcy , na których 
powodzenie ponura zazdrość zgrzy= 
ta, mufzą podlegać zmiennyfh lo=< 
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fom: jednych ftrącą, drudzy fami 
fię powalą, [zczęście nigdy nie jefł po- 
koyne. Dafa fic: a raz tym, drugi raz 
owym mozg fufzy. Różnych różnie 
drażni i podufzcza, tym wbiia am- 
bit, w owych lubieżne wznieca za- 
pały: tych wydyma, owych zmię- 
kcza i gnuśnemi niewieściuchami 
czyni. Alić niektórzy umieią fię z 
fzczęściem dobrze obchodzić? praw- 
da, ci co onego tyle używaią, ile 
wina. Niech tedy głowy tobie nie- 
nabiiaią, że ten fzczęśliwy, które- 
go liczny poczet darmo-ftaiów okrą- 
ża. Tak fie właśnie do niego zbie- 
gaią, jak do jeziora, z którego i czer- 
paią i mącą. Niektórzy owego przy- 
iaciela twego zowią bałamutem i 
gnuśnym domakiem; lecz tobie nie 
jeft tayno, że niektórzy tak. opacznie 
gadaią , iż fłowa ich w przeciwnym zna- 
czeniu brać potrzeba. Wfzak zwali go 
wprzód fzczęśliwym : cóż, aboż był 
takim? Drudzy maią go za człeka 
cierpkiego i ponurego, lecz to mię 
namniey nieobchodzi. 
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Arifton powiadał, że wolał, aby 
młodzieniec raczey był nieco zafę- 
piony (g) i ftały, aniżeli zawfze 
rozwefelony Ch) i płocho-rzutki, 
a we wfzyfikich fchadzkach i kom- 
paniach ulubiony. (i) To bowiem 
wino, które, póki młode, jeft twar- 
de i cierpkie, ftaie fię potym wy- 
borne: owo zaś zaraz z bani fma- 
kowite, cale nietrwałe jeft. (k) Do- 


— 


(g) Byleby bez ponurości i krnąbrności, 


Ch) Pewnie Ariton niegani w młodym wefoło= 
ści, chyba, gdy jeft złączona z płochością; co też 
znać z ftów zaraz przydanych. 


G) Są jednak, którzy młodym z tey miary na- 
wet pochwały daią, że ich wfzędy pelno: że tę 
część życia, w któreyby fię pracą i nauką zapafić 
mieli na całe życie, poświęcaią rozrywkom, kom- 
paniom, pewnie nieowym , któreby im polow jaki 
w cnocie i nauce dać mogły; ale tym, w których 
wolnie mogą pufzczać cugle abo fwey plochości , 
abo namiętności. 


Ck) Dowcipy, które tu Seneka przyrównywa do 
wina, Attius przyrównał do jabłek: Te, powiada, 
które fię rodzą twarde ł cierpkie, potym ftaią fig 
łagodne i przyiemne; lecz które fię rodzą wątłe i 


a 
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4 


puść, niech go zowią pofepnym i wla- 
fnemu pow odairni fwemu niepr e 
znym; takowa pofępność z wieki 

wynidzie mu na dobre : niech jana 
daley a daley w/cnotach fię ćwiczy, 
a do nauk wyzwolonych ufilnie fię 
przykłada, nie do owych,*w.kto- 


£ 


rych cały umyfl zatopić potrz eba: A 
teraz iċi\tp właśnie dla niego czas 
nauki. Lecz, izaliż nie hędzie czafu 
jakiego od nauk „ana byna- 
mniey.' Ale ja <o przyfłoyna rzecz je JA 
uczyć > fe w każdym w a , tak niekaż- 
demi wiekowi przyftoi od obiecadła 
poczynać. Smiefzna to bowiem i 
brzydka potwora, fary żak. M mlo- 
dości zgromadzać, a w ftarości używać 
potrzeba. Uczynifz zatym tobie fa- 
memu rzecz wielce pożyteczną, je- 
śli go jak naylepfzym czlekiem wy- 
ftawifz. Jeft to prawdziwie nie leda 
gatunek dobrodzieyftwa, którego i 
Żądać i udzielać, bez pochyby rze- 


miękkie, te prędzey gniią, niżeli doyrzewaią. -46= 
tiysin Agellio XIII, cap: Ih 
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czą jet nayźnakomi iefz 


datek i wziątek równie 


; 


li; raz dał fowo. Mniey zaś kanie- 
bno jeft, nieuiścić fię pożyczalniko- 


wi, niżeliuczynioną z fiebie dobrą 
nadzieię omylić. «Bo owego. długu o- 
płacenia, potrzeba kupeowi pomyśl- 
ney zsalini: rolnikowi płodności 
sy ziemi, którą pługiem PRZEM raća, 
iprzyiaznego nieba; ten zaś famą 
wolą z długu fie wypłacić może. 
Cnotq i obycz zaiami fortuna niewładnie. 
Feon niech tak różporządzi, aby 
duch:jego w ziipełlnym zafpokoieniu 
wzbił fig do naywyżfzey, dofkonało- 
ści, iżby miał torzarówno „czyli mu 
kto «co: udzieli, czyli -odeymie, a 


zawfze.w jedney zofiawał dobie, ja- 
kożkolwiek kość padnie. Czyliprzy- 
garnie do. niego fzczęście więcey 
mienia, wyżey on fiebie nad to 
wizyftko poftawi: czyli też wy 
ci mu przypadkowy los to, co1 
bądź po części, bądź O, razem; 
nie zmnieylzy go. Gay by fie uro- 
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dził w Tartaryi, zarazby w dzieciń- 
ftwie łuk naciągał: gdyby zaś w 
Niemczech, natychmiaft w <hlopię- 
czym wieku zręcznieby żelazem 
fzermował; gdyby 4 nas za pradzia- 
dów nafzych, tedyby fig rzefko na koniu 
karcować, i wręcz z nieprzyjacielem ko- 
fatować ńauczył. (1) To każdemu z o- 
fobna wychowanie i ćwiczenie na- 
rodu fwego wpaia i do tego wkłada. 
Lecz on do czego ma myśl fwoię o- 
brócić? do tego, co przeciw wfży- 
ftkim ciofom, eo przeciw rozliczney 
nieprzyiaciół chałaftrze, ferce uzbra- 
ia; do wzgardy śmierci, o -którey 
nikt nie wątpi, że ma w fobie coś o- 
kropnego, tak dalece; iż ferca nafze 
( w które przyrodzenie miłość wła- 
fna zafadziło J potężnie przeraża. 
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(D Nie żeby wfzyftkich Rzymian wkładano do 
iazdy , ale fzlachtę , prawie wfzyftkę; miedzy którą 
znać , że był i ten Luciliufza przyiaciel, o którym 
tu rzecz. Kto zważy fłowa przywiedzione; pozna, 
że one właściwie do ftarożytney Szlachty Polfkiey 
ftofowane być mogą; przydaiąc jednak tęż epoclię 
którą Rzymianom położył Seneka: za pradziadów 
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—— 


Gdyż nietrzebaby go do tego zapra- 


wiać ipoddymać, do czego nas przy- 
rodzona ferytuie chętka: jako bez 
żadnych pobudek. i zachętów, każdy do 
zachowaniańi ocalenia  fiebie. dąży. Za- 
dnemu uczyć fię nie trzeba, aby, je- 
sliby potrzeba kazała, fpokoynie 
wylegal fie na rożach, ale na to po- 
winien fię fttwardzić i zhartować, aby: 
gomay (rożfze męki do wiarołomftwa 
przywieść niemogły, aby w potrze- 
bie, acz ranny ftał przy wałach na 
firaży nocney „nie wfpieraiąc fię na- 
wet naorężu; gdyż łatwo fen obey- 
mie uległe na podporze ciało. -Smierć 
nie zna utrudzenią , kiedy żadnego oporu 
nienayduie w tym, któremuby „je. mogla 
Jprawić, 


pm 


p, 


nafzych, Gdyż w wieku fwoim już utyfkiwał Qya« 
czyfty Autor Starowoliki: Z //awney, prawi, jazdy 
fzlacheckiey, od któreyśniy fie wfzyfcy, Equites, 
zwali, fłaliśmy fię teraz wozownicy, podufznicy, Z 
20żkami i fłotkami fie włócząc: zbroyny zginął, i fiz 
ła męfka rofkofzami wnąs zniewieściała, w Reforms 
obyczajów Polikich, 


AW 
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Co jeśli cię chęć dłużfzego, życia 
trzyma, pomyśl, że nic z tego nie 
nifzczeie, co fe z oczu zmyka, i że 
do wfzyftko-rodney natury, Z któ- 
rey wyfzło, i znowu wkrótce wyniść 
ma; krytym nurtem powraca. Ufta- 
je to; ale nieginie. I śmierć też, kto- 
rey fig żak barzo lękamy i wzdrygami, 
przerywa jedno życie, nie zaś wydziera. 
Przyidzie znówu ów dzień, który 
nas z śmiertelnego mroku na światło 
wywiedzie , ktorego wieluby /-fię 
wzbraniało, gdyby onych niewy- 
prowadzał zgola Życia przelzłego 
niepomnych: (m) Lecz to, że wizy- 
ftko , cofle zda'ginąć, tylko fig prze- 
mienia, dokładniey. potym roztrzą” 
fnę i dowiodę. Wychódzący zatym, 


— 


(m) Błąd gruby, który owych wieków w głowie 
uczonych. nawet ludzi nalazł mieyfce. Trzynaali oni, 
eo jaśnie i tu Seneka znać daie ; żeśmy nieraz już 
w tym Życiu byli, ale zgoła o tym zapomnieli „,iże 
fię znowu wróciemy po jednym, lub drugim tyfią= 
cn lat, lecz równie wfzyftkiego zapomniawfzy. 
Ztąd poznać , jak wielkie rozumy częftokroć blą- 


dzą, güy im wiara nieprzyświeca. 
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ale z powrótem, powinien wefółwy- 
chodzić. Zważ jeno krąg rzeczy co- 
raz do fiebie powracaiących, a uy- 
rzyfz, że nie na tym świecie oftate- 
cznym nie ginie zgonem, lecz koleią, 
zapada i wftaie. Lato uftępuie, lecz 
rok drugi znowu je przywiedzie: ta- 
ie zima , przywrócą onę dziedziczne 
jey miefiące; fonce not czarna po- 
wlecze, lecz ją prędko jafny dzień 
rozpędzi. Bieg gwiazd dokonany 
tymże fzlakiem na nowo poczyna. 
Część nieba uftawicznie fię wznofi, 
część na doł ofiada. Zamknę rzecz 
oftatecznie, gdy to w naddatku przy= 
wiodę, że ani dzieci, ani chłopięta, 
ani w rozum obrani boią fię śmierci: 
a byłoby to oftatnią hańbą, gdyby 
nam tego zabefpieczenia nie fprawił 
rozum, do którego famo głupftwa 
wiedzie. 
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LIST XXXVIL 


1. Filozofia uczy nas przeciwności i na- 
[ze namiętności zwyciężać, 

2. Trzeba fę nam dać w rząd rozumo- 
wi, jeśli chcemy drugiemi rządzić, 


EPO ZO N 


pro być dobrym mężem: 
a tò jeft nayściśleyfzym węzłem 
dobrego około fiebie obmyślania. 
Przyfiągłeśżółd wieść. Zartowałby 
ten z ciebie, któryby ci zarzucił, że 
Żołnierfka fłużba, jeft to lekki chleb 
i kęs luby. Ja niecheę, abyś fię dał 
ofzukać. Jednychże tów i do tego 
nayuczciw(zego: (n) i do owego 
nayzelżywłzego rękodayftwa (o) 
używają: dać fie piec, krepować, miig- 
czem zamordować. Owym, którzy 
fię na fzermierftwo poświęcaią, któ- 


e —ę 
(un) Oznacza przyfięgę na Filozofią, 
Co) Rozumie przyfięgę na fzermierftwo. 
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rzy fię tuczną karmią i napoiem pafą, 
co potym obfitym krwi wylewem 
wracaią; owym, mówię, watnie fię, 
aby to, choćby niechętnie wycierpie- 
li: tobie zaś, abyś cierpiał z chęcią i 
ochotą. Im wolno broń złożyć, że- 
brzeć litości ludu, ty zaś niepowinie- 
neś ani broni fkładać, ani życia dopra- 
fzać fię. Trzymaiącemu fię ftanowi- 
fka (wego i niezwalczonemu umrzęć 
tobie należy. Cóż ci, profzę, z tego, 
Że kilka dni abo lat fkorzyftafz? (p) 
wfzak na śmierć fig rodziemij. Jakże te- 
dy, powiadafz, mam fię fprawić 2 
przeciwności uniknąć niemożefz, 
zwyciężyć możefz. Utoruy fobie 
drogę; a do tego Filozofia ci pofluży: 
do niey fię przygarni, jeśli chcefz być 
niefkażony m, jeśli ufpokoionym, jeśli 
fzczęśliwym, a narefztę, jęźli chcefz 
być , co jeft naycelnieyfzego, wol- 
Tij 


EAEE A TETAN 


(p) Toż Tamo wyraża Oyczyfte przyftowie: Nie 
wiele ten wygra, kto hilkiem taż dłażey ŻYW na 
Swiecie, 
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nym. Inaczey dotrzeć tego niemo- 
zefz. Gilupftwo jeft rzeczą podłą, 
wzgardzoną, obrzydłą, niewolniczą, 
wielom namiętnościom, a to dzikim 
i f(rogim poddaną. Tych tak uciążli- 
wych Panów niekiedy poiedyhkiem, 
niekiedy razem panuiących okrutne 
jarzmo, fama tylko mądrość, która 
jedyną jeft wolnością, z karku twe- 
go zdiąć potrafi. Jedna do niey pro- 
aa droga, a to profa: (q) niezbłą- 
dzifz; pewnym poftępuy krokiem. 


„Jeśli w fzyfiko pod fie chcefx podbić, 
wprzód fiebie podbi pod panowanie rozu- 
mu. Wielą rządzić potr afijz, jeśli tobą 
rządzić bę dzie rozum. Od niego fię na- 
uczyfz, co i jako mafz rozpocząć; 
nie zaś, jako ślepy traf naniefie. Nie- 
ukażefz mi żadnego, któryby wie- 
dział, z jakiego powodu onemu fię 
tego zachciało ; co chce. Niepofzedł 
pewnie za przewodniczym światłem 


—— < 


(4) Droga zdrowego rozumu i mądrości , tey fię 
trzymaiąc, niezbłądzifz, 
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zdrowey rady, ale famą porywczo- 
ścią nieuważną narażony. Równie 
fortuna na nas nabiega, jak my na nią. 
Sromota zaś jelt, nie iść, lecz:być 
niefionym, a pośrzód zamętu rze- 
czy, znagła zdumialemu pytać fię : 
jakem ja tu przyfzedł ? 


TETO 
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4. Krótko i poufale, bądź przez rozmo- 
wę, bądz przez lifty dawane prawi- 
Hia, więcey czynią pożytku, niżeli u- 

zone [porty i przegadywania. 


Say fię, domagafz, abyśmy z 
fobą liftowne porozumiewanie fię 
utrzymywali. Mowa, która fię po- 
mału do ferca wfącza, wiele pożyt- 
ku fprawuie, Owe zaś fpory przygo- 
towane, i przegadane w obecności 
ludu, więcey maią łofkotu, mniey po- 
ufałego fprzyiaźnienia. Iftotą Filo- 
zofii, jeft zdrowa rada; rady nikt z 
wrzafkiem niedaie. Niekiedy trzeba 
dobyć i głofu dla przekonania i prze- 
łomania upornie powątpiwaiącego, 
lecz gdy nieoto idzie, aby go zachęcić 
do nauki, ale, «aby: chetny nauczyt fie ; 
wtedy A a a SR 
Nietylko (nadniey wchodzą, ale też 
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zoftaią: ani onych trzeba wiele, ale 
dofadnych i fkutęcznych. Słowa ma- 
ią być nakfztalt z zafiewu, Ziarno cho- 
ciaż jeft drobne, gdy jednak na zdat- 
ny grunt padnie, rozpościera moc 
fwoię i w buyńy fię krzew rozwiia. 
Toż famo czyni mowa. Jeśli po 
wierzchu ayay ie, nie rozkłada fię 
ona [zeroce, ale w działąniu dziwnie 
podrafta. Daymy: że fiów mało rze- 
czono ; lecz, jeśli one umyfl wdzię- 


cznie przypuści, krzewią fię i wzre 
ftaią. Tez famę, powiadam, aj 
fność maią nauki, którą i nafiona: 
wiele dokazuią, chociaż w fzczu- 
płym fą zawarciu: byleby je pocho- 
pny rozum zagarnął i wciągn: qt w fie- 
bie. Przyłoży fię i on niemalo dą 
wzroftu, i więcey nierównie wróci, 
niżeli przyiąl i 


BREE 5) pa 
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4. Szlachetne umyfly z chwalebnych czy-- 
nów biorą zachęt do naśladowania. 
W za PA 0 > vaihe Guay 

e. K Jpaniale umy fly. zaw [ze fig trzyma- 
ią śrzodka. 

3. Wfzyftkie zloczyńftwa każń [wą z 
Jobą nofzą. 

4. Niepomierne rofkofzy nienafycaią, ale 
dreczą. 


CEPEDIE AZALIA LZ ZZ 
W ykłady, których żądafz, pil- 
nie i nadobnie ułożone, i 


krótko zebrane ja ci wygotować 
przyrzekam, ale zważ jedno, czy 
nie więcey pożytku (prawi mowa 
zwyczayna, niżelitakowy, jako go 
teraz mianuiemy , krótki fpifek, któ- 
ry dawniey, kiedyśmy po łacinie mó- 
wili, fumowaniem (r) zwano. Mo- 


= 


(r) Krótki fpifek, abo krótki zbiór rzeczy, zowie 
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wa barziey jeft potrzebna uczące- 
mu fię, fumowanie źaś umieiącemu. 
Tamta bowiem uczy, to przypomi- 
na. Lecz ja ci oboygiem dogodzę. 
Ty żadney niemafz potrzeby doma- 
gania fię, abym ei to tego, to owe- 
go Autora wyftawiał. Nie jeftem ja 
fam tak profty , iżbym ci kogo inne- 
go miał dać za poprzednika. Napifzę 
ja ci, co chcefz, ale moim trybem. 
Tym czafem mafz niemało przed fo- 
bą różnych pifarzów, o których nie- 
wiem, jeśli w pifmach fwych porzad- 
nie rzecz fwą układaią. W eźmi w rę- 
ce zbiór Filozofów: ta jedna rzecz 
ocuci cię iorzeźwi, gdy uyrzyfz , 
jak wielu dla ciebie pracowało; oraz 
zaweźmiefz ochotę, być miedzy nie- 


mi policzonym. 


NO LN ET 


lu Autor: breviarium, lecz to fowo nienzmaie być 
właściwie łacińfkim; dla czego przydał zaraz , że 
kiedyśmy po Łacinie mówili; to jeft: niefkażona, jako 
teraz, łacinę mieli, zywaliśmy : fammarium. Przeż 
co Seneka jaśnie dał poznać, że za czafów jego już 
fkażony był język Łacińfki. 


I 
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Ma bowiem ten ofobny przymiot 
do fiębie wfpaniały animufz, że fię 
wzbudza i zapala do chwalebnych 
czynów. Męża wyborem dowcipu ob- 
darzonego, nigdy podłe i wzgardzone rze- 
czy niebawią; blafk: w/panialych dziel, 
wabi go do fiebie i podnof. Jako plo- 
mień na profi wzgórę wyrzuca i nie- 
może fpoczywać, ani w doł być na- 
ciśniony ; tak umyjł nafz zoftaie w 
porufzeniu, a im jeft żywfzy, tym 
zwrótnieyfzy i fprawnięyfzy. Lecz 
fzczęśliwy , kto ten zapęd da dobre- 
go zwrócił! Ufunie fię pewnie od 
podległości ślepo-władney fortuny: 
fzczęście utrzyma na wodzy; prze- 
ciwność ofłodzi, a co innych zadzi- 
wia, tym wzgardzi. 


„wn wh 


Dowod to wielkiey dufzy, gardzić 
wielkością; a obierać raczey co jeft po- 

cd NA I AE y, EY 
miernego, niżeli, co jeft zbytnićgo. Gdyż 
tamto pożyteczne jeft, i fluży do 
trwalfzego życia; to zaś tym famym, 
że z miary wychodzi, fzkodliwe jeft. 
"Fak zboże wylega od buyności; tak 
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gałęzie łamią fię od ciężącey obfito- 
ści, tak dóyrzałości fwey niedocho- 
dzi zbytkuiąca żyżność. "Toż famo 
przydarza fię umyflom, które wy- 
lew fzczęścia nieiako rozfadzą : kie- 
dy onego nie tylko na pokrzywdze- 
nie innych, ale też na włalne ufzka- 
dzenie obracaią. 


Bo któryż, profzę, nieprzyiaciel 
taką nakarmił kogo obelgą; jako nie- 
których piątnuią włafne ich pochoci? 
nad których fłabością, czyli raczey 
fzaloną cieleśnością, z tey miary 
nieiako litować fe możnaby, Że to 
złe, które cierpią, fami fobie nawa- 
rzyli. Jakoż fiufznie ich to fzaleń- 
two dręczy: gdyż pożądłiwość, 
która wrodzoney przyftoyności fta- 
widła przerwała, niemoże naleść 
miary, i krefu. 


Przyrodzenie ma fwe granice, Z 
próżności zaś i cielefności wyległe 
zapędy nieznaią obwodu i mety. Poz 
żytek wymierza potrzebę i wygodę: 
zbytek na co fię przyda? 1 przeto 
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faią fe naynędznicy/zemi, kiedy do tego 
przychodzą, żelmto, co niegdyś bylo 
zbytkiem, ftało fię potrzebą. Coby więc 
używać mieli rofkofzy, to oni jey 
flużą, ii przyware fwą co jeft oftat- 
nim wfzyftkiego złego dopełnieniem, 
miłuią. Wtedy bowiem niefzczęście 
oftatniego dofzlo krefu, kiedy rozpu- 
fta, nietylko bawi iciefzy, ale fię 
też podoba: gdyż tam żadnego już 
niema lekarftwa, gdzie to, co było roz- 
wiezłością , zowie fie grzecznością; a CO 
dano zbrodniami , to teraz obyczaiami. 


L. A. SENEKI ZOT 
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4. Lifiy fa nayżyw|[zym wizerunkiem 
przyiaciel|kiego powidania i obcowa- 
nia. 

2. Predko-mówność gani, a pochwala 
zwolna potoczyfłą MOWE; 
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DZ ci, że częfto pifzefz do 

mnie. Tym bowiem jedynie 
fpofobem ftawifz fię mi tak, jak mo- 
żefz, obecnym. Ilekroć odciebie lilty 
odbieram, tylekroć z fobą fie fcho- 
dziemy. Jeśli nieprzytomnych przy- 
iaciół nafzych portrety, które tylko 
pamięć odnawiaią, i tęfknotę z nie- 
przytomności pociechą malowaną i 
pionna zagładzaią, fą nam mile; jakże 
nie maig nam być milfze #jty, które 
prawdziwe przytaciela nieprzytomnego 
ślady, prawdziwe wyobrażenia, x Jobą 
przynofzą? Bo co w obecności nay- 
ftodfzego jeft, poznać przyiaciela; toż 


zoż ESTARI 


famo reka jego w liscie wyrażona 
fprawuie. Pifzefz, żeś ftyfzał o Sera- 
pionie Filozofie, iż, gdy w tamte 
ftrony przybył, wedle zwyczaiu fwe- 
go, tak w mowie fkwapliwie język 
wyfworował, że, zdał fię nie już cią- 
giem AAAA fiowa wyle- 
wać, jako raczey t łoczyć i gmat- 
wać; gdyż mu więcey fię fiów nawi- 
iało , niżeliby mógł jeden język do- 
ftarczyć. (s) 


Nie chwalę ja tego w Filozofie, 
w którym, jako życie, tak i mowa 
układna być powinna. Tam zaś nie- 
ma fkładu i fzyku, gdzie pędem lecą 
i fpychaią fię. Dia tego owa fkora i 
pofkoczna u Homera mowa, i bez 
przeftanku, nakfztałt śniegu gefto po- 
fypuiąca, Krafomówcy włalna jeft; u 
ftarufzka zaś łagodney i nad miod ffod 
fzey wymowy potok niech AE, 


(s) Uoby zacz był, mówi Lipfiafz: ten Serapi- 
en, niewiem: to wiem, Że jako w ten Czas, tak i 


teraz pełno takich świegotów, 
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Miey. więc zato , że ta wymowa by- 
ftro-lotha, barziey przyftoi czarla- 
tanom, niżeli mówcy rzeczy.powa- 
Żne i wielkiey wagi przekładaiącemu 
i nauczaiącemu. Niechcę ja ani te- 
go, aby fię mowa powoli, jakby 
kroplami, lączyła, ani też aby pē- 
dem leciała. Niech ant przewlokło- 
ścią ifłów przekęfywaniem ufzu nie 
trudzi, ani fkwapliwością i mno- 
ftwem zatłumia. Gdyż i owe fuche i 
martwe mowy, fłuchacza uwagę 
maniey zatrzymuią, dla nudney coraz 
przerwy; z tym wfzyftkim to, co z 
naczekiwaniem opiefzale wchodzi, 
głębiey fię wraża, niżeli owo, co 
przelotem miia. Narefzte powiada- 
my, że uczącym fię dać należy naukę: 
co zaś przełatiie, tofię niedaie. Przy- 
daymyż jefzcze, że mową, która 
fzuka i wydobywa prawdy, niepo- 
winna być mifternie upftrzona ikra- 
śna. Owe mowy do ludu wyftawne, 


pofpolicie i krty prawdy w fobie nie 


maią; ufiłuią wzrufzyć gmin, i nie- 
baczne ufzy pędem jakimści powa- 
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bić; przeto niedaią fie rozpatrywać 
w fobie, umykaią. Mowa, która cho- 
dzi okolo uzdrawienia rozumu,” powinna 
wniść w głąb ferca nafzego: nic po le- 
karftwie; jeśli fię przeż czas nieiaki 
niezatrzyma. Przytym owi, prędko- 
lotni mówcy wiele maią puftoty i 
marności, więcey brzękiem narabia- 
ią, niżeli rzeczą. Trzeba to ugłalkać, 
co mię ftrafzy: ukoić, co 'rozrze- 
wnia; odkryć, co mię zdradza. Trze- 
ba zatłumić Jubieżne zapały , ukrócić 
niefyte łakomftwo.  Możnali tu co 
urywczo dokazać? Któryż medyk 
chorych przechodem leczy? A cóż, 
gdy jefzcze przydam i to, że żadne- 
go nawet wdzięku niema takowy 
ftów bez braku toczących fię brzęk? 
lecz jako 0 innych rzeczach, któ- 
rymbyśmy nie dali wiary, jednym 
doświadczeniem przekonani bywa- 
my; tak też iowych, u których to 
gęba, jak kołowrot, a flowa. fypią 
fię, jak z pytla, dofyć jeft raz pofłu- 
chać i doświadczyć. Czego fię tu 
bowiem kto nauczyć, czego naśla- 
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dować zechce? co ono tych umy- 
fach fądzie bedzie, których mowa 
bez ładu, fzyku, bez wodzy, na- 
kfztałt konia wyuzdanego „leci? Ja- 
ko biegący pochyłą i ftoczyftą drogą 
nie móże tam fię zatrzymać, gdzie 
chce, lecz włafnego ciała ciężarem 
potrącony , unofi fię, i, mimo wali 
fwey, daley fię zatacza; tak i owa 
ZŻartkomówność ani fama fobą wła- 
da; ani też wyrządza Filozofii brzy 
zwoitey uczciwości, którey flowa 
kłaść , anierozprafzać , ipomalu ftą- 
pać należy: Cóż zatym? izaliż cza- 
fem czeźwiey niepomknie fie? Ozga 
niuż nie? pomknie fie, ale zatrzymu- 
iąc poważną obyczayność, z któ: 
rey człeka wyzuwa ów gwaltowny 
i nieumiarkowany zapęd mówienia, 
Niech fwą moc i dzielność wywiera, 
fkromnie jednak, niech płynie poto- 
kiem, ale nie jak byftra i wezbraną 
rzeka. Ledwie Kralomówcom do- 
zwolić można takowey mówienia 
żartkości niewftrzymaney, i bez us 
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miarkowania, lecącey. Jako go bo- 
wiem poścignie (edzia, a to jefzcze 
nieokrzęfany i profty ,.zwłafzcza w 
ten czas, kiedy onego abo chełpli- 
wość , abo przemagaijąca namiętność 
uniefie? Pozwalam, niech śpiefzy , 
i jedno za drugim pogania, ale tyle, 
ile ufzy ogarnąć mogą. Dobrze za- 
tym uczynifz, jeśli tych zdaleka po- 
miniefz, którzy niewyfadzaią fię 
zgoła na to, jako mówić, ale tylko 
jak wiele: i mniemam, że gdyby te- 
go potrzeba było, wolalbyś fam 
kfztałtem W iniciufza mówić 0 któ- 
rym gdy wfzczęto pytanie, jakby 
on mówił? rzekł Afelliufz:. z prze- 
wlóka, a Geminus Warius dał fię z 
tym fłyfzeć : «Niewiem, prawi, jako 
go macie za, wymównego , kiedy trzech 
fow awiążać niemoże. Czemuż i ty 
niemiałbyś raczey tak mówić, jak 
Winiciufz? choćby fię też tak głupi 
gwara nawinął, jaki był ów, który je- 
mu fłowa cedzącemu własnie, jakby 
dyktował a nie mówił; rzekł: . Mów- 
że, abo nie mów nigdy. Bo co fię tycze 
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Havrteriufza w (woim wieku flawne- 
go (t) Rzecznika prędkomówności; 
nie radzę onego nikomu, kto tylko 
makęs zdrowego rozumu, naślado- 
wać. Nigdy niepomyślił, nigdy. fię 
nie zaftanowił, jak zaczął, tak fkoń- 
czył. Z tym wfzyftkim fądzę, że w 
tey mierze więcey , abo mniey, Wê- 
dle zwyczaju narodu, (u) pozwolić 
fobie można. Grekom takowa wol- 
ność uchodzi, my nawet gdy pilze= 
my, przedziały tam i ówdzie czynić 
przekrzefzaniem zwykliśmy. Nawet 
nafz Qicero Ociec i zal kładacz Rzym- 
U ij 


śś iza 


(t) Prędki był i porywczy Mówca; ale niewy« 
borny ; przeto fława nieiakieyś wymowy jego z nim 
zgafia. Cefatz Auguft przymawiaiąc tey Harteriufza 
Żartkości; nieraz dał fię flyfzeć: hamnycie wóz: 
zatrzymaycie rozbieżane koła, 


(u) Mieodyzeczy zdało fie fwego Na Zoe Kra- 
Jomówcy,luczonego Gornickiego zdanie o wymowie t 
przywieść Mądrego Polaka zdanie, Polakowi bara 
zteyw fmak iść powinno, niżeli Greczyna, Rzye 
mianina, lub Francuza, Wymowa, mówi on, 
niepotrzebuie głofh ani wrzafkliwego , ani grubego; 
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fkiego Krafomówftwa był, że tak 
rzekę, ftępak. Mowa Rzymian z 
więkfzą pzeyrzałością i powagą ftą- 
pa, i jedna fobie poważanie. Fabian 
maż wielki i z Życiaiz nauki, a co 
poślednieyfze jeft, także z krafo- 
mówftwa, mawiał barziey potoczy- 
fto, niżeli pośpiefzno; co raczey ną- 
zwać należy łacnością, niżeli pręd- 
kością. Takiego ja krafomówftwa w 
mądrym człowieku nienaganiam. 
Wprawdzie niewyciągam, aby mo- 
wa jego fzła bez jakiey zawady i u- 
fterku, wolę jednak, aby fię fklad- 
nie pomykalła, miżeli wylewala. 


— 


ale głośnego , znacznego , wdzięcznego , wfpaniałe* 
go i dobrze ufadzonego: przy tym, w ciele niema 
być gnuśność, ale jakaś żywość we wfzyftkich 
członkach, nie byftra , nie fzalona, ale ftateczna, a 
poważna, iżby to znać jaśnie było, że człowiek to, 
co mówi, mówi z chęci. Lecz to nic nie jeft, jeże» 
li w każdym związku ftów, nie będzie znać byftrego 
rozumu, dowcipnego wynalazku, powagi wedle 
potrzeby i wfzyftkiego na wybor... Zaś gdy o rze» 
czach wielkich mówić przyidzie , aby poważnie, rze- 
żwić i potężnie mówił. Tu fię niechay ftara, aby 
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Tym zaś barziey zrażam cię od tey 
choroby, że fię ona tobie przyda- 
rzyć inaczey: niemoże, chybabyś 
wprzód wftydzić fięponiechał. Frze- 
ba ciz czoła wftyd wytrzeć inafwóy: 
głos ufzy zatkać. Wieleby bowiem 
takowy pęd nieuważny naniofi; co- 
byś fam naganił. Mówię zatym, że 
póki wftyd w fobie ząchowafz, pos 
ty do ciebie ta fzczebiotliwa niemoc 
przyftępu nienaydzie. Do tego trze- 
ba fię codziennie ćwiczyć, a pilność 
fwą i pracą od rzeczy do flow obró- 
cić. Nanich chociażby ci niebrakne- 
ło, i aczkolwiek, bez przyłożenia 


rzecz jego każdego rufzyła; aby mógł przywieść ku 
żalu, ku gniewu, ku miłofierdziu; i umiał zapalić, 
podwieść, zmiękczyć, zwyciężyć, przelomać, we- 
dle potrzeby fwey, ferca ludzkie: abowiem to jeft 
cel, do którego wfzyfcy wymówee ftrzelaią. Czafem 
też, aby umiał podać ludziom fłodkiego zprofta, a 
nie dwornie mówiąc, i tak łatwie, iżby każdy, kto 
fucha, zdał fię fobie modz, w to'trafić: a gdyby 
fkofztował; aby dopiero poznał, iż daleko jeft ód 
onego, co mniemał, by było łatwie. Póty Av [pe- 
mniony Gornichi w [wym Dworzaninie, 
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e E ELE a EA 
fie twego, moglyby tobiesgładko po- 
płynąć, ztym wfzyftkim należy je 
zawrzeć w pewney mierze i obrebie. 
AAbowiem jako człówiekowi mądre= 
mu powolnieyfzy chod barziey.przy= 
ftoi; tak też i mowa dobitna, ale nie 

'fzumna i zuchwała. I abym w krot- 
kości wfzyftko zamknął, chcę, abyś 

był z wolna-mównym. 


FZ 4 ef i miejzka w nas.Bóg. 


2. Dziwne [prawy natury i uwaga do- 


fkonalych ludzi, prowadzą nas do po- ' 


znania jego. 

z.. To jedynie, co jejł włafnością nafzą , 
i co ñam wydarto być niemoże, zajłu- 
guig na-chwale. 

j; 


| bi dobrze czynifz, a tona do- 
bro i pożytek włafny. jeśli, ja- 
ko.pifzefz, -trzymafz, fię ftatecznie 
toru cnoty. Głupia rzecz, żądać te- 
go, cocu fiebie wyiednać możefz. 
Nie trzeba rąk wyciągać, ani profić 
odźwiernego , aby nas do ucha pofą- 
gu ( jakbyśmy fnadniey , zblifka ble- 
kocąc, wyfłuchanemi być mogli ) 
przypuścił. Bóg bli/ko nas jeż, 2 nami 
jeft, w nas jeft. Lakci powiadam, Lu- 
cili, miefzka w nas duch święty, do- 


OZ no O bicz 
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brych'i złych czynów nafzych do- 
zórca i pofwzegacz, który tak fie z 
nami obchodzi, jako my zmim. Bez 
Boga nikt poczciwiym czlekiem być niemo- 
że. Tzaliż potrafi kto. nad tym prze: 
wodzącym fzczęściem, bez. jego A 
mocy, wygórować?. On ci to jedy- 
nie dodaie mężney rady iferca. W 
każdym poczciwym czieku. 


Ma Bóg fwoie miefzkanie, 

Jaki? różne w tym zdanie. (w) 
Gdy ci w oczy wpadnie gay długo- 
łetniemi i nadzwyż w górę wyniefio- 
nemi drzewami gelto porofły, któ- 
rych rofochate i jedne na drugie ście- 
łące fię gałęzie fwa geftwą widok nie- 
ba przegradzaią, wtedy fama owa 

(o) (A ` 
wyniofłość.fafu, i głucha famotnośé 
mieyfca, i pod otwartym niebem tak 
gelte irozciągłe nad podziw cienie fil- 
ne ci wrażenia uczynią Boftwa. (x) 


(w) Wierfz Owidiufza w kfiędze Przemian, 


(x) Gźuche gażerfamo w nich uctfzenie: czctee 


„ my: mówi Plininfz, XII, c, I.: Ze też jalkiniom gęs 
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I gdy jafkinia jaka nieręką ludzką, ale 
odprzyródzenia W obfzerny przez 
ftwov wydrążona, a urwiikami fkał 
zawiefzonemi fklepiona nawinie fię, 
pewnie wzbudzi ferce twe do; czci 
nieiakiey i ufzanowania. Szeroko 
rozlewniych rzek poniki i Źrzódłą 
czciemy: gwałtownym zaś 4 przie- 
ftronnie z głębi ziemi wytryfkaią- 
cym rzekom ołtarze ftawiemy:. c Qie- 
pliczne zdroie fą w pofzanowaniu, 
jeziorom też niektórym: abo 'eieni+ 
ftość, abo niefięgniona głębinia cześć 
ziednała. 


Gdybyś uyrzał człowieka żadne- 
"mi przypadkami nieuftrafzonego, ża- 
dną namiętnością niezwalczonego, 
w. przeciwnościach fzczęśliwego , 
wśrzód nawałności wypogodzonego, 
z wyfoka na ludzi, a obok na bogi 
Çy) poglądaiącego, izaliżby to nie 


ftemi krzewami fklepionym, podróżni cześć oddawae 
li, świadczy Apul; 1. Florid: 


Cy) Nieznośna w tym pychą Stoików, że śmiałą 


SIĘ. "EFS X. 


%żnieciło w tobie pow: iżania sofoby 
jego ? izaliżbyś nie rzekł: coś tu jet 
więkizego i wyżfzego, niżeliby*mo- 
żna wierzyć , że co podobnego temu 
w tym ciele, w'którym jeft rżeczy- 
wiście; przebywać może? Moc ta 
Boża zftąpiła. "Dak wipaniałym, ui 
miarkowany my wfzyftko jako pośle. 
dnie; daleko 'miiaiącym:; a z tego, 
czego fię obawianiy; i i żądamy; lekce 
ważącym duchem, moc jakaś niebie- 
fka-włada. Tak wielkie dzieło nies 
może,óftać fię bez pomocy Bożey. 
Zatym po więkfzey części tam 'ma 
fwoię bytność, zkąd dla onego zltę- 
puie pomoc. Jako promienie- flone- 
czne tykaią w prawdzie ziemi, z 
tym wfzyfikim tam.fwe fiedlilko ma- 
ią, zkąd wypadaią, tak duch nieiakis 
wielo władny i swiety, dla tey przy- 
czyny na tę nizing żefłany, aby nas do 
poznania Bójiwa zbliżył: bawi fię on 
wprawdzie z nami, jednak nigdy 


mędrka fwego obok ftawić Bóftwu. Rozumniey 
Plato, który fzczęśliwość czieka na naśladowania 
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nieopufzcza źrzódła i początku fwe- 
go; od niego'zawifł, dò niego dąży» 
na nim fpoczywa; nam fię jedynie 
ftawi jako wzór i model. Co zacz tes 
dy on jeft? jeft duch, który na żad= 
nym innym, jedno na fwym wła” 
fnym dobru zafadza fie. 


Cóż bowiem może być głupfzego» 
jako w człowieku cudze wychwalać? 
co fzaleńfzego, jako. tym fię rzeczom 
z podziwieniem przypatrować ,.któ- 
re po chwili do innego przeniefione 
być mogą? Zloto-lite wędzidła nie czyz 
nią dzielniey[zym konia ? Lew znacznie 
fpufzcza z fierdzitości, gdy mu grzy- 
wę wyzłocą, gdy go zażdżą, 1 tak 
umorduią, że cierpliwie mufi fię dać 
przyozdobić;. inaczey niekfztałco= 
ny iżyworodną buchaiący frogością, 
Taki byftro-naftorzony , tak, jak go 
natura mieć chciała, okazały w fa- 


i podobieńftwie Boga, ile je człek wyrazić może; 
zafadza.. Dei afimilatio, quatenus potefi. Afimilas 
tio porro, GQuium © Sanum cum Prudentia efo. 


R 
ay 
Y 
A 
i 
ri 
| 
fi 
p 
pI 
Ę 


= ró IAS E iA al 


mym naieżeniu; Które tym famym 
go zdobi, że bez ftrachu nań patrzać 
ńiemożna,. taki, mówię, przekładan 
bywa nad tamtego: mdłego i złotem 
połyfkuiącego. | Nikt“ fie przechiwolać 
niepowinien , jedno z twła/nego. W inną 
mąacicę chwałemy iol gdy latorośle 
buynym.fą obciążone owocem, gdy 
fama ku ziemi płodnorodnym fwym 
ciężarem (nagina podpory. 'Któżby 
mógł nad nią przenofić macicę, na 
któreyby wifialy złote jagody, zło- 
te liścia? Płodność jeft oney właści- 
wym przymiotem i zaletą. © Podob- 
nież w człowieku to pochwalać należy , 
to jego jeft. «Ma pocześną drużynę i 
piękny dom, ma obfzerne mienia i 
znaczne pieniądze na lichwie: nic z 
tego w nim, lecz około niego. To w 
nim pochwalay, czego mu ani dać , 
ani wydrzeć można; co jeft włafno- 
ścią człowieka. Cóż to jeft takiego ? 
pytafz fię. Dufza, a w dufzy rozum 
bez nagany. Człowiek bowiem jeft 
ftworzenie rozumne: Jeślitedy wy- 
pelni to, na co fię urodził; tedy fięgnie 


L. ACSENEKI ZN 
naywyżfzego dobra. Co zaś to jefo, 
czego po nim wyciąga rozum? od- 
powiadam, że jeft rzeczą maylatwiey- 
fzą; żyć wedle przyrodzenia: (z) 
lecz, ją trudni powfzechńe fzaleń- 
ftwo. Ku zbrodnióm jeden drugiego 
na leb fpychamy. „fak zaś tych na tor 
zbawienny cofnąć, których nikt niewjtrzy- 
muie, a gmin jefzcze potrąca. 


(2) Wedle przyrodzenia toż znaczy u Stoików , 
<o wedle rozumu doyrzałego -dofkonalego : Secun= 
dum rationem retam, perfeliam, absolutam, con= 
fumatam 


318 (u risti CXLI: 
PVVO AU: NOVAN 
ET ST XLT 


t: Rzadko naleść dobrego. 
o z 
2. Ze niektórzy czafem źle nieczynią, 
przyczyną jeft , nietak cheć i wola, ja= 
ko raczey niezdolność. 
z. Nim co pozyfzczemy, zważyć nale: 
5 post y, v 
ży, izali tego, co zamyślamy łożyć, 
warto jeft. 
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A: podobno tamten- Jegomość 

wmówił w ciebie, że on jeft dobry 
człowiek. Lecz człekiem. dobrym 
ani fię ftać, ani poznanym być tak 
rychło niemożna. Wielfzże, kogo ja 
teraz człekiem dobrym mianuię? te- 
go, którego kładę w drugim rzędzie. 
Gdyż taki, jakiego ja na czoło wy- 
ftawiam, ledwie raz, jako Phenix , 
w pięcfet lat urodzi fię. (a) Ani to 
dziwno, że nim co ofobliwego uro- 


(a) Jakich przymiotów i dofkonałości powinien 
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ście, dlugiego czafu. potrzeba. Po- 
mierne: i pofpolite rzeczy <czyfło fortuna 
wydaje, wybornym zaś Jamą rzadkością 
jedna zaletę i fzacunek, : Alisci ów dale- 
ko jefzcze ftoi od tego, czym fię być 
mieni, igdyby znał, co to jeft być 
dobrym człekiem, niepoczytalby je- 
fzcze za takiego fiebie, ba podobno 
i nietufzyłby fobie, że będzie kiez 
dyżkolwiek. Lecz on 0 złych źle 
trzyma. Cóż ztego? wfzak i nay- 
gorf toż famo czynią. I tač to Jef 
nayfrožfza kara zbrodni, że fig fobie i jey 
podobnym niepodoba. 

Lecz on nienawidzi tych, którzy 
znagła wbiwfzy fię w potęgę, nieba- 
cznie nią fzermuią. Toż famo i'on 
uczyni, fkoro tylko będzie mógł. 
Wielu grube przywary.i wyftępki, że po 
temu fit niemaią, w zacifsku fiedzą, ale 
gdyby poczuły w fobie moc, powa- 


— 


być ten, którego Stoicy w pierwfzym kładli rzę= 
dzie; którego częfto opifowali, a rzadko, abo też 
nigdy miedzy fobą niewidzieli; patrz w kfiędze o 
flafości Mądrego, rozd: 6.17. 
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żyłyby fię natoż famo, nacoi oweć 
które z tayników fwych fzczęście 
najaw wyprowadziło. Wie maig je- 
Jzcze zręczności do ukazania [wej niepo- 
czciwości. Tak weża jadowitego mo- 
Żna befpiecznie ręką uiąć, gdy od 
mrozu zdrętwieie; ma on i wtedy 
jad w fobie, ale martwy. Wielu o- 
krucieńftwo, pycha, lubieżność cho- 
dziłyby znayniepoczciwfzemi wza- 
wody, gdyby fię tylko ku nim for- 
tuna przychyliła: day im jedno moe 
czynienia, co fię podoba, a obaczyfz, 
Że im na chęci do tego wfzyftkiego 
miezbywa. Może pamiętafz, kiedyś 
mówił opewnym, że go mafz po 
twey woli; a jam ci powiedział, że 
to jelt iftny ciarlatan, człek lekki; 
Że go nie za nogę, ale za fkrzydło 
trzymafz: cóż? izalim (kłamał? 
trzymałeś go za pioro, które zo- 
ftawił, i poleciał. Wiefz, jakie ci 
potym igrzyfka wyprawował, jak 
wiele przeciw tobie knował, (b) 


(6) Ten tofam podobne zdrayca i nieprzyiaciel 
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choć fię to w(zyftko na nim zmileło. 
Nieprzeyrzał bynamniey tego, że 
miał wpaść w łapkę, którą dla innych 
naftawiał: nieuważał, j akimby g 70 to, 
naco fię kalał, przyw A ciężarem, 
chociażby nie było cale nieużytecz= 
nym. 


Na to więc w tych rzeczach, których 
chciw aaa: na które tak cieżko 
hor uiemy , Zeyrz zechy fe nanı, trz seba , że 
częftokroć z nich, Abo żadney nienamy 
korzyści, abo też więcey jefzcze Jzkody. 
Niektóre bowiem rzeczy, o które fię 
zabiegamy , abo fię zgoła na nic nam 
niegodzą, abo nigdy nie fą warte 


podiętey pracy. Lecz my nie mamy‘ 


na to uwagi: częftokróć rozumiemy, 
że przyfzło nam darmo, a myśmy 
drogo zapłacili. I ztądci to wydaie 
fię nafze głupftwo, gdy mniemamy , 
że fię jedynie to kupuie, za co gotowe da- 
iemy pieniądze; tamto zaś danć przy- 


W 


Luciufza , który go do fądu zapozwał; o czym wy» 
żey była wzmianka w liście XXIV. 
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chodzi, za co daien nas fa mych. Cze- 
gobyśmy nigdy nabyć niećhcieli , 
gdyby za to trzeba bylo oddać dom, 
abo wefoły i urodzayny folwarczek; 
to nabyć gotowi jeee przez kio- 
poty iniebefpiecze eńitwa, przez utratę 
uczciwości, wolności i czafu. Tak 
to nic u nas podley(zego nad nas. Nale- 
załoby we wfzyftkita tak fobie do- 
radzać, i tak fię fprawić, jako zwy- 
kliśmy, maiąc iść do kramarza. Na- 
leżałoby nam wprzód naradzić fię i 
wypytać fię ocenietego, do. czego 
nas chętka ciągnie. Częftokroć bar 
zo drogo to kofztnie, co nic nieWwatr- 
to. Mogę ci niemała takowych to- 
warów ukazać, których nabycie i 
otrzymanie pozbawiło nas wolności. 
Swoiemi bylibyśmu , gdyby one nie byly 
najzemi. To zatym częfto u fiebie 
rozbieray „bądź to idzie o zyfk, bądź 
o ftrate: to wfzyftko zniknie: to fą 
rzeczy przypadkowe. Bez tego ŻY- 
łeś dotąd, potrafifz i napotym. Je- 
śliś już to miał od dawnego czafu, te- 


dy utracilz, gdy fyt będziefz; jeśli 
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niedawno, tedy utraci(z wprzód, nim 
fię obeznafz. Mnicy bedziefz mial pie- 
niedz, ale ii zato mniey uprzykrzenia; 


r9 
A 


rz 
mniey wsziętości , mniey też zazdrości. QO- 
beyrzy to wfzyftko, oco za łby cho- 
dzim i fzaleiem; a gdy utracim, rze- 
wne łzy przelewamy; a obaczyfz, 
że tu niefzkoda przyćzyną niedogo- 
dyl, lecz mniemanie i podeyrżenie 
fzkody; Utraty nieczuiemy, lecz 6 
utracie myślemy. Kto ma w fwey 
dzierżawie fiebie, (c) ten nic nietra- 
ci. Ale mało takich, którzyby fie tym poa 
pijać mogli, že fami fo T 


Cc) Nad którym rozum panuie bez poddańftwa 
jakieykolwiek bądź natriętności, ten ma fiebie w 
fwey dzierżawie: ten mi Pan: Animum Sunit cona 


tinere © tradere fibi imperare fibi, maximum im= 
perium efi, - Benef: 5.7. Ep: 103. 
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4. Trudno fię tak ukryć, aby o nas lu- 
dzie nie mowil 


a. Cnotliwy nikogo fie nie chroni, i żyłe 

y go jig yie, 

jakby w pokoiw na przejiwor otwar- 
tym. 
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per fie, jak mie to dofzło, kto 
mi to, o czymeś myślił, a niko- 
mu nieobiawił, opowiedział? Ten, 
który wie naywięcey: pów/zechny 
odgłos. Toċ ja, powiadafz, do tego 
już przyfzedlem, że mogę ludziom 
być okazyą wieści i rozmów? Lecz 
niepowinieneś mierzyć fiebie pofadą 
tuteyfzego mieyfca, (d) patrz na 
tamto, na którym fie bawifz. Cokol- 


(d) Rozumie, Rzym Stolicę Pańftwa, gdzie ci , 
co fię w fwych domach i Prowincyach zdali byćwiel- 
kiemi i świetnemi; przy owey wfpaniałości i blafku, 
znacznie drobnieli i gaślie 
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r 


posrzodka bliż 


wi zych rzeczy nad 
far! todzi, to na tym miey[cu, gdzie 


wychodzi, Rae jeft. Bo wielkość nie- 


ma pewney miary: ; porównanie tylko abo 
kfza, abo zmnieyfza: (e) Na- 
wa, którąśmy na rzece poczytali 
być wielką, na morzu maluczką jeft; 


one powi, 


a fter, który jednemv okrętowi jeft 
za wielki, drugiemu jeft zamały. T y 
teraz w Prowincyi, byś fię niewiem 
jak kladi nifko, wielkim jefteś. Co 
porabiałz, jaki ftół trzymafz, jak fy- 
pialz, pytaią i dowiaduią fie. Prze- 
to tym oftróżniey żyć tobie należy. 


W ten czas miey fip za fzcześliwego, 

f 
gdy potrafijz żyć nā widoku, gdy cię 
ściany domu twego zalłonią, ale nie- 


(e) Doświadczenie uczy codzienne, że wielkość 
i małość, wyfokość i nilkość, okazałość i podlość, 
naywięcey pochodzi z porównania. Mędrek, który 
miedzy nieukami wiele rozprawiał do podziwienia, 


a rozymkiem fwym zdał fię wyfoko latać, gdy na« 


trafi na ladzi gruntownie uczonych ,. zwiefza fkrzy= . 


dła i nieumie gęby otworzyć. Panofza, który w pew- 
nym zakątku górno o fobie trzymał, wfzyftkim bio= 
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ukryią; -abowiem tak pofpolicie 
mniemaią, żeśmy niemi opafani, nie 
dla tego, abyśmy befpieczniey żyli, 
lecz fkryciey grzefzyli. Powiem ci 
rzecz jednę, z ktorey dóydziefz 
nafzych obyczaiów: żadnego pra- 
wie nie naydziefz, któryby przy 
drzwiach zawfze. otwartych śmiał 
prowadzić życie. Nie tak pycha, ja- 
ko raczey fumnienie nalze odźwier- 
nych poftawiło. Tak żyiemy, że toż 
famo jeft, znagła być poftrzeżonym, 
co na uczynku zdybanym. fuecz, 
cóż to pomoże, kryć fię i ftronić od 
oczu iufzu ludzkich? Dobre fumnie- 
nie śmiało idzie miedzy ludzie, (f) zte 
w. ojtatnim zakątku i w ofobności pełne 


rąc pierwlzeńftwo, gdy ftanie miedzy doftoyniey= 
fzemi, tedy, acz boki podeymuie, poftawą narabia, 
przecież w drobnieyfzym być fię widzi pierzu. 

CE) Smiało idzie. By za kim niewinność chodzi, 
mówi Kafztelan Fredro, jakby we fio koni jedzie, 
Abo'jako zdawna rzeczono ; 

Kogo fumnienie nie ftrofuie , 
Ten przed fąd wolany, Żartnie, 
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Jefi trofe i frafunków. Jeśli uczciwe fą 
fprawy twoie, niech o nich wfzyfcy 
wiedzą; jeśli fromotńe, mało natym, 
że inni niewiedzą, kiedy tobie do- 
brze fą wiadome. A nędzny jefłeś, Je 
sli tym świadkiem (g) pogardzafz. | 


Cg) Bo niemafz, jako mówi Polibiufz, żadnego 
świadka tak firafznego , ani fędziego tak furowego, 
jako fumnienie , które w dufzy wa fwg ofadę i mia» 
fzkanie, 
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GTST XLIV; 


4. Filozofia nie patrzy ani na fzlachec- 
two , ani na podlę rodowiłość. 


AIA jedzegoż pochodziemy rodzaju. 


5 Z winy, to nafzey jeft, że do [zg 


Z fię kurczyfz przedemną , 

ź powiadaiąc, że wprzód zawift- 
nie z tobą poftąpiła natura, a potym 
fortuna. Lecz itak mógłbyś wylą- 
czyć fiebie z pośrzodku gminu, i fta- 
nąć na naywyżfzym fzcześcia fto- 
ozofią, tedy to 


pniu. Jeśli co załecc 


niezasląda. 
m 4. 


naybarziey, że w herbar. 
wizyfcy, jeśli fię do pierwiaftków je- 
fieftwa (wego i bytu cofną, uyrzą, 
że od Boga fg. Jefteś fzlachcic Rzym- 


fki, i dotegoś ftopnia przyfzedł przez 


włafne ftaranie i obrot: lecz wie- 
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rzay mi, wielom jefzcze na "Theat- 
rach do czternaftu loż (h) weyście 
zamknięte: do rady „nie wfzyftkich 
przypufzczaią; obóz też, wybiera- 
iąc do żoinieyfkiey pracy i trudów , 
brak czyni. Gi) Dobrze myśslić nikomu 
niebrono , do tego jefteśmy wfzylcy 
fzlachetnemi, ani kogożkolwiek wy- 
łącza lub obiera Filozofia: zarówno 
świeci wizyftkim. Sokrates nie był 
jednym z Senatorów, Kleanthes wo- 
dẹ ciągał, i naiął fię polewać ogrod. 
Platona nienalazła, lecz! uczyniła 
fzlachetnym (k) Filożofia. Dlacze- 
goź tedy rozpaczafz; abyś miał im 
kiedy wyrównać. Wfzylcy ci przod- 
kami fą twemi, jeśli fię ich być go- 
dnym pokażefz. Co pewnie uczy- 


— 


Ch) Tyle loż czyli raczey gradufów na theatrach 
było wydzielonych dla fzlachty. 


(QD Wgłlądali bowiem w lata, rodowitość, oby* 
czaje, a dawniey, nawet w dochod. 
Ck) Inni cale przeciwnie twierdzą, że Plato był 


fzlacheckiego i wyfokiego urodzenia, Lecz to nic 


zgoła nie czyni do fiawy jego, która nie z ftanu ł 


m wa ia RÓ AK i 
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nifz, fkoro tylko w tym fiebie prze- 
świadczyf(z, że nikt nad cię "nie jelt 
fzlachetnieyfzy. 


Wilzyłcy mamy równie przed fo- 
bą tyleż przodków, a rodowitość ka- 
żdego przelzła dawno pamięć ludz- 
ką. Plato powiada: że jako niema ža- 
dnego Króla, któryby rod (wóy niepro- 
wadził z kmiecia ; tak też niema kmiecia , 
któryby niepochodził z Króla, Wfzyft- 
ko to (kłociła mienionemi lofy dłu- 
goletność, a fortuna już w doł, już 
w górę rzucaiąc, zagsmatwała. Któż 
tedy jeft fzlachetnym? ten, który 
z przyrodzenia dobrze jeft ku cnocie 
ułożony. Na to jedynie mieć uwagę 
przyftoi: bo jeśli daley coraz fięgać 
zecheemy ftarożytności, tedy każdy 
z nas przyjdzie do tego krefu, przed 
którym obaczy fie w niceftwie. Od 


rodowitości, ale z wyfokiey nauki, pożyteczney 
pracy, przyftoynego życia dotąd fłynie. Gdyby go 
włafna mądrość nieufzlachciła, tedy dla owego 
przypadkowego pożytecznego od Przodków fzla« 
chectwa, bylby w wieczney zagrzebiony niepamięci. 
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pierwi: Al ków świata, aż do tego cza- 
fu doprowadziły nas przeplatane 
wfpaniałym blafkiem i zapadłym 
mrokiem lofy. Nie ufziachciają nas 
przeftworne domu ściany gęfiemi 
przodków ufłane portretami. (I) Za- 
den z nich nieżył dla nafzego za- 
fzczytu: ani co przed nami fie działo 
najzytm jeft  Poczciwa dufza fzlachci- 
cem czyni, któremu jakieykolwiek 
on jelt: rodowitości, wolno'wyżey 
fię podnieść nad ślepowładną fortunę. 
Poczytay więc fiebie nie za fzlachci- 
ca Rzymikiego, ale zawyzwoleńca: 
a jednak dokażefz tego, że miedzy 
wolnie urodzonemi, fam jeden wol- 
nością fie fzczycić będziefz. A to 
jak? pytafz fię: jeśli dobre od złego, 
ale nie za przewodnictwem pofpól- 
ftwa, rozftrzygniefz. Nie trzeba 
mieć na to oka, zkąd co przychodzi, 
lecz dokąd dąży. 


4 


C) Zwyczay pofpolity Rzymian zawiefzać na 
ścianach domowych portrety (wych przodków, dla 
dowodu i zafzczytu fzlachectwa wego. 
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Jeśli jeft co takiego, cònam [zczę- 
śliwy żywot (razić może, tedy to 
z fiebie jeft dobrym: gdyż niemożna 
je na zle a W czym tedy 
jet bląd? w e tym, ż >e gi s% w/syjcy, fz 


t> Srodki ido tego fłu= 


żące bior ą za rzecz Jang: a tak dążąc, 
bacziey ftronią. Pe onieważ bowiem. 
treść cała i iftota fze o ia, 
jeftgrantowne ubel [pieczenie i niepo- 
ruľzona ufność w fobie, Gm) oni róż- 
nych podniet trotkliwośc i fzukaią, i 
w tey zdradliwey e Życia, nie- 
tylko różne obłogi dźwigaią, ale też 
wloką.: Przez co od tego końca, do 
którego zmierzaią, coraz fie daley u- 

uwaią, i im więcey dokładaią pra- 
cy , tym fię barziey wiklą, i wftecz 
cofaią. To fię im tu właśnie przyda- 
rza, co w labiryncie fkwapliwie bie- 
gącym, gdzie pośpiech więkfzego 
zawikłania przyczyną. 


(m) Mądry na fobie polega i w fobie jeff befpie= 
czniy , prawidlem było Stoików, lecz zuchwałym i 
cale niebefpiecznym. Sobie nieufać, to mi prawa 
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Do nabycia mądrości. nie mnoftwo 5 

ale wybor kfiąg Jluży. 

2. Na fłownych Jporach czas trawi fie 
niepożytecznie. 

; ORe POLi Ji nym cieniem fzko- 

dliwie być uwiedzionym. 


OJ 


4. Kto fzczęśliwy? a co jeft prawdziwe 
dobro. 

W'iękfzą cześć życia trwonim, uga- 
niaigc fig za zbytkami. 


OT 


Mfaniedoftatek tam kfiąg ufkarzafz 
fie. Lecz mie na tym rzecz za- 
leży, jak ich mafz wiele, ale jak fą 
dobre. Potrofze coraz w mną kfiegę za- 
glądać , milo jeft; ' aletrz ymać fie CREgOŚ 


dziwa mądrość; gdyż to jeft znać fiebie, znać fla- 
bość i omylność fwoię, z którey rodzi fię nieufność 
w fobie, a z nieufności dozorna oftróżność, 
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pewnego w czytaniu, požytecano. ARS 
Kto pragnie dóyść do mieyfca wy- 
znaczonego, powinien fię- jedne ey 
trzymać drogi, nie zaś różnemi wy- 
baczać ściefzkami: gdyż to nie jeft 
iść, ale błądzić. Wolałbym, powia- 
dafz, żebyś mi wygodził kfięgami 
twemi, niżeli doradzaniem. Ja też; 
jakie tylko mam, gotów jeftem ci 
przefłać , i wfzyftek móy fkład wy- 
trząść. Nawet famego fiebie tambym 
przemknął, gdybym mógł: a gdy- 
bym fię BA żefię w krót- 
te odtwoiego urzędu wyprofilz, te- 
dybym tę fam fobie nakazał na fta- 
rość wyprawę; aniby mię Charybdy 
i Scylle, i owa baśniami rozpoftarta 
ciaśnina morfka (0) zrazić potrafiły. 
Nie tylkobym fię przeprawił, ale 
przepławił, bylebym cię ucifnąć , i 


(n) O czytaniu kfiąg, patcz lift wtóry i przypifki 
tamże. 


(6) Nie żeby w rzeczy famey być nie miała; lecz 
iż wiele o niey rozfiano baśni, przeto zwali teź cia* 
śniną baieczną, i 
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obecnie zważyć mógł, wzroft ipo- 


ftępek'twóy w duchu. Ze zaś pra: 
gniefz, abym ci pofłał kfięgi moie, 


nie) 


tedy jaz tey miary tyle poczytam. 


fiebie za uczonego, ilebym, gdybyś 
mię profił o moóy portret, poczytał 
fiebie za kraśnego. Wiem, że to bar- 
ziey ź przywiązania twoiego pocho- 
dzi,niżeli z przekonania. Co jesli Z 
przekonania, tćdy -do onego przy- 
wiodło cię przywiązanie. Coćkol- 
wiek bądź, i jakieżkolwiek tam fa 
kfięgi moie, ty one tak czytay, ja- 
kobym w nich prawdy fzukał, a je- 
fzcze nienalazł; jakobym jefzcze u- 
pornie ją ścigał. Abówiem pod jarz- 
mo niewolnicze nikomum karka nie- 
fchylił, pod żadnego imieniem i ha- 
flem mianowanym być niechcę. 
Wprawdzie na zdaniu wielkich mę- 
żów polegam, ale też włafnemu coć- 
kolwiek pozwalam. Gdyż i oni nie- 
wynalezione rzeczy, ale rozpoczę- 
tych fzukanie nam zoftawili, i podo- 

jeft, 


naleźli, gdyby niepotrzebnych i ca- 


bnoby fami, co użyteczńego 


R 
l 
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le niezdatnych (p) niefzukali. 


Wiele im czafu zabrały flowhe 
fwary, wykręty i fporne łapaczki, 
które próźnemi wikłą fubtelnościa- 
mi. Sami motamy węzły, i flowa ńa 
dwoilte Znaczenia wprzód wiążemy, 
a potym rozwięzuiemy. 'Fakże to 
nam zbywa wiele czalu? także to 
już żyć iumierać nauczyliśmy fię ? 
Tam raczey calą myśl obrócić należy, 
gazie fig dobrze trzeba opatrzyć, aby mas 
nie flowa, ale rzecz mieomylila. Poco 
' mirozltrzygalz podobieńftwa fłów, 
które nikogo nigdy, chyba gdy fię 
w próżne,wdał gwary , nieufidliły. 


(p) Jak wiele wybornych dowcipów przy ufilney 
pracy, chodząc około rzeczy nieużytecznych, nie- 
użytecznie fię ftarło, trudno wyliczyć; nie trudno 
użalić fięi zawołać: o gdyby około czego lepfzego! 
Sami Stoicy tego nżalenia czyli nagany byli warci, 
a naybarziey Chryzippus. Seneka, acz był jeden 
z teyże Filozofów Sekty, w tym jednak nie tylko 
ślepo za niemi nie pofzedł, ale też błąd ich w tey 
mierze wyświecił i wyśmiał, jako fię tu i w liście 


XLVIII, XLIX. doczytafz, 
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Zmnay fię na rzeczach; te nas o- 
mamiaią, te też umiey rozeznawać. 
Miafto dobrego chwytamy złe: na- 
pieramy fię: rzeczy przeciwnych, 
żądze walczą z żądzami, a rady je- 
dne na wfpak chodzą z drugiemi, Po- 
chlebftwo jak jeft, profzę, podobne 
przyiaźni? nie tylko'jey nafzladuie, 
ale też przechodzi i przewyżfza : da- 
ie fię jey otwarte i łafkawe 'ucho, 
przez które wchodzi aż do głębi fer- 
ca , przymilaiąc fię tym, czym fzko- 
dzi. Naucz że mię, jakbym to fzko- 
dliwe:podobieńftwo mógł rozeznać. 
Owo przychodzi do mnie, miafto 
przyjaciela, złudny nieprzyiaciel; 
"wyftepki pod imieniem i barwą cnot wkra- 
daiq fig: zuchwałość pod zafłoną mę- 
ftwa tai fię: gnuśność bierze na fię 
nazwilko fkromności, a lękliwość o- 
ftróżności. (q) W ezym jeft: błąd 
X 


= 
53 


(q) Zdawna tak było i jet, że wyftępki wła- 
fney barwy fwey i nazwifka niecierpią ; owfzem o7 
boie to biorą od cnot fobie przeciwnych. Dla czego 
im kfztałtniey przybrane chodzą, tym chytrzey zwo- 
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wielce niebefpieczny, przeto oznacz 
mi je włdsciwą. cechą. Mnieyfza o 
owe Iporne gwary, łapaczki próżne: 
abowiem nikt tak głupi nie będzie, 
iżby narefzte fpytany o rogach na 
fwym czele, miał ściągnąć rękę, i 
doświadczać; (r) ani' też naydzie fię 
kto tak nikczemny itępy, iżby po- 
wiedział, że zapewne tego niema, 
co ty weń, przez nayfibtelnieyfze 
wniofki chcefz wmówić. Tak one; 
bez ufzkodzenia, ofzukiwają, jako 
fzalbierfkie kuglarzów fztuki i kun- 


fzta, gdzie famo oefzukanie bawi i 


— > 


rze inadobnie rymem toż famo wyraził 
Morfztyn Podfkarbi: 
Częfłoż ten żywot ofzuka nas zdradnie, 
Gdy co widziemy, uwierzymy fnadnie; 
Whyd, [profność kryie, przy łagodney twarzy, 
Częfło złość w fecu, częfło fig gniew żarzy, 
Niezbożnik cnoty przywdziewa mafzkarę ; 


Niewieściuch męfiwo, fatfzerz zmyśla wiarę, 


(r) Owfzem tak uczynił żartobliwie Diogenes 
Cynik, kiedy takowego karbu dowodźcy wnofzące- 
mu, że ma rogi, chwyciwfzy fię za głowę, rzekł: 


ja ich nienayduię, 
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ciefzy. Naucz że mię, jak to oni czy- 
nią; bom ja niedociekt. Mufze podo- 
bnież o tych łapatzkach ( bo nie- 
wiem, jakbym mógł przyzwoiciey 
owe /ophi/mata nazwać? ) mówić, że 
ani umieiącemu je pomagaią; ani me- 
znaiącemu fię na nich fzkodzą. 


(Jeśli zatym flów wątpliwości mafz 
ochotę wyłufzczać, tedy ucz nas 


tego, że ten nie jeft rzeczywiście (Rczesli- 
wym, którego takim po/pólftwo zowie, 


abo na którego wielkie pieniądze 


fpadły, lecz owego, u którego wlzy- 
ftkie dobro na dufzy zafadzone, kto- 
ry fercem podnioflym i,wipaniałym 
to depce, co innych zadziwia, któ- 
ry z nikim fiebie niechciałby frymar- 
czyć, który człowieka z tey jedynie mia- 
ry Jzacuie; x którey właściwie jeft czlo- 
wiekiem } który naturę (s) ma za fwą 
miftrzynią i do jey praw ftofuiąc fie, 
tak żyie, jak ona przepifuie; które- 


Xij 


Cs) Maturę, to iet, rozum doyrzały. O czym 
patrz wyżey pod litem XLII. 
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mu żaden gwalt i przemoc dobr jego 
wydrzeć niemoże; który złe famo 
w dobre zamienia, który, pewien 
fwego poftanowienia, ftoi, nieporu- 


fzony i nieuftrafzony: którego może 
obca przemoc porufzyć, ale pomie- 
fzać żadna niepotrafi: którego for- 
tuna, gdy nayfzkodliwfze fwe ftrza- 
ły znaywiękfzą żwawością wypuści, 
ubodzie nieco, ito rzadko, ale ni- 
gdy niezrani. Boć inne jey pofpoli- 
te pocifki, któremi woiuie plemie 
ludzkie, rozfkaknią fię nakfztalłt gra- 
du, który fpadaiąc na dach, bez żad- 
ney miefzkańców niewygody, kle- 
koce i taie. Cóż mie okolo tego ba- 
wifz, co ty fam matactwem zowiefz, 
o czym tak wiele kfiąg napifano. (t) 
Oto cały móy żywot klamftwy fię 
bawi: ftrofuy go, na tor prawdy, je- 
śliś gracz, naprowadź i naproftuy. 
Sądzi to być rzeczą potrzebną, co 


Ct) Sam Chryfippus o takich bredniach jedena« 
ście kfiąg napifał. Cóż mówić oinnych? Szkoda 
pracy i czafu! 
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po więkfzey części zbytnią jeft, a 
hawet ita, co nie jeft zbytnią, zgo- 
ła fię nieprzyda: do ufzczęśliwienia. 
Nie idzie-ztąd, że co jelt potrzebne, 
tym famym zawfze jeft dobre. W 
nifkąbyśmy cenę i' lekkie poważanie 
dobre puścik, gdybyśmy to imie chle- 
bu i krupom, iinnym potrzebom do 
zatrzymania Życia flużącym nada- 
"wali: Cokolwiek z fiebie dobrym jeft, 
jet oraz potrzebnym; lecz co jeft, 
potrzebnym, nie przeto famo już jeft 
dobrym: ponieważ wiele rzeczy bar- 
zo podłych miedzy: potrzebnemi po- 
liczaią fie. Nikomu zaś zacność.i do- 
fteyność dobrego nie jeft tak niewia- 
doma, aby je;z temi dziennemi ciała 
potrzebami miał porównać. 


Cóż ztąd. daley * czyliź nieprzy- 
ftałoby ci do tego raczey myśl i fta- 
ranie obrócić, iżbyś wfzyftkim po- 
kazał i wyświecił, z jaką utratą dro- 
giego nakładu czafi za zbytkami u- 
ganiaią fie, i że wie jeden. fłarł już ży- 


cie, kiedy fię jefzcze zapafzal i zgroma- 
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dzal na przeciąg dal/zego życia. Uwa- 
Żay wizczegulności, przebież my- 
ślą wpowlzechności wfzyftkich; a 
żadnego nie naydziefz, któryby ży- 
ciem [wym codzien niezmierzał do 
jutra. Co tu złego? pytafz fię: i 
batzo: wiele, a prawie bez miary: 
gdyż ci dolutrkowie nigdy nie żyłą, ale 
zaw[ze żyć maią: wftzyttko odklada- 
ią. Gdybyśmy, niewiem, jak dozor- 
nie czafu przeftrzegali, i. takby nam 
jefzcze wcześnie życie upłyneło; te- 
raz zaś, kiedy wizyftko, odwłacza- 
my, miia nas, jakby obcych, i tak 
codzień ginie, a oltatniego dnia kon- 
czy fig. Lecz, abym granic liftu nie- 
przeftąpił, który niepowinien przeyść 
aż nardrugą ftronę; przeto fpór dal- 
fzy zowemi dialektykami, którzy 
fame flowa [ubtelnie dlubią, na inny 
czas odkładam. 
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Z danie:o kfiedze, i oney pochwała. 


TK fese» którąś mi obiecał, otrzy” 
IA malem; i chcąc onę przeyrzeć, 
czytanie nadalfzy czas odłożywizy, 
otworzyłem. Ļecz tak mi zaraz do 
fmaku przypadła, żem fię od niey 
nie mógł oderwać. Jak wybornie 
jeft napifana, z tego zrozumieć mo- 
żefz, że fię mi zdała być krótką ; 
chociaż (wą przeftronnością przecho- 
dzi wymiar czafu, który oba mieć 
możemy, ina pierwfze weyrzenie, 
zda fię być dziełem Liwiufza abo E- 
pikura. (u) Taką zaś fłodkością mię 
uięła i pociągnęła, żem onę bez wfzel- 
kiey odwłókiwfkroś przeczytał. Pię- 


(u) Liwiufz, krom tych kfiąg, które.nas dofzły, 


wiele pifał innych. Nawet Filazofskich, Epikur jes 
dnak wielością wfzyftkich przewyżfzył. 
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kna wywabiała mię pogoda, głód 
nagańiał do ftołu, obłoki groziły nie- 
pogodą; jam jednak dotarł aż do 
końca. Nietylkom fobie w czytaniu 
fmakował, alem fię też radował nie- 
zimiernie. Co za byftrość dowcipu, 
co zaduch Autora, nawet jaka zwrót- 
ność i pochopność, powiedziałbym, 
gdyby niekiedy fpoczął, a potym 
znowu żartko powitał, teraz zaś mó- 
wić tego niemogę: wfzyftko idzie 
jeędnoftaynym torem, równym uło- 
źżeniem, a zawfze męfkim, i wni- 
czym nienaganionym. Jednak przebi- 
ia fię dofyć fłodkiey okrafy i miłych 
wdzięków; a to nafwym mieyfcu , 
w fwey porze. Idziefz wfpaniale i 
profto; i to dobrze jeft, trzymay fię 
tego. Rzecz też, o którey jeft kfię- 
ga, niemało przydała nęty do czyta- 
nia. Dla tego też dobrze jeft, obierać 
zawize rzecz doftatnią, któraby po- 
rywała rozum i powabiała. 


O kfiędze twoiey więcey napifzę, 
gdy onę znowu przewartuię; teraz 
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nic mi o niey pewnego nietkwi, wła- 
śnie jakbym tylko ftyfzał, a nieczy- 
tal. Dozwol mi w niey fię pilniey 
rozpatrzyć. Niczego fię nie bóy, 
fzczerą ufłyfzyfz prawdę. Szczęśli- 
wyś człowiek, że nic takiego niepo- 
fiadafz, dla czegoby ci zdaleka kłam- 
liwie pochlebiano; chybaby dla te- 
go, że nawet bez żadnego powodu, 
lecz z Jamego zwyczaiu kłamiemy. 
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„Jak fig z (woiemi fługami obchodzić trze- 
ba 


Ł pociechą moią dowiedziałem fię 

od tych, którzy od ciebie przy- 
bywaią, że fię z fługami twemi ta- 
godnie obchodzifz. Zdobi to wielce 
twoię róftropność, twoię mądrość. 
Sługami fą? owfzem ludźmi Ją: ftu- 
gami fa? owfzem /pól-iiiefzkańicami : 
fugami fą? owfzem drobneni przyia- 
ciołmi: fugami fą? owfzem /pol-fluga- 
mi: jeśli zważemy, Że, fortuna wie- 
lowładna Pani, nad obuma równie 
rozciąga fwoie panowanie. Przeto 
fie z tych śmieie, którzy za nieiakieś 
upodlenie maią, fiadać do ftołu we- 
fpół z fwym fługą. Bo cóż tego za 
przyczyna? ta jedynie, że dumny 
zwyczay tak wprowadził, aby obia- 
duiącego Pana orfzak fłużalców o- 
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krążat. Opycha fię on nad miarę i 
żarłocznie ładuie (wóy kałdun roz- 
dety, i pozbawiony już ftrawności 
mnóltwem potraw, które nie z takim 
fileniem fię tłoczy:w fiebie , z jakim 
pochwili zrozwartey wraca pafzczy: 
gdy tym czafem niefzczęfnym jego 
flużalcom groza wargami rufzyć i 
flówko jakie pofzepnąć. Naymniey- 
fzy fzmer kiiem ucifzaią. (w) Na- 
wet przypadkiem zdarzony kafzel, 
kichnienie, czkawka odfmagania nie- 
wybiegaią fię. Milczenie naymniey- 
fzym pofzeptem przerwane, twarde- 
mi razami przypłacić potrzeba. A 
tak całą noc głodni i niemi wyftać 
mufzą. Ztąd idzie, że którym w 
przytomności Pańfkiey mówić fie 
niegodzi, ci zaocznie ufzczypliwie o 
Panach {wych gadaią. Opak owi, 

(w) Wyrzuca tęż famę furowość niepomiarko» 
„wańą Autor w Kfięd: III. o gniewie. D/a czego, 
prawi, wśrzód obiądu do kiia fig porywafz, że fla a 


dzy twoi gadaiq, że nie tak cicho, jak w gluchey 


pufyni M 


ŚWIT AEGEE 
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którym nietylko przed Panami; ale 
też z Panami wolno byłorozmawiać, 
którym ult niezamykano, gotowi 
Byli za nich dać gardło, i w złym ra- 
zie zafłonić onych pierfiami fwemi. 
Przy biefiadach wefoło rozprawiali, 
lecz natorturach pytani o Panach 
milczeli. Mamy przyfłowie, które 
taż dumna wyniofłość fporządziła. 
Ile w domu fług , tyle nieprzyiaciół. Nie 
rodzą fie zaś oni nafzemi nieprzyia- 
ciołmi, lecz my ich czyniemy. Po- 
miiam inne okrutne i wfzelkiey ludz- 
kości pozbawione: uciśnienia, które 
jawnie ukazuią, że fię z niemi nie już 
jako z ludźmi, ale jako z. bydlęty 
obchodziemy : (x) o to, gdy na.ucz- 


————— s i 


Cx) Podobno miedzy poganami tylko nalazły fig 
takie ftrafzydła, pozbawione wfzelkiey ludzkości, 
które obchodziły fięz ludźmi, jako z bydlęty; lecz 
mogąż takie okrutne potwory naydować fię i miedzy. 
Chrześciany, którzy tego prawodawcę znaią za 
Boga, który każdego człowieka ( niewyłączaiąc 
ani chłopka, ani kmiotka ) kazał miłować, jako 
fiebie famego? Którzy tę Ewangelią maią za prze- 
wodnią życia i zbawienia, w którey wzaiemną mi= 
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cie rozgardias ftroić poczniemy, wte- 
dy jeden z nich plwociny ściera, dru- 
gi pozrzucane odpiianych odrobiny, 
czołgaiącfię, zbiera; inny kofztowne 
ptaftwa rozkraia, i mifternie, prowa- 
dząc kunfztowną rękę po za pierfiach 
wśrzód ogona, na cząftki płata. Nie- 
fzczęfny) który na to jedynie żyie, 
aby kfztałtnie ptaftwo rozbierał; 
nędznieyfzy jednak ten jeft, który 
takowych wykwintów dla rofkofzy 
uczy, niżeli ów, który z biedy u- 
czyć fię mufi. Ten też po babfku u- 
piękrzóny, udaiąc przeciw wiekowi 
ofobę, wino roznofi. Niemoże bo- 
wiem ukryć lat jefzcze chłopięcych, 
chociaż mu wieku przyczyniaią. I 


——— a 


łość położono za cechę i znamię uczniów Wçielcne= 
go Boga? Mogąli oni z głodu, że tak rzekę, nędza 
nych ludzi biefiadować, a z nagości ich nad ftan 
fwóy, ftroić fię? - - Z światła rozumu i z prawa na 
fercu wyrytego, wybornie rzecz tę wywodzi Autorna 
innym mieyfcu. Zafkawie, mówi, rządzić poddane” 
mi, niemałym jefł zafzczytem i chwąłą: bot w nayz 
liżfzym niewolniku nie na to uważać potrzeba, ca 


on bez powetowania krzywdy [wey, wuycierpies mos 


„ae 
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znowu niby wyfmukły chłopek, w 
fzacie żołdackiey, z oftrżyżonemi, 
czyli zgoła wyfkubanemi włofami, 
wartuie noc całą, którą podziela ku 
opilftwie i wfzeteczenftwie Pana; w 
ofobności ftaiąc fię mu fprofnym ga- 
chem, a na biefiedzie pofługaczem. 
Ow, który ma wolność doftrzegania 
biefiadników ftoi niefzczęśliwy i na- 
gląda, których pochlebftwo, których 
obżarftwo , a których wyuzdana gę- 
ba, (y) godnemi czyni wezwania na 
jutrzeyfzą ucztę. Tu przyday fima- 
karzów , którzy delikatny guft Pań- 
fki przeieli; którzy znaią, jakiey po- 
trawy [mak go nęci, na którą u ftolu 


Że; feczna to, co ci ffufzność i przyrodzenie ludza 
kie dozwala , które ku jeńcom nawet i za pieniądze 
kupionym niewolnikom tafhawie zachowywać fig ka- 
że. A chociaż zda fie być wolno, jako chcąc, pofig- 
pić z niewolnikiem; z tym w/zyfikim jeft coś takie- 
80, czego powfzechne natury prawo względem jego, 
jako człowieka, niedozwala , ponieważ tegoż jejł, 
so ity przyrodzenia. L. 1. de Clem: c. 18; 


Cy) Dziwno, jako obżarftwo abo wyuzdana gęba 
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z ukontentowaniem patrzy, która, 
kiedy. mu już nawet ckliwo, nowo- 
ścią famą apetyt powabia ; którą dla 
fytości już fobie mierzi, a na jaką 
łakome zęby oftrzy dnia tego. Tych 
aby miał przypuścić do ftołu (wego, 
tego na fobie przewieść niemoże, mą- 
iac to za uymę powagi fwey, zafia- 
dać. razem z flugą (wym u jednego 
Rolu. Dalby Bóg, iżby raczey flu- 
dzy Panami ich byli. 

Przed drzwiami Kallita, widzia- 
łem niegdyś jego Pana ftoiącego, wi- 
działem, jako temu „który mu przy- 
pioł był imie, (z) który go micas 
wymiotem i brakiem niewolników 
na targ wyftawiał; wtedy, gdy in- 


mogła kogo godnym czynić wezwania znowu na 
ucztę: lecz ktozważy, kto kogo wzywał, dziwić 
fię przeftanie. Ożerce, opoie, plugawo-mowni nay- 
chętniey przeftaią i biefiaduią z. podobnemi fobie. 


Bo podobny podobnego fobie fmańxie. 


(z) Rzymianie zwykli (wym niewolnikom, któ» 
rych na przedaż wyfawiali, przypinać na pierfiach 
kartelufz z wyrażeniem ich nazwifka. 
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nych  przypufzczańo, zoftał zą 
drzwiami. Zapłacił mu dobrze ten 
fuga, który niegdyś poftawiony w 
pierwfzym dziefiątku, (a) wrzafkli- 
wym woźnego głofem ku przedaży 
óbwołany, teraz wet za wet zelży- 
wością Pana (wego karmił, niefądząc 
go być godnym, aby był choć raz 
wpufzczony w dom jego. Pan prze- 
dał Kallifta, lecz jak wiele Kalliftus 
przedał Panu? (b) Ey czyliż nie ze- 
chcefz wziąć na uwagę, Że ten, któ- 
rego ty poddanym Jwoim zowiejz, tak 
poczęty jak ty: pod tym żyłe niebem, pod 
którymi ty: tak oddycha, tak żyie, tak 
umiera, jak ty.. Może fie to przyda- 
rżyć, že ty go wolnym uyrzyfz, a 


(a) Nędznych owych niewolników na pewne fze- 
regi czyli dziefiątki podzielonych wyftawiano na 
przedaż. W pierwfzym fam brak, w oftatnim wy- 
bor. 


(b) Niemało Kaliftus wyiednał u Cefarza, u któ. 
rego mógł wiele, dla przefziego Pana fwego. Ale 
nie darmo. Dobrze fię za łafki Cefarza przedanemu 
niegdyś niewolnikowi fwemu opłacać mufiał, Po- 
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on ciebie obaczy być niewolnikiem. 
Po pogromie Warra, jak wielu wy- 
fokiey rodowitości, którzy przez 
flużbę woyfkową fłali fobie drogę do 
Senatu; fortuna nikczemnie rzuciłą 
przez nogę? tego pafterzem bydła, 
owego wartownikiem namiotu uczy- 
nila. Pogardzayże teraź człekiem tą: 
kowego ftanu, do którego fam wte- 
dy, gdy pogardzafz, przyiść możefz. 


Niechcę fię w dłużą zapufzczać, i 
o fpofobie obchodzenia fię z fługami 
rozprawiać, z któremi fię hardzie, o- 
krutnie, i zelżywie obchodziemy. 
W tym jednak krótkim zbiorze całą 
treść nauki moiey zamykam: tak fig 
obchodź z poddanemi , jakbyś chciał, aby 
fie z tobą przelożeni obchodzili. Ilekroć 
Y, ; 


—a 


dobną rzecz za fwych czafów zdarzoną opifuie Epi- 
ktetus o fzewcu, zwanym Felicio, którego Epa- 
phroditus Pan jego przedał: lecz kiedy ta przedaź 
doftała fię do dworu Cefarfkiego; kiedy ów wzgar- 
dzony fzwiec obuwia fzyć począł Monarfze, w tedy 
było widzieć , jako Epaphroditus z nim fię pieścił 
jako fię mu przymilał, &c, 1, Diferi: XIX: 
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przyidzie ci na myśl, jak obfzerną 
mafz władzą nad fługą twoim, tyle- 
kroć zeyrży fie nato, że twóy Pan 
taką właśnie ma nad tobą. Lecz ja, 
prawilz, żadnego nad fobą nieznam 
Pana. Jefzcześ młody w famym 
kwiecie; poczekay, może fie ci da 
poznać. Aboż nie wiefz, w jakim wie- 
ku Hekuba, Krezuś, Dariufza Matka, 
Plató, Diogenes, jęńcami być po- 


czeli. Obchodź fie tedy z llugą twym 
łalkawie i mile: przypulzczay go do 
rozmowy i do rady i do obcowania. 
AJić okrzyknie mię cała zgraia na- 
fzych piefiów: mic podley(ze 


gorfzego. -Otóż ja ichżefamych zdy- 
bie i doftrzegę , całuiących ręce flug 
innych. 


A na to czyliż baczenia mieć nie 
zechcecie, że Przodkowie nafi z Pa- 
nów wlzelką mienawiść,: a z flug 
wfzelką zelżywość otarli, zowiąc 
Pana Oycem czeladki, (c) a fług (Ç ja- 


(c) Paterfamilias, Tak zwali Pana domu czyli 
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kimi ich dotąd Theatra mianuią ) 
domownikami. Nadto uftanowili 
dzień uroczyfty, któregoby Pano- 
wie z fługami nietylko obiadowali, 
ale też niektóre doftoyności pofiada- 
li, fkładali fądy; właśnie jakby fię 
dom ich ftał małą Rzecząpofpolitą. 
Cóż to jeft? toć ja mam wfzyftkich 
flug moich przypulzczać do ftołu? 
tak jeft; niemniey, jak wfzyftkich 
dzieci. Mylifz fię, jeśli mniemafz, że 
ja niektórych niżfzemi pofługami za- 
przątnionych, naprzykład owego ma- 
fztalerza, abo wolopafa wyłączę: 
nie zpolługi, którą fprawuią, ale z 
obyczaiów fzacować ich będę. Oby: 
czaje każdy [am fobie daie, urzędy przy- 
padek. Jedni niech z tobą obiaduią, 
że godni; drudzy, aby lię godnemi 
ftali. Jeśli w nich bowiem coćkol- 
Yij 


gofpodarza. Ztąd pifze Tertulian: Gratius efi no- 
men pietatis, quam poteflatis; etiam familiæ mas 
gis Patres, quam Domini vocantur, Lecz z czas 
fem, pod iftodkim imieniem Oyca, poczeli być rze» 
czą famą tyranami. 
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wiek j jet. Z owey podley pofługi g gru- 
bego i niewolniczego; tedy onych fa- 
mo. obcowanie z uczciwizemi okrze-. 
fze. „Nietrzeba ci, móy Lucili, na 
publicznych miey(cach fzukać ptzy- 
iaciela, BRO go, jeśli tylko pil- 
nie uważać zechcelz, i w domu. By- 
wa to częfto 5 że wyborna materya, 
dla niedoltatku znaiącego fię rze- 
mieślnika, w zaniedbaniu leży. Po- 
kuś fię i doświadcz. Jako ten jeft g gfu- 
pi, któ Fy Kupuiąc konia, nie patrzy 
nan, ale na fiodło i wędzidlo; tak ów 
nierównie głupfzy , który czleka aDO 
z fukni, abo z ftanu, którym nakfztalt 
fukni powleczeni jefteśmy, fzacu- 


że; Cd) 


BLOOD 


(a) To zdanie Seneki zda fię być na głowę prze- 
ciwne owemu :;fak cię widzą, tak cię pifzą; 2 któ- 
rego pofpolicie pochop biorąc do marnotrawftwa , 
wałą wfzyftko na grzbiet , na ftroie tak, że ( jako 
mówi uczony Petrycy ) kilka wiofek przefiroią. 
Podiezdka nieuczyni dzielnym koniem bogate fio- 
dlo; a gdyby go też tak przybrano, każdy by rzekł: 
przyzwoiciey mu chodzić w chomoncie. Możemy i 


przylłowie to zatrzymać, jedno brać je w przyzwo- 


BT ASSENBKT* 5 


—— 


Ale'on jet poddany? lecz podo- 
bno umyfłu wolnego. Jeft poddany ? 
i toż mu ma (zkódzić? pokaż mi, kto 
nie jet? Ten jeft poddanym i nie- 
wolùikiem oftatnim cielefności, ów 
łakomftwa; inny pychy, wizyfcy 
boiąźni. Poltawię ci doftoynego Pa- 
na nadfkakuiącego ftarey babie; (e) 
poftawię bogacza fromotnie wyflu- 
guiącego fię jedney fłużebnicy; (f) 
ukażę, nayfzlachetnieyfzych mło- 
dzieńceów , miedzy niewolniczą trzo- 
dą kuglarzów i błaznów. (g) Niema 
zaś zelżyw[zey niewoli nad dobrowolną, 
Nie day fię więc tym dumno-wynio- 
ftym Pankom zrażać/ iżbyś fię fiu- 


itym irozumnym znaczeniu, Jak cię widzą, tak cię 
Zi/zą; to jeft: jeśli cię widzą nad ftan i maiątek ży- 
iącego, wpifzą cię wizyfcy rozumni miedzy glupich. 


(e) W nadzieię blifkiego obłowu, po jey.śmierci. 


CE) Z powodu śleponierządney miłości, 

Cg) Pofpolita rzecz mlodym , ale zawfze fzkodli= 
wa i nagana, ftronić od uczciwey i'powaźney kom- 
panii, a plocho przeftawać z ciurami, błaznami, i 
luźną czeladzią. 
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gom twym niemiał miłym ftawić, 
ale hardzie zwierzchność utrzymy- 
wać. Niech cię raczey fzanuią, ni- 
li fię obawiaią. (h) Rzecze mi tu 
kto, że ja tą rzeczą wfzyftkim nie- 
woinikom wolność nadaię, a Panów 
z ich wielowladztwa ftrącam, ponie- 
ważem rzekł; mech raczey Jzanuiq Pa- 
na, niżli fie obawiaią. Bo jakże, pra- 
wi, maią [zanować, czy jako klien- 


Ch) Srzodkiem iść naylepiey, ale naleść i trzy- 
mać fię śrzodka , kunfzt ofobliwfzy: a jeśli gdzie , 
tedy naybarziey w rządzie fiug i poddanych. Nie 
jednaki jeft ftan, kondycya i powinność iiug, nie 
jednakie ich przymioty , fpofobność i obyczaje: nie 
może zatym Pan równo fię wfzyftkim zachować, 
Wpowlzechności jednak uważaiąc, rząd z ftrony 
Pana zależy na mocy do miłości przywiązaney; z 
ftrony tugi zależy na pofiufzeńftwie z życzliwością 
zlączenym, co nietylko zdrowa okazuie Etyka, a= 
le i Apoftoł nancza: Panowie, jako flufzna i przys 
Jffoyna rzecz jej , tak fię obchodźcie z flugamti fwemi, 


Gdzie każe z fługami fię obchodzić nie Pańfką wła» 


dzą, tylko rozkazuiąc im, ale mocą z miłością złą< 
czoną. Zaś do fug mówi“ Słudzy bądźcie poflufzni 
we wfzyfikim Panom Jwoim , mie na oko tylko fłużąc, 


ale z ferias: 
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ci, czy też jako pozdrawiacze ? 
Ktoby tak mówił, twierdzilby, że to 
jeft mało dla Pana, co dofyć jeft dla 
Boga, którego i fzanuiemy i kocha 
my. Milość obok niechodzi x niewolni- 
czą boiaźnią. Moim więc zdaniem, 
flufznie czynifz, że niewymagafz 
boiaźni po twych fiugach, że ich u- 
cierafz i karzefz flownym napomnie- 
niem. Trzeba niekiedy użyć i ręcz- 
ney chłofty ; lecz nie zpowodu leda 
urazy i nieukontentowania. (i) Ale 
rozkofzy tak nas niedogodnemi u- 
czyniły, itak aż do wściekłości pra- 
wie złośliwemi, że fkoro fię nam coć- 
kolwiek nie wedle myśli fzykuie, za- 
raz wpadamy w gniew nieprzebłaga- 
ny. Bierzemy na fię animufz. Kró- 


G) tw tey mierze naylepiey trzymać fię śrzodka, 
wedle różności fug i poddanych. Jako to rozwodzi 
mądry nafz Petrycy w przydatku do Ekonomiki A- 
riftocelefa ; gdzie tak pifze: Jedni /ą fludzy pofiua 
fzni, drudzy niepoflufzni i krnąbrni, Z pojlufzne= 
mi, z powolnemi ma fie obchodzić £ajkawie i ludzko; 
tak je fobie uczyni przyżaznemi i wiernqemi firóżaa 
wi dobr fwoich, 0 takim fludze mówi Salomon, Jes 


` 


pi 
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lewfki. Boć też nie raz i Królowie, 
zapomniawfzy i nā fwą potęgę, i na 
obcą wątłość, tak fie zapalaią, tak fię 
frożą, jakby krzywdę ponieśli, od 
którey fama wyfokość ich fzczęścia 
zalłania i ubefpiecza. Ani to im tay- 
ho, jedno, że okazyi fzukaią fzko- 
dzenia; przeto ftyfkuią, ja! koby po- 
nieśli krzywdę, aby onę innym tym 
pozorniey wyrządzili. Niechcę da- 
ley cię bawić. Niepotrzebuiefz bo- 
wiem zachętu. Miedzy innemi i ten 
maią wiaściwy przymiot dobre oby- 
czaie, że one fame z fiebie nam fię 
podobaią i ftatecznie nas fię trzyma- 
ią. Złość jeft plocha; cze fto fig odmienia, 
vie na co lepfzego; lecz na co innego. 


h- — 
. 

śli ie kochay fi i jak 

śli mafz ffugę wiernego , kochay fię w nim, jako w. 
dufzy fwoiey ; tak fię z nim obchodź, jako z bratem. 
Zaś z niepofińfznemi i zkrnąbrnemi fługami ma fig 
Pan obchodzić furowo, aby rad nierad,za karaniemt 
był dobry , ofobliwie, aby niepróżnował nigdy; bo 
fuga zły uiepafiufzny próźnowaniem zepfiele į je- 
ie, O 
takim mówi Salomon: Jarzmo i korbacz tzyię twar+ 
dą fchyli, i ilagę naprawiają prace uiftawicznes 

> 


fzcze daleko gorfzym, niżeli pierwey, bedz 


L A. SENEKI BÓR 
LTE. ALVIN 
4. Miedzy przyiaciołmi powinno być 
w/zyftko Jpolne. 
2. Wyświeca śmiejzne Sofiftów lapaczki. 


Ga NL 


N? ów lift, któryś z drogi pifał tak 
~ długi, jak fama droga, potym 
odpifzę. "Mufzę fię zem knąć na ofob= 
ność, i co'mam tobie doradzić, do+ 
brze wprzód na myśli rozebrać. Bo 
jeślity, który u mnię rady fzukafzy 
długo wprzód namyślałeś fię, czyli 
malz jey u mnie fzukać : daleko bar- 
ziey mnie to uczynić należy ; ponie+ 


wprawuy go w robotę, aby niepróżnował: bo wiele 
złego naucza próżnowanie: wfzakże bez baczenia, 
nie czyń mu ciężko, 8zc. Pracą ofłodź, nadgrodź, 
maiąc to fobie zaw/ze za prawidło , e jefł tobie po- 
dotnym człowiekiem, że jefł bliźnim; że mu to czy- 
nić powinieneś, cobyś red, aby tobie czyniono, 
Patrz o teyże rzeczy przypi/ek w Kfigd: III, o gnie* 
wie w rozd: 55. 


ZONE RE I GADAŁ IK BDI | 
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waż dłużfzego czafu trzeba na roż- 
wiązanie pytania, niżeli na zadanie 
onego; zwłafzcza gdy na jednoż nie- 


przypadamy. 


_ Mówię tù znowu po Epikurey (ku: 
Mnie to pożyteczno jelt, co tobie; i 
"nie byłbym twoim przyiacielem, 
gdybym wfzyftkiego tego, co (ię cie- 
bietycze, i dobra twego, nie miał 
za włafne. Przyiażń wfzyftko czy- 
ni miedzy nami fpolne: niemafz mie- 
dzy nami ani powodzenia,- ani nie- 
fzczęścia poiedynkowego., Żyiemy 
zaiedńo. (K) Niemoże ten żyć (zczęśli- 
wie, który na fiebie fię tylko ogląda , któ- 
ry jedynie na fwe koło wodę obraca; 
chce[zli blogo: żyć fobie, żył też innym. 
Tego towarzyfkiego związku ściśle 
iświątobliwie przeftrzegać należy, 
które wfzyftkich nas ze wfzyftkiemi, 


Ck) Na jedności grunt przyiaźni. Co dofadnie 
wyraził Ariftoteles, kiedy fpytany ; co jeft przyia- 
ciel? odpowiedział: jedna du/za w dwuch ciątach 


przemiefzkiwaiąca, 
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wzaiemności ogniwem fpaia, i pra- 
wem powfzechnym rodzaiu ludzkie- 
go jednoczy. Ktemu wiele też do u- 
trzymania onego ( o którym wyżey 
mówiłem ) wnętrznego przyiaźni 
związku dodaie. Kto bowiem wiele 
ma (polnego z ludźmi, ten z przyia- 
cielem wfzyftko mieć będzie. O 
tym, przezacny Lucili, co winienem 
przyjacielowi, co podobnemu fobie 
człowiekowi, wolałbym zdrowey4 
nauki pofłuchać od tych fubtelnych. 
mędrków , niżeli; wielorako tę flo- 
wo to, przyłaciel, bierze ; abo wielo- 
rakie ma człowiek znaczenie. Patrz 
jak tu rozum i głupftwo przeciwnym 
idą (zlakiem; za kim fię mam udać ? 
na jaką przeyść ftronę, ty mi ra- 
dzifz? tamten (I) poczyta każdego 
człowieka za przyiaciela, ten (m) 
nawet przyiaciela niema za człowie- 


(1) Rozumie Filozofa Stoickiey fekty. 

(m) Rozumie Epikureyczyka, który o nikogo 
nieftoi, jedno o fiebie, i przyjaźń jedynie piędzią po= 
żytku i interefu fwego mierzy. 


= i A r 
APE o na no 


| 
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ka, tamten fzuka przyjaciela, a ten 
fzuka fiebie w przyjacielu. 


„Ty mi fłowa .przekręcafz i fylla- 
by połykafz. Iście niepotrafiłbym 
tego, czego fię jąć należy, od owe- 
go, od czego ftronić trzeba, rozftrzy- 
gnąć, gdybym naychytrzeyf[zych 
pytań nienafadził, i przez fałfzywe 
wniofki, z prawdziwych zdań wy- 

rowadzone kłamftwa nie związał. 
FARA to nafza i fromota, że my fta- 
rzy w rzeczach tak ważnych po dzie- 
cinnemu igramy. Myfz jeft Jyllaba : 
myfz.zaś gryzie fer, toć fyllaba gryzie 
Jer. Daymy, iżbym ja tego rozwią- 
zać nieumiał: jakaż, prolzę, z tey 
nieumieiętności mogłaby dla mnie 
wyniknąć fzkoda? jakie niebefpie- 
czenftwo ? pewnie obawiacby fie po- 
trzeba, abym, broń Boże! w łapicy 
fyllab nie złapał: abo, jeślibym fię 
opuścił, kfięga ferów  niepoiadia. 
Lecz czynię będzie dowcipnieyfzy 
takowy wniofek: Myfz jeft Jyllaba, 
Jyllaba zaś fera niegryzie, toć myfz fera 


L.A. SENEKI 565 


niegryżię, O dziecinne brednie i na 
toż to brwi do kupy zganiamy 2 ina 
toż brodę pociągtą pie elęguiemy? i 
toż to ma być, czego Z ponurą i wy- 
bladłą ostu uczemy ? Chcefz że 
wiedzieć, co Filozofia obiecnie ple- 
mieniu ludzkiemu? zdrową r adę. Te- 
go śmierć pozywa, owego ubóftwo 
ciśnie, tamtego bogactwa, abo cu- 
dze, abo też wlafne (n) dręczą. Jez 
den przed zawiitną drzy fortuną, dru- 

gi [zczęścia garnącego fię radby fię 
A ył; temu lu dzie do żywego doy- 


e 
muig, owemu bogowie. Pocóż mi 
podrzuc afz te dziecinne igrafzki? tu 


mieyfce nie dd żartów, na porato- 
wanie nędznych wezwan jefteś, 


Przyrzekłeś dać pomoc tonącym, 
poimanym, zchorzałym, zuboża- 
lym, na gardło f(Kazanym i oftatnie- 


go ciofu wyg aiącym? Wea 


teraz krętemi załomami wybaczafz 


Ca) Cudze bogactwa zazdro ścią, włafne trofkli= 
wością drzęczą: — - 
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co czynifz? czyliż nie widzifz, jako 
ten, z którym poigrawafz, z fobą fię 
biedzi? Przyśpielzay na ratunek, 
ty, który wymową celuiefz, w złym 
razie ginącym. Owo ze wfzech ftron 
gromadnie do ciebie ręce wyciągaią, 
żebrząc życia [wego prawie utraco- 
nego zoftatniey toni dźwignienia. 
W tobie cała ich nadzieja ratunku. 
Profzą cię, abyś ich ztey zatoki wy- 
ciągnął, abyś rozprofzonym i obią- 
kanym jafnym prawdy światlem 
przyświecił. 


Przekładay im, co potrzebnego 
natura udziałala, a co nad potrzebę; 
jak łatwe przepifała uftawy, a jak ci 
błogie i pomyślne prowadzą życie, 
którzy fię niemi powoduią: przeci- 
wnie zaś, jak gorzkie i kłopotliwe, 
którzy więcey nafwoim mniemaniu, 
niżeli na przyrodzeniu polegaią: co 
ich pochoci umarza, co powściąga. 
Bodayby fię tylko na tym kończyło, 
że oniłapaczkami fofiftycznemi ża- 
dnego nieprzynofzą pożytku; bo- 
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dayby jefacze nie czynili fzkody. 
Jacito, jeśli chcefz, dowodnie po+ 
każę, że naywybornieyfze dowcipy, 
zaprzątnione owemi 'wykrętnemi 
fubtelnościami nikczemnie fię ftarły. 
(o) Wftyd mówić, jaką oni wftępu- 
iącym w frzanki z fortuną broń poda- 
ią; jako ich do tego boiu- przyprawu= 
ią. Przez zdrową Filozofia docho- 
dziemy naywyżlzego „dobra; lecz 
przeż tę bałamutną wpadamy „w be- 
zecne ,miegodziwe, haniebne wypa- 
czenia i wykręty, nawet w prawie i 
fadach Cóż wy bowiem innego 
czynicie, gdy tego, któremu pytanie 
zadaiecie, umyślnie w famołowkę 
naganiacie, jedno, aby fię fplątał i 
w prawności upadł. Lecz jako tego 
Sędzia, (p) tak tamtych Filozofia 
znowu na nogach ftawi i ocala. Za 


Co) Patrz o teyże rzeczy wyżey w liście XLV. 


(p) Dalby Bóg takich Sędziów, którzyby fię na 
wykrętach i famołowkach Prokuratorfkich znali, 
przenikali, rozftrzygali. Lecz: do tego trzeba rozus 
mu, nauki, uwagi, pilności, doświadczenia. 
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cóż wy wfpaniałych obietnic: wa- 


zy ch odbiegacie, i kiedyście | z gór- 
iac, przyrzekli; dokazać te- 


r 


go, że równie i blafk złota jako i 
miecza nie miał oczu nafzych razić, 


ełamaną ftałością i to, cze- 
zyłfcy: chciwie pożądaią; ito, 
ękaią, mieliśmy podeptać; 
žacie fię aż do famey pier- 
wiaftkowey grammatyki. Cóż wy to 
powiadacie £ “tym torem dąażemy: do nież 
ba. (q) To mi tylko fama prawdziwa 
Bi 
bliżyć do Boga: na to mię wezwa* 
nó, potom przyfzedł, niechże fię mi 


zofia przyrzeka, że mięmaprzy- 


uilzcza. 


— a 


(q) Sie itur ad afira. Tych fiów Seneki ftofow= 
nie użyt Nayjaśnieyfzy KROL STANISŁAW AU- 
GUST P. N.M. za napis do złotego Numifma, 
którym łafkawie obdarzyć raczył X. Marcina Poczo= 
buta Aftronoma fwego w Akademii Wileńfkiey , 
Towarzyfza Londyffkiey, a Korrefpondenta Pary- 
fkiey Akademii. Naumifma to złożone w Obferwa- 
torium Aftronomicznym J, K. Mci Wileńfkim, a 
wfzyfikim uczonym w Europie do wiadomości po+ 
dane fiawić i pod Niebo wynofić nieprzeftanie, i do- 
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Unikay zatym, ile możefz, móy 
Lucili, od takowey uftronney i za- 
krętney Filozofii. Co dobrego jeft, to 
fit naybarziey ja/nością i otworzy(toscią 


zdobi.  Chociażbyyjefzcze nie mało 


wieku pozoftawało, przecież ofzczę- 
dnie fzafowaćby nim należało, aby 
zabawom potrzebnym  doftarczał: 
co tedy za fzaleńftwo, w takim nie- 
doftatku czafu uczyć fie rzeczy próż- 
nych i zgoła niezdatnych 5 


„brotliwy wzgląd na ludzi uczonych Mądrego Króla, 
i wyfoką naukę złączoną, z ftałą dla dóbrai zafzczy* 
tu narodu pracowitością, zaflużonego Obywatela, 
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kob SCAGLIA 
2. Pofłać mieyfca'lub rzeczy jakiey przy 
porna ñam częftokroć przylaciela. 
2. O byfirym przelocie czafu. 


. Sojiftom mimo-iazdem daie [znupke, 


Sy 


4. Uwaga śmierci. 


4 


ea 
zz Nae s. F i 


an 

Tr cito, moy Lucili, znak oziem- 

błości i niedbałości, gdy kto tył: 
ko, za nadarzoną okazyą, przyiacie- 
la na pamiec przyzywa: bywa to 
jednak, że nieco uśpioną po nim tę- 
fknicę znaiome mieyfca czalem ocu- 
cdią: przez co niewracaią one wy- 
galley pamięci, lecz zafpokoioną bu- 
dzą iorzeźwiaią; tak właśnie jako 
żałość fkwierkliwych, chociaż fię 
famym czafem zagoi, przecież abo 
uyrzenie flugi przyjaciela ukochane- 
go,abo fzata, abo miefzkanie, onę 
na nowo rozkwila. Oto niedawno 
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Kampania, a ofobliwie Neapol, za 
uyrzeniem zwłafzcza twey .dziedzi- 
ny, tródno wyrazić, jak świeżą ża- 
Mizos po tobie we mnie roznieciły. 
rzyftek ftoifz mi w oczach, a to, 
im barziey 'od ciebie fię oddalam. 
Widzę ciebie łzy połykaiącego, i 
ferdecznemu wzrufzeniu twemu, mi- 
mo chęci przytłumienia onego, wy- 
doby waiącemu fie, nie do końca fta- 
wiącego fię oporem. da fię, żem 
dopiero tylko z tobąfię rozftal. Lecz 
cóż. nam dopiero nie jeft obecnego , 
fkoro je pamięcią fięgamy? Raz fnus 
ie mi fię, że jefzcze w cehlopiecym 
wieku fiedze uSocyona Filozofa, (r) 
toż poczynam ftawać w fądach, po- 
„tym odbiega mię ftawania ochota, 
narefztę uftaie możność. 


Dziwna jeft prędkość czafu, która fię 
Jaśnie ukazuie wjfłecz na nią oglądaiącym 
Zi 


(r) Był to Nauczyciel Seneki, jako Fuzebius 
świadczy. ; Sożio, Philofophus Alexandrinus Præcep- 
tor Senecæ ciarus-habetur. 
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fię. Patrzących zaś na niniey(ze zwodzi , 
niepościgniónym, przemykając fie lotem. 
(s) Pytafz fie przyczyny ? wfżyftek 
czas przefzły na jednym fię opiera 
mieyfcu; razem widzieć fie daie, 
trzyma fię w kupie, a potym wáli fię 
w przepaść. Jakoż w rzeczy, która 
z fiebie nader krótka jeft, niemogą 
być długie przerwy. W/fzyftek ten czas, 
którego żyiemiy , chwilką jeft, i mniey je- 
Jzczes. lecz! “tén drobiażdzek, dla 
uczynienia ndm pozoru dlużfzego 
przeciągu, podzieliła natura na cze- 
ści. Z jedney uczyniła wiek niemó- 
wlęcy, zdrugiey dziecinny; z tey 
młodość, z tamtey przeważanie fię 
ku ftarości; z owey famę narefztę 
ftarość. Jakże wiele w takiey ciaśni- 
nie przedziałów iftopniów ? Dopie- 


(s) Kfztałtnie o tym przelocie czafu nóci w Da. 
phnidzie Twardowfki < 


Czy niewidzicie, jako rączo piynie 
Na nieściguioney znikomy czas łodzię 
Tak młodość, która fie dziś rano rozwinie, 


Z wieczornym fłońńcem na wieki zachodzi. 
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ro przeprowadziłem cię; a jednak to 
dopiero jeft flufznym wydziałem ży- 
cia wieku nafzego, o którego krót- 
kości, która fie da "potym przy 
fchyłku widzieć, wcześnie myślmy. 
Przedtym czas niezdał fię mi być tak 
byftro-lotny, teraz trudno go ipo- 
ścignąć ; czyli to dla tego, że fię czu- 
ię zbliżonym być do mety; czyli, 
Żem począł mieć uwagę, i rachować 
poniefione fzkody. A ztąd tym Żar- 
czeylzym zapałam fie gniewem, kie- 
dy widzę, że niektórzy z tego czą- 


fu, którego ku potrzebnym fprawom | 


(by też niewiem, jak nim ofzczę- 
dnie fzafowano ) przyfkąpo; wię- 
kfzą część marnie trwonią. 


Cicero wyznaie, że chociażby mu 
podwoiono wieku, przecież nie miał- 
by czafu czytać Lyrików, a japrzy- 
daię: równie i Dialektyków, co bar- 
ziey z ponura, nanie niezdatni. Tam- 
ci bowiem umyślnie rozpuftuią , (£) 


Çt) Pifząc wfzeteczne wierfze, które na nic nie» 


ZW NL YĆ 
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ci zaś trzymaią o fobie, :że coś wa- 
żnego robią. Sądzęć w prawdzie, że 
niewadzi zayrzeć w tę ich raczey 
cierpką, niżeli ważną naukę; ale 
zayrzeć tylko, i poniekąd o nią fię 
otrzeć, a to dlatego jedynie, aby 
nam zagadek niepodrzucano, a my 
niefądzili, że w nich jakieś ofobliwfze 
i tajemne tkwi dobro. Czemu fię tru- 
dzifz i wedzifz nad tym zarzutem, 
7 jeft wz 


którym rozlądnie; gardzić, ni- 


żeli go rozwiązać. Zoltaiącemu w 
pelnym zabefpieczeniu, uydzie, dla 
rozrywki, bawić fię zbieraniem ru- 
pieci. Gdy nieprzyiaciel ftoi nad kar- 
kiem, a żołnierzowi kazano, co ży- 
wo wyciągnąć w pole; wtedy po- 
trzeba wľzyltko to zrąk wytrąca, 
cokolwiek luby pokoy zgromadził. 
Niemam czafu flowa oboiętnie wy- 
padaiące łapać , i doświadczać w nich 
moiey chytrości. 

Póyrzy, jak do gromady lud fię tłoczy mnogi; 

A widząc fiine w bramach zawartych załogi; 


fiużą, jedno ku fkazie poczciwych obyczałów. 
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Kotacą z twardey ftali kutemi ofkardy 
Mur prawie niefpożyty, fzeroki i twardy: 
Mufżę łofkotu tego rozlegaiącey fig 
woyny. odważnym fercem fiuchać. 
Słufznie każdemu zdałbym fię być w 
rozum obrany, gdybym w ten czas, 
kiedy niędolężni nawet ftarcowie i 
mdłe niewiafty na obronę murów ka- 
mienie znafzały, kiedy zbroyna 
młodź przy bramach do wypadnienia 
hafa czekała abo doprafzała fię, Kie- 
dy nieprzyiaciellkich ofkardów ko- 
łat bramy wftrząfał, a ziemia fama 
od podrycia i podkopów drżała, gdy- 
bym, mówię, wten czas nato wfizy- 
ftko niedbały , zafiadł, i takowe mo- 
tal i inaym podrzucał bałamutne we- 
zełki: czegoś nie utracii, to maj; ro- 
gów nie utracileś ; wiec: rogi mafz : abo 
inne jakie temu podobne mataniuy 
dowcipnym fzaleńttwem wygladzo- 
ne. Równie zdalbym fie w rozum być 
obrany i teraz, gdybym fię takiemi 
bredniami zaprzątał, (u) ponieważ i 


(u) Rozum na takowe brednie obracać, jeft ta 
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teraz w oblężeniu zoftaię. W tamtym 
niebefpieczeńftwo zewnątrz tylko 
groziłoby , mur przedzielalby mię od 
nieprzyiaciela; w tym zaś oblęże- 
niu, ¿śmierci zabytki mam w fobie. 


Do takich błazenftw nieftaie mi 
czału, mam przed fobą ważnieyfze 
zabawy. Co tu mam czynić? śmierć 
mię ściga, życie zbiega; naprzeciw 
temu day mi jaką naukę: fpraw to, a- 
bym ja od śmierci nieuciekał, a ode- 
mnie życie nieuchodziło marnie. Po- 
krzepiay mię na trudy cierpliwością: 
rozprzeftrzeń fzczupłość dni moich 
na przebycie nieuchronnych razów. 
Naucz mię, że powodzenie życia nieżą- 
leży na przeciągu onego, ale na przy- 
zwoitym użyciu: że fię przydarzyć 
może, owfzem częftokroć przydarza, 


rozum utracać. Szkoda pracy, fzkoda rozumu. A 
jako rzekł Marcialifz 2, Ep: 66. hańba jeft i głupa 
ftwo. 


Turpeell, dificiles habere nugaS, 
Et fiultus labor efi inepliarutm. 
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że ten, który fe zdat żyć długo, żył bar- 
zo krótko. Mów mi zafypialiącemu: 
"może fig nieockniejz. Mów ze (nu wzbu- 
dzonemu: może; wiecey-. niezaśniefz, 
Mów wychodzącemu: może niepoioró- 
cijz. Mów powracaiącemu: możć wię 
ceu niewynidziez. Błądzifz, jeśli mnie- 
malz, że tylko żegluga wąlkim prze- 
fmykiem przedziela życie od śmier- 
ci; na każdym mieyfcu dość blifko 
fiebie chodzą. Wprawdzie nie wfzę- 
dy śmierć tak blifką fię być pokazu- 
ie, jeft jednak wfzędy. Zpądź ze 
mnie tę ciemną pomrokę, a wtedy 
to, do czego już jeftem przygotowa- 
ny, łatwiey wrazifz. Natura wypro- 
wądziła nas na świat dość poiętnemi 
i opatrzyła rozumem choć mniey 
dolkonałym, który jednak wydolko- 
nalić można. Praw mi o fprawiedli- 
wości, o ftateczności, o utrzymaniu 
mierności życia, o powściągliwości 
wfzelkich chuci lubieżnych. Jeśli 
mię uftronnemi drogami niepowie- 
dziefz, tym fnadniey do zamierzo- 
ney mety trafię. Gdyż jako ów Tra- 
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gik (w) powiada; prawda mówi baz 
wytmovności. Przetó też oney wiklić 
niepotrzeba. Niema nic wfpaniałey 
dulzy nieprzyzwoitfzego, jako owa 
zdradliwym podkopem ryiąca ch! 
trość. 


(w) Euripidefa Greczyna to jeft zdanie. 
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i W fzyfey jeftesmy ślepemi w upatro- 
"waniu włajnych JARA A które jtara- 
my fig uwinąć i przykryć. 

Im mlodfzemi jefieśmy , tym fnadniey 
przywary nafze poprawione być mo- 
S% 

3. Cnota człowiekowi jefł przyrodzona , 
wy/fłępek jeft obcym i przychodniem. 
SELU 


RE maa, 


IE twóy domnie pofłany po wie- 

lu miefiącach odebrałem: nie- 
zdało fię mi zatym od oddawcy one- 
go wywiadować fię, co porabiafz. 
Mufialby bowiem trwałey być pa- 
mięci, gdyby w niey to wfzyftka 
zatrzymał: a do tego tulzę: o tobie, 
że takie już wiedziefz życie, iż gdy- 
byś, niewiem, gdzie przebywał, ja 
łatwo wiedzieć mogłbym, czym fię 
bawifz. Czym fię bowiem malz ba- 
wić, krom, abyś fam fiebie w lep- 
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fzego codzień męża układał, az blę- 
dów zawfze cockolwiek fkladał; a- 
byś poznał, że te przywary, które 
upatruiefz w rzeczach, .fą raczey w 
tobie? Niektóre bowiem zwalamy 
na mieyfca iczafy, a one, byśmy, 
niewiem, dokąd przefzli, nieodftęp- 
nie z nami idą. Wiadomo tobie, że 
Herpafta wariatka żony moiey, jako 
dziedziczny ciężar, w domu. moim 
pozoftała. Boć ja daleki jeftem od ta- 
kowych dziwotworów. Gdy jednak 
z głupca chcę niekiedy dla rozryw- 
ki,trefnować, nietrzeba mi go da- 
leko fzukać , fam z fiebie śmieię fię. 
Wipomniona wariatka znagla wzrok 
ftraciła. Powiemci o niey rzecz tru- 
dną do wierzenia, ale ptawdziwą. - 
Niezna fię być ślepą. Częftokroć 
profi dozorcę (wego, aby fie z nią 
gdzie indziey przeniofł, boć ten, 
prawi, dom barzo ciemny. (x) 


(x) Podobną rzecz poftrzegiem ( mówi Muret z 
okazyi tey Herpafty ) w jednym z przyiacioł moich, 
w człowieku dobrze uczonym, który chociaż z wie- 
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- Nie tayno ci, że to,co Ww Rey 

wyśmiewamy, wfzyftkim nam przy 
darzą fie. Nikt fig nie poczyta za tako- 
MEGO, niki za chciwego+ _ Slepi; przy- 
namniey przewodnika fzukaią; my: 
bez przewodnika błądziemy, i po- 
wiadamy : jać wprawdzie nie jeftem 
dumny, jednakże w Rzymie imączey 
żyć niemożna; nie czynię ja wiel 


kich Kofztów, lecz Miafto nie ma- 
łych wyciąga wydatków. [Nie moia 
to wina, żem jeft gniewliwy, że cho- 
dzę famopas, żadnego jelzcze: nie 
uczyniwizy rozporządzenia życia, 
to przypifać młodości. Przebóg! 
czemu fie fami zwodziemy. Zle to 
nie jeft zewnątrz, jeft we śrzodku 


as 


kiem ( bo już przefzedł był lat ośmdziefiąt ) o- 
gluchł, niechce jednak fobie przyznawać tęy acz 
bezwinney przywary , lecz utyfkuie na zły zwyczay, 
iprzygania ludziom, że z cicha mówić poczeli, wła- 
Śnie, jakby fię wftydzili być zrozumianemi. Niefcho= 
dzi dotąd na takich uciefznych Starcach, którzy fię 
nietylko do przywar wieku znać niechcą, ale też 
ani do fimych lat, które przeżyli; właśnie jakby 
tym śmierć ku fobie zbliżyć mieli. Darzą fię i tacy, 


Śr. os SYED "ŁAWA: 
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nas, w famych wnętrznościach fie- 
dzi. I dla tego nie łatwo do zdrowia 
przychodziemy, że fię nieznamy być cho- 
reimi. « Jeśli leki zaczniemy , jak wiele 
też to czafu narozpędzenie tylu cho: 
rob i niemocy potrzeba będzie ? 


"Teraz o lekarzu ani pomyślemy, 
który mało miałby do czynienia, 
gdybyśmy go użyli zaświeża; pó- 
kife złe niewzmoże. Giętkie i pro- 
fte ferca dalyby fie powodować, gdy- 
by im kto tylko profty tor ukazał. 
Nikogo zwrócić kuprzyrodzeniu nie 
jeft trudno, jedno, który z onego 
cale fie wyzuł. W fiydziemy fit, tego fie 
uczyć, co przyfłoł na uczciwego MEŽA, 
a barz sieyby fie wydz ić należało, że tey 
naycelniey[zey nauki M firz za dla nas nie- 
Jzukamy. (Cy) Niemafz nadziei, aby 


którzy wfpak temu od Mureta opifanemu czynią, 
przyznawaiąc fobie niekiedy głuchotę, ale tam tyl- 


ko, gdzie, abo profzą, abo fię upominaią. 


Cy) Miedzy prawidłami fwemi mieli i to Stoicy , 
że mądrości, to jeft: cnotliwego życia, bez nauki i 
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tak wielkim dobrem- traf; nieiakis 
mógl nas opatrzyć; trzeba tu pra- 
cy, chociaż, prawdę mówiąc, nietąk 
wielkiey, bylebyśmy, jakem już po- 
wiedzial; wprzód nas famych ukła- 
dać ipoftrzegać poczeli, nim fię nie- 
prawość wkorzeni i wzmoęni. Lecz 


itak jefzcze nie rozpaczam. Niema 
nic, czegoby uporczywa praca, natężone 


i ufilne ftaranie: przełomać , nie mogly: 
Proftuy: i żmacniay, choć krzywe, 
cofniefz. Skrzywione.dyle bywaą 
ciepłem odgięte, i w inny kfztalt, ku 
potrzebie ludzkiey układane, niże i 
fąodnatury: jakoż niema łatwiey 
umył dać fie proftować , który dale-. 
ko jeit gibczeyfzy, niżeli inna rzecz 
jaka. Cóż bowiem innego jeft umyfł, 


nauczyciela doyść niemożna. Nieprzeczyli oni, że 
mamy, krom naęgki,. nieiakieś zawiązki ifkierki, 
nafiona cnoty; alei to też przydawali, że do wznie- 
cenia i rozkrzewienia onych, koniecznie potrzebna 
jeft nauka; zwłafzcza tym, którzy z péina chcą 
być mądremi, to jeft: dofkonalemi. Virtutem, etfi 
impetus quosdam Q natura fumit, tamen dofirinń 
perficiendam effe. Fabins |nftit: cap: ult: 
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jedno-w pewnym uftanowieniu duch? 
A ten, ım jet fubtelnieyfzy, tym 
powolnieyfzy. To zaś, móy Lucili; 
niepowińno cibyć na zawadzie, a- 
byś nie miał o nas dobrze tufzyć, że 
nieprawość już nas ozióneła, “že od 
niemałego czalu trzyma nas w fwey. 
dżierżawie. Pofpolicie wprzód idzie 
(kaza i zepfowanie, potym poprawa. 
(z) Wfzyfcy w tym zoftaiemy u- 
przedzeniu, że fię trzeba dobrego u- 
czyć, a oduczać złego. 


Lecz co nam, kupoprawie nafzey, 
tym więcey ferca dodać powinno, 
jeft, że to dobro raz ofiegnione i ob- 
ięte, wieczyfte jeft. Cnoty fię nie 
oduczamy. (a) Jey przeciwne wy- 


(2) Lecz zepfowanie prędko, a naprawa niery= 
chło fig wiedzie; dawne niefie przyfiowie, 


(a) Zdanie Stoików, że cnota niezna odmiany, 
ani wźrafta, ami'fię zmnieyfza; jednaka zawfze. 
Stoici-in folis virtutibus in effe fcientiam fiabilem 
atque immutabilem cenfent, Cic: 4. Acad: Wiele 
oni użyli w tlnmaczeniu zdania fwego fubtelności; 


lecz więcey pokazali hardości, 


== 


ftępki cudzy grunt zaymuią, przeto 
je wygńać i wyrzucić. można. Ta 
zaś przybywfzy do włafney gofpo- 
dy i dziedziny , zafiada befpiecznie i 
trwale. Cnota przychyla fię do na- 
tury, (b) w; yftępki przeciwne jey fą 
i nieprzyiazne. Lecz jako cnoty, raz 
przyięte, wyniść niemogą, i łatwą 
maią ochronę, tak pierwiaftkowy 
prżyftęp do niey przytrudny : boć to 
zwyczayna rzecz jeft wątłemu i flabemu 
umyfłowi, lekać fie tego, czego niedoświąd- 
czył. Trzeba go zatym przynułać, 
aby zaczął. Potym żadne lekarftwo 
nie jeft mu cierpkie. Ciefzy bowiem, 
natychrmiaft , gdy lecży. Inne lekar- 
ftwa, aż po uzdrowieniu, ukontento- 
wanie przynofzą: Filozofa w famym 
uzdrawianiu przyiemna jeft. 


(b) Co to za natura, do którey fię cnota przy 
chyła? ta, o którey mówi Quintilian: Natura nos 
ad optimam mentem genuit: adaogue difceve valen» 
łibus, promptum eft, 


AA 
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OW SAPRADZE 
4. Trzeba od takowych mieyfc ftronić, 
na których rozkojz rey wodzi. 


e. Kto fig chce [zczerze około poprawy 
Jamego Jiebie z zkrzątać , ma do tego 


> 


obrąć poftyne miey/ca , a unikać wejo- 


dych i rofko/znych. 


TE ażdy, j ja! k może, rzecz fw a, zdo+ 
AA bi, móy Lucili. "Fy mafz tam 
po blizu Etne, owę przefławną Sy- 
cylii górę: którą czemu Mefsala 
czyli w algiufz ( gdyżw obu toczy- 
talem ) mieni być jedyną tylko, nie- 
widzę przyczyny; abowiem nie mas- 
i5 jef mieyfc takich, które ogniem 
buchaią, nietylko wynioftych, co 
fię częściey przydarza , gdyż « ogień 
wzgórę z ”przyrodzenia dąży, ale 
też poc hyłych. Ja rad poniękąd , po- 
nieważ potrzeba każe, bawię fię w 
cieplicznych Baiach, zkąd nazaiutrz, 
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ci 


po moim przybyciu, odiechałem. 


Mieyfce to, acz nie mało ma z przy 


rodzenia wdzięków i nęty, godne je- 
dnak przeto famo ftronienia, że je 
rozpuftność fobie obrała. 


Cóż tedy? izaliź przeciw mieyfcu 
jakiemu mamy fię oboftrzać niena- 
wiścią? bynamniey: lecz jako ta 
fzata mądremu i ftałemu mężowi bar- 
ziey przypada, niżeli Owa; tudziefz, 
jako żadnego koloru niema w niena- 
wiści, ale nieiaki tylko fądzi za 
mniey zdatny człowiekowi mierno- 
ści przeftrzegajiącemu: tak fię też 
ma i kraina, od którey mądremu,. a- 
bo de mądrości dążącemu unikać na- 
leży , gdy jeft nieprzyiazna sfornym 
obyczaiom. Przeto myślący oddalić 
fie od zgiełku ma ofobność, nigdy do 
Kanopu (c) nie uda fię; chociaż to 

Aaij 


(e) Caly Egipt, a w nim ofobliwie Canopus czyli 
Canobus fiedlifkiem byt wfzelkiey rozpufty i wfzes 
teczeńftwa. Dawaly fię tam ftyfzeć wednie i w nocy 
lubieżne pienia kobieti męfzczyzn, którzy fię tam 
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miafto nikomu poczciwym być nie 
broni: toż famo rozumieć o Baiach. 
Gdyż te mieyfca poczeły być fiedli- 
fkiem złoczyńftwa. Tam lubieżność 
więcey fobie cuglów pufzcza; tam, 
jakby onemu mieyfcu więkfza wol- 
ność nadana była, befpieczniey wy- 
legafię. Powinniśmy zaś zdrowe nie 
ciału tylko, ale teżi obyczaiom miey- 
fca wybierać. Jako miedzy chała- 
ftrą fiepaczów nie radbym miefzkał ; 
tak też ani miedzy kupą debofzów. 
Naco fię przyda patrzać na opoiów 
po. brzegach lataiących, na uczty i 
biefiady żegluiących, na jeziora me- 
lodyinemi głofami brzmiące i nato 
wfzyftko, co lubieżność na wfze złe 
rozchełzana, nie tylko broi, ale też 
głośno rozfiawia. Trzeba mieć nato 
pilne oko, abyśmy od zbrodniczych 


- a 


z Alexandryi o mil 12. odległey przez kopanicę 
batami przewozili. Mieyfce to fiawne z wipania- 
Jey bożnicy Serapida, z łagodności miłego i zdro- 
wego powietrza; a niefławne z rozpuftności owey , 
która od mieyfca onego wzięła nazwifko : Canopća 


luxuria. 
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neti wabów, jak naydaley uciekali. 
"Trzeba otwardzić umyfł i od pochleb- 
ney rozkofzy cale oderwać. Anniba- 
la jedna leża zimowa rozpuściła: a 
tak wodza tego, którego męftwa ani 
owe zamieci irozcieki śnieżne, ani 
niedoitępne Alpów góry przytrzeć i 
nadwątlić niemogły , rozkofzy Kam- 
panii ofiabiły. Ten, co orężem zwy- 
ciężał, rozpuftą zwyciężonym Zo- 
ftal. Trzebaż i nam żołd wieść, a to 
trybem woyfkowym w uftawiczney 
pracy i trudach, bez fpoczynku. 
Trzeba naprzód zwoiować zwodne 
rofkolzy, które ( jako widzifz w 
przykładzie Annibala ) ofrożone na- 
wet umyfły do fiebie przygłalkały. 
Gdy któ fobie poftawi, naco fię pod- 
iął, i czym fię zaiął; pozna, że wni- 
czym fobie miękko i piefkliwie po- 
czynać niepowinien. Co nam po 
tych cieplicznych wodach, co po ła- 
źniach, w których fuche pary i fkwa- 
ry ciało wycięczaią? Praca niech da- 
ie na poły. Gdybyśmy tak uczynili, 
jak Annibal: przerwawfzy ciągły 
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bieg rzeczy, poniechawfzy woyny, 
uieli -fie piefzczot ciała, każdyby 
niewcześną opiefzałość zwyciężcy 
nawet, a tyin barziey walczącemu 
ńiebefpieczną, fłulfznie ganit. Mniey 
nam, niżeli zoftającym pod fprawą 
Annibala, wolno: Więkfze u nas 
niebefpieczeńftwo w uftepowaniu, 
więcey pracy w dotrwaniu. Fortu- 
ńa boy ze mną wiedzie: nie myślę 
jey być na zawołaniu, pod jarzmo 
jey karku niefchylam; owfzem, ce 
więkfzego wyciąga męftwa, zbiiam 
ono z fiebie i zrzucam. Trzebaż mi 
więc umyfł od wfzelkich powścią- 
gnąć piefzczot: Jeśli ulegnę rofko- 
fzy, trzeba będzie ulegać boleści, 
trudom,  ubóltwu. Więc takieyże 
władzy nademną i prawa użyć ze- 
chcą'gniew i duma? Tak liczne na- 
miętności, pewnie mię rozprofzą , 
ówlzem .rozfzarpią: Wolność poło- 
Żono za wieniec nadgrody : tey do- 
cieramy pracą. Pytalz fię, co ło za 
wolność? „Żadnej rzeczy, żadnej po- 
trzebie, żadnym przypadkom niedozwa- 
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lać nad [obą przewodzić, Jamo fzczęście 
w równi utrzymywać: a gdy porozu= 
miem‘ że nademną górę bierze, po- 
miefzam jey fzyki, że niczego nie- 
dokaże. Za cóż bowiem miałbym 
jey przemocy ulegać, maiąc wolne 
A N EEEO o 90! 
przez śmierć w yiscie * (ad) 


Kto fię takiemi myślami bawi, po: 
winien fobie mieyfca poważne i w 
niczym nienaganione obierać. Zbyt- 
nia bowiem wefołość i powabność 
niewieściuchami czyni ; kraina też do 
fkażenia rz zśwości i Jłałości umyfłu nie- 
mało przydać może. Bydle, któremu 
tęga i chropawa ziemia kopyto 


m 


(d) Jeft to raczey, przemocy fortuny zawiftney 
ulegać, nie zaś fzyki jey‘ miefzać. Samobóyfiwo , 
które tu doradza, nie jeft zwyciężeniem niefzczę 
ścia, ale dopełnieniem. Stałość umyfiu, przemocy 
fortuny niezna. 

Niech „jako chce fortuna cię miece, 

Niech wfzyftkie fwoie wywrze nawałnośŚci : 

Da nogi petom , ciato da niewoli, 

A w/panialego ducha miezniewoli. 
Twardowiki w Dafnid> 
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ztwardziła, każdą wytrzyma drogę; 
tuczone zaś na miękkiey i oparzy- 
ftey pafzy , prędko fię podbiia. Tak 
i żołnierz z-górzyftych i przepaści- 
ftych krain przychodzi mężniey(zy; 
a ów mieyfki i mieyfcowy pofpoli- 
cie drab gnuśny. Ręce od pługa do 
oręża obrócone, żadney nie ftronią 
pracy; ów zaś piźmowany galancik 
kurzawy i pluty nie zniefie żołnier- 
fkiey, na wftępie uftanie. Surowość 
i karność mieyjc krzepią umyfły i do wiel- 
kich dzie! (pofobią. Scipio przyftoy: 
niey w Liternum podeymował fwe 
wygnanie, niżeli, gdyby fię był udał 
do, Baliów.- Upadku fwego niechciał 
tak miękko uściełać. Owi też pier- 
wfi, w których ręku fortuna ludu 
Rzymikiego naprzód fkarb publi- 
czny złożyła, jako to Mariufz, Pom- 
peiufz, Cezarzzbudowali wprawdzie 
dwory w krainie Bajańfkiey, ale na 
famych gór wierzchołkach; ponie- 
waż imto zdało fię być widokiem 
żołnierfkim, poglądać z wyfoka, na 
dalekie i przeftronne niziny. Przy- 
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patrz fię jedno, jakie położenie do 
budowy fobie obrali, na jakim miey- 
fcu i jakie domy, poftawili, a przy- 
znąfz, że to nie fą dwory, ale twier- 
dze. Czy ty mniemafz, że Kato 
miefzkałby kiedy w Utyce, (e) aby 
batami przemykaiące fię cudzołożni- 
ce liczył; aby fię przypatrował ro- 
zlicznego gatunku nawom różńemi 
kolorami upftrzonym i chełbaiącym 
fię pocałym jezierze, nakfztałt agro- 
du różowego; aby fłuchał wyśpie- 
wuiących nocne fromoty ? Czyliżby 
zawałem, do którego ufypania za 
jedne noc, włafną dopomógł ręką, nie- 
wolal zoftać? I któżby maiący kęs 
Żołnierfkiey odwagi, nie przyftał na 


Z i aE 


(e) Naftępuiące ftowa nieprzypadaią fkłądnie da 
Utyki, która niemiała takowego położenia, jakie 
fię tuopifuie, Ztąd różne wykłady i tlumaczenia. 
Niektórzy zamiaft Użika, kładą Ważia. Jakoż tym 
imieniem zwano” dwor jeden przyległy owym roze 
kofznym Baiom. Inni, Mica, pochop do tego imie= 
nia biorąc z Marcyalifza. 

Mica vocor; quid fim cernis, cenatio parvaż 


Ex me Cefareum profpicis eccę thola m. 
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to, aby mu rączey dzwięk trąby wo- 
ienney fen przerywał, niżeli rozko- 
fzna melodya. 


Lecz dofyć już fporu z Baiami, 
lecz niedofyć z wyftępkami: które, 
profzę cię, móy Lucili, ścigay bez 
miary ikońca: boć też one ni koń- 
ca, ni miary nie maią. Rzuć to wfzy- 
ftko, co ferce twoie fzarpie; a je- 
śliby wfzyftkiego wydobyć niemo- 
Żna było, tedy mafz, co złego jeft, 
wydrzeć z fercem razem. Ofobliwie 
wypądź rozkofzy, i miey je w nie- 
nawiści takiey, w jakiey miano o- 
wych zbóyców zdradliwych, któ- 
rych Egipcyanie Phileżami ( £) zwali. 
W zak one dla tego nas oblapiaią, aby 
udufly. 


rm 


CE) Z Greckiege Phileta, żnaczy łotr, złodziey, 
filut, Ma też idrugie znaczenie: całować, obłapiać; 
przeto fkładnie pośledne fiowa Autor przytoczył: 
dla tego nas rozkofzy obłapiaią, aby, nakfztalt o= 
wych łotrów zdradzieckich , adafity. 
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£. Oboiętne chwianie fię, znakiem jeft 

glupftwa. 

2. Troiaki jeft gatunek ludzi: jedni fa- 
mi fobie Ją przywodźcami do cnoty , 
drudzy przewodnika potrzebuią, a in- 
nych gwałtem naganiać potrzeba. 

. Należy tych obierać fobie za prze- 
wodniköw , którzy fłów fwoich i po- 
wieści uczynkami popieraią. 


Sà] 


4. Mądry niedba 0 pochwały. 


NC maz N — 


Ce zacz to jeft, móy Lucili, co nas 

ówdzie dążących, indziey cią- 
gnie: atam, zkądfię cofnąć chce- 
my , pogania? Cóż to jeft za fpór w 
fercu nafzym, który niedozwala nam 
jednego fię trzymać? Ważemy fię 
na różne ftrony, w niczym niepo- 
czynaiąc fobie wolnie, na pewna i 
ftale. Ty mienifz tobyć głupftwem, 
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SAD A ea „is 
gdy kto nic nie ma ftałego, i w ni- 
czym fobie długo niefmakuie. Lecz 
jako i kiedy glupftwa tego pozbę- 
dziemy? nikt nie ma zfiebie tyle fit, 
aby fię mógł z niego wygramolić, 
trzeba koniecznie, aby kto rękę po- 
dał i wyciągnął. 


Są tacy, mówi Epikurus, którzy, 
bez żadnego pomocy, ku prawdzie 
dążą; z tych i on był jednym,- któ- 
ry fam fobie drogę torował. (g) 
Wielce wychwala takich, którzy z 
fiebie pochop zawzieli, i famych fie- 
bie dźwigneli. Inni, powiada, po- 
trzebuią cudzey pomocy, z mieyfca 
fię nie rufzą, jeśli nikt nie poprzedzi, 
lecz za przewodnikiem, fporym poy- 
dą krokiem. W tym rzędzie kladzie 


Cg) Tak on o fobie mówił i przechwalał fię, po- 
wiada- Cicero; chociaż niektórzy dowodzili , że miat 
Miftrza Xenokratefa. Pofpolicie tak bywa, że fię nie 
radzi przyznaiemy dotego, cośmy komu winni. A 
chociaż wdzięczna pamięć ucznia. ku fwemu Nau- 
czyciełowi nic niekofztuie ; przecież i w tym gatun- 
ku wdzięczność rzadką na Świecie. 
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IMetrodora. Wyborneć fą i takowe 
dowcipy, ale w drugi fzeregu. My 
niejefteśmy z pierwfzego: dobrzeć 
nam, jeśli fię i w tym drugim pomie- 
ściemy. Niemożna i tym człekiem 

gardzić, który innemu daie fobą po- 
Wolow ać: boć i to fie mala rzecz; 
chcieć być do dobrego prowadzonymi; i 
poratowanym. Krom tych, naydziefź 
jefzcze innego karbu ludzi, których 


także nienależy lekce ważyć: a'to 


fą ci, których można do dobrego ña- 
pędzić i przynukać, którym trzeba 
nietylko przewodnika; ale też po- 
mocnika, i, że tak rzekę, pogania: 
cza: a tb jeft trzeci poczet. W nim 
jeśli chcefz widzieć kogo za przy- 
klad wyftawionego, mafz Herma- 
cha, którego Epikurus wtym pośled- 


nim kładzie rzędzie. Zatym : pier- 


wfzemu barziey wiafzuie, ale drugie- 
go barziey fzacuie. Bo chociaż oba 
do jednego dofzli końca, jednakże 
więk[zy jeft żafzczyt i chwała, dokazać 
teyże rzeczy z wiek(zą trudnością. Day= 
my, iżby dwa gmachy wyprowadzo- 


1 
1 
| 
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no, oba równie wyniofłe i wfpania- 
łe: jeden trafił na grunt twardy i 
prędko ftanoł: drugiego fundamenta 
poczęły fię rozfiadać, zwyczaynie, 
jako na miękkiey i błotniftey ofadzo- 
ne ziemi; i nim fię dobrano twardey, 
nie mało zabrał czafu i pracy. W pier- 
wfzym wfzyftko na jaw wychodzi, 
coćkolwiek zbudowano, w drugim 
znacżna część i znudnieyfza w glębi 
ukryta zoftaie. | Podobnież trafiaią 
fię niektóre byftre i pochopne -dow- 
cipy: drugie, Że tak rzekę, trzeba 
kfztałcić , z fundamentów dźwigać i 
wyrabiać. Przeto zawfze poczytam 
tego za fzczęśliwego, który mało 
miał z fobą do czynienia: lecz ów w 
oczach mych lepiey fig fobie zafłużył , 
który [wą fełonność do złego przyrodzoną 
zwyciężył, i do mądrości fiebie nie tak do- 
prowadził, jako raczey zapedził. Nie 
tayno ci być mufi, że my też na 
tychże famych pochodzim, eo maią 
dowcip ociętny, około którego wiele 
zażyć pracy potrzeba. Mamy nie- 
mało zawady. Dla czego mężnie 
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walczmy i drugich na pomoc wezwi- 
my. Kogoż, rzeczefz, wzywąć bę- 
dę? czy tego, czy owego? Nie 
zbłądziłbyś, gdybyś fig nawet do ze- 
fzłych z świata cofnął, którzy od 
wfzelkich zabaw wolni zoftaią. Boć 
nietylko ci, którzy żyią; ale też ġ 
owi, którzy żyli, mogą nam dać po- 
moc. 


Z żyiących zaś wybieraymy nie 
tych, których gębą lata jak koło- 
wrót, a ffowa z zwyczaynych zafie- 
gnione formularzów wytrzęfa : nie 
tych, którzy czczym fłów brzękiem pofe; 

zenia zabawiaią; ale owych, któr zy 
życiem nauczaią ; (b) którzy gdy flowy 


(h) Tacy Filozofowie, którzy fentymentować u= 
mieią, a hieczynić , podobni fą do-tych,'u których 
pofiawy fila, a wątku nic: abo do owych, którzy 
pod hafiem dobra publicznego w płafzczu obywatel- 
ftwa prywatę fwą wyprowadzają. Lecz kfztaitne u- 
wiiania, poważne nazwifka, wfpaniałe mówienie 
niezagładzą lichego czynienia, Zyciem, a życiem 
urządzonym. wedle prawidla wiary, nauczać , jeft 


prawdziwą Filozofią ; do którey z jaką fię ufilno- 
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ukażą, co czynić należy, włafnemi: do- 
wodza (prawami; którzy nauczaią , 
czego fię chronić trzeba: a od czego 
inych odwodzą, tego też, aby fie far 
dopuścić mieli, nigdy: niepoftrzeżono. 
"Tego fobie przybierz za przywodź- 
cę, któremubyś fię barziey dziwił, 
poglądaiąc nań, niżli go fłuchaiąc. 
Nie przeto jednak bronię ci, i owym 
też nadftawić ucha, którzyzwyczay 
maią, zgromadzać lud do fiebie i 
przed nim rozprawiać ,* jeśli tylko 
tym umyfłem w pośrzód tlumu ftawa* 
ią, aby fię i fami ftali, i innych uczy- 
nili lepfzemi: jeśli tylko ich nie py - 
cha do tegospodwodzi. 


Cóż bowiem haniebnieyfzego nad 
Filozofa łapaiącego, próżne ludu o- 


— 


ścią dawnieyfi Chrześcianie przykładali, znać z ffów 
S. Cypriana imieniem wfzyftkich Chrześcian tak 
mówiącego; Nos, gui Philofophi won verbis, fed 
fais, nec veflitu Japientiam , fed veritate proefe= 
zimus; qul Virtutum magis confcieńtiam , quam ja- 
ślanttam novimus: gui non logquimar magna; [ed vi» 
vimus; Orat; de patient: Patrz wyżey lift 20. 
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krzyki? Tzaliz chory medyka wy- 
fiawia, gdy mu ranę wyrzyna? (1) 
Milczcie , ufpokoycie fię, a ulegay- 
cie przepifom lekarf(kim. Bo chociaż- 
byście, niewiem, jako, krzyczeli, 
przeciefz nieinaczey wrzafku tego 
fłuchać będę, jedno tak, jakby do- 
tkliwość walfzych zbrodni jęki te i 
narzekania wycilkała. Chcecie po 
fobie pokazać, że z uwagą fłuchacie 
i wzrulzacie fię wielkością przełożo- 
ney rzeczy? dobrze, niech i tak be- 
dzie. Chcecie zaś wiedzieć, czemu 
wam dopuścić nie mogę, abyście fą- 
dzić i zdanie [we o tym, co fie wam 
barziey podoba, jawnie dawać mie- 
li? Uczniowie Pythagora powinni 
byli przez lat pięć milczenie chować. 
- BB 


= 


Ci) O catey tey rzeczy, którą tu. w dalfzym cią- 
gu liftu rozwodzi Autor, wybornie Epźktefus wite 
fłowa : Mufonins zwykł mawiać do fwego fttichacza: 
jeśli macie tyle czafu, abyście mię chwalili; ja nie- 
mam tyle, abym was fłuchał. Toż, kiedy miał rzecz 
do nas, mówiłtak, że każdy z nas, który go ffu- 
chał, rozumiał, że jeft mu opifany. Tak ftrofował, 
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Cóż tedy mniemafz ? wolnoż im by- 
łozaraz i mówić, i naukę Miftrza 
wychwalać? A tego też co za glup- 
ftwo, który, dla okrzyku i poklafku 
nieuważnego gminu, z pociechą i we- 
felem powraca odfwych fluchaczów? 
Czego fie wefeli/z., że cię owi ludzie po- 
chwalaią , których ty żadną miarą chwa- 
lić niemożejz? Głośno mówił Fabia- 
nus do ludu, lecz go fłuchano fkrom- 
nie. Wydobywał fie niekiedy. nad 
zwyczayny okrzyk wyfławialących, 
ale to był taki, który z famey wiel- 


si ZLLPCE 


tak każdego przywary przed oczy wyftawiał, Nie 
raz dał fię z tym fłyfzeć, że gdy Filozof ftrofuie, upo- 
; mina, radzi, pobudza, a tinchacz zwyczaynie po- 
chlebnemi okrzykami i poklafkami głafzcze go i pod- 
dyma, wiedz, Że oba próżne wiatry łapią; ani tam 
Filozof mówi, ale furmacz trąbi. Ten, co fiucha 
Filozofa takiego, który przekłada rzeczy pożyte- 
czne i zbawienne „któy na błędy. i grzechy podaje 
lekarftwa, niema Śmiałości i czafu próżne onemu 
wykrzykiwać i roznofić pochwały, Póry Epiktetus. 
Plutarch gani Epikurowi takową chełpliwość, i po- 
wiada, że ilekroć on w liftach fwych przyiaciel(kich 
przywodzi okrzyki, i pochwały fobie dane, tyle- 
kroć w nasżołć wzrufza. Jeft to bowiem, theatral- 
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kości rzeczy wypada, nie zaś z 
dzwięku podchlebney i głafzczącey 
mowy. Uczyńmy nieiaki przedział 
miedzy okrzykiem theatralnym i 
fzkolnym: zoftawuiąc każdemu nie- 
iaką wolność pochwalania. W fzyft- 
kie rzeczy, jeśli im tylko przypa- 
trzyć fię zechcemy, maią (woie zna- 
miona : i obyczaiów famych. z niektórych 
drobnych śladów . możemy + dochodzić. 
W fzetecznego, i wykwintne itąpa- 
nie, i rąk rufzanie, i jedna czafem od- 
powiedź, i głowy palcami mufkanie, 
Ck) wydaie. Lekkiego śmiech, głu- 
BB ij 


ne głofy i okrzyki ftofować do Filozofa, a czyftey 
miowie przypinać pochwały nierządnicy. Póty P u= 
tarchus, Co jeśli w Pogańftwie umyślne fzukanie 
pochwał i applauzów pieprzyftało Miftrzom Filozofii, 
daleko barziey w Chrześciańftwie nieprzyftoi opo" 
wiadaczom Ewangelii, Byłobysto lżyć jey powagę i 
świętość, gdyby oney opowiadanie miało fiużyć do 
Krafomówfsich na wyścigi popifów 4 ziednania fo- 
bie, acz próżney , byleby głośno-brzmiącey fiawy. 


(x) T Lucianus cechą to być mieni niewieściucha: 
fummo digitxfo caput fcabare. 


RENE w w RET a 
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piego twarz i fklad fam. ukazuie. 
W /fzyftkie te przywary przez pewne 
znaki na jaw wychodzą. Czym kto 
jeft, poznajz, Jeśli uważyjz, x czego, i 
jako go wychwalaią. Uyrzyfz gdzieś 
tam Filozofa, któremu fluchacz po- 
klafka rękoma, a zgraia zadziwiona 
nad głową jego wifi. Lecz jeśli rzecz 
dobrze wyrozumiefz , uznafz go w 
takowym razie raczey być okrzy- 
Czonym, niżeli pochwalonym. Zo- 
ftawmy te okrzyki owym kunfztom, 
które za cel maią przypodobać fię 
ludowi; do Filozofii niech przy ftę- 
puią z uczciwością „i ufzanowaniem, 
Trzeba będzie czafemdozwo!lić mło- 
dzieniafzkom iść w tey mierze za 
popędliwością umyfłu. Gdyż wtedy 
tylko z nieiakiegoś zapędu ózwą fię, 
kiedy już daley milczenia zatrzy- 
mać nie będą mogli. Taka pochwała 
fci fluchaczowi za upomnienie, a 
młodzieniafzkom za bodziec i po- 
budkę. Niech fię wzbudzają do rze- 
czy przełożoney, nie zaś do fkładu 
ikrafy fłów: bo inaczey fzkodzić 
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„jm będzię krafomówftwo, jeśli ich 
pociągnie do fiebie, nie zaś do rze- 
czy, którą im ukązuie. Ale to nain- 
ny'czas: gdyż ta rzecz, jak mówić do 
ludu, czegofobie przed ludem, a cze- 
go ludowi przed fobą ma dozwolić, 
wyciąga olobnego i przydłużfzego 
opiłania. Po pewna, że Filozofia, 
kiedy poczęła ftawać na widokach 
dla popifu „ niemałą fprawiła fzkodę : 
dla czego w taynikach fwoich może 
pożytecznie być ukazana, byleby fię 
tylko niedoftala przekupniowi, ale 
przyftoynemu dozorcy. 


406 BEST" Lir 
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ARCO R, 8 ENE O B EASO G 
DE 
UES TUNT. 

t: „Jaka jeft różnica miedzy niemocą cia- 
ła, a dufzy. 

2. Filozofia leczy niemocy du[zne. 

3. Domaga fię calego człowieka. 

4. Podobnemi nas czyni Bogu, i ube/pie- 
cza nas przeciw w/[zelkim przypadkom. 


C już wemnie wmówić nie- 

można, jeśli mię namówiono do 
żeglugi? Puściłem fię na morze za 
fpokoyney cilfzy. Byłoć wprawdzie 
niebo brudnemi powleczone obloka- 
mi, które fię pofpolieie abo wyle- 
wem dżdżów, abo pędem wiatrów 
rozwalniaią ; mniemałem jednak, że 
te kilka mil odtwego Neapolu, aż do 
Poteolów tym czafem ubiegę, cho- 
ciaż fię na niepogodę zanofiło. Prze- 
to, iżbym tym prędzey nadchodzą- 
cey burzy ufzedł, puściłemfię na głę- 
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bią morza, profto do Nefidyi, miia- 
iac wfzyftkie zakręty. Kiedy fta- 
nąłem już tam, zkąd jednoż było 
s powracać, czyli do terminu 
dążyć; znikneła owa fpokoyność 
morza, która mię do żeglugi wywa- 
biła. Jefzcze fię burza nie zaczęła, 
z tym wi zyftkim morze fię rozfiadać 
i coraz geftfze i ogromnieyfze bal- 
wany zataczać poczęło. Profilem 
więc fternika, aby mię gdzie na brzeg 
wyfadził; lecz on dał mi odprawę, 
ż: brzegi fą fkalifte i niemaiąceprzy- 
lącków; oraz, że fię podczas nawal- 
ności, niczego barziey nieobawia, 
jako ziemi. Lecz mię, nad to ocze- 
wifte niebefpieczeńftwo, frożey tra- 
piła owa nudna i bezfkuteczna ckli- 
wość, która coraz targa i wzrufza, a 
niewyrzuca. Począłem zatym ufil- 
nie nalegać na fternika, izniewoliłem 
go, aby zawinął do brzegu, do któ- 
rego gdyśmy fię zbliżył, ja nie cze- 
kaiąc przepifów Wirgiliufza: zawra- 
cay do lądu przodek okrętu, abo od 
przodku zarzucay kotwicę; ale po- 
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mny dawnego kunfztu mego, (1) o- 
krywfzy fie wierzchnią fzatą, rzuci- 
łem fię w morze, jak do wanny. Ca 
rozumiefz, jak wielem też ucierpiał, 
łażąc miedzy chropawe fkały, fzuka- 
iąc iścieląc fobie drogę? Wtedym 
poznał, że fię żeglarze fiufznie ziemi 
obawiaią. Trudno to jeft do. wierze- 
nia, com wytrzymał, gdym był z 
nog i z fil zwalony. Miey za pewne: 
że Ulifses, chociaż fię częfto rozbi- 
ial, niewidział tak zaburzonego mo- 
rza. Cierpiał on wprawdzie wielką 
ckliwość, lecz ja, dokądkolwiek mi 
przyfzłoby żeglować , ledwiebym w 
lat dwadzieścia do zamierzonego do- 
tarł mieyfca. 


Skoro żołądek ( boć owa ckliwość 
dłużey nieco, niżli morfka żegluga 
trzyma ) przyfzedł do fiebie, fkoro 


(I) Znać, że dobrze umiał po wodzie pływać. 
Dla tego.w liście 83. fam fiebie zowie P/ychro/utes; 
to jeft: zimno kąpanym: ¿ke tantus pfychyolutes, 
qui Kalendis cjanuariis in Euripum faltabam, 
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maściami ciało orzeźwiłem; zarąz 
począłem z fobą rozbierać , jak wiel- 
ka nas zdeymuie niepamięć nafzych 
przywar, nawet co do ciała, które 
niekiędy jefzcze o fobie znać daig; a 
tym barziey owych; które śm. fg wig- 
kze, tym fig glebiey krylą. Lekkie krwi 
wzburzenie nie jednego ofzuka, lecz 
kiedy fię wzmoże i rzeczywiftey już 
gorączki ogien fię zaymie; mufi fię, 
by też, niewiem jak, byłcierpliwy i 
otwardniały, do choroby przyznać. 
Ból w nogach doymuie, w ftawach 
kłócie nędzi, my jednak jefzcze wy- 
trzymuiemy : pochlebiaiąc fobie, że- 
śmy nogę zwichnęli, abo zbytńią 
pracą utrudzili. . przy wątpliwym 
wftępie choroby, fzukamy jey na- 
zwilka, ale gdy ta okolo koftek co- 
raz wpadłą nabrzmiałość powięklzy 
i obie nogi odeymie, przyznajemy 
fię do podagry. Opak w chorobach du- 
Jnych: wktórych im fip kto. ma go- 
rzey „tym mniey czuje. A temu niedzi- 
wuy fię, móy Lucili; bo kto napo- 
ły fpi; różne fię onemu fnuią widzia- 
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dła, a niekiedy we fnie famym fni 
fię mu, że fpi. Twardy zaś fen fame 
fny zatłumia i umyf głębiey utapia, 
niżliby mógł użyć włafnego pozna- 
nia. Czemu fie do fwych zbrodni 
nikt niechce przyznać? bo jefzcze 
w nich jeft zatopiony: kto opowia- 
da fny woie, znać, że czuie; a kto 
wyznaie przywary Jwoie, znać, że do 
zdrowia przychodzi.: Ocućmy fie więc, 
abyśmy włafne wyftępki nafze ftro- 
fować mogli. 


Sama zaś tylko Filozofia obudzi, 
fama tylko twardy fen wybiie. Jey 
tedy cały fię poświęć: tyś jey go- 
dzien, a ona ciebie. Idźcie i obłapcie 
fię wzaiemnie; innym wfzy(ftkim 
day otworzyście i jawnie odprawę. 
Abyś był Filozofem, mufi cię ko- 
fztować. Gdybyś na zdrowiu zapadł, 
zaniechałbyś golpodarftwa, i uchy- 
lilbyś na ftronę prawńe warchol$ , 
aniby w ten czas ktokolwiek tak był 
drogim i fzacownym, iżbyś fię miał 
podiąć zań u Sądu ftawać. Wfzyf- 
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kie myśli i ftarania na tobyś jedynie 
obrócił, abyś jak nayprędzey poz- 
był choroby. Cóż tedy ? izaliż i te- 
raz tak niepoftąpifz? oddal wfzyftkie 
zawady, a weźmi przed fię naukę 
„obyczajów, w którey nikt pewnie 
niepoftąpił zaprzątniony' potoczne- 
mi zabawami. Filozofia panowanie 
fwe z powagą, wfpaniale rozpoście- 
ra: czafu udziela, ale fobie go wy- 
znaczać niedozwala. Nie jeft ona 
rzeczą przypadkową, ale rządną. Jeft 
nafzą monarchinią: jeft u nas, i roz- 
kazuie nam. 


Alexander, miaftu pewnemu, część, 


fwoiey roli, a połowicę majątków o- 
biecuiącemu, odpowiedział: ja nie 
tym umyfłem przybyłem doAzyt, 
abym to wziął, cobyście wy mnie 
dali; lecz abyście tyle zatrzymali, 
ilebym ja wam zoftawił. (m) Podob- 


(m) Kurcyufz pifze, że ta odpowiedź była dana 
famemu Dariunfzowi, kiedy ofiarował Alexandrowt 
Lydią, jonią, i Eolidę, 
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neż oświadczenie czyni we wfzyft- 
kim Filozofia :: nie ten, prawi, czas 
przyimę, który wam zbędzie; lecz 
ten tylko w fzafunku wafzym zofta- 
nie, który. ja- fama wam wydzielę. 
Do niey całą myśl obróć, do niey fię 
przyfiądź, imiey ją weczci: a tak 
miedzy tobą a innemi znaczny fta- 
nie fie przedział. Wfzyftkich ludzi 
daleko wyścigniefz, fami jedno bo- 
sowie mało cię wyprzedzą. 


Pytafz fię, jaka więc zaydzie ró- 
Żnica miedzy tobą i niemi? Oto ta: 
że oni dłużey trwać będą. Jednakże 
wielkiego to rzemieślnika dzielo w male 
zawrzeć w|zyfiko. Mądremu tak jeft 
przefironny jego wymiar czafu, jako 
wfzyftkie „wieki względem Boga. 
Jeft nawet coś takiego, w czym mą- 
dry zda ię wiecey mieć. nad Boga. 
(n) Bóg ma mądrość z daru przyro- 


(n) Bluźnierftwo wylęgłe z obrzydłey pychy Sto- 
ików, którzy niedofyć mieli na tym, że mędrka 
fwego porównywali z Bogiem, ale jefzcze go nad 
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dzenia, mądry fam oney nabywa. 
Owo, co jeft nad podziw : mieć wąt- 
lość człowieka, a zabefpieczenie Bo- 
ga. Filozofia niewypowiedzianą ma 
file, na odparcie i znifzczenie wfzel- 
kiey przypadkowey mocy. „Zaden 
poftrzał oney fię nie jął: obwarowa- 
na jeft i niefpożyta. Niektóre po- 
ftrza'y oflabia, i niby wątłe pocifki 
przeftronnym zagarnywa łonem, 
drugie wftrąca, i na tegoż famego, 
który je wymierzył, miota. 


Boga przenofić ważyli fię. Dla tey hardości, flu- 
fznie Apoftoł, Mędrcom Pogańfkim głupftwo przy= 


pilal. Dzcentes fe effe. fapientes, flulti fai funt, ' 


Ad Rom: r. 22, 
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4, Utyfkuie na ciężkość pierfi. 
2. Uwaga smierci. 


3. Mądry umiera „dobrowolnie i mewy- 
mufzenie. 


a A aa al 


Na długi czas upuściła mię była 
= V choroba: znagła mię znowu na- 
padła. W jakim gatunku? pytafz fię: 
iflufznie; bom'fię ze wfzyftkiemi 
obeznał: jedney atoli chorobie je- 
ftem nieiako wytknięty , Którą, nie- 
widzę, dla czegobym miał Greckim 
nazwifkiem mianować: dofyć bo- 
wiem przyzwoicie nazwać onę mo- 
gę dufznością. Jey raz jeft krótki, 
nakfztałt fzturmu, w przeciągu go- 
dziny uftaie. Ktoż bowiem długo ko- 
nać może? Wfzyftkie ucifki i przy- 
gody ciała koleią mię obefzły; ża- 
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dne atoli tak mi do żywego. nie do- 
iely, jako ta poślednia. A to czemu? 
bo inne, jakiekolwiek bądź, niemocy 
fa chorobą; ta zaś jeft konaniem. Dla 
tego ilekarze zowią one: rozwagą 
śmierci. Bodayby jedno /dufza Kie- 
dyżkolwiek tego dokazała, co tyle- 
kroć przed fie brała! czy rozumiiefz , 
że mi z pociechą przychodzi dona- 
fzać tobie, iżem niebefpieczeńftwa 
ufzedł? Co gdybym tym umyflem 
czynił, jakobym fię z zdrowia radó- 
wał; poftąpiłbym tak płocho, jaka 
ów, który ma fprawę fwą za wygra- 
ną, przeto, że onę na dalfzy czas od- 
łożono. 


" Wfzakem ja w famym wfparciu i 
zatchnieniu niepoprzeftał myślami 
wefołemi i odważnemi fiebie koić i 
zafpokajać. Co to znaczy, mówi- 
łem, że mię śmierć tak częfto do- 
świadcza? dobrze, niech tak będzie: 
alem i ja też jey zdawną doświad- 
czył, a to kiedy? pytafz fię; je- 
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fzcze przed mym narodzeniem. (o) 
Smierć to jeft, gdy już to nie jelt, co 
było; co zaśto jeft, wiem: to bę- 
dzie po mnie, co było przedemną., 
Jeżeli w tym jeft udręczenie jakie, 
tedy mufiało być i wprzód, nimeśmy 
na świat wylzli; 'a wtedy żadney 
nie czuliśmy dolegliwości. Cóż, pro- 
fzę , izalibyś głupim nieofądził tego, 
któryby mniemał, że fię gorzey 
dzieię z pochodnią, gdy jet zgafzo- 
na, niżeli, gdy była zapalona? Q- 
wóż i my fie nakfztałc świecy zapa- 
lamy i gaśniemy, a miedzy temi 
dwoma czafami coćkolwiek cierpie- 
my. Wrefzcie zaś w zupełnym zo- 
ftaiemy befpieczeńftwie. W tym bo- 
wiem, móy Lucili, jeśli fię niemylę; 
błądziemy, że mniemamy , jakoby 


(o) Lepiey jeft nierównie śmierci fię lękać, niże- 
li takowym niezbożnym mniemaniem boiażń śmier- 
ei odganiać, Dziwna zaś rzecz jeft, że tenże Sene- 
ka, który tu oczewiście uwłącza nieśmiertelności 
dufzy; na innych mieyfcach jaśnie wyznaie i tym 
fiebie i przyiacioł fwych ciefzy, że cnotliwych ludzi 
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śmierć tylko (zła pozad, a ona nas i 
wyprzedziła i za nami kroczy. Co- 
kolwiek przed nami było, śmierć to 
jeft: Bo izaliż to mie jedno: zgoła 
niepocząć, i cale uftać? wfzak o- 
boyga ten jeft f(kutek, że nie fa. Te- 
mi itym podobnemi cichemi prze- 
ftrogami ( bo mówić w tym razie nie- 
podobna było ) krzepiłem fię nieu- 
ftannie. Tóż powoli owa dychawi- 
ca, która aż.do dufzenia przychodzi- 
ła; znacznieylzć przerwy czynić i, 
coraz uwalniać poczela, po części 
jednak zoftała. A chociaż znacznie 
upuściła , wfzelako dotąd jefzcze od- 
dech nie idzie naturalnym wymia- 
rem: czuię w nim jakieś zaftanawia= 


Og 


dufze , po śmierci do Nieba fig doftaią, i tam za- 
wfze błogofławienie żylą. Tak w liście 102. Dies 
ifle , quem tangúam extremum reformidas, cterni 
natalis efi. | na drugim mieyfci : Animus æternita- 
tis [Ju memor; in omne; guod fuit futurumąue efl 
omnibus fæculis; jadit. Z czego jaśnie widzieć fię 
daie; że nic pewnego i ftałego być niermoże, jedno; 
6o fię na prawdziwyni i gruntownym fundamencie 
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ATS TES O UAN: 


nie fię i przeciąg. Wrvefzcie i o to 
nieftoię, byleby umyfł móy od du- 
fzności był-wolen. 


Tò o minie możefz, śmiało trzy- 
mać, że za zbliżeniem fię śmierci nie 
zadrżę : jużem fię do tego przygoto- 

o o i o 
wał; ani wiecey myślę o dniu, któ- 
rego przypadnie. Ty tego pochwa- 
lay i naśladuy, który fię niewzbra- 
nia śmierci, kiedy mu jelzcze żyć lu- 
bo. Bo cóż mi to znakomitego, Wy- 
chodzić w ten czas, gdy Wwygania- 
ią? chociaż i to chwalebno  jeft. 
Wprawdzie wyrzucaią mię, ja prze- 
cie tak fig wybieram, jakbym dobro- 
wolnie wychodzik I dla tego mg- 
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wśpiera. Dla tego ftarożytnych Filozofów e Bogu, 
o nieśmiertelności dufzy i o innych podobnych rze- 
czach zdania zawfze były oboiętńe, niefitałe, fobie 
przeciwne. Sokrates fam , maiący wkrótce umrzeć, 
o nieśmiertelności dufzy wątpił. Wieczne zatym; 
dzięki Bogu nafzemu, że nam w tym wfzyftkim 
człowieko- 


cokolwiek wiedzieć koniecznie należy 
wi, dał poznać prawdę, przez ufta Przedwieczney 
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dry nigdy nie bywa wyrzucony: 
gdyż wyrzuconym być, jeft to zo- 
ftać wygnanym z tego mieyfca, któ- 
rego poniewolnie opufzczamy. Mg: 
dry nie nieczyni póniewolnie. Ucho- 
dzi zmufzenia; bo Jam chce tego, co- 
kolwiek mus nieuchronny ma nakazać. 


Prawdy : 'a tym famym ofadził wiarę nafzę na 
gruncie tak pewnym i niewzrufzonym, iakim ieft 
On Sam, który ani omylon być, ani omylić nie- 
może, 
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4. Wogotacya flužy do zdrowia. 


R mi +01 i 7) , 
2. St onić od zgiełku światowego , jeft 
zaw [ze znakiem mądrości. 


3. Opifanie wieyfkiego dworu. 
4. Można i nieprzytomnie porozumiewać 
Je i przefławać z przyiaciolmi. 


fiadłem z wozu, i czuię fię tak 

dobrze ftrudzonym, jakbym ty- 
le fzedł piechoto, ilem fiedział na 
wozie. Długo bowiem być wiezio- 
nym, czyli niefionym, jef pracą i u- 
trudzeniem; a to tym więkizym, 
podobno dla tego, że jeft przeciw 
przyrodzeniu, które dało nam nogi, 
abyśmy niemi chodzili; oczy, aby- 
śmy niemi poglądali. Rozkofzy nas 
ofłabity , a do czegośmy fię wprzód 
włożyć niechcieli, do tego napotym 
przyniewolić . fiebie niemożemy. 
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Mnie atoli kazała potrzeba wftrząść 
ciało, aby, jeśli żółć ofiadła, roze- 
gnaną była; ajeśli zjakiey przy- 
czyny fam oddech nalazł fię przy- 
ciężfzy, ulżony zoftał kołyfaniem i 
trzęfieniem, które czułem mi być 
pomocne. Przeto dlużey wieść fie 
dopuściłem, do czego powabiało mię 
famo pobrzeże, które fię miedzy 
Kumami i Serwiliufza Watia Fol- 
warkiem pochyło ciągnie, a ztąd mo- 
rzem, zowąd jeziorem, nakfztałt 
wąfkiey drogi, zamknięte; a poświe- 
Żey burzy maiące grunt zgelzczony 
i zfiadty. Abowiem, jako ci nie tay- 
no, wały gęfto wzbite ziemię wyró- 
wnywaią, a przydłużľza fpokoy- 
ność, za ubyciem owych lipkich 
wilgoci piafek fpaiaiących, onę roz- 
wa niaią. Wedle zwyczaiu mego po- 
czołem fię rozpatrywać, izalibym. 
też tam mienalazł czego, coby po- 
żytkowi memu fłużyć mogło, i ZWYrÓ- 
cilem oczy ku dworowi, który nie- 
adyś należał do Watia. W niey ten 
doftoyny bogacz nie z inney rzeczy, 


22 Erst uy 


CE RA CANANI 
jedno z życia [pokoynego znaiomy, 
i dla tego tylko z: i fzczęśliwego mia- 
ny, poftarzał fię. Ilekroć bowiem ko- 
mu przyiażn A finiufza Galla, 6) 
nienawiść Seiana (q) a potym na 
przemianę miłość, (r) dała fię we 
znaki ( boć obrazić go i miłować ró- 
wnemu podlegało  niebefpieczeń- 
fęwu ) wykrzy kali ludzie: O W/atia! 
Jz. Lecz on ukrytym 
ć umiał, Niemata bo- 
chodzi różnica, czyli kto 


dy Jeden 2 šyċ un 


być, nie zas ż 


wiem wt ym 


zycie przepędza |pokoynie, czyli gnuśnie. 
Co fie mnie tycze, nigdym ja za ży- 
cia Wacyi, dworu tego nie miat, iż- 


bym rzeć niemiał. Tu leżi ży W atia. (s) 


(p) Urażony nań Tiberiufz, trzymał go długo 
pod firażą , a nakoniec głodem umorzył. 


(q) Seianus przez czas niejaki wfzyltkim władał 


u Tiberiufza: wyniofi, poniżyt, zbogacił, ucifnąt, 


kogo, i jako chciał. 


(r) Bo Tiberiufz znienawidzi 


fzy,! wfzyftkich przyiacioł j 


jfży go i zabiw- 


fprzątnął, 


Z 


Cs) Mniey dowcipny byłby ten: nadgrobek napi. 
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Alie Fi ilozofia, r móy Lucili; ma coś 
w fobie tak świętego i czci godnego, 
zé nawet podí bientwoi cien jey fal- 
fzywy podob ba fię. Częftokroć bo- 
wiem c Słów jeka Jpokoynie próžnuiąće- 
go, fądzi gmin ufunionym być od 
zgielku i zamętu świata; befpiecz- 
nym, na fobie poleg: aliącym i fobie 
Żyiącym, co maj wfzyftko niko- 
mu fię przydar yć nre możę, jedno 
mądremu. ÓŁ zaifte jeden tylko, 
wfzelkich trofk próżen, umie żyć fa- 
bie, i o nim jedynie to, co jeft naycel- 
nieyfzego mówić można, że ŻYĆ u- 
mie. Ten bowiem, który od zabaw 

o unika, którego niefzezęfne 
włąfnych jego pożądli wości” fkutki 
bannizowały, któremu innych powo- 
dzenie folą w oku było; który, na- 
kfztałt pierzch hlivego i leniwego 


fany umarlemu, lecz że go Autor dał żywemu i 

dowcipnieprzymówił jego gnuśności, dla którey,to= 
warzyftwu ludzkiemu, żyiąc jedynie {wey wygo* 
dzie i rozkofzy, tyle fię przy „dał , ile fię przydać mo- 
że umarły, Znośnieyfi fa jednak (acz nie bez na- 
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źwierza, z boiaźni w kąt fię gdzieś 
zabił, pewnie fobie nie żyie, ale ( co 
jeft oftatnią hańbą ) obżarftwu, o- 
fpalftwu, lubieżności. * Bo kto nikomu 
nie żyie, tym famym nieżyie i fobie, Sta 
łość atoli i w przedfiewziętey raz 
rzeczy trwałość tak fię być widzi 
dziełem znakomitym, że nawet fia- 
tecznie uporczywa gnusność nayduie dla 
fiebie poważanie. 


O famym dworze nic ci nie mogę 
opifać pewnego. Czoło tylko onego 
widziałem i famę wyfadę zwierz- 
chną, która łatwo każdemu miiaiq- 
cemu w oczy. wpada. Są też tam 
dwie jafkinie mifterney roboty, tak 
dobrze ręką ludzką wydrążone, że 
w obu przeftronne, a we w[zyftkim 
fobie podobne. widzieć fię daią fale, 
z których do. jedney zgoła fiońce 


gany ) takowi próżniacy, co, nakfztałt umarłych , 
nic nierobią; niżeli owi, co pozórem robiących ; 
abo nic dobrego nieczynią, abo, co gorfza, wiele 


złego broią. Prawdziwi robotnicy nieprawości, 
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nie'wchodzi, drugą zaś oświeca: od 
rana aż do zachodu. Srzodkiem ja- 
worowych drzew wlinie. wyfadzo- 
nych. płynie ftrumień, który kory- 
tem jednym wpada: w morze, dru- 
* gim.w jezioro,Acheruzifkie, i wyra- 
ża poftać kanału doftarczaiącego. ob- 
ficie ryb, choćby też codziennie ło- 
wiono. Lecz ponieważ morze wfzy- 
ftkim. ftoi otworem, przepufzczaią 
mieyfcu te:au; gdy zaś burza. rybo- 
łowom fpoczynek daie, wtedy tam, 
jakdo gotowego, idą. A co. w'owym 
dworze ku nay wiekfzey, fłuży. Wy- 
godzie, jeft ta: że. Baie (t). prawie 
ma za ścianą; których uży waią roz- 
rywek i krotofil, odciąwlzy owę 
przyfadę wiążącychfię-do nich przy- 
Króści. I to. jeft, co. na. pochwałę 


(©) Bazie, Miafteczko w Kampanii miedzy Pute- 
olami, i Mifeńiką. górą; Wefołe onego położenie ; 
ciepłe.wody ku wygodzie.i zdrowiu zwabiały mnó- 
ftwo ludzi. Zatym, jako fię pofpolicie zdarza, że 
gdzie wefołość, zwłafzcza. na czas dłużfzy , zgro- 
madza, tam rozpufta fię gnieździ; mieyfce ono 
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mieyfca tegoz pewney wiadomości, 
przywieść moglem: przytym tego 
jeftem mniemania, że w tym dwo- 
rze okrągły rok wygodnie przeby- 
wać można., Gdyż ftoi otworem 
wiatrowi zachodniemu:, itak go za- 
biera, że fie Baiom niedoftaie. Zda 
fie, że nie poftąpił nieuważnie Watia, 
gdy obrał fobie to mieyfce, niby na 
fklad podefzłego wieku fwego, W 
jeniwym pokoiu. Lecz do prawego 
pokolu nie wiele przydaie mieyfce, wjz 
ftko zależy na umyśle: Napatrzylem fig 
ja we dworze: wefołym i rozkofznym w 
[mutku pogrążonych, a w pofepney odlu- 


dności zabawą zajętych. 


fa 


Przeto nie widzę, Z jakiego: por 
wodu mialbys na tę myśl wpadać, 
że fię z.tobą niedobrze dzieie, dla 
tego, iż niejefteś w Kampanii. I cze- 


e A wi rtytUMAA NEO 
fiato fe ftekiem rozwięzłości. Ztąd też pofzło , że 
każde mieyfce, które natura wefołym położeniem 
obdarzyła, a bezwftydna rozkofz fkaziła i zKańbi- 


la, zwano Baiami. 
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ZA 


uż, profzę, nie jefteś? jedno tam 
prześli myśl twoię. Wfzak: może/z 
obcować z przyłaciolmi nawet nieprzyto- 
ninemi; a to: ilekroć i jak długo ze- 
chcefz. Barziey kofztuiemy tego u- 
kontentowania, które jeft jedno z 
naywiękfzych, w: nieprzytómności. 
Obecność bowiem. [prawie jakąś. me- 
czułość: żtąd pochodzi, że gdy z fo- 
bą rozmawiamy, pochadzamy, toż 
potym, kiedy fierozeydżiemy , zgo- 
laro tych, na których teraz, pogląda- 
liśnry, nie myślemy: a przeto, po- 
nieważ obecnym przyiaciołom po 
więkfzey. częśgi niejefteśmy. przy- 
tomnemi, powinniśmy tym chęt- 
niey. nieprzytomność: ich. znafzać. 
Policz jedno naprzód rozdzielne no- 
cy; toż zabawy niejednakie obu, 
úarefzte taiemne nauki, wiey(kie po- 
ażdźki;: a AE: A e że zwie- 
ie ró h krain, nie tak wie- 
] are trzeba: za- 
chować w fercy ;>a:to zawfze jeft przy 


nas; na kogo:chce, patrzy codzien- 


c 
nie: Zatym: dozwol mi być ftate- 
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cznie u-ciebie, czyli gdy. ty: nauka- 
mi fię bawifz, czyli-gdy do ftołu za- 
fiadafz, czyli gdy przechadzki uży- 
wafz. W -ciafnym obrębie zoftawali- 
byśmy, gdyby coćkolwiek: przed 
myślą ludzką zamknięto być mogło. 
Widze cię, móy Lucili, ba flyfzę cie- 
bie: jetem wefpół z tobą tak, że 


wątpić poczynam, czyli: ja lity, 


czyli bilety do ciebie pilzę: 
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